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Jan Paweł II w swej homilii wygłoszonej wczoraj, podczas 
mszy pod otwartym niebem dla około 150 tysięcy wiernych, zgro­
madzonych wokół sanktuarium św. Anny w Saint-Anne-d’Auray, 
nawiązał do „długiej tradycji misyjnej” w Bretanii.

Biskup Vannes Francois-Mathurin Gourves nieco wcześniej wi­
tał Jana Pawła II tymi słowy: „Z niecierpliwością oczekiwaliśmy 
Ciebie Ojcze Święty. Gorąco pragnęliśmy tej wizyty. Nasze życzenia 
zostały spełnione”.

Korespondencja „Dziennika” z Francji - str. 4

■

Nowy porządek w Europie, 
to zapewne główny temat roz­
mów, jakie wczoraj odbyły się 
w Wiedniu pomiędzy Jewgeni- 
jem 
ministrem spraw zagranicz­
nych, a Javierem Solaną, se­
kretarzem generalnym NATO.

Korespondencja „Dziennika” 
z Wiednia - str. 4

Wysokie progi
Przed trzema laty zapewniano nas, 

że stawki podatkowe będą wprowadzone tylko na rok
(INF. WŁ.) W przyszłym ro­

ku prawdopodobnie będą obo­
wiązywać dotychczasowe 
stawki podatku dochodowego 
od osób fizycznych - 21,33 i 45 
procent. Tak zadecydowali po­
słowie SLD i PSL na posiedze­
niu sejmowej Komisji Budżetu 
i Finansów, przy sprzeciwie 
posłów opozycji.

Komisja nie przyjęła, zarów­
no rządowego wariantu obniże­
nia stawek do 20,31 i 43 procent, 
jak i pięciu projektów poselskich.

Decyzje komisji nie są ostatecz­
ne, bo o podatkach zadecyduje 
Sejm, Senat i prezydent, jednak 
realny układ sił w parlamencie 
wydaje się przesądzać sprawę. 
Głosowanie w Sejmie nad usta­
wami podatkowymi jest przewi­
dziane na październik.

W czasie rządów gabinetu 
Hanny Suchockiej obowiązywały 
stawić 20,30 i 40 proc. Po przeję­
ciu władzy SLD ’i PSL podwyż­
szyły je do 21,33 i 45 proc. Koali­
cjanci zapewniali przed trzema

laty, że będą one wprowadzone 
tylko na rok. Również autor rzą­
dowego programu gospodarcze­
go, Grzegorz Kołodko w „Strate­
gii dla Polski”, a następnie w „Pa­
kiecie 2000”, obiecywał powrót 
do poprzednich stawek, a potem 
obniżenie podatków zarówno od 
osób fizycznych, jak i prawnych. 
Posłowie koalicji tłumaczą nie­
dotrzymanie obietnic względami 
budżetowymi. Twierdzą, że każ­
de obniżenie podatków uszczu­
pli wpływy do kasy państwa, tym

bardziej, że i tak budżet poniósł 
dotkliwe straty na skutek odli­
czeń darowizn od podatku.

Koalicjanci chcą również 
zmiany dotychczasowego spo­
sobu odliczania ulg podatko­
wych. Proponują, aby większość 
ulg odliczać bezpośrednio od 
podatku, a nie jak dotychczas, 
od dochodu przed opodatkowa­
niem. Zlikwidowana miałaby też 
zostać część dotychczasowych 
ulg, np. darowizny.

Szczegóły - str. 3

Po rozmowach z prezydentem i premierem

Uparty Pawlak
Wczoraj prezydent Aleksander Kwaśniewski i premier Włodzi­

mierz Cimoszewicz przyjęli prezesa Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego, Waldemara Pawlaka.

Tematem trwającego blisko godzinę spotkania z prezydentem była 
aktualna sytuacja w kraju i w koalicji rządzącej. - Rozmawialiśmy 
także o sprawach związanych z trybem wprowadzenia reformy cen­
trum administracyjno-gospodarczego. Prezydent prezentował pogląd, 
że rekonstrukcja rządu powinna nastąpić w drodze uzgodnień pomię­
dzy nim a premierem. Stanowisko PSL pozostaje niezmienne - powie­
dział Waldemar Pawlak.

Około godziny trwało również spotkanie premiera Włodzimierza 
Cimoszewicza z prezesem PSL Waldemarem Pawlakiem. Spotkanie 
odbywało się bez obsługi prasowej. (PAP)

Obietnice Ścierskiego
Szybkie i generalne rozwiązanie problemów rynku paliwowego

- Szybkie i generalne rozwiązanie proble­
mów rynku paliwowego zapowiedział minister 
przemysłu i handlu Klemens Ścierski. - Są decy­
zje, których nie chcę jeszcze ujawnić - oświadczył 
wczoraj na konferencji prasowej po uroczystości 
kończącej rozbudowę i modernizację Bazy Su­
rowcowej Przedsiębiorstwa Eksploatacji Ruro­
ciągów Naftowych PERN w Plebance k. Płocka.

Wybudowano sześć stalowych zbiorników ma­
gazynowych, z których każdy zawiera 50 tysięcy

metrów sześciennych ropy naftowej i jej produk­
tów. Inwestycję zrealizowano w ciągu trzech lat; 
kosztowała 150 min zł. Wykonawcą była Hydro- 
budowa-6.

Zarówno Ścierski, jak i uczestniczący w uro­
czystościach marszałek Senatu Adam Struzik pod­
kreślili strategiczny charakter przedsięwzięcia, je­
go znaczenie dla energetycznego bezpieczeństwa 
kraju.

Fot. PAP/CAF

(PAP)

Spektaklem „Iwona, księżniczka Burgunda” w reżyserii Ingmara Berg­
mana, przedstawionym przez szwedzki Kungliga Dramatiska Teatern ze 
Sztokholmu, rozpoczął się w Krakowie V Festiwal Unii Teatrów Europy.

III stopień zagrożenia lawinowego

Tatry zamknięte
(INF. WŁ.) W związku z za­

grożeniem lawinowym III 
stopnia, Tatrzański Park Naro­
dowy zamknął szlaki tury­
styczne powyżej 1500 metrów.

Czegoś takiego nie pamiętają 
najstarsi górale: dopiero zaczy­
na się jesień, a na graniach leży 
już półtora metra śniegu i bar­
dzo często schodzą lawiny, 
m.in. Żlebem Żandarmerii, znad 
Włosienicy, ze Szpiglasowego

Wierchu, Miedzianego i Zawra­
tu.

Na Kasprowym Wierchu 
80-centymetrowa warstwa śnie­
gu zwabiła już pierwszych nar­
ciarzy, którzy bezpiecznie mogą 
jeździć tylko w dolnej części Ko­
tła Gąsienicowego. Choć kolejka 
linowa na Kasprowy Wierch 
kursuje normalnie, to jednak tu­
ryści mogą wychodzić jedynie 
na taras widokowy. (LECH)

Dyrektor Neccl i... Polacy
Korespondencja „Dziennika” z Rzymu

Wydaje się, że w skandal związany z osobą 
Lorenzo Necci, dyrektora generalnego włoskich 
kolei, którego policja skarbowa aresztowała kil­
ka dni temu, zamieszani są również Polacy.

Okazuje się, że kolosalne nadużycia o jakie po­
dejrzany jest dyrektor, popełniane były również 
przy okazji oficjalnych kontraktów kupna i sprze­
daży broni. Z nieoficjalnych i nie potwierdzanych, 
ale i nie zdementowanych informacji wynika, iż 
Polska kupowała we włoskiej firmie OTOMELARA

nowe wieżyczki do czołgów, za które płaciła 
uzbrojeniem, reeksportowanym później do kra­
jów, do których Włochom broni nie wolno było 
sprzedawać.

Jeśli informacje okażą się prawdziwe, Minister­
stwo Obrony Narodowej okazałoby się zamiesza­
ne nie tylko we włoską aferę łapówkarską, ale 
i w międzynarodowy handel bronią do krajów ob­
jętych embargiem.

ANNA T. KOWALEWSKA

Jackson 
na Bemowie

Na warszawskim lotnisku 
Bemowo odbył się wczoraj, 
późnym wieczorem, koncert 
Michaela Jacksona. Już od ra­
na w okolicach Bemowa gro­
madziła się publiczność, którą 
zaczęto wpuszczać na lotnisko 
o godz.14.30. Organizatorzy 
koncertu twierdzą, że sprzeda­
li około 110 tysięcy biletów.

Relacja naszych reporterów 
w poniedziałkowym wydaniu 
„Dziennika”

Czekamy na „babie lato”
(INF. WŁ.) W niedzielę, 22 

września, o godz. 20.00, słoń­
ce przejdzie ze znaku Panny 
do znaku Wagi i rozpocznie 
się astronomiczna jesień. 
Wskutek zjawiska refrakcji 
w atmosferze (obiekty na nie­
bie widzimy wyżej niż są one 
w rzeczywistości), zrównanie 
dnia z nocą będziemy mieli 
dopiero 25 września. Dni są

już coraz krótsze; we wrze­
śniu ubędzie nam dnia aż 
o 107 minut!

W tym roku klimatyczna je­
sień przyszła do nas wcze­
śniej, z końcem lata były już 
mgliste poranki, przymrozki, 
a wysoko w górach spadł śnieg 
i grożą lawiny.

Bez żalu żegnamy tegorocz­
ne lato, które było nietypowe

pod względem klimatycznym. 
Zanotowano tylko 34 dni 
z temperaturą powyżej 25 
stopni C., podczas gdy w po­
przednich latach było ich po 
60. Tylko 9 czerwca i 2 sierp­
nia termometry w Krakowie 
wskazywały 31 stopni C.

Lipiec był bardzo chłodny, 
a w sierpniu wystąpiły obfite 
opady deszczu, w Krakowie

około 160 mm, czyli dwa razy 
tyle, ile wynosi miesięczna 
norma dla tego miesiąca.

Mamy nadzieję, że jesień 
wynagrodzi nam nieudane la­
to. Dość często o tej porze ro­
ku, w naszym klimacie, zdarza 
się dłuższy okres słonecznej 
pogody. Może zawita „babie 
lato”.

(K)
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„Ułański Orzeł” 
odz

Ostatnie oddziały brytyjskiej 7 Brygady Pancernej „Szczu­
rów Pustyni” opuściły wczoraj poligon w Drawsku Pomorskim. 
Pojazdy, sprzęt i żołnierze wracają do baz w Niemczech w 16 
specjalnych pociągach i 36 konwojach drogowych.

Ćwiczenia, noszące kryptonim „Ułański Orzeł", były naj­
większym przemieszczeniem wojsk brytyjskich od czasów 
wojny w Zatoce Perskiej.

„Szczury drawskie” - str. 15
-• • . '
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Stanisław Lem
z Orłem Białym

■ PEARSON O NATO. Nie 
należy oczekiwać, aby Sojusz 
Atlantycki przekształcił się 
w przyszłości w system bez­
pieczeństwa zbiorowego 
w Europie. Pozostanie tym, 
czym jest obecnie - układem 
obronnym zapewniającym 
bezpieczeństwo swym człon­
kom - powiedział podczas 
spotkania z dziennikarzami 
polskimi Robert Pearson, za­
stępca ambasadora USA 
w NATO.

■ GEN. KAMIŃSKI MA 
94 LATA. Komendant Główny 
Batalionów Chłopskich w la­
tach II wojny światowej i ho­
norowy prezes Polskiego 
Stronnictwa Ludowego - gen. 
Franciszek Kamiński skończył 
94 lata. W maju br. Kamiński 
został odznaczony Orderem 
Orła Białego.

■ ZMARŁ STANISŁAW 
SZWALBE. W Warszawie, w 
wieku 98 lat zmarł znany 
działacz polityczny i spół­
dzielczy Stanisław Szwalbe. 
Po 1945 roku był przewodni­
czącym Rady Naczelnej PPS, 
wiceprezydentem Krajowej 
Rady Narodowej i wicemar­
szałkiem Sejmu do 1950 roku.

■ OFIARY UB. W lesie 
w pobliżu wsi Olmonty (woj. 
białostockie) trwają kontrol­
ne wykopy w kolejnych 
dwóch miejscach, co do któ­
rych istnieje uzasadnione po­
dejrzenie, że są mogiłami kil­
kudziesięciu więźniów poli­
tycznych, zamordowanych 
przez funkcjonariuszy UB 
pod koniec 1946 roku.

Danuta Waniek nie zna ani jednego tytułu powieści pisarza

Fot. Anna Głód

(INF. WŁ.) Stanisław Lem 
odebrał wczoraj, na Wawelu, 
Order Orła Białego nadany mu 
przez prezydenta Aleksandra 
Kwaśniewskiego 12 września, 
w dniu 75. urodzin pisarza.

Odznaczenie wręczyła wybit­
nemu krakowskiemu twórcy 
szefowa Kancelarii Prezyden­
ta, Danuta Waniek.

Dziękując za odznaczenie, 
Stanisław Lem stwierdził: „Kiedy

50 lat temu, biedny jak. mysz ko­
ścielna, przyjechałem tutaj jako 
repatriant ze Lwowa, nie przy­
puszczałem, nie wierzyłem, że 
się tak wysoko podniosę, że aż na 
Wawelu będę odbierał order. Mu­
szę powiedzieć, że zaskoczenie to 
jest wprawdzie niezmiernie miłe, 
ale mimo wszystko nie szykuję 
się jeszcze do tego, aby mnie zło­
żono do grobu w Krypcie Srebr­
nych Dzwonów".

Zapytany przez dziennikarzy, 
czy nie przeszkadza mu, iż 
otrzymuje order od przedstawi­
cieli rządzącej koalicji, o której 
często wyrażał się bardzo kry­
tycznie, pisarz stwierdził, że ma­
jący wpływ na nadanie odzna­
czenia członkowie kapituły Or­
deru Orła Białego są ludźmi sto­
jącymi ponad wszystkimi po­
działami politycznymi.

Danuta Waniek, która pod­
czas uroczystości przypomniała 
życiorys Stanisława Lema, na py­
tanie dziennikarzy o ulubioną 
książkę pisarza, nie potrafiła wy­
mienić żadnego tytułu. Szybko 
dodała jednak, iż jej synowie, 
którzy są czytelnikami powieści 
Lema, tłumaczyli jej pojęcie „rze­
czywistość wirtualna”.

(KOS)

Kraków 2000

Bez Preisnera
(INF. WŁ.) - Nie będzie mojego festiwalu. Nie chcę na ten temat 

rozmawiać. W swoim czasie poinformuję o mojej decyzji - powie­
dział „Dziennikowi Polskiemu” Zbigniew Preisner.

Festiwal Zbigniewa Preisnera miał się odbyć w przyszłym roku. 
Podobnie jak trwający obecnie Festiwal Andrzeja Wajdy i zaplano­
wany na 1998 rok Festiwal Krzysztofa Pendereckiego, jest wpisany 
w kalendarz imprez Kraków 2000.

Zdaniem Danuty Glondys, dyrektorki Wydziału Kultury Urzędu 
Miasta Krakowa, Zbigniew Preisner wycofał się, gdyż miasto nie 
spełniło jego warunków. Do 30 września gmina miała wykupić lub 
wydzierżawić na Zakrzówku grunty przeznaczone pod budowę am­
fiteatru. - Były wakacje. Nie zdążyliśmy tego zrobić. Rozmowy z wła­
ścicielami terenu trwają, ale gdy chcieliśmy podpisać z panem Pre­
isnerem umowę intencyjną - w zamian za przedstawienie nam pro­
gramu całej imprezy - spotkaliśmy się z jego sprzeciwem. Zrezygno­
wał z festiwalu i wycofał się z pracy w Radzie Programowej Kraków 
2000 - powiedziała dyrektor Glondys.

Szefowa Wydziału Kultury uważa, że żądania Zbigniewa Preisne­
ra były zbyt wygórowane. Preisner zażądał budowy amfiteatru z wi­
downią na 5 tysięcy osób, zadaszenia stadionu Cracovii, wybudowa­
nia sali kongresowo-koncertowej i urządzenia biura festiwalowego. 
- Nie zrezygnujemy z budowy amfiteatru i budowy nowej sali. Może 
te obiekty przydadzą się festiwalowi Krzysztofa Pendereckiego - po­
wiedziała Danuta Glondys. (AMS)

Dar Sawki dla Zabrza
Prace Jana Sawki, prezento­

wane w Muzeum Miejskim 
w Zabrzu, są darem artysty dla 
rodzinnego miasta. Znajdują 
się wśród nich m.in. grafiki, 
obrazy, plakaty.

Wśród eksponatów znajduje 
się projekt mającego stanąć 
w Zabrzu pomnika pt. „Wzlot

artysty”. Z inicjatywy Jana Saw­
ki ma też w Zabrzu powstać 
Centrum Sztuki Współczesnej 
w zaadaptowanej do tego celu 
wieży ciśnień. W kwietniu 1997 
r. dyrekcja muzeum planuje 
wielką wystawę monograficzną 
wszystkich prac Sawki znajdują­
cych się w Polsce. (PAP)

• ZABIEGI

Nagroda im. Vincenza 
dla Zygmunta Kubiaka

(INF. WŁ.) Zygmunt Kubiak został laureatem nagrody literac­
kiej im. Stanisława Vincenza. Do tej pory otrzymało ją dziesięciu 
twórców, m.in. Stefan Kisielewski, Julian Stryjkowski i Jarosław 
Marek Rymkiewicz.

Zygmunt Kubiak jest jednym z najwybitniejszych współczesnych 
eseistów, tłumaczem literatury antycznej i angielskiej. - To wspania­
łe, że pod koniec XX wieku jest ktoś, kto nawiązuje do tradycji, po­
maga odnaleźć wartości nieprzemijające - powiedział o laureacie Ja­
cek Woźniakowski, przewodniczący jury, na uroczystości wręczenia 
nagrody w redakcji „Tygodnika Powszechnego”.

(AM)

„Promsy” z Maksymiukiem
(INF.WŁ.) 28 września 

w Krakowie odbędzie się kon­
cert będący powtórzeniem 
„Last Night of the Proms” - 
ostatniego koncertu brytyj­
skiego festiwalu zwanego 
w skrócie „Promsami”.

Orkiestrę i Chór Polskiego 
Radia w Krakowie oraz Madry­
galistów Capelli Cracoviensis 
poprowadzi Jerzy Maksymiuk - 
dyrygent BBC Scottish Sympho-

ny Orchestra. Muzycy wykona­
ją utwory m.in.: Beethovena, 
Kilara, Mozarta, Elgara i Pucci­
niego.

Historia koncertów zwanych 
„Promsami” ma ponad sto lat. 
Od roku 1895 w Queens Hall, 
a po jej zburzeniu - podczas II 
wojny światowej - w Royal Al­
bert Hall, odbywają się nietypo­
we koncerty muzyki poważnej. 
Publiczność słucha muzyków na

stojąco. W czasie koncertu wol­
no chodzić, palić papierosy.

- Prowadzenie takiego koncer­
tu jest niezwykłym przeżyciem. 
Sześć tysięcy ludzi w sali śpiewa 
utwory, które wykonuje orkiestra 
- powiedział Jerzy Maksymiuk.

Krakowskiego koncertu w 
Teatrze im. Słowackiego 
będziemy słuchać siedząc 
wygodnie w fotelach.

(AMS)

CHIRURGICZNE:
przepukliny, wodniaki 
jądra, stulejki, tłuszcza- 
ki, kaszaki, znamiona, 
niezstąpione jądra, usu­
wanie paznokci, wszy­
wanie Esperalu

• BADANIA PROFILAK­
TYCZNE I OKRESO­
WE DLA ZAKŁADÓW 
PRACY

W archiwum sanockiego muzeum

Nieznany Gombrowicz
(INF. WŁ.) Dwa dotychczas nie publikowane 

listy Witolda Gombrowicza odnaleziono ostatnio 
w archiwum rodzinnym malarza Józefa Jaremy. 
Archiwum trafiło do zbiorów Muzeum Historycz­
nego w Sanoku - dzięki krewnym artysty - po 
wystawie jego prac oraz Marii Sperling.

- Jest to na pewno swego rodzaju sensacja, ponie­
waż nikt do tej pory nie wiedział o listach Gombro­

wicza, które zostały napisane do Józefa Jaremy i Ma­
rii Sperling - powiedział wczoraj „Dziennikowi” 
Wiesław Banach, dyrektor Muzeum Historycznego 
w Sanoku. Owe listy, datowane na 14 i 17 stycznia 
1967 roku - najprawdopodobniej z Vance we Fran­
cji, gdzie wówczas na stałe zadomowił się Witold 
Gombrowicz - zostały wysłane do mieszkających 
w Nicei Józefa Jaremy i Marii Sperling. (CZAK)

2-5 m/s

słonecznie śnieg

przelotny 

deszcz
burza

zachmurzenie deszcz

pochmurno mgła

Kraków 
o

Tarnów 
o Rzeszów 

o
Bielsko - Biała 

o Nowy Sącz 
o

Bielsko 4 13 Nowy Sącz 3 12

Częstochowa 3 12 Przemyśl 2 11

Kasprowy Wierch 0 -2 Rzeszów 2 11
Katowice 5 13 Tarnów 4 12

Kraków 5 13 Zakopane O 10

Krosno 2 11 Warszawa 1 10

Sytuacja baryczna: Polska 
południowa znajduje się w klinie 
wyżowym związanym z wyżem 
skandynawskim.

Prognoza pogody: Zachmu­
rzenie duże z większymi przeja­
śnieniami i lokalnie rozpogodze­
niami. Bez opadów. W nocy i ra­
no lokalnie mgły. Temperatura 
maks, w dzień od 11 do 13 st., 
wysoko w Tatrach 0. W nocy tem­
peratura min. od 2 do 5 st., na 
Podhalu od 0 do 3 st., wysoko 
w Tatrach -2 st. Miejscami, 
zwłaszcza na Rzeszowszczyźnie 
i na Podhalu przygruntowe przy­
mrozki. Wiatr słaby i umiarkowa­
ny z kierunków wschodnich.

Sytuacja biometeorologicz- 
na: Na ogół korzystna. Rano w re­
jonach mgieł nasilą się dolegliwo­
ści dróg oddechowych, wzrośnie 
skłonność do przeziębień.

Uwaga kierowcy: Widzial­
ność rano lokalnie ograniczona 
utrudniająca ocenę odległości, 
dniem dobra, warunki drogowe 
dobre.

Całkowita zawartość ozonu: 
340 Dobsonów. Średnia wielolet­
nia dla września wynosi 300 Do­
bsonów.

Mozart i Beethoven
Filharmonia Rzeszowska zainaugurowała 

nowy sezon koncertowy
Państwowa Filharmonia Rzeszowska im. Artura Malawskiego 

zainaugurowała wczoraj swój nowy sezon artystyczny uroczy­
stym koncertem, na który złożyły się m.in. „Epitafium na śmierć 
Karola Szymanowskiego” Tadeusza Szeligowskiego oraz utwory 
Mozarta i Beethovena. Z orkiestrą Filharmonii, którą dyrygował 
Adam Natanek, wystąpił pianista Andrzej Ratusiński. Filharmo­
nia zapowiada w nowym sezonie 1996/97 około 50 koncertów 
symfonicznych, 30 kameralnych i ponad 500 tzw. edukacyjnych.

BARAN (21 BI - 20 IV): Zachowaj spokój i poddaj fakty zimnej 
analizie. W ciągu najbliższych dni rozegrasz dużą partię. Powodzenia!

BYK (21IV - 21 V): Wiele powodów do zadowolenia, choć szczę­
ście daleko. Ciesz się z tego, co już osiągnąłeś. Zwycięstwa nadejdą.

BLIŹNIĘTA (22 V- 21VI): Przygotuj się do pozytywnych przemian
- w życiu prywatnym, w karierze. Sytuacja inny obrót przybierze.

RAK (22 VI - 22 VII): Drobne emocje - ale bez przesady. Nie pod­
dasz się okolicznościom. Idziesz drogą prostą.

LEW (23 VII - 22 VIII): Mimo kiepskich pomysłów szczęście Ci 
dopisuje. Może czas wypocząć? Zerwij się gdzieś na weekend.

PANNA (23 VIII - 22 IX): Znakomicie. Prawdziwy triumf.
WAGA (23 IX - 22 X): Trudności napełniają smutkiem i goryczą.

Zrzuć emocje. Spotkaj się z przyjaciółmi - tylko humor!
SKORPION (23 X - 21 XI): Trochę zmęczenia (przeziębienia?), 

najlepiej zrobisz pozostając w domu.
STRZELEC (22 XI - 21 XII): Masz wszelkie szanse aby odnieść 

sukces. Tylko się nie zatrzymuj. Tempo!
KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I): Mimo trudności radość życia.

Wierzysz w siebie i odnosisz sukcesy. Powodzenia.
WODNIK (211-20 II): Trzeba się bardzo wysilać, by sprostać 

nadchodzącym trudnościom.
RYBY (21II - 20 III): Z aurą bywa niestety różnie, ale nic to - nie 

będziesz się poddawać. Spokojnie, wesoło i na luzie. Brawa!
ASTROLOGUS

Kto urodził się 21 września... Intelektualista, człowiek rzutki, by­
stry, precyzyjny. Sam kreśli swoją przyszłość.
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„Solidarności” 
bliżej do PSL

Rzecznik prasowy „Solidar­
ności”, Piotr Żak uważa, że 
związkowi bliżej jest do PSL, 
niż do Unii Wolności. - Dzisiaj 
w „Solidarności" UW jest partią 
bardzo nielubianą przez związ­
kowców, prawie tak nielubianą 
jak SLD - powiedział wczoraj 
w Radiu Rzeszów Piotr Żak.

Komentując pomysł spotkania 
Pawlak - KrzakJewski, Żak po­
wiedział, że „Solidarność” nie na­
ciska, aby doszło do przyśpieszo­
nych wyborów. - „Solidarność" 
chciałaby jednak wiedzieć, że mo­

Badanie Demoskopu

Mniej na SLD
Jak wynika z wrześniowych 

badań Demoskopu, choć popar­
cie dla SLD jest wciąż najwięk­
sze i wynosi 22 proc., to od 
ostatniego badania w sierpniu 
zmalało o 5 proc.

że się to zdarzyć i być na to przy­
gotowana - dodał.

Według rzecznika „Solidarno­
ści”, „jest o czym rozmawiać 
z PSL. Jest nadzieja, że dzięki 
współpracy Klubu Senackiego 
»Solidamości« z PSL uda się od­
dalić w Senacie poprawki do tzw. 
ustawy antyaborcyjnej. Mamy też 
- mówił Żak - wspólne stanowi­
sko w sprawach prywatyzacji 
i ustawy o sprzedaży ziemi, 
znaczna część posłów z PSL nie 
wypiera się chrześcijańskich ko­
rzeni". (PAP)

W stosunku do sierpnia 
wzrosło we wrześniu o 3 proc, 
poparcie dla AWS (do 21 proc.), 
o 4 proc, dla PSL (do 15 proc.) 
i o 2 proc, dla UW (do 10 proc.).

(PAP)

Co skontroluje NIK?

Cztery pomysły
O przeprowadzenie czterech kontroli zwróci się 

Sejmowa Komisja Ustawodawcza do Najwyższej 
Izby Kontroli. - Za konieczne uważamy skontrolo­
wanie organów kontroli podatkowej, realizację ak­
tów wykonawczych do poszczególnych ustaw, Pań­
stwowej Inspekcji Pracy ze szczególnym uwzględnie­
niem sytuacji w rolnictwie i sposobu uwłaszczenia 
państwowych osób prawnych - mówi członek ko­
misji, Anna Skowrońska-Łuczyńska (UW).

Za szczególnie ważne posłowie komisji uznali 
dwie ostatnie kontrole. - Po wejściu w życie nowego 
kodeksu pracy, który rzekomo jest uniwersalny, nikt 
nie sprawdzał, jak ta sytuacja wygląda na wsi. Nie

wiadomo, czy ktoś zawiera z rolnikami umowy, jak 
to jest z ubezpieczeniami czy badaniami lekarskimi 
- tłumaczy Skowrońska-Łuczyńska.

Nikt nie kwestionował potrzeby przeprowadze­
nia kontroli co do sposobu uwłaszczenia państwo­
wych osób prawnych. - Trzeba mieć jednak świado­
mość, że podmiotów do skontrolowania jest niezwy­
kle dużo, co w znaczący sposób wpłynie na czas 
przedstawienia wyników - stwierdził przewodni­
czący komisji, Jerzy Jaskiernia (SLD). Dlatego też 
komisja określi w jakiej kolejności poddane zostaną 
kontroli poszczególne gałęzie gospodarki.

(PAI)

Doskonalenie prawa
(INF. WŁ.) - Harmonizacja 

polskiego prawa ze standardami 
Unii Europejskiej jest nieunik­
niona. Obserwuje się zjawisko 
internacjonalizacji przestępczo­
ści. Pod wpływem kontaktów 
z prawnikami z innych krajów 
zmienia się też sposób myślenia 
twórców polskiego prawa. Jed­

nak jeżeli w wyborach wygra 
opcja narodowa, to ze względów 
politycznych proces harmoniza­
cji prawa może zostać znacznie 
opóźniony - stwierdził prof. Sta­
nisław Waltoś z Uniwersytetu Ja­
giellońskiego w trakcie semina­
rium poświęconego europejskiej 
współpracy w zakresie wymiaru 

sprawiedliwości i spraw we­
wnętrznych.

Dwudniowe seminarium, 
w którym biorą udział naukowcy 
z całej Polski, zorganizowały 
Fundacja Międzynarodowe Cen­
trum Rozwoju Demokracji i Fun­
dacja Friedrich Eberta.

(SZYM)

24 godziny

- NIELEGALNI IMI­
GRANCI. Grupę 40 nielegal­
nych imigrantów z Pakistanu 
zatrzymała w Warszawie po­
licja. Jest to kolejna duża gru­
pa cudzoziemców nielegalnie 
przebywających w Polsce, za­
trzymana w ciągu ostatnich 
kilku dni.

- ŚMIERĆ NASTOLATKI. 
Prokuratura Rejonowa w So­
pocie prowadzi czynności 
w związku ze śmiercią 14-let- 
niej Alicji Ż., która została 
poturbowana przez tłum fa­
nów zespołu Backstreet Boys 
po koncercie 7 bm. w Operze 
Leśnej, i w związku z czym 
zmarła nie odzyskawszy 
przytomności.

■ DŁUGOWIECZNY 
PRZEMYŚL. 105-urodziny 
obchodziła wczoraj w Prze­
myślu Zofia Stojanowska. 
W mieście zameldowana jest 
jeszcze jedna 104-latka, jed­
na 102-latka i trzy kobiety li­
czące po 101 lat.

(MOT)

Bezdomna klinika
Na przyszłą siedzibę wybrano Szpital im. Rydygiera, 

jednak nowo wybudowany oddział stoi pusty i czeka...
(INF.Wł.) Pięciu pacjentów 

zamkniętej przez Sanepid Kli­
niki Chirurgii Szczęko­
wo-Twarzowej Collegium Me- 
dicum przewieziono wczoraj 
do innych krakowskich szpita­
li. Jeden chory został wypisa­
ny do domu, a pozostali trafili 
do szpitali w Sanoku, Rzeszo­
wie i Wilkowicach.

Choć chorych nie ma już 
w klinice, nadal nie zapadły de­
cyzje dotyczące personelu. Nie 
wiadomo, czy ma on siedzieć 
bezczynnie w remontowanym 
budynku, czy może pracować 
w innym szpitalu. - Nie wiemy 
gdzie mamy przyjść do pracy 
w poniedziałek. Władze uczel­
niane kompletnie nie wykazują 
zainteresowania sprawą kliniki. 
Zostałem sam na polu bitwy - 
powiedział „Dziennikowi” prof. 
Stanisław B. Bartkowski, kie­
rownik Katedry i Kliniki Chirur­
gii Szczękowo-Twarzowej.

Jak wynika ze wstępnych 
ustaleń, tymczasowe miejsce 
dla „szczękówki” jest przygoto­
wywane w Klinice Laryngolo­
gicznej Collegium Medicum UJ.

„Szczękówka” otrzyma tam 10 
łóżek szpitalnych i dwa miejsca 
w ambulatorium. - Dla nas jest 
to jedynie przytulisko. Do sali 
operacyjnej będziemy mieli do­
stęp tylko raz w tygodniu - pod­
kreśla kierownik kliniki.

Przypomnij my: Sanepid za­
mknął we wtorek Katedrę i Kli­
nikę Chirurgii Szczęko­
wo-Twarzowej i Stomatolo­
gicznej Uniwersytetu Jagielloń­
skiego twierdząc, że remonto­
wany budynek, w którym znaj­
duje się klinika, jest zagroże­
niem dla zdrowia i życia pa­
cjentów. W budynku nie działa 
ogrzewanie, a niektóre stropy 
grożą zawaleniem. Budynek re­
montowany jest przez jego 
właścicieli - ojców jezuitów, 
którzy już od wielu lat chcą 
umieścić tu Wydział Filozoficz­
ny swojej uczelni.

Problem krakowskiej „szczę­
kówki” polega na braku zainte­
resowania jakichkolwiek władz, 
zarówno uczelnianych, jak i mi­
nisterialnych. Od wielu lat było 
wiadomo, że klinika i tak będzie 
musiała opuścić budynek przy 

ul. Kopernika 26. Na przyszłą 
siedzibę kliniki wybrano Szpital 
im. Rydygiera. Nowo wybudo­
wany oddział stoi pusty i czeka. 
Klinika nie może się tam wpro­
wadzić dopóki nie zostanie pod­
pisana umowa finansowa. Pie­
niądze przeznaczone na działal­
ność kliniki muszą zostać prze­
niesione z Ministerstwa Zdrowia 
(bo ono finansuje działalność 
kliniki) do budżetu wojewody 
(który finansuje działalność 
Szpitala im. Rydygiera). Taka 
umowa musi być podpisana nie 
tylko przez wszystkich zaintere­
sowanych, ale także przez mini­
strów zdrowia i finansów.

- Choć nie ma jeszcze decyzji, 
w tej chwili zacząłem malowanie 
oddziału, na którym będzie się 
znajdowała klinika. Oprócz tego 
wojewoda krakowski zdecydo­
wał się sfinansować klinice za­
kup podstawowego wyposażenia 
- m.in. łóżka. Być może przy­
spieszy to przejście kliniki do 
nas - powiedział „Dziennikowi” 
Andrzej Hydzik, dyrektor Szpi­
tala im. Rydygiera.

(AMS)

0 ekologicznym rolnictwie wiele się mówi, ale mało czyni

Uprawa propagandy
(INF. WŁ.) Kilkaset gospo­

darstw rolnych w całym kraju 
(w tym jedno w woj. krakow­
skim), produkujących żyw­
ność metodami ekologiczny­
mi świadczy nie tyle o rozwo­
ju tej odmiany rolnictwa, ile 
o determinacji niewielkiej 
grupki ludzi, którzy możli­
wość nowego sposobu gospo­
darowania potraktowali jako 
szansę na przyszłość. O tym, 
że nie jest to droga łatwa, 
można było się przekonać 
podczas zakończonych wczo­
raj w Niepołomicach III Ogól­
nopolskich Konfrontacjach 
Ekologicznych Ośrodków Do­
radztwa Rolniczego.

- Jest nas za mało - mówi 
Mieczysława Kowicka z kra­
kowskiego ODR, choć akurat 
w tej placówce tematyka ekolo­
gii wsi nie jest traktowana po 
macoszemu. Inaczej jest jed­
nak w wielu innych wojewódz­
twach, gdzie rolnik, który za­
mierza rozpocząć produkcję 
ekologiczną, nie ma gdzie za­
sięgnąć informacji. Ostatnio 

pojawiły się nawet pogłoski, że 
z powodów finansowych zagro­
żony jest byt Ośrodków Infor­
macji Rolnictwa Ekologicznego 
- firmowanych przez „Eko- 
land”. I choć liczni politycy 
wspierają werbalnie przemiany 
w rolnictwie, a niektórzy 
(ostatnio np. ROP) wręcz twier­
dzą, że rolnictwo ekologiczne 
jest największą szansą dla pol­
skiej wsi, to jednak niewiele się 
w tej sprawie zmienia na lep­
sze.

Wśród licznych kredytów, ja­
kimi wspierane jest polskie rol­
nictwo, wciąż brakuje specjal­
nych linii przeznaczonych na 
przestawienie gospodarstwa 
z metod konwencjonalnych na 
ekologiczne, uwzględniających 
długi okres dochodzenia do 
choć niewielkiej rentowności. 
Ekologiczni rolnicy bezskutecz­
nie oczekują też na wsparcie 
w zdobywaniu rynków zbytu.

Zdrowa żywność wymaga 
nie tylko innych metod produ­
kowania, ale również nieskażo­
nego środowiska. W tej dzie­

dzinie powoli zmienia się na 
lepsze - gminy budują kanali­
zację i wysypiska odpadów, 
starają się, jak nazwał to bur­
mistrz Niepołomic Stanisław 
Kracik, zmieniać mentalność 
mieszkańców, czyli sprawiać, 
że „coś we mnie nie pozwala 
zaśmiecać lasu i zanieczyszczać 
rowów".

Niestety, przepisy wciąż 
utrudniają życie tym, którzy 
już to „coś” w sobie wyhodo­
wali. Np. uzyskanie taniego 
kredytu na przyzagrodową 
oczyszczalnię ścieków wiąże 
się z tyloma komplikacjami, że 
aby je pokonać trzeba być czło­
wiekiem wyjątkowo zdetermi­
nowanym. Tymczasem np. we 
Francji tego typu oczyszczalnia 
dostarczana jest do odbiorcy 
wraz z dokumentacją. Dopóki 
takie sprawy nie będą i u nas 
załatwiane w sposób możliwie 
najprostszy, dopóty ekologia 
na wsi pozostanie jedynie mod­
nym tematem w przedwybor­
czej kampanii politycznej.

(MAT)

„Wisła” znowu 
z koncesją

(INF. WŁ.) Na wczorajszym posiedzeniu Krajowa Rada Radiofonii 
i Telewizji ponownie przyznała Telewizji Wisła koncesję. Jak wiadomo 
Naczelny Sąd Administracyjny uchylił przed kilkoma miesiącami po­
dobną decyzję Rady z uwagi na pewne uchybienia prawne w procedu­
rze. Wczoraj KRRiT uznała, że niedostatki zostały usunięte i „Wisła” 
otrzymała koncesję po raz drugi. (KA)

Wysokie progi
Opozycja i przedsiębiorcy krytykują 

proponowany system podatkowy

Nowy tygodnik w Nowym Sączu

redakcja: ul. Sobieskiego 1A, II piętro, tel/fax 42 35 38

(INF. WŁ.) Posłowie z Komisji Budżeto­
wej uznali, że 21-procentowy podatek bę­
dą musieli zapłacić ci, których dochody 
w przyszłym roku nie przekroczą 20.868 
zł. W przedziale od 20.868 zł do 41.736 zł 
podatek wyniesie 33 proc. Powyżej 41.736 
zł obowiązywać będzie podatek 45-proc.

Posłowie przegłosowali również propo­
zycje dotyczące zmian w podatku VAT.

- podatek ten będą płaciły w przyszłym 
roku firmy, których obroty w 1996 r. prze­
kroczą 60 tys. zł,

- książki i prasa będą opodatkowane 
według stawki 1 proc, (obecnie 0 proc.),

- leki jeszcze przez rok nie będą objęte 
podatkiem, natomiast od 1998 r. stawka 
VAT rosłaby z każdym rokiem,

- 22-proc. stawka na materiały i usługi 
budowlane zaczęłaby obowiązywać nie 
wcześniej niż w 2000 r.

★
- Nie dziwi mnie to, co się stało. Sposób 

głosowania posłów koalicji odzwierciedla 
ich sposób myślenia w sprawach gospodar­
czych. Zabrać ludziom i przesłać do budże­
tu, a następnie przepompowywać pienią­
dze z jednego resortu do drugiego - to cała

filozofia rządzących - powiedziała „Dzien­
nikowi” Halina Góralska, posłanka UW, 
wiceminister finansów w rządzie Hanny 
Suchockiej. - Kiedyś zapytałam jednego 
z wiceministrów zdrowia, dlaczego zabrał 
pieniądze jednemu szpitalowi i dał je inne­
mu. Padła jakże charakterystyczna odpo­
wiedź: „Bo mi się zrobiło tego szpitala żal".

Wiceprzewodniczący małopolskiej „Soli­
darności” Wojciech Grzeszek uważa nato­
miast, że kolejny już raz koalicja nie wywią­
zuje się z obietnic. - Stosuje stałą metodę: 
wyciągnąć jak najwięcej z kieszeni podatni­
ka, zwłaszcza średnio zarabiającego. Nic na­
tomiast nie robi, aby ściągać'podatek z sza­
rej strefy. „Solidarność" ma własny projekt 
podatku od dochodów osobistych - twierdzi 
Wojciech Grzeszek.

Poseł Unii Pracy Artur Smółko również 
negatywnie ocenia propozycje koalicji. 
Uważa, iż głoszone od trzech lat przez 
SLD hasła pomocy najuboższym są pu­
stym frazesem i przeczą decyzjom podję­
tym w komisji budżetowej przez koalicjan­
tów. Smółko stwierdził, że lewicowość So­
juszu przejawia się jedynie w jego niezbyt 
chlubnej przeszłości. Dodał, iż Unia Pracy

będzie próbowała w Sejmie przeforsować 
swój projekt wprowadzenia najniższej 
stawki podatkowej w wysokości 15 proc, 
oraz obniżenia drugiej z 21 do 20 proc. Po­
zostałe stawki miałyby zostać nie zmienio­
ne. UP chce również wprowadzenia ulg 
prorodzinnych. Pod swoim projektem 
ustawy o podatku dochodowym od osób fi­
zycznych UP zebrała już prawie 200 tys. 
podpisów.

BBWR i KPN opowiadają się za powrotem 
do stawek podatkowych w wysokości: 20, 30 
i 40 proc, oraz wprowadzeniem ulg proro­
dzinnych, zwłaszcza dla najuboższych, sa­
motnych matek i dla rodzin wielodzietnych.

Rozwiązaniami zaproponowanymi przez 
Komisję Budżetową zbulwersowani są rów­
nież przedsiębiorcy. - Po raz kolejny zostali­
śmy wywiedzeni w pole. Poparliśmy warun­
kowo „Pakiet 2000", tymczasem teraz koali­
cja wycofuje się z zawartych tam obietnic 
zmniejszenia obciążeń podatkowych - mówi 
Witold Michałek z Bussines Centre Club. - 
Jest to ostrzeżenia dla przedsiębiorców, aby 
więcej nie popierać żadnych propozycji mini­
stra finansów i tej koalicji.

(KOS, K.W.)
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Dyskusja o nowej w Europie

Primakow kontra Solana
Korespondencja „Dziennika” z Wiednia

■ POLSKA BĘDZIE PRZE­
WODZIĆ OBWE? W dzień po 
zgłoszeniu przez Radę Mini­
strów kandydatury Polski 
o przewodnictwo OBWE 
w 1998 r., do Misji RP przy In­
stytucjach OBWE w Wiedniu 
wpłynęły pozytywne reakcje 
na polski wniosek od ponad 
30 państw. Wyrażane jest 
przekonanie, że Polska będzie 
w stanie zapewnić efektywne 
przywództwo OBWE w okre­
sie istotnych wyzwań stoją­
cych przed tą organizacją. 
Wszystko wskazuje na to, że 
w 1998 r. Warszawa będzie 
jedną z najważniejszych stolic 
europejskich.

■ LENNART MERI PO­
NOWNIE PREZYDENTEM 
ESTONII. Lennart Meri został 
ponownie wybrany na prezy­
denta Estonii. W drugiej turze 
głosowania zdobył poparcie 
196 z 372 członków kolegium 
elektorskiego. Jego rywal Ar­
nold Ruutel uzyskał 126 gło­
sów. Ostatnie sondaże opinii 
społecznej wskazywały, że 
Meri cieszy się sympatią ok. 
56 proc. Estończyków.

■ BRAZAUSKAS ZADO­
WOLONY ZE SPOTKANIA 
Z KWAŚNIEWSKIM. Prezy­
dent Aleksander Kwaśniewski 
poparł litewskie stanowisko, 
że rozmowy o rozszerzeniu 
NATO powinny rozpocząć się 
równocześnie ze wszystkimi 
kandydatami, a nie tylko z wy­
branymi - i to bez względu na 
poziom ich przystosowania do 
członkostwa w Pakcie - po­
wiedział na wczorajszej konfe­
rencji prasowej prezydent Al- 
girdas Brazauskas, podkreśla­
jąc zadowolenie ze spotkania 
na Bałtyku.

■ KOLEJNYCH 400 ŻOŁ­
NIERZY AMERYKAŃSKICH 
PRZYBYŁO DO KUWEJTU. 
Wczoraj do Kuwejtu przybył 
kolejny, 400-osobowy kontyn­
gent żołnierzy amerykań­
skich, przerzuconych z Fort 
Hood w Teksasie. Łącznie 
w ciągu najbliższych kilku dni 
ma przybyć do Kuwejtu ok. 
3500 żołnierzy USA.

■ WAŁĘSA Z WIZYTĄ NA 
WĘGRZECH. Były prezydent 
Polski Lech Wałęsa przyjechał 
wczoraj po południu z wizytą 
na Węgry, na zaproszenie or­
ganizacji kombatanckich 
uczestników powstania wę­
gierskiego w październiku 
1956 roku oraz Światowej Fe­
deracji Węgrów. Podczas trzy­
dniowej wizyty Wałęsa spotka 
się z liderami tych organizacji, 
będzie uczestniczył w dysku­
sji na temat przyszłości Euro­
py Środkowej oraz mniejszo­
ści narodowych.

■ IZRAELSCY MINISTRO­
WIE ZOBOWIĄZANI DO MIL­
CZENIA. Premier Izraela Be­
niamin Nataniahu zmusił 
członków ścisłego gabinetu 
rządowego do podpisania de­
klaracji, iż zachowają w tajem­
nicy szczegóły narad na tematy 
związane z bezpieczeństwem 
państwa. Była to reakcja szefa 
rządu na niedawne przecieki 
prasowe. Jeśli podobne prze­
cieki powtórzą się, nie będzie­
my już mogli omawiać delikat­
nych spraw” - powiedział. Ra­
dio izraelskie podało w środę, 
że minister obrony Icchak Mor- 
dechaj wywołał złość kolegów 
w rządzie, odmawiając przed­
stawienia na posiedzeniu rzą­
du nowego planu dyslokacji 
wojsk izraelskich w strefie mia­
sta Hebron na Zachodnim 
Brzegu Jordanu.

Wczoraj w Wiedniu rosyjski 
minister spraw zagranicznych 
Jewgenij Primakow spotkał się 
z sekretarzem generalnym NA­
TO - Javierem Solaną. Aczkol­
wiek nie ujawniono szczegóło­
wego programu rozmów obu 
polityków, dla wszystkich ob­
serwatorów międzynarodowej 
sceny politycznej główny temat 
spotkania był oczywisty: nowy 
porządek w nowej Europie.

Tuż po wizycie ministra Pri- 
makowa u kanclerza Austrii - 
Franza Vranitzky'ego, szef ro­
syjskiej dyplomacji wyraził opi­
nię, że Rosja niechętnie widzia­
łaby Austrię w szeregu państw - 
członków NATO. Nic dziwnego 
przeto, że Moskwa podtrzymuje 
swe stanowisko gdy chodzi o za­
biegi Czech, Polski i Węgier wo­
kół wstąpienia do NATO. Co 
prawda Moskwa nie może skła­
dać jakiegoś weta, ale ma pełne 
prawo do zwrócenia uwagi, ja­

Wariant zerowy
Białoruski parlament szuka kompromisu

Rada Najwyższa Białorusi 
uchwaliła wczoraj przyjęcie 
tzw. wariantu zerowego wobec 
inicjowanego przez prezyden­
ta referendum w sprawie 
zmian w konstytucji - główne­
go źródła głębokiego konfliktu 
między prezydentem a parla­
mentem.

Uchwała stanowi jeszcze jed­
ną próbę deputowanych rozwią­
zania konfliktu drogą kompro­
misu. Zakłada ona rekomendo­
wanie prezydentowi, by wycofał 
swój projekt zmian w konstytu­
cji, które przewidują bardzo da­

Weto prezydenta obalone

Częściowy poród
Korespondencja „Dziennika” z USA

Izba Reprezentantów odrzu­
ciła prezydenckie weto w spra­
wie zakazu przeprowadzania 
aborcji w ostatnich miesiącach 
ciąży. Decyzja przeszła więk­
szością 285 głosów, wobec 137, 
które broniły ustawy. Wcześniej 
Kongres przyjął ustawę zakazu­
jącą tzw. „częściowego porodu”, 
dokonywanego najczęściej 
w ostatnich dwóch - trzech mie­
siącach ciąży.

Po obaleniu prezydenckiego 
weta w Izbie, dokument poddany 
będzie głosowaniu w Senacie. 
Dyskusja poprzedzająca głoso­
wanie w Izbie Reprezentantów 
była bardzo, burzliwa. Kongres- 
meni nie szczędzili sobie dra­
stycznych przykładów, pokazy­

Rybak - samobójczy zawód
Korespondencja „Dziennika” z Reykjawiku

Przed trzema laty rybackie 
flotylle wielu krajów wyruszyły 
na Morze Barentsa, gdzie 
w eksterytorialnej „dziurze” 
nie obowiązują norwerskie ani 
rosyjskie kwoty odłowu. Od tej 
pory sami tylko Islandczycy, 
którzy posiadają na miejscu 
największą flotę rybacką, zło­
wili ryby wartości 110 milionów 
dolarów. Po falach masowych 
samobójstw rybacy dzisiaj za­
stanawiają się jaka jest faktycz­
na cena tych ryb.

Po trzech latach rybnego 
Klondike w tzw. smutthauet na 
Morzu Barentsa, gdzie każdy mo­

kie znaczenie ma dla niej fakt, 
gdy militarne infrastruktury NA­
TO pragną się zbliżyć do granic 
Rosji. Dla Primakowa właśnie 
nie rozszerzone NATO w obec­
nym kształcie stanowi gwaran­
cję zachowania bezpieczeństwa 
w Europie.

Dla Javiera Solany z kolei, 
przyjęcie kilku nowych państw 
postkomunistycznych do paktu 
północno-atlantyckiego zdaje 
się być sprawą przesądzoną. 
Przedstawił on w Wiedniu pod 
rozwagę Rosji nową dodatkową 
formułę współpracy, w której 
zarówno Rosja, jak i NATO sta­
nowiłyby dwa główne filary za­
chowania europejskiego bezpie­
czeństwa. Solana proponuje 
utworzenie nowej ministerialnej 
rady NATO, potocznie zwanej 
„16+1”. Składałaby się ona 
z szesnastu dotychczasowych 
państw członkowskich, jak rów­
nież Rosji, co gwarantowałoby 

leko idące rozszerzenie prezy­
denckich uprawnień, a także 
wycofanie przez frakcję komu­
nistów i partii agrarnej ich pro­
jektu zmian, eliminującego 
z ustawy zasadniczej urząd pre­
zydenta, czyli proponuje powrót 
do „punktu zerowego”.

Następnie - w myśl uchwały 
- miałaby zostać powołana pre­
zydencko-parlamentarna komi­
sja porozumiewawcza (po 10 
osób z każdej strony), która wy­
negocjowałaby treść poprawek 
do obecnej konstytucji.

(PAP)

wali zdjęcia, wyświetlali filmy. 
Zwolennicy dopuszczenia do 
aborcji w wyjątkowych sytu­
acjach pokazywali dzieci kalekie 
i zdeformowane. Przeciwnicy 
późnego przerywania ciąży pla­
stycznie opisywali przebieg takie­
go zabiegu, porównując go do 
wyrafinowanego morderstwa 
z premedytacją.

„Częściowy poród” przebiega 
w następujący sposób: najpierw 
z łona matki wyciągane są nóżki 
dziecka. Następnie usuwana jest 
tkanka mózgowa, a potem czasz­
ka. W Stanach Zjednoczonych na 
około 2 miliony aborcji rocznie 
10 procent stanowi zabieg 
„częściowego porodu”.

ELŻBIETA RINGER

że łowić ile chce, pracujący na 
trawlerach-przetwórniach is­
landzcy rybacy przeżywają zała­
mania nerwowe. Wielu wraca do 
domu w ciężkim stanie psychicz­
nym, z depresjami kończącymi 
się samobójstwem. Według ostat­
nich informacji i obliczeń pań­
stwowej izby kontroli pracy, oka­
zuje się, że rybak to najniebez­
pieczniejszy zawód w Islandii. 
Nie z powodu niebezpiecznych 
warunków pracy, lecz właśnie 
z powodu... samobójstw.

Islandczycy są starym rybac­
kim narodem. Przez lata przy­
zwyczaili się do surowych wa­

Moskwie daleko idącą współpra­
cę i wpływ na bezpieczeństwo 
kontynentu. Nadto Europa Za­
chodnia gwarantuje Rosji rozwi­
nięcie „współpracy kryzysowej” 
na wzór stacjonujących w Bośni 
międzynarodowych wojsk mie­
szanych IFOR.

Aczkolwiek wczoraj w Wied­
niu formalnie podtrzymano sław­
ne rosyjskie „NIET” dla rozsze­
rzenia NATO, to jednak zwraca 
uwagę fakt, iż jakiekolwiek dys­
kusje wokół rozbudowy paktu 
nie są już traktowane jako wypo­
wiedzenie wojny - nawet zimnej.

Co prawda Moskwie pozosta- 
je „argument moralny”, iż swe­
go czasu zgodziła się ona na 
zjednoczenie Niemiec - pod wa­
runkiem, że NATO pozostanie 
w niezmienionym kształcie. 
W polityce jednak liczą się wa­
runki obiektywne, a nie moralne 
argumenty.

MAREK DOPIERAŁA

Bułgaria 5 lat bez godła

Korona podzieliła lewicę
Korespondencja „Dziennika” z Sofii

Tylko jednego głosu zabra­
kło obozowi postkomunistycz­
nej lewicy do odrzucenia weta 
prezydenta Żeliu Żelewa, któ­
ry zakwestionował ustawę 
o godle. Prezydent, podobnie 
jak większość Bułgarów, opo­
wiada się za godłem z koroną, 
uznawaną za symbol suweren­
nej państwowości.

Dysponującej absolutną 
większością miejsc w parla­
mencie lewicy coś takiego zda­
rzyło się w tej kadencji po raz

Rada 
Arktyki

Przedstawiciele ośmiu 
państw subarktycznych - Da­
nii, Islandii, Kanady, Norwegii, 
Rosji, USA, Finlandii i Szwecji - 
podpisali w Ottawie deklarację 
o powołaniu Rady Arktyki.

Ma to być organizacja między­
rządowa służąca do okresowych 
konsultacji i dyskusji na temat 
spraw dotyczących rejonu Arkty­
ki. Państwa subarktyczne chcą 
zacieśnić współpracę w celu po­
prawy sytuacji jej mieszkańców 
i stanu środowiska naturalnego. 
Rada nie będzie zajmować się 
kwestiami dotyczącymi działal­
ności wojskowej w Arktyce. W jej 
skład wejdą również przestawi- 
ciele organizacji pozarządowych, 
w tym reprezentujących ludność 
tubylczą. (PAP)

runków Morza Północnego. Rej­
sy jednak trwały maksymalnie do 
trzech tygodni. Dopłynięcie do 
bogatego w ryby Morza Barentsa 
łowiącym tam Rosjanom i Nor­
wegom nie sprawia kłopotu, na­
tomiast islandzkim trawlerom za­
biera aż tydzień. Pobyt trwa tak 
długo, aż trawler będzie pełny, co 
zwykle zajmuje 2-3 miesiące, 
w samotności, w spartańskich 
warunkach, na nieludzkim ark- 
tycznym morzu. - Pomimo wyso­
kich zarobków, cena tej pracy jest 
za wysoka - twierdzi kapitan 
Asmundur Asmundsson.

ZBIGNIEW KUCZYŃSKI

Papież ponownie przyjedzie za rok

Radość w kapłaństwie
Korespondencja „Dziennika” z Paryża
- W powołaniu kapłańskim, 

czy zakonnym, znajdziecie bo­
gactwo i radość płynącą z daru 
z was samych na służbę Bogu 
i waszym braciom - powiedział 
wczoraj papież Jan Paweł II, 
który kontynuuje swoją cztero­
dniową pielgrzymkę we Fran­
cji. W drugim dniu podróży na 
trasie papieskiej znalazło się 
miejsce objawień św. Anny, bre- 
tońska miejscowość Saint-An- 
ne-d'Auray.

W odprawionej pod gołym 
niebem mszy św. wzięło udział 
około 150 tys. wiernych, choć or­
ganizatorzy liczyli się z przyby­
ciem zaledwie 80 tys. osób. 
W czasie homilii Jan Paweł II mó­
wił m.in. o „silnej tradycji chrze­
ścijaństwa w Bretanii” i wypowie­
dział kilka słów w języku bretoń- 
skim. Po południu Ojciec św. spo­
tkał się z młodymi małżeństwami 
i ich dziećmi. Papież zapowie­
dział już swój ponowny przyjazd 
do Francji za rok. W 1997 roku 

pierwszy. Nie pomogło powtó­
rzenie głosowania. Kilku po­
słów frakcji rządowej konse­
kwentnie opowiedziało się 
przeciwko forsowaniu godła 
porównywanego często do zna­
ku firmowego Peugeota. Jest to 
pewne novum w tym obozie, 
gdzie nie tylko dla najwięk­
szych komunistycznych orto­
doksów korona jest przede 
wszystkim symbolem carskiej 
dynastii i okresu określanego 
mianem „monarchofaszyzmu”.

„Tagesspiegel”:

Polski agent w Watykanie?
Zdaniem dziennika berliń­

skiego „Der Tagesspiegel” wy­
wiad polski miał w latach sześć­
dziesiątych i siedemdziesiątych 
w Watykanie swego agenta, 
który przez wiele lat przekazy­
wał do Warszawy ściśle tajne 
materiały i protokoły rozmów 
papieża Pawła VI z głowami in­
nych państw.

Dziennik opiera te informacje 
na liczących 260 stron materia­
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Kraków, ul. Dauna 110, tel. 55 46 12, tel./fax 25 65 84

ma się odbyć w Paryżu Światowy 
Dzień Młodzieży, a Jan Paweł II 
ma odprawić mszę w samym ser­
cu francuskiej stolicy na placu 
Zgody.

Telewizja transmituje pobyt 
papieża na żywo, a komentatorzy 
podkreślają, że jego forma jest 
znacznie lepsza niż podczas wi­
zyty na Węgrzech.

Największe zainteresowanie 
budzą jednak centralne obchody 
1500-lecia chrztu króla Franków 
Chlodwiga, które odbędą się 
w niedzielę w Reims. Do tego by­
łego miasta królewskiego wybie­
ra się też licznie francuska Polo­
nia. Przynajmniej kilka autoka­
rów z Polakami wyjedzie tylko 
z samego Paryża. Do Reims nie 
wybierają się natomiast przedsta­
wiciele oficjalnych władz, które 
przestraszyły się oskarżeń o mie­
szanie religii z wartościami repu­
blikańskimi i podważanie laickie­
go charakteru państwa.

BOGDAN USOWICZ

Oznacza to jednak, iż Bułgaria 
nadal, w sumie już ponad 5 lat, 
pozostaje bodajże jedynym kra­
jem europejskim, który nie ma 
swojego najważniejszego sym­
bolu państwowego. Mało praw­
dopodobne wydaje się jednak 
przywrócenie starego godła 
z okresu przedkomunistyczne- 
go. Część opozycji, a także pre­
zydent Żelew, sugeruje nawet 
przeprowadzenie referendum 
w tej sprawie.

PAWEŁ JANOWSKI

łach znalezionych w aktach Mini­
sterstwa Bezpieczeństwa Pań­
stwowego NRD (Stasi) przecho­
wywanych i analizowanych 
przez tzw. Urząd Gaucka. Tożsa­
mość agenta polskiego wywiadu 
jest nieznana. Przypuszcza się, 
że mógł to być duchowny zwer­
bowany przez wywiad polski. 
Stolica Apostolska nie zareago­
wała dotychczas na wiadomość 
o istnieniu tych akt. (PAP)
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W
ielu Polakom 
Bułgaria wciąż 
jeszcze kojarzy 
się z gorącymi 
plażami, miłą 
atmosferą nadmorskich knajpek 
i niesłychanie życzliwymi ludź­

mi, którzy potrafili nieba przy­
chylić turystom. Tak było jeszcze 
kilka lat temu. Dziś mafia i współ­
pracująca z nią policja, korupcja 
na wszystkich szczeblach wła­
dzy, a także coraz bardziej po­
wszechny głód, zmuszający wie­
lu Bułgarów do kradzieży i napa­
dów, drastycznie zmieniają wize­
runek tego kraju.

W poniedziałek
do hotelu, w odległym o kilkana­
ście kilometrów od Sofii małym 
miasteczku uzdrowiskowym, 
przyszła roztrzęsiona Ola: - Pyta­
łam po angielsku o drogę i jakiś 
młody człowiek lewą ręką wska­
zywał mi kierunek, a prawą moc­
no uderzył w szyję. Straciłam 
przytomność. Kiedy się ocknęłam 
nie miałam już ani paszportu, 
ani pieniędzy. I to wszystko 
w centrum. Na oczach wielu lu­
dzi. Poszliśmy na milicję.

Komendant zasypał nas pyta­
niami: - W jakim celu przyjecha­
liście do Bułgarii? Gdzie mieszka­
cie? Gdzie przekroczyliście grani­
cę? Co robiliście w centrum mia­
sta o tej porze? Czy macie jeszcze 
jakieś pieniądze?

Przesłuchiwał nas jak prze­
stępców. Sprawa grabieży doku­
mentów niewiele go interesowa­
ła: - Milicja nie może pojechać na 
miejsce zdarzenia, bo nie ma ben­
zyny. Po godzinie przesłuchiwać, 
które skrzętnie zapisywał na ma­
szynie, zaproponował byśmy 
obejrzeli zdjęcia przestępców. 
Ola rozpoznała napastnika. - To 
na pewno nie jest ten człowiek. 
On siedzi w więzieniu - powie­
dział komendant, sugerując że- 
byśmy przestali wykazywać up­
ór. Sytuacja wyjaśniła się po 
dwóch dniach, gdy w jednej 
z miejscowych kawiarni zobaczy­
liśmy napastnika, który biesiado­
wał przy piwie z naszym... ko­
mendantem.

Wtorek
Uzyskanie nowego paszportu 

w konsulacie RP w Sofii polegało 
głównie na wypełnieniu formula­
rzy i opatrzeniu ich zdjęciem. - 
Konsul pojechał właśnie do Ruse. 
W pobliżu miasta fałszywi poli­
cjanci, w kominiarkach, sterrory­
zowali bronią polską rodzinę, któ­

ra jechała do Grecji. Kazali oddać 
kluczyki do samochodu i odjecha­
li, zostawiając pasażerów w nocy 
na ulicy, bez pieniędzy i paszpor­
tów - dowiedzieliśmy się w kon­
sulacie. - Od wielu miesięcy 
ostrzegamy polskich turystów, że­
by nie przejeżdżali przez Bułga­
rię. To niebezpieczny kraj.

Tego dnia spacer po Sofii za­
kończył się bardzo szybko. Dwie

Andrzej Nowosad

Bułgarski kocioł
Turysta, który w środku dnia, w centrum bułgarskiego miasta, spyta w obcym języku 

o drogę - powinien liczyć się z bandyckim napadem
przecznice od restauracji, gdzie 
w żarze bułgarskiego słońca 
chcieliśmy ugasić pragnienie, wy­
buchł samochód pułapka. - To 
nic takiego - powiedziała kelner­
ka. - W Sofii mafijne porachunki 
trafiają się codziennie. Nie należy 
się nimi przejmować, bo obcych 
nie zabijają. Gdy jednak dodała, 
że przed kilkoma dniami w dziel­
nicy konsulatów rozbrojono ma­
teriał wybuchowy, zawierający 
3,5 kg trotylu - zupełnie zaschło 
nam w gardłach.

Kolacja w restauracji była 
upiorna. Gdy właśnie smakowa­
liśmy bułgarskie wino, grupa pi­
janych Bułgarów zaczęła obrzu­
cać się wyzwiskami, aż w końcu 
jeden z nich wyciągnął zza pasa 
pistolet, przyłożył go do głowy 
oponentowi i powiedział, że jeśli 
się nie uspokoi, to odstrzeli mu 
łeb. Uwaga konsumentów skupi­
ła się na awanturze. Gdy jednak 
padł strzał, wszyscy patrzyli już 
tylko w talerze.

Ze szmatą i kubłem wody 
przybiegł kelner, by usunąć 
krew, która rozprysnęła się po 
ziemi. Sprawiał wrażenie opano­
wanego. Tylko ręce drżały mu 
nienaturalnie. Po kilkunastu mi­
nutach przyjechała karetka. 
Morderca pojechał razem z leka­
rzem i swoją ofiarą do szpitala. 
Dopiero wówczas restauracja 
opustoszała.

W środę
pocztą pantoflową dowiedzieli­
śmy się, że gdyby nie przypadko­

wa obecność dziennikarza, poli­
cja nie zainteresowałaby się mor­
derstwem, bowiem akt zgonu 
kłótliwego Bułgara stwierdzał, że 
zmarł on na... zawał serca. - Nie 
zostanę tu ani minuty dłużej - hi­
sterycznie zaczęła krzyczeć Ola. 
Wyjechać jednak nie mogliśmy. 
Paszport co prawda już mieli­
śmy, ale za to wciąż jeszcze nie 
otrzymaliśmy bułgarskiej wizy

wyjazdowej. Ponaglić sprawy też 
się nie dało. W oddziale dla ob­
cokrajowców bułgarskiego MSW 
należało przejść przez kilkana­
ście oddziałów, które różniły się 
między sobą tylko liczbą osób 
stojących w kolejkach do okie­
nek. W jednym wydawano for­
mularze, w drugim wystukiwano 
na maszynie dane, w trzecim wy­
dawano druk upoważniający do 
zapłaty kary za utratę paszportu, 
w piątym przyjmowano opłaty, 

w szóstym wydawano następne 
formularze, w siódmym... itd. Na 
dodatek wszystkie okienka były 
nieustannie zamknięte. 
-Icomi tu pukasz! To jest urząd 
państwowy. W domu sobie pukaj 
- powiedziała zdenerwowana 
urzędniczka, na której chcieli- 
śmy wymusić, by w końcu poka­
zała się oczekującym w kolejce 
ludziom. - W domu pukam tylko 

wtedy, gdy toaleta jest zajęta - 
wyjaśniłem nie bez złości, co ko­
bietę doprowadziło do furii. - My 
tu pracujemy, a wy nieustannie 
przeszkadzacie. Ze też ja muszę 
to wszystko znosić. Dawaj te pa­
piery - krzyknęła.

Czwartek
minął na oczekiwaniu na wizę 
wyjazdową. Pełni lęku i zmęcze­
ni kolejkami w MSW, przez cały 
dzień nie wychodziliśmy z hote­

lu. Wieczorem byliśmy umówie­
ni na grill party u naszego znajo­
mego - Asena. Nie było go jed­
nak w domu. W nocy rozległo 
się pukanie do drzwi. - To ja 
- usłyszeliśmy znajomy głos. 
Asen rozpłakał się. - Za dziesięć 
marek. Za dziesięć marek - po­
wtarzał przez łzy pokazując 
nam trzy ogromne siniaki na rę­
kach i brzuchu, wskazując roz­

ciętą głowę, gdzie spod włosów 
sączyła się smużka krwi. - Po­
wiedzieli, że mnie zabiją, jeśli 
komuś coś pisnę. Nie mogę wró­
cić do domu. Nigdy w życiu tak 
się nie bałem. Oni to zrobią. Oni 
mnie zabiją. Myślą, że mam ja­
kieś grubsze pieniądze - wyja­
śnił. Okazało się, że czterooso­
bowa grupa, w tym jeden ze zna­
jomych już nam milicjantów, po­
biła Asena kolbami kałaszniko­
wów, zabierając mu portfel.

Czterysta lewa (ok. 2 USD) 
i banknot 10-markowy.

W piątek
po południu ponownie zjawili­
śmy się w bułgarskim MSW. Wi­
za wyjazdowa była już przygoto­
wana. Kupiliśmy bilety na pociąg 
do Stambułu, który nieszczę­
ściem odchodził późnym wieczo­
rem. Nieszczęściem, bo właśnie, 
gdy czekaliśmy w kawiarni na 
pociąg, podszedł do nas eleganc­
ko ubrany młodzieniec pytając, 
czy nie moglibyśmy zamienić mu 
200 drobnych dolarów, bo wła­
śnie wyjeżdża do Grecji i nie chce 
mieć przy sobie tak wielu bank­
notów na bułgarskiej granicy. - 
Tam po prostu kradną, a dwie set­
ki schowam w skarpetce - tłuma­
czył. Po długich naleganiach zgo­
dziliśmy się, zwłaszcza że w Tur­
cji drobne dolary są mile widzia­
ne. Po chwili okazało się, że za­
miast pieniędzy dostaliśmy plik 
pociętego papieru, zawiniętego 
w dwa jednodolarowe banknoty.

Sobota
nadeszła w pociągu zbliżającym 
się do tureckiej granicy. Po pół­
nocy do wagonu weszło 3 męż­
czyzn. Dwóch w mundurach 
służby granicznej i jeden ubra­
ny tylko w krótkie spodenki 
i T-shirt; bez żadnego bagażu 
czy nawet reklamówki. Wymie­
nili między sobą spojrzenia, po 
czym cywil wsiadł do pierwsze­
go przedziału w wagonie, a „cel­
nicy” w następnych przedzia­
łach zaczęli domagać się pasz­
portów od wyrywkowo wybra­
nych podróżnych.

W tym czasie podszedł do nas 
Turek prosząc o papierosa i być 
może dzięki temu, że byliśmy za­
jęci rozmową po bułgarsku, kon­
trola paszportów nas ominęła. 
Otworzyłem nową paczkę papie­
rosów. - Nie, nie. Nie chcę ci od­
bierać szczęścia. Pierwszego sam 
musisz wypalić. Ja chętnie we­
zmę od ciebie drugiego - powie­
dział tłumacząc, że taka jest tu­
recka tradycja. Uszanowałem ją 
i okazało się, że w odpowiednim 
momencie. Pociąg właśnie zbli­
żył się do granicy i do wagonu 
ponownie weszli celnicy. Tym 
razem jednak prawdziwi. Podróż 
do Turcji musiało zakończyć 14 
osób. Fałszywi celnicy zniknęli 
razem z ich paszportami. Dosta­
ną za nie po pięćset dolarów od 
sztuki. Paszportowy rynek 
w Bułgarii już od 5 lat kontroluje 
rosyjska mafia.

M1ECUG0W 
OJCIEC

T T "Tiele jest trudnych zawodów, ale nie ma 
1/1/ chyba trudniejszego niż - minister. No 
V V może nie każdy, ale minister pracujący. 

Weżmy takiego szefa finansów. Jego praca polega 
na pilnowaniu, czy wszystkie kłódki na państwo­
wej kasie są dobrze zamknięte. Gdy tylko zaczął 
się nimi bawić (darowizny!), to wszyscy go poka­
zują palcami, i dworują sobie, co i tak świadczy 
o naszej łagodności, bo w innych krajach, ktoś, kto 
nieumiejętnie bawi się za cudze (podatników) pie­
niądze, idzie za kratki.

Albo szef współpracy gospodarczej z zagranicą. 
Gdyby nic nie robił, tylko cicho w zagajniku sie­
dział, nigdy by się o nim premier nie dowiedział. 
A za premierem naród. Buchacz, o którym nie wie­
my czy coś buchnął, czy nie, próbował jakąś 
współpracę organizować. Teraz odszedł z wyraźną 
krechą w życiorysie. Kaczmarek tyle razy już obe­
rwał, że ja na jego miejscu poważnie bym się za­
stanowił, czy to warto. Wymieniać można by jesz­

cze długo, ale ponieważ lubię psy (i to niekoniecz- | 
nie wieszane na ministrach), poprzestanę na naj- j 
bardziej chyba koronnym przykładzie tego, że l 
człowiek o prawdziwie zawodowej pasji, nie ma | 
czego szukać na ministerialnym stołku.

Minister kultury Z. Podkański jest prawdzi- | 
wym tytanem pracy. Trzeba sobie naprawdę uro- | 
bić ręce po łokcie, a kto wie czy nawet nie po pa- I 
chy, by doprowadzić całe środowisko kulturalne j 
do wrzenia. Minister to potrafił. W kilka miesię- j 
cy dał się poznać lepiej niż niejeden twórca. 
Znają go Giedroyć i Miłosz. Pisują w jego spra- | 
wie listy. Na niektóre minister nawet odpowia- ’ 
da. Zanim dostał tekę, nie mogliśmy marzyć j 
o takiej poufałości. A mimo to, jego dni, jako mi- । 
nistra, są policzone. Ministrze Podkański! - l 
uszy do góry (pamiętając, że góra pisze się przez y 
„ó”, zupełnie inaczej niż uszy), i tak Pan prze- I 
szedł do historii (samo h!).

GRZEGORZ|

zadko mi się zdarza, bym musiał w tej ru- 
l-C bryce oponować z całą ostrością i wyrażać 

JL \ totalny (nie mieszać z totalitarnym!) sprze­
ciw. Tym razem jednak nie da się uniknąć ostrej 
polemiki, skoro mam do czynienia z tezami całko­
wicie fałszywymi. Po pierwsze nie można mówić, 
że minister to zawód. Owszem - bywali swego cza­
su zawodowi ministrowie, przesuwani z resortu do 
resortu, obojętnie jakiego, bo w takim samym 
stopniu - czyli zerowym - znali się na tym, czym 
„kierowali”. Napisałem to w cudzysłowie, bo wia­
domo, że w tamtych czasach decyzje zapadały nie 
w ministerstwach. Dziś jednak minister to nie za­
wód, ale funkcja i każdy członek gabinetu ma 
swój zawód (w najgorszym przypadku jest zawo­
dowym politykiem), do którego wraca po opusz­
czeniu fotela. Po drugie ministrowie obrywają i ob­
rywać muszą, niezależnie od tego, co zrobią lub 
czego nie zrobią. Opozycja wiesza psy na rządzie, 
bo taka jest rola opozycji, a prasa wiesza psy na

rządzie, by ktoś nie pomyślał, że przestała być nie­
zależna.

Osobną sprawą jest stanowisko ministra kultury. 
Dobrego ministra kultury nie było, nie ma i nie bę­
dzie, bo być nie może. I nie jest prawdą, że trzeba so­
bie ręce urobić, by środowisko kulturalne doprowadzić 
do wrzenia. Minister Dejmek uzyskał ten efekt jednym 
powiedzeniem, a był i taki, który osiągnął to samo tyl­
ko objęciem stanowiska. Rzecz tu tym, że jest to w ogó­
le dziwaczne ministerstwo. Minister jest członkiem 
rządu, czyli władzy wykonawczej. O ile jednak wiado­
mo jak sprawować władzę nad rolnictwem czy trans­
portem, nad sprawami wewnętrznymi czy zagranicz­
nymi, o tyle władać - czy choćby zarządzać kulturą, 
nikt nie potrafi, a obecnie nawet nie przyzna się, że 
miałby taki zamiar. Może ktoś rzec, iż kulturą nie trze­
ba zarządzać, wystarczy ją wspierać i rozwijać, ale je­
śli tak, to należy ministrem kultury automatycznie 
mianować każdego ministra finansów.

BRUNO
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Dziennikpolski

J
ak bawią się posiadacze 
wysokich, sznurowa­
nych glonów, a jak wy­
znawcy kultu odblasko­
wych adidasów! Dokąd 
chodzą potańczyć dziewczyny 
noszące superobcisłe mini 

i włosy tlenione na ultrablond, 
a dokąd ostrzyżone na zapałkę 
i noszące kolczyk w nosie zwo­
lenniczki stylu grunge!

Jak wiadomo, młodzież da się 
podzielić z grubsza na tzw. sub­
kultury. Przedstawiciele każdej 
z nich, dla niewprawnego oka, 
różnią się jedynie mniej lub bar­
dziej dziwacznym strojem. 
W rzeczywistości jednak - z sub­
kulturową przynależnością wiąże 
się cały styl życia. A życie to nie 
tylko proza dnia codziennego, ale 
i zabawa.

Podobno muzyka łagodzi 
obyczaje. Nierzadko jednak kon­
frontacje przedstawicieli odmien­
nych gustów muzycznych wywo­
łują skrajne emocje. Nie jest to 
zjawisko nowe: wystarczy przy­
pomnieć filmową etiudę Romana 
Polańskiego „Rozbijany zabawę” 
czy odświeżyć wspomnienia o re­
gularnych potyczkach punków 
i poppersów z początku lat osiem­
dziesiątych. I o co w końcu cho­
dzi - o muzykę? O wyższość jed­
nego sposobu wytwarzania drgań 
powietrza nad innym?

Doświadczenie konfliktu gu­
stów na własnej skórze może 
u średnio wyrobionego obserwa­
tora wywołać szok, porównywal­
ny z odkryciem, jakie czyni czło­
wiek, oglądający po raz pierwszy 
przez okular mikroskopu naj­
zwyczajniejszą kroplę wody: jego 
oczom ukazuje się bogaty, tętnią­
cy życiem i walką, niesłychanie 
różnorodny świat, którego istnie­
nia nawet nie podejrzewał. Cóż 
bowiem wiadomo nam o zaba­
wie?

Karnawał! Ustatkowanym 
obywatelom, a w szczególności 
niektórym, skłonnym do prze­
sadnego konserwatyzmu miesz­
kańcom Krakowa, termin ów ko­
jarzy się z tradycyjnym, wystaw­
nym balem: przepysznie urzą­
dzona sala taneczna, elegancy, 
wyfraczeni mężczyźni prowadzą 
w nienagannym tańcu olśniewa-

Kwestia smaku
jące urodą i szykiem partnerki, 
doborowa orkiestra przygrywa 
walce, kryształowe żyrandole 
błyszczą milionem odbić, wybor­
ny szampan uskrzydla ciała 
i umysły... Życie jest piękne!

Młode pokolenie, delikatnie 
mówiąc, nie gustuje w tego typu 
rozrywkach.

C.K. elegancja: gorzko
Oczywiście można tu wska­

zać przykład powstających ostat­
nio zadziwiająco oryginalnych 
ugrupowań, przybierających na­
zwy w rodzaju „Stowarzyszenie 
Krzewicieli C.K. Tradycji” czy 
„Klub Młodego Monarchisty”, 
ewentualnie tzw. kręgów zbliżo­
nych do - czyli młodych yuppies, 
pragnących jak najszybciej usa­
dowić się wśród starszych, wpły­
wowych i możnych. Oni chcą 
i potrafią bawić się kulturalnie, 
wytwornie, elegancko. Jednak na 
tle przytłaczającej większości 
młodych ludzi stanowią margi­
nes. O wynikającej z tego faktu 
goryczy starszego pokolenia, za­
łamującego ręce nad upadkiem 
obyczajów młodzieży, nie trzeba 
chyba nikogo przekonywać.

Koń jaki jest, każdy widzi: wy­
starczy mała przechadzka w piąt­
kową lub sobotnią noc szlakiem 
jaskiń młodzieżowej rozrywki.

Disco: słono
Rozpocząć można od które­

goś z wabiących kolorowymi 
neonami klubów disco-. „Equ-

inox”, „Pod Papugami”, „Blue 
Box”, „Twardowsld”, „Pasją”... 
Choć przybytki te mieszczą się 
w zabytkowych piwnicach, 
w środku przeważnie zastaje się 
nowoczesny wystrój, elegancki 
bar szybkiej obsługi, choć zda­
rzają się taikże siedzenia obite 
w całości pluszem (tak, że można 
pomylić „Blue Box” z „Jamą Mi­
chalika”) czy podświetlana pod­

łoga. Obowiązujący kanon wy­
stroju wnętrz nakazuje oddziele­
nie części gastronomicznej (stoli­
ki, bar) od parkietu tanecznego: 
w miarę możliwości przeznacza 
się do tego celu osobne, prze­
stronne pomieszczenie lub też 
separuje np. za pomocą podwyż­
szenia. Muzykę słychać non stop; 
jest głośna, ale nie ogłuszająca. 
Często za to odtwarzana ze 
sprzętu wysokiej klasy: zapewnia 
to niezłą jakość dźwięku. 
W skład obowiązkowego wypo­
sażenia wchodzi skomplikowany 
i drogi system oświetleniowy: ko­
lorowe, ruchome reflektory, lu­
strzane kule, stroboskop, a także 
coraz częściej efekty laserowe. 
Muzyka disco, wymyślona spe­
cjalnie do zabawy w klubach, 
z górą 20 lat temu w Stanach 
Zjednoczonych, to nieustająca 
parada przebojów. Utwór kom­
pletnie nieznanego wykonawcy 
potrafi w ciągu kilku tygodni zdo­
być oszałamiającą popularność, 
gromadząc na parkiecie tłumy, 
podrywające się do tańca z gło­
śnym aplauzem, gdy tylko usły­
szą pierwsze dźwięki, by po roku 
zostać zapomniany we wszyst­
kich szanujących się dyskote­
kach. Wielkie hity ostatnich lat to 
„No Limits” 2Unlimited, „Ali That 
She Wants” Ace of Base, czy 
„Scatman’s World” Johna Scat- 
mana. Recepta na przebój: prosty 
rytm, który da się tańczyć meto­
dą „kroczek w lewo, kroczek 
w prawo”, nieskomplikowana, 
ale chwytliwa melodia, modne 
brzmienie syntezatora, zmysło­
wy głos żeński lub męski, a naj­
częściej ich kombinacja. Słowa 
refrenu przekonują, że zabawa 
trwa, słońce świeci (albo gdy wła­
śnie jest noc, to jest to noc dla 
nas), ja chcę ciebie, ty chcesz 
mnie; nie ma dla nas żadnych 
granic. No cóż, w rzeczywistości 
pewne granice istnieją: zabawa 
w klubach disco wymaga niema­
łych funduszy. Na pokaz i na wy­
datki. „Na wjazd". Na konsump­
cję - pije się głównie drinki: nie­
słychanie popularny likier koko­
sowy malibu z mlekiem, czy biją- 
cą wszystkie inne cocktaile na 
głowę nieśmiertelną wódkę z so­
kiem. Na prezencję - ciuchy do­
bre, czyli drogie: adidasy, dżinsy, 
jedwabne koszule i bluzki lub 
ubiory sportowe, ale raczej nie ty­
powe dresy; dziewczyny często 
noszą szpilki i mini, muszą rów­
nież sporo wydać na fryzjera, ko­
smetyki i makijaż. W wypadku 
męskiej połowy publiczności 
w dobrym guście jest wypychać 
kieszeń dżinsów kluczykiem od 
niezłej „gabloty". Zawsze trzeba 
liczyć na udany podryw.

Disco polo: słodko
Słodko aż do bólu. Słodkie są 

teksty, słodkie jest wino. Tu rzą­
dzą nieco inne prawa niż w zwy­

kłym disco. Panowie - szerokie 
czarne spodnie, mokasynki 
i uwaga... bardzo modny wąsik, 
taki, jaki noszą gwiazdy nurtu di­
sco polo. Panie - obowiązkowa 
miniówa, ewentualnie bardzo 
krótkie spodenki, do tego jakiś ja­
skrawy ciuszek, buty koniecznie 
na szpilce, no i oczywiście obfity 
makijaż.

Zapomniałbym o kanonie fry­
zur. Panowie - krótkie włoski 
z przodu i na górze, ale za to z ty­
łu głowy im dłuższe tym lepsze, 
a panie prawie obowiązkowo mu­
szą być blondynkami. Na szczę­
ście w Krakowie disco polo się 
nie przyjęło i trudno znaleźć lo­
kal, gdzie serwuje się tylko mu­
zykę tego typu. Za to w okolicz­
nych wioskach i miasteczkach 
wybór jest spory.

Techno: kwaśno
Potężne, jednostajne uderze­

nia bębna w tempie od stu do 
ponad dwustu(!) b.p.m. - ude­
rzeń na minutę - są znakiem 
rozpoznawczym imprez techno. 
Kosmiczne, hipnotyzujące 
dźwięki można usłyszeć w piw­
nicy „No Name” czy od niedaw­
na w „Żelaznej”. Imprezy mogą 
również w ogóle obejść się bez 
stałego lokalu: jednej nocy tech­
nokraci anektują dawną halę fa­
bryczną „Solvayu”, by kiedy in­
dziej zająć kino „Związkowiec”. 
Najdłuższą tradycję i najwięk­
sze uznanie uczestników mają 
jednak imprezy urządzane... 
w Galerii Krzysztofory. Co kilka 
tygodni wystawa któregoś 
z przedstawicieli Grupy Kra­
kowskiej ustępuje miejsca zastę­
pom ubranych w bardzo szero­
kie spodnie i pokryte najdziw­
niejszymi napisami podkoszulki 
fanów techno. Modne jest 
wszystko, co błyszczy lub świe­
ci, na srebrno, złoto, fosforyzu­
jące, plastik i nylon.

Włosy raczej krótkie. Dziew­
czyny noszą buty na koturnach. 
Adidasy! Owszem, ale nie te su­
pernowoczesne do koszykówki, 
tylko stylizowane na stary, prosty 
model niskie „Pumy” lub „Er­
nie^”.

Na twarzach zdarzają się ma­
ski przeciwpyłowe, okulary spa­
wacza lub pływackie. W ustach 
gwizdek o przenikliwym dźwię­
ku. Wszyscy, dla których techno 
to wciąż nic innego, jak tylko 
jeszcze jeden gatunek swojskiego 
disco, nie są świadomi, jak 
ogromny popełniają błąd. To od­
rębna subkultura i gatunek opar­
ty na własnych założeniach. 
Techno dzieli się na szalony rave, 
odlotowy trawce, połamany jun- 
gle, relaksujący ambient, bez­
kompromisowy harcore i tekkno 
(za mało literek „k”? Proszę bar­
dzo, może być i tekkkkknol). 
Pewne cechy wspólne z disco, jak 
np. zupełnie drugoplanowa za­
zwyczaj obecność słów i wokalu, 
ma podgatunek house. A rytm? 
A syntezatory? Owszem, tworze­
nie muzyki techno jest ściśle uza­
leżnione od nowoczesnej techno­
logii: samplerów, sekwencerów, 
syntezatorów i innych podobnie 
skomplikowanych urządzeń. Po­
sługując się nimi didżeje, samo­
dzielni twórcy, a nie tylko od­
twórcy miksują, czyli nakładają 
na siebie, dźwięki orientalnych 
sitar z odgłosami hali fabrycznej, 
zawodzenie okrętowych syren 
i fragmenty muzyki klasycznej... 
wszystko, na co tylko pozwala 
ich technoidalna wyobraźnia. Ca­
łość oparta jest na dominującym, 
wszechpotężnym transowym ryt­
mie. Brzmienie ma być acid - 
czyli „kwaśne”. Wszystko po to, 
by oderwać się od szarej codzien­
ności, znaleźć wewnętrzny spo­
kój, przyjemność płynącą z pod­
dania się transowi. Gdy impreza 
wygasa i nadchodzi czas powrotu 
do rzeczywistości, prawdziwy 
fan techno chodzi z kwaśną miną. 
Najbliższy rave prawdopodobnie 
dopiero ża tydzień! Na groma­
dzące setki tysięcy ludzi imprezy 
na wolnym powietrzu w rodzaju 
berlińskiej „Love Paradę” trzeba 
będzie chyba poczekać trochę 
dłużej.

Rock: ostro
Fani rocka najwyżej cenią so­

bie oczywiście koncerty, ale oka­
zuje się, że lubią również bawić 
się przy ciężko strawnej dla deli­
katniejszych uszu muzyce z od­
twarzacza. Do wyboru mają dwie 
imprezy w tygodniu w „Żelaznej” 
- Idubie o specyficznym, indu­
strialnym wystroju. Mogą rów­
nież wyżyć się w „Emergency” - 
którego nazwa nieźle komponuje 
się z szyldem usytuowanego na­
przeciw krakowskiego Pogotowia 
Ratunkowego. Poza tym są jesz­
cze „Rockoteki” w studenckiej 

„Rotundzie” i potańcówki - tak, 
tak, to słowo wciąż istnieje 
w obiegu, urządzane w „Jazz 
Rock Cafe” przy utworach z lat 
sześćdziesiątych.

Pozwólmy sobie dokonać ma­
łego nadużycia i potraktować rock 
jako bardzo pojemny worek, do 
którego wrzucimy punk, hardco­
re, heavy metal, a nawet - wy­
baczcie muzyczni puryści - hip 
hop i rap. I jeszcze kilka innych 
gatunków. W rockowym światku 
od paru lat ton nadaj e przybyły 
z zachodnich rejonów USA styl 
grunge - ciężka, „brudno” 
brzmiąca, lecz nie pozbawiona 
melodyjności i pewnego romanty­
zmu odmiana rocka. Dla niektó­
rych grunge jest objawieniem, in­
ni zaś zżymają się na jego wtór- 
ność czy komercjalizację. Fakt 
jednak, że muzyka Nirvany wciąż 
cieszy się ogromną popularno­
ścią, podobnie jak nowe płyty Pe- 
arl Jam czy Alice in Chains, a każ­
dy potrafi rozpoznać na ulicy cha­
rakterystyczny strój gmngebwca, 
składający się z ogromnej, kracia­
stej koszuli (im większa, tym lep­
sza), ciężkich, wysokich butów, 
noszonych nawet przez delikatne 
dziewczyny do spódnicy (trady­
cyjne glony walczą tu o pierw­
szeństwo z napierającą falą za­
chodnich martensów i undergro- 
undów) i wielkiej, zsuwającej się 
na oczy czapy (często z wypisaną 
nazwą ulubionej kapeli). Obowią­
zuje luz i niedbałość w stylu. 
Dziurawe dżinsy? Tym lepiej, od­
różniają od noszących podobne, 
tyle że dokładnie wyprasowane, 
spodnie niezbyt łubianych bywal­
ców disco. Każdy wybiera taki 
styl „konsumpcji” muzyki, jaki 
mu odpowiada, czy będzie to je­
dynie miarowe kiwanie głową 
nad pitym przy barze piwie, 
w rytm Cypress Hill, czy szaleń­
czy taniec a la pogo przy bezkom­
promisowej muzyczce kapeli Bio- 
hazard albo Pantery.

Piszący te słowa przepadają 
za co najmniej dwoma spośród 
opisanych smaków. Sprzecz­
ność? Niekonsekwencja? Tylko 
pozornie. Nie od dziś bowiem 
wiadomo, że jednostronna dieta, 
także muzyczna, niesłychanie 
zubaża organizm... Smacznego!
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adidasy - generalnie: buty sportowe; wyznacz­
nik pozycji w niektórych subkulturach (np. disco);

b.p.m.- beats per minutę - termin używany 
w muzyce techno: określa liczbę uderzeń bębna 
basowego na minutę; o ile dawniej szczytem moż­
liwości była piosenka zespołu Gawęda pt. „Sto 
uśmiechów na minutę”, o tyle dziś nikogo nie dzi­
wi nawet 200 b.p.m.:

browar - piwo; element wspólny wielu subkul­
turom, scalający różne gusty muzyczne na grun­
cie spożywczym;

ciacho - określenie atrakcyjnego chłopaka 
w subkulturze disco, patrz: laska;

disco - styl muzyczny („Czy lubisz słuchać di­
sco?"): rodzaj imprezy („Idziesz ze mną na di­
sco!”): typ lokalu („Do którego disco idziemy?”);

disco polo - odrębny gatunek rodzimego di­
sco, wywodzący się od modnego dawniej italo 
disco, jednak jeszcze bardziej słodki i sentymen­
talny;

D.J.- disc jockey - osoba odpowiedzialna za 
wybór i odtwarzanie muzyki w klubie; dawniej: 
wodzirej;

grunge - najbardziej charakterystyczny w ostat­
nich latach gatunek rocka: „brudne” i ciężkie 
brzmienie, gorzkie i pesymistyczne teksty utworów;

Subkultur Młodzieżowych

Słownik
hardcore, heavy metal - najgłośniejsze i naj­

bardziej ekstremalne gatunki muzyki; odpowie­
dzialne za większość przypadków zakłócenia ci­
szy nocnej w budynkach wielorodzinnych;

jabol, jabcok - wino owocowe; historyczny 
napój kultowy w skrajnie różnych subkulturach 
{disco polo, punk):

jungle - podgatunek muzyki techno; niesły­
chanie połamane rytmy i agresywne brzmienie 
wywodzą się z przetworzonego reggae;

laska - dziewczyna warta zachodu; określenie 
zrozumiałe od lat w większości środowisk;

nocny - 1. autobus MPK kursujący w godz. 
23.00 - 5.00; środek lokomocji umożliwiający po­
wrót z imprezy do domu; 2. sklep całodobowy - 
źródło zaopatrzenia imprezy w razie braku fundu­
szy na zabawę w klubie;

obciach - wstyd; dla bywalców klubów disco 
obciachem jest pojawienie się tam np. w niecieka­
wych adidasach, a dla fanów rocka w ogóle pój­
ście do klubu disco; założenie jedwabnej koszuli 
i spodni „w kancik” a la disco-polo to już dla nich 
coś więcej niż obciach;

Qqryq - tytuł magazynu poświęconego głów­
nie muzyce punk i hardcore;

reggae - jeden z najbardziej autentycznych 
i niekomercyjnych ruchów muzycznych; żaden 
zdrowy na umyśle właściciel lokalu w Polsce nie 
zakłada dziś klubu reggae; w Europie Zachodniej 
dużą popularnością cieszą się imprezy „Reggae 
Sound System” na których pojawiają się różne ga­
tunki pochodzące od reggae, m.in. jungle.

stroboskop - silna lampa błyskowa; pozwala 
naprzemiennie oświetlać i pogrążać w ciemności

salę, co daje efekt odrealnienia: ludzie wyglądają, 
jak gdyby poruszali się „klatka po klatce”;

trans - słowo-wytrych w subkulturze techno; 
stan osiągany w wyniku dłuższego poddawania 
się rytmowi muzyki - szczególnie z podgatunku 
trance - i błyskom stroboskopu:

ultrablond - kolor włosów obowiązujący 
w modzie disco polo; zdaniem jej kontestatorów 
to nic innego, jak „jajecznica na głowie";

wjazd - kwota niezbędna do wykupienia wej­
ściówki na imprezę (dotyczy wszystkich subkul­
tur); często przedmiot mniej lub bardziej kurtu­
azyjnych dyskusji z bramkarzami;

X-generation - w jęz. angielskim pokolenie 
pozbawione zarówno entuzjazmu yuppie, jak 
i idealizmu dawnych hippie (hipisów), słuchające 
głównie muzyki grunge; również tytuł płyty jed­
nego z polskich zespołów;

yuppie - przedstawiciel subkultury tzw. ludzi 
sukcesu; oscylujący wokół najdroższych klubów di­
sco lub w wypadku zamiaru demonstracji wysokich 
aspiracji kulturalnych - preferujący C.K. elegancję;

zgred - człowiek dorosły (najczęściej rodzic), 
nie rozumiejący zawiłej problematyki subkultur 
młodzieżowych; po przeczytaniu powyższego 
słownika można przestać czuć się zgredem1.
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W
 pewnym filmie 
jeden z epizo­
dów rozgrywa 
się w sklepie 
muzycznym. 
Młody chłopak, pragnąc wypró­
bować nową gitarę, zaczyna 

grać najsłynniejszy utwór gru­
py Led Zeppelin; natychmiast 
jednak pracownik sklepu prze­
rywa mu, wskazując wiszącą 
na ścianie tabliczkę: Granie 
„Schodów do Nieba" zabronio­
ne. W pracowni muzycznej Sta­
romiejskiego Centrum Kultury 
Młodzieży nikt nie zabrania 
grać ani tego, ani żadnego inne­
go z utworów rockowych klasy­
ków.

***

Przyszły wirtuoz powinien za­
cząć edukację bardzo wcześnie. 
Patrzący z takiej perspektywy ro­
dzice posyłają kilkuletnie dzieci 
na prywatne lekcje pianina albo 
od razu do szkoły muzycznej.

Lecz jeśli mamy do czynienia 
z sytuacją odwrotną - gdy nie do­
strzegają faktycznych uzdolnień 
swoich pociech - czy istnieje ja­
kiś mechanizm pozwalający wy­
łowić muzyczne diamenty na 
przykład w szkołach podstawo­
wych?

Pozostaje kwestią dyskusyj­
ną, czy siedmiolatkom, którzy 
znajdą w swojej książce do mu­
zyki kuplety w rodzaju „Siała ba­
ba mak” świat dźwięków wyda 
się choć odrobinę pociągający. 
Jeśli nie, to później pokochać 
muzykę będzie im chyba coraz 
trudniej. Być może w młodszych 
klasach dzieciom przypadną do 

gustu piosenki ludowe różnych 
narodów, ale za to już w piątej 
klasie okaże się, że szkolny dzio­
nek warto zacząć dziarską into­
nacją pieśni pt. „Wojsko od rana 
śpiewa”. Po dniu pełnym pilnej 
nauki piątoklasista powinien ra­
dośnie odśpiewać kanon „Wiwat 
szkoła i nauczyciele” - i do do­
mu. Tak zabawnie, lecz mało

Rockowe przedszkole
konstruktywnie będzie oczywi­
ście tylko do czasu: w klasie 
ósmej następuje nareszcie po­
ważne wykorzystanie muzyki 
do przekazu ważkich treści ide­
owych - bo czyż absolwent 
szkoły podstawowej nie powi­
nien kończyć jej z pieśnią „Do 
broni, ludy!” na ustach? Wszyst­
kie wymienione utwory znajdu­
ją się w oficjalnie obowiązują­
cych podręcznikach muzyki.

***

Są młodzi ludzie, których 
niewidzialna siła pcha w kierun­
ku grania, śpiewania, układania 
piosenek i utworów instrumen­
talnych. Bardzo często to samo­
ucy. Początkowo nie znają pro­
fesjonalnego warsztatu, grają 
źle, ale bardzo chcą. - Uczestni­
cy naszych zajęć grają swoje wła­
sne utwory. My im zaledwie 
troszkę w tym pomagamy - mó­
wi Krystyna Poźniak, kierownik 
pracowni muzycznej Staromiej­

skiego Centrum Kultury Mło­
dzieży, mieszczącego się przy 
ul. Wietora, niemal przy samym 
kazimierkim brzegu Wisły. 
- Ważne, żeby przychodzący do 
nas wiedzieli coś o muzyce: zna­
li nuty, prawidłowo grali na in­
strumentach, ale najważniejszy 
jest muzyczny potencjał: możli­
wości, jakie ktoś prezentuje.

Jeśli chce, może się kształcić 
w jednej z pracowni instrumen­
talnych (gitara, bas, klawisze, 
perkusja] lub wokalnej. Z uczą­
cych się tu solistów szybko po- 
wstają prawdziwe rockowe gru­
py: - Gdy zaczynaliśmy przed 
czterema laty, był tylko jeden ze­
spół, myśleliśmy najwyżej o dzie­

sięciu; jednak zainteresowanie 
naszymi zajęciami przekroczyło 
wkrótce najśmielsze oczekiwania: 
w tym roku o przyjęcie starało się 
ich aż 53. Miejsca starczyło dla 
czterdziestu. Grają różną muzykę 
- od spokojnego, melodyjnego roc­
ka do ciężkiego metalu, a poza 
tym blues, funky, zdarza się rów­
nież piosenka - nazwijmy ją - tu­

rystyczna i oazowa - wyjaśnia 
Krystyna Poźniak. - Najlepsze ze­
społy prezentują się na „Scenie 
Rockowej SCKM".

***

Dla nich klasyka nie oznacza 
Chopina, Bacha czy Mozarta. Na­
ukę gry rozpoczynają od „Stair- 

way to Heaven” Led Zeppelin, al­
bo od „Smoke on the Water” De­
ep Purple. Albo od któregoś 
z dziesiątków innych utworów. 
Czasami wystarczy jedna piosen­
ka, jeden motyw. Osobom, które 
opanowały warsztat w wystar­
czająco wysokim stopniu, SCKM 
proponuje przygodę z jazzem 
i nie tylko: zajęcia w Akademii

Muzyki Rozrywkowej, prowa­
dzone przez wybitnych jazzma­
nów. Gitary uczy Grzegorz Moty­
ka, z wokalistami pracują Maria 
Lamers i Marek Bałata. 
- W tzw. szkółce jazzowej ucznio­
wie grają aranżacje nauczycieli. 
Tradycyjnie co miesiąc dają 
wspólne koncerty, na które przy­
chodzi mnóstwo ludzi. Latem zor­
ganizowali cykl występów pod na­
zwą „Jazz Młodych w Krzysztofo- 
rach”, które cieszyły się dużym 
powodzeniem - mówi Krystyna 
Poźniak. - To chyba wspaniałe 
uczucie dla młodego człowieka, 
gdy gra razem z zawodowym mu­
zykiem!

***

Na korytarzu odnawianego 
właśnie budynku SCKM na za­
jęcia wokalne czeka Anna, stu­
dentka UJ: - Nie mam klasycz­
nego wykształcenia muzyczne­
go, ale właściwie od dziecka 
chciałam śpiewać. Uczyłam się 

w różnych domach kultury, pry­
watnie, aż w końcu trafiłam tu­
taj. Równolegle studiuję w Labo­
ratorium Głosu Olgi Szwajgier, 
gdzie stosuje się różne metody 
niekonwencjonalne, takie jak 
choćby medytacja - prowadząca 
do otwarcia i rozluźnienia.

W praktykowaniu muzyki 
ważne jest podejście całościowe; 
szczególny tego wymiar widać 
w wokalistyce - tutaj człowiek 
musi idealnie współpracować ze 
swoim ciałem, które staje się in­
strumentem. Stosunek do świa­
ta, do siebie i do swojego ciała 
to bardzo ważne elementy sztu­
ki wokalnej, o których chyba 
trochę się zapomina w zwyczaj­
nej szkole muzycznej.

Ludzie ceniący klasykę nie 
mogą się nadziwić niesłychanej 
sile, z jaką rock - muzyka sto­
sunkowo prosta, według niektó­
rych prymitywna - przyciąga 
niezliczone rzesze młodych wy­
znawców. - We współczesnych 
poszukiwaniach warto zwrócić 
się do początków muzyki, do jej 
powiązań z tańcem i rytuałem 
- wyjaśnia Anna. - Muzyka mu­
si być żywa, musi być przeżywa­
na. Może właśnie za tym tęsk­
nią młodzi ludzie, którzy na 
koncertach rockowych poddają 
się jej.

Czy muzyka łagodzi obycza­
je? - Poza samą edukacją bar­
dzo ważna jest realizacja po­
trzeb młodzieży - uważa Kry­
styna Poźniak. - W owianym 
złą sławą Kazimierzu propozy­
cja SCKM jest chyba szczególnie 
potrzebna.

DEE.JAY

K
iedyś pomiędzy mło­
dością, nawet dzieciń­
stwem, a dorosłością 
nie było wyraźnej 
granicy, przynajmniej 
na pierwszy rzut oka. kiedy idzie 
się długimi salami-korytarzami 

madryckiego Prado, mija się 
dziesiątki infantek - małych 
dziewczynek zastygłych na płót­
nie w hieratycznych pozach. Ni­
czym nie różnią się od swoich 
matek. Te same gesty i miny, 
przede wszystkim jednak takie 
same suknie, fryzury, nawet pla­
my barwiczki na pyzatych, dzie­
cięcych policzkach.

Podobnie na zdjęciach z cza­
sów naszych pradziadków. 
Chłopcy, nawet ci najmniejsi, kil­
kuletni, udają swoich własnych 
ojców. Na głowach często bardzo 
dorosłe kapelusze - pilśniowe lub 
słomkowe w stylu Mauri- 
ce'a Chevalier. Marynarki wyso­
ko zapięte pod szyją, krawaty lub 
artystowskie, niedbale zawiązane 
fontazie - jednym słowem minia­
turki dorosłych.

Dzisiaj tylko skostniałe w swej 
tradycji społeczności w ten spo­
sób ubierają dzieci. Na przykład 
amerykańscy amisze, sekta kon­
sekwentnie odmawiająca korzy­
stania z udogodnień cywilizacji 
i za jedyną maszynę rolniczą 
uznająca konia. Mali amisze no­
szą się jak dorośli - w czarnych ni 
to surducikach, ni to marynar­
kach, w szerokoskrzydłych, też 
czarnych kapeluszach. A kiedy 
w piątkowy wieczór turysta za­
błądzi pod Ścianę Płaczu w Jero­
zolimie, zobaczy małych żydow­
skich ortodoksów, którzy niczym 
nie różnią się od swych ojców, 
tylko brakiem brody...

Tymczasem w naszym kręgu 
kulturowym od kilkudziesięciu 
lat nastąpiło odwrócenie tych tra­
dycyjnych zwyczajów - już nie 
dzieci noszą się jak dorośli, ale 
wprost przeciwnie, dorośli zaczy­
nają naśladować młodzieżową 
modę. I na przykład dżinsy, 
w mojej wczesnej młodości oble­
kające tylko młode pośladki, dzi­
siaj nie budzą komentarzy nawet 
wtedy, gdy nosi je osiemdziesię­
ciolatek.

Młodość - a przynajmniej 
młody wygląd i młodzieżowy styl 
- stała się obowiązkiem. Pięć­
dziesięcioletnia Tina Turner nosi 
mini, jakie w mojej młodości 
uchodziło piętnastolatkom, bo 
już dziewczyny z wyższych klas 

licealnych pokazywały kolana, 
uda raczej skromnie przykrywa­
jąc plisowaną - granatową! - 
spódniczką. Ta niemłoda mło­
dość szczególnie obowiązuje za 
oceanem. Jesienią (jesienią, bo 
i chłodniej, i taniej), na południe 
Europy zjeżdżają watahy Amery­
kanek. Kłapiąc sztucznymi 
szczękami, w kolorowych 
wdziankach, w obcisłych port­
kach, niewiele różniąc się od 
swoich własnych wnuczek, mó­
wią o sobie „girls”. I kiedy tak idą 
- roześmiane, obwieszone pola-

Andrzej Kozioł

Okiem zgreda
roidami - przez małe włoskie lub 
greckie miasteczka, miejscowe 
wdowy, całe w czerni, wyglądają 
na ich tle niczym ludzie z innej 
epoki lub z innej planety. Takiej, 
na której nie ucieka się przed sta­
rością, ale przyjmuje ją - czasami 
nawet przedwcześnie - tak, jak 
wita się jesień. Z odrobiną smut­
ku, ale jednocześnie poczuciem 
konieczności.

D
laczego tak się stało? Naj­
prawdopodobniej dlatego, 
że w pewnym momencie 
starość nie tylko stała się niemod­

na, ale wręcz niepotrzebna...
Jeszcze przed kilkadziesię- 

cioma laty stary człowiek speł­
niał przynajmniej kilka ról, o któ­
rych dzisiejsi starcy mogą tylko 
marzyć. I nie mam wyłącznie na 
myśli roli dekoracyjnej, ozdoby 
stołu podczas rodzinnych zjaz­
dów. Starzec przede wszystkim 
zażywał szacunku. Poniekąd 
opłacało się być starym, ponie­
waż dobre obyczaje nakazywały 
okazywanie estymy ludziom 
w podeszłym wieku. Mało tego - 
starcy byli skarbnicą wiedzy, kry­
nicą mądrości. Nie na darmo 
w wielu prymitywnych społecz­
nościach panowała gerontokra­
cja. Po prostu, jeżeli ktoś dożył 
sędziwego wieku w warunkach, 
w których każdy krok groził 
śmiercią, musiał zgromadzić do­
świadczenia, i to kolosalne, jakie 
nie mogły być udziałem mło­
dych. Inna sprawa, że samo poję­

cie starości jest ogromnie rela­
tywne. Asnyk, rozpaczliwie łka­
jący „gdybym był młodszy, dziew­
czyno", miał niewiele ponad trzy­
dziestkę. Dzisiaj nosiłby się mło­
dzieżowo, chodził na dyskoteki 
i być może uchodził wśród lasek 
za ciacho (co to takiego laska, wie 
każdy, natomiast, jeżeli ktoś nie 
rozumie drugiego terminu, niech 
zerknie do słowniczka na sąsied­
niej stronie). Po prostu młodość 
przeciągnęła się w czasie, nie tyl­
ko wskutek mody, rozwoju me­
dycyny i kosmetyki, ale także -

i *
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przynajmniej u nas - w wyniku 
specyficznej sytuacji, na przy­
kład mieszkaniowej. Jeżeli trzy­
dziestolatek mieszka z rodzica­
mi, bo albo nie stać go na własne 
mieszkanie, albo, jak to dawniej 
bywało, po prostu nie może go 
dostać - nigdy do końca nie bę­
dzie dorosły. Raczej, mówiąc po 
gombrowiczowsku, podszyty 
dzieckiem.

Dzisiaj gromadzone przez 
wiele lat doświadczenia przeważ­
nie nie mają żadnego znaczenia. 
Po pierwsze dlatego, że czas pę­
dzi jak oszalały. Weźmy coś z na­
szej branży - drukarza, takiego 
tradycyjnego drukarza, metram- 
paża w wyszmelcowanym fartu­
chu, z rękami czarnymi od oło­
wiu i farby drukarskiej. My, 
dziennikarze, porozumiewali­
śmy się z nim niemal bez słów. 
Był mistrzem drukarskiej magii. 
Jeszcze gorące, wprost z linoty- 
pu, wiersze tekstu fruwały pod je­

go rękami, układając się w gaze­
tową kolumnę. Potrafił wszystko 
- chytrze oszukać, jeżeli brako­
wało tekstu, już po kalandrze za­
trzeć ślady paskudnego błędu, 
ręcznie ułożyć tytuł z czcionek 
nadzwyczajnych i nietypowych, 
czytać lustrzanie odwrócone lite­
ry, i to tak płynnie, jakby miał 
przed sobą stronę gazety. Zawsze 
przy nim kręcili się jacyś prakty­

kanci ze szkoły poligraficznej, 
podpatrujący mistrza. I nagle co 
się stało? Nagle to wieloletnie do­
świadczenie diabli wzięli, bo już 
nie ma linotypów, nikt już nie 
układa w stalowych ramach oło­
wianych linijek. Wiedza starego 
mistrza stała się nieprzydatna dla 
młodych, ładnych dziewcząt, 
które w klimatyzowanej sali sie­
dzą przed monitorami kompute­
rów...

Podobnie rzecz się ma w wie­
lu zawodach. Kiedy w telewizji 
zaczęły się przepychanki z tak 

zwanymi pampersami, ludźmi 
Walendziaka, bardzo młodymi 
i przeważnie mocno prawicowy­
mi, nagle okazało się, że „pam- 
persi”, aczkolwiek często do­
kuczliwi, wręcz nieznośni, w nie­
których sprawach są niezastąpie- 
ni. Nikt powyżej trzydziestki nie 
potrafi obsługiwać skomplikowa­
nych komputerowych urządzeń, 
które mogą spowodować, że 
z prezenterki nagle znika garson­
ka, na jej miejscu pojawia się ko­
stium kąpielowy, a ona sama - to 
znaczy prezenterka, nie garsonka 
- zamiast siedzieć za stołem, sie­
dzi sobie wśród bujnej tropikal­
nej roślinności.

Doświadczenia bezwarto­
ściowymi uczyniły też przemia­
ny polityczne i towarzyszące im 
zmiany ekonomiczne. Ludzie, 
którzy przez ostatnich kilka­
dziesiąt lat zdobywali wiedzę, 
nagle nie mogą jej nikomu prze­
kazać, ponieważ nie jest już po­
trzebna, bowiem zmieniło się 
wszystko - technologia, sposób 
zarządzania, oczekiwania klien­
tów. Coś, co było dobre - zazwy­
czaj na tej zasadzie, że nie było 
nic dobrego - w socjalizmie, dzi­
siaj przestaje być nawet znośne.

Jeszcze coś utracili starzy lu­
dzie - umiejętność zadziwiania 
młodych. W czasach, kiedy ma­
ło kto ruszał się poza wyznaczo­
ny horyzontem obszar, każda 
opowieść z wojskowej - albo 
wojennej, w cesarsko-królew­

skiej armii - przeszłości brzmia- 
ła jak baśń o żelaznym wilku. 
Tym bardziej zajmująco, że tele­
wizji nie było, radio nie wszę­
dzie, a gazeta, jeżeli ją prenume­
rowano, docierała raz na ty­
dzień. A jeżeli ktoś spędził mło­
dość gdzieś daleko, na francu­
skich lub amerykańskich sak­
sach - to dopiero miał do opo­
wiadania!

A dzisiaj... Dzisiaj byle gów­
niarz albo był w Wiedniu, Pary­
żu lub zgoła Nowym Jorku, 
i dziadkowe opowieści ma w no­
sie, albo wszystko widział w te­
lewizorze...

Dajmy spokój dziadkom, 
weźmy się za babcie. No i cóż 
z tego, ze staruszeczka dowie­
działa się od swojej matki (a ta 
też od swojej), jak zrobić cu­
downe ruskie pierogi, jak upiec 
wyśmienite ciasto. Cóż z tego, 
skoro wnuczki napatrzyły się na 
telewizyjne reklamy, w których 
jakaś blond idiotka stwierdza, 
że ma świetny pomysł, po czym 
wrzuca do wrzątku rosołową 
kostkę, dodaje odrobiny suro­
wych jarzyn, po czym cała ro­
dzina z uśmiechami chłepcze to 
świństwo tak jakby potraktowa­
no ją Bóg wie jaką wspaniało­
ścią. Jeżeli w reklamie nawet 
występują staruszki, to wyłącz­
nie jako alibi dla przemysło­
wych produktów, na przykład 
produkowanych taśmowo roga­
lików...
FM wszystko składa się 

na coś, co można na- 
X kj zwać międzypokole­

niowym pęknięciem. Po prostu 
przez setki lat - niczym pałecz­
kę w sztafecie - kolejne pokole- 

' nia podawały sobie pewne kul­
turowe treści. Akceleracja prze­
mian - cywilizacyjnych, kultu­
rowych - spowodowała, że pa­
łeczki podać się już nie da. Po 
prostu pęknięcie czasami bywa 
tak szerokie, że nie można wy­
ciągnąć ręki ze zgredziej na dru­
gą stronę.

Czy to dobrze, czy źle? Na ta­
kie pytanie zgred (zgredem jest 
każdy, kto skończył trzydzieści 
lat, a hasło „nie ufaj nikomu po 
trzydziestce” dawano temu wy­
myśliły dzisiejsze arcyzgredy) 
ma tylko jedną odpowiedź - źle. 
W rzeczywistości nie jest ani le­
piej, ani gorzej, po prostu jest 
inaczej. Tylko tak już w życiu 
bywa, że inaczej - to zazwyczaj 
źle. Przynajmniej dla zgredów.
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KOLEKCJA
Michael Jackson, wśród 

wielu zakupów dokonanych 
w Polsce, nabył również kase­
tę z filmem „O dwóch takich, 
co ukradli księżyc” z braćmi 
Kaczyńskimi w rolach głów­
nych. Gdyby amerykański pio­
senkarz chciał mieć na kase­
tach także innych polskich po­
lityków, to polecić mu można 
jeszcze „Tydzień prezydenta” 
z Aleksandrem Kwaśniewskim
w roli tytułowej. Przy poszuki­
waniach taśm do filmu nieme­
go można by polecić nagrania 
Waldemara Pawlaka z czasów 
jego premierowania. TVP po­
winna te arcydzieła odstąpić 
bez wygórowanej ceny.

NUTKI
Pewna popularna polska ra­

diostacja wzbogaca słucha­
czom doznania, uzupełniając 
wywiady z politykami muzy­
ką. Po zakończeniu rozmowy 
z osobą z PSL nadaje najczę­
ściej ostatni przebój Ciechow­
skiego „Piejo kury piejo", 
a wywiad z kimś z SLD wień­
czy zazwyczaj melodia z tele­
wizyjnego serialu o wyczy­
nach Nikodema Dyzmy.

RÓWNOŚĆ
Idol Michael Jackson kazał 

Aleksandrowi Kwaśniewskie-

mu czekać na siebie kwa­
drans, a Grzegorzowi Kołodce 
trzy kwadranse. Niewykluczo­
ne, że przy następnym spotka­
niu z kimś jeszcze mniej waż­
nym doszłoby do pięciu kwa­
dransów. A mówi się, że Ame­
rykanie - jako demokraci - 
wszystkich traktują jednako­
wo...

STRAŻ
Jacek Kurski z własnej ini-

cjatywy wtargnął do studia te- J 
lewizyjnego, z którego emito- j 
wano akurat program „Fo-1 
rum”. W związku z tym przy- | 
padkiem jedni uważają, że jest I 
to ostateczny dowód na otwar- j 
cie TVP, inni zaś uważają, że 
w TVP nie tylko cenzura nie | 
stoi już na straży prawdziwych | 
wartości ideowych. Tam na j 
straży nie stoi już nikt.

WYNOSY
Posłowie opozycyjni z sej- | 

mowej komisji badającej spra- | 
wę Oleksego twierdzą, że tajne | 
materiały wynieśli z Sejmu | 
parlamentarzyści koalicyjni. | 
Ci z kolei dają do zrozumienia, | 
że jest zupełnie odwrotnie. Są j| 
także inne wnioski. Mówią | 
one, że - z uwagi na dobro j 
państwa - cała komisja powin- | 
na się wynieść z Sejmu...

Opracował: T. DOM. I

Ks. prymas Józef Glemp
18 XII 1929 (III dekada STRZELCA)

Pozorna szybkość, sprawność, dynamika. Pozorne przekonanie 
o własnej, jedynie słusznej, racji. Iluzje... A wkoło trudne sprawy, 
wymagające taktu, namysłu, rozwagi, dyplomacji...

O jakże ciężko godzić ogień z wodą, błąkać się między 
sprzecznościami. Budować w sobie mądrość. Odnajdywać prawdę.

Prezydent Aleksander Kwaśniewski
1S XI1954 (III dekada SKORPIONA)

Układ jest trudny do wyimpasowania, partia po prostu leży. Bez 
atu - nie dasz rady zagrać. A w kolor? Beznadzieja. Więc tylko pas 
Ci pozostaje. Powodzenia.

Premier Włodzimierz Cimoszewicz
13 IX 1950 (III dekada PANNY)

Brać wszystko. Wygrywać do końca. Rozbić bank, rzucać w 
powietrze żetonami. Podsumowujesz kolejne przewagi i zgarniasz 
wygrane. Z uczuciem euforii, szczęścia, spełnienia... Powagi!

Prezydent Krakowa Józef Lassota
24 X 1943 (I dekada SKORPIONA)

Zmęczenie. Trudne układy piętrzą się, sumują. Trzeba coś robić, 
podejmować decyzje, angażować... Brak sił i ochoty do pracy... Idź! 
Zajmij się konkretnymi sprawami.

Prezydent Nowego Sącza Andrzej Czerwiński
8 XI 1954 (II dekada SKORPIONA)

Pragnienie ucieczki, gdzieś do ciepłych krajów - Afryka 
Północna woła nostalgicznie. Upały... Morze Śródziemne... Arabscy 
kelnerzy. Sączysz wolno drinki. Czy to sen tylko?

Prezydent Tarnowa Roman Ciepiela
17 XI 1955 (III dekada SKORPIONA)

Cierpliwość, wytrwałość, siła charakteru, wola - mobilizujesz się 
do codziennej orki. O przyjemnościach jednak nie zapomnij. 
Relaks. Oddech!

ASTROLOGUS

W
życiu zazwyczaj tak 
bywa, że im mniej 
o nas wiedzą, tym le- 
j Piej.

Na przykład taka Czeczenia 
1 - kraik malutki, wcielony nie-

cy tymi społeczeństwami jej 
nie podzielają.

I oto nagle nastąpił moment, 
od którego Czeczenia nie może 
już liczyć na wzrost sympatii, 
raczej wręcz odwrotnie...

Na przykład 
Czeczenia...

| gdyś do Rosji i teraz, po upad- 
| ku sowieckiego imperium, 
| zbrojnie walczący o swą nie- 
| podległość. Cóż może być 
; sympatyczniejszego, budzące- 
I go większe współczucie, niż 
। mały naród ciemiężony przez 
: wielkie państwo.

Oczywiście sympatia nie- 
: wiele dawała Czeczeńcom. 
| Wielkie kraje Zachodu, jak za- 

wsze zgadzające się na wszyst- 
| ko, co wpadnie do łba rosyj- 
| skiemu niedźwiedziowi, w kół- 
| ko gadały, że konflikt czeczeń- 
f ski jest wewnętrzną sprawą Ro- 
. sji. Gdyby w 1918 roku nie wy- 
| buchła Polska i gdybyśmy do­
li piero dzisiaj dobijali się nie- 
' podległości - reakcja byłaby 
i identyczna. Zawsze jednak le- 
i piej mieć za sobą sympatię spo­
ił łeczeństw, nawet jeżeli rządzą-

Otóż w tym kraju zaczęło 
obowiązywać prawo koranicz- 
ne, przewidujące kary takie jak 
publiczma chłosta, obcinanie 
rąk, kamienowanie. W dodatku 
można zostać ukaranym za ta­
kie zbrodnie jak na przykład 
produkcja, handel i picie wódki.

Nowe porządki w Czeczenii 
mogą wzbudzić entuzjazm kil­
ku groteskowych postaci z naj­
bardziej prawego skrzydła sce­
ny politycznej. Jednak najgor­
szy nie jest spadek sympatii do 
dzielnego narodu. Najgorsze 
jest to, iż w ten sposób Rosja, 
która nigdy nie zrezygnowała 
z imperialnych zadęć i raczej 
nie należy do krajów przesad­
nie demokratycznych, nagle 
staje się obrończynią demokra­
cji, nosicielem europejskich 
wartości. czytacz

L
ogika chodzi często swo­
imi ścieżkami. Jej tzw. że­
lazna część jest w rzeczy 
samej dość nudna. Ale złamanie 

zasad, w sposób najmniej ocze­
kiwany, dać może nową jakość. 
Dzieje ubiorów, to w gruncie 
rzeczy historia przyoblekania 
w materię ciała, w zgodzie z je­
go formą. A forma ta to same ob- 
łości. W nierzadkich dość przy­
padkach, nawet aż nazbyt obłe.

Kantka
Krawiectwo zawszę opierało 

się na płynności linii. Korzysta 
do dziś z tej zasady zarówno 
marynarka, jak i płaszcz czy ka­

mizelka, ale spodniom to nie 
wystarczyło. Pojawiło się w nich 
coś, co pozostaje w niezgodzie 
z budową nogi. Skąd wzięła się 
kantka? Po co owo zaprasowa- 
nie, biegnące przodem i tyłem? 
Zawsze zresztą środkiem przed­
niej i tylnej nogawki. Element 
nacechowany niepraktycznością 
w noszeniu, domagający się cią­
głego kontaktu z żelazkiem, 
choć jak się wkrótce przekona­
my, będący owocem właśnie 
myślenia praktycznego.

Od swego właściciela wyma­
ga dyscypliny, z której zwalniają | 
levisy, wranglery czy martensy. 
Daje w zamian piękne cięcie syl- I 
wetki nogi, zwłaszcza gdy za- | 
prasowane są „na żyletkę”. Lecz I 
nie względy estetyczne były siłą | 
sprawczą wypromowującą kant- ! 
kę.

Przedtem spodnie musiały | 
być rurkowate, nieważne czy | 
luźne, czy obcisłe. Musiały być | 
nieskazitelne, bez jednej | 
zmarszczki, nad czym pracowa-1 
ły pokolenia mistrzów igły. Aż | 
do ubiegłego stulecia. Wówczas | 
to, karierę robić zaczęło słowo | 
„1'uniformite'” - jednolitość. 
Formowała się biurokracja. Po-1 
dobne do siebie urzędy zatrud-1 
niały tysiące podobnych pra-1 
cowników. Niczym nie różnią-1 
cych się, podobnie myślących, I 
podobnie mieszkających, po­
dobnie spędzających wolny | 
czas. Zaczęła się wykluwać pre- | 
fabrykacja życia. Tworzył ją 
przemysł. Podobni ludzie po- I 
trzebowali podobnych ubrań. | 
Tanich ubrań, produkowanych 
fabrycznie, niezbyt dokładnie, j 
ale szybko.

Dotyczyło to również spodni. ■ 
Te rurkowate, składowane | 
w magazynach, nie sprzedawały : 
się dobrze. Winne temu były za- 
mięcia wzdłuż nogawek. Więc | 
z zamięć owych stworzono cno- | 
tę. Zaaprobowano kanty, tak je | 
zaprasowując, by powstała I 
kantka - dziecko XIX-wiecznej ; 
konfekcji.

Teraz już wiemy, iż dzisiej- I 
szą niepraktyczność noszenia || 
(żelazko!), zawdzięczamy ko- j 
nieczności składania jednej na | 
drugiej, dwóch nogawek. Zresz- I 
tą dodać należy, iż owym dwóm j 
nogawkom spodnie zawdzięcza- j 
ją liczbę mnogą swojej nazwy. |

O
statnio bardzo nas chwali 
zagranica. Niekiedy faty­
guje się, by pochwalić 
osobiście, przed połączonymi si­

łami Sejmu i Senatu. Doszło do te­
go, że pojawiły się głosy, by miar­
kować entuzjazm słuchających, 
zgodnie z wymogami polskiej ra­
cji stanu. Zagranica bowiem wy­
posażyła swoje służby specjalne 
w oklaśkomierze, które mierzą si­
łę aplauzu. Jeżeli np. pomiary 
wykażą, że prezydent Francji ze­
brał mniejsze brawa niż kanclerz 
RFN, chociaż podał wcześniejszą 
datę rozpoczęcia uzgadniania wa­
runków wstępnych rozmów na 
temat określenia ram negocjacji, 
zmierzających do ustalenia termi­
nu przystąpienia do uściślania ho­
ryzontu czasowego przyjęcia Pol­
ski do struktur europejskich - zro­
bi się nieprzyjemnie.

T
warz miał Konstanty Ro­
kossowski raczej pospolitą: 
ot, taka sobie fizys, jakich 
tysiące, lecz jednocześnie zapada­

jąca w pamięć za sprawą lewej 
(a może prawej) brwi, co zresztą 
nie ma większego znaczenia.

Dość, że jedna z nich różniła 
się od drugiej swym niebanalnym 
kształtem. Nie przypominała bo­
wiem, jak większość brwi, mniej 
lub bardziej regularnego łuku, 
lecz raczej odwróconą literę V lub 
dwa ramiona trójkąta, zwrócone­
go wierzchołkiem ku górze.

Owa, niesymetryczna linia 
brwi, przyniosła też Rokossow­
skiemu znaczną acz chyba nieza­
mierzoną popularność, dzieląc 
Polskę na dwa obozy: pierwszy 
z nich widział przyczynę uniesio­
nej brwi w zdumieniu, bądź na­
wet osłupieniu, w jakie wprawiła 
go wieść o jego polskim patriotyz­
mie, którego konsekwencją była 
nominacja na marszałka Ludowe­
go Wojska, podczas gdy obóz dru­
gi nie posądzał go o taką subtel­
ność. Jego, to znaczy drugiego 
obozu zdaniem, trwałą deforma­
cję lewej [a może prawej) brwi, 
spowodował nawyk picia herbaty 
ze szklanki z tkwiącą w niej ły­
żeczką, która to łyżeczka.. Resztę 
Państwo zapewne lepiej i barwniej 
od mojego opisu potrafią sobie wy­
obrazić.

Rzeczywiście, picie herbaty 
z łyżeczką w szklance może być

Zasłyszane

Lance i mundury
Zagranica nie ogranicza się do 

pochwał. Pojawiły się pewne 
szanse na konkretne pieniądze. 
Zgromadził je, w postaci złota 
zdeponowanego w szwajcarskich 
bankach, sam Adolf Hitler. Złoto 
zostało zrabowane w krajach 
okupowanych - również w Pol­
sce - podczas II wojny światowej. 
Sęk w tym, że powinniśmy 
przedstawić dowody własności, 
tymczasem SS i Gestapo, konfi­
skując kosztowności jakby nie­
chętnie wystawiało poszkodowa­
nym pokwitowania. Załóżmy jed­
nak, że z zawartości szwajcar­
skich sejfów dostanie się coś 

nieco nieporęczne (!?), lecz nie 
z tej przyczyny pozwalamy sobie 
przypomnieć osobę asymetrycz­
nego marszałka. Ani nawet dla 
podkreślenia korzyści, płynących 
z naszego, galicyjskiego, czyli eu­
ropejskiego zwyczaju podawania 
w domach prywatnych herbaty 
w filiżankach, w których łyżecz­
ka w pionowym położeniu po 
prostu utrzymać się nie może. 
IV biurach i urzędach pije się jed­
nak - warszawskim obyczajem - 
herbatę, a nawet kawę w szklan­
kach dla „obniżki kosztów wła­
snych", jako że szklanki są tań­
sze od filiżanek. Zwłaszcza tych 
z dobrej, cienkiej porcelany.

IV obyczaju tym s.v. nie widzi 
zresztą niczego nagannego lub 
też niczego podobnego by nie do­
strzegał, gdyby nie szkopuł ma­
leńki jeden. Jest nim zaś właśnie 
owa łyżeczka, z którą niezbyt 
wiadomo co począć, bo - udające 
spodki szklane podstawki pod 
szklanki - do położenia na nich 
łyżeczki absolutnie się nie nada­
ją. Bierze więc stąd początek 
prawdziwa ekwilibrystyka ły- 
żeczkowa, nie ustępująca w ni­
czym znanej łamigłówce z kozą, 
kapustą i wilkiem: jeśli szklanka 
stoi na tym maleńkim pseudo- 
spodeczku, to spada z niej łyżecz­
ka, która powinna wszak, 
w myśl wszelkich zasad s.v. leżeć 
na nim brzuszkiem do dołu aż do 
połowy swej długości, mniej wię­

i Polsce. Łatwo sobie wyobrazić 
ciąg dalszy. Natychmiast zacznie 
się dyskusja, kto ma dzielić odzy­
skane majętności. Odezwą się 
głosy, odmawiające moralnego 
prawa lub, mówiąc modnie: legi­
tymacji do tej czynności wła­
dzom postkomunistycznym. 
Dzielić złoto winni jedynie praw­
dziwi patrioci. Ale kto jest praw­
dziwym patriotą?

Kiedy wreszcie uporamy się 
z kwestią, kto ma dawać, pojawi 
się następne pytanie: komu dać? 
Zwrot w naturze bezpośrednio 
poszkodowanym raczej nie 
wchodzi w rachubę. Z kolei 

cej, i to po stronie zewnętrznej 
wobec pijącego. Pozycję tę łyżecz­
ka może jednak przyjąć wyłącz­
nie po uniesieniu szklanki, której 
potem jednak nie można bez dal­
szych ewolucji łyżeczką postawić 
na spodku. W ręce łyżeczki rów­
nież trzymać nie wypada, ani 
tym bardziej położyć jej obok 
spodka. Rozpacz i groza!

Łyżeczkowo-spodkowo-szklan- 
kowe perypetie doprowadziły do 
kompromisu, na który - podobnie 
zresztą jak na większość kompro­
misów w dobrych manierach - s.v. 
spogląda krzywym okiem, a mia­
nowicie do obyczaju opierania mo­
krej już łyżeczki czubkiem czerpa­
ka - z brzuszkiem zwróconym 
z konieczności ku górze - na kra­
wędzi spodka.

Podobne położenie łyżeczki 
nie mieści się w zasadach s.v. 
z tej choćby racji, że kropla czy 
dwie herbaty lub kawy mogą 
wówczas spłynąć po trzonku ły­
żeczki na stół, zaś plamienie ob­
rusa jest równie niedopuszczal­
ne, jak oblizywanie łyżeczki, 
służącej przecież wyłącznie do 
zamieszania wyż. wym. napo­
jów. Co gorsze widzi się tak opar­
te łyżeczki nawet wówczas, gdy 

sprzedaż na rzecz skarbu pań­
stwa oznaczałaby przepadek za­
robionych pieniędzy w otchłani 
dotacji do górnictwa i banków 
spółdzielczych. Pozostaje sfinan­
sowanie jakiegoś użytecznego 
społecznie, konkretnego przed­
sięwzięcia. Celów jawi się wiele, 
bo i wszyscy są w potrzebie. Je­
den jednak wydaje się szczegól­
nie istotny - doposażenie armii. 
Zapewne złota nie wystarczy na­
wet na jedną trzecią klucza F-16 
dla lotnictwa, trzeba będzie za­
tem postawić na tradycję. Propo­
nuję kupić siodła, lance, mundu­
ry i konie dla planowanego szwa­
dronu reprezentacyjnego uła­
nów. Na to też nie starcza pienię­
dzy. Konnicą przeciwnika nie wy­
straszymy, ale przynajmniej za­
chwycimy.

(RYM)

sytuacja do tego nie zmusza, 
czyli wtedy, gdy herbata (bądź 
kawa) podana jest w filiżankach 
(lub filiżaneczkach), na stosun­
kowo dużych więc i pła­
skich, gdyż przystosowanych 
właśnie do położenia na nich ły­
żeczek, spodkach.

Jak zatem wybrnąć z takiej sy­
tuacji? W wypadku otrzymania 
herbaty na szklanym pseudospo- 
deczku (na którym podaje się 
szklanki z wodą, sokiem etc., 
czyli z płynami nie wymagający­
mi mieszania) - starać się sobie 
jakoś radzić, które to zabiegi, 
przy pewnych manewrach, pole­
gających na delikatnym popycha­
niu leżącej na spodeczku łyżeczki 
odstawianą szklanką tak, by sta­
nęła ona, tj. łyżeczka, niejako 
„kantem", na ogół się udają. 
A najlepiej, jeśli ktoś lubi pić ze 
szklanki, sprawić sobie duże, 
szklane, płaskie spodki (bo są 
i takie) lub podawać szklanki na 
spodkach od filiżanek. Bądź też - 
jak niżej podpisany - pić herbatę 
bez cukru, co rozwiązuje wszyst­
kie problemy. I - choć de gustibus 
non est disputandum - smakuje 
znacznie lepiej.

BRATCHAMA
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Bigos tygodnia

»■ Rzeczniczka rządu, redak- 
tor-minister Jakubowska powie­
działa, że przygotowanie „białej 
księgi” na temat sprawy Olekse­
go trwa tak długo, ponieważ ze 
względu na tajność dokumen­
tów tekst przepisywany jest na 
zwykłych maszynach do pisa­
nia, a nie na komputerach, do 
których można się włamać. 
Jeszcze lepszym zabezpiecze­
niem byłby skryba-kaligraf, któ­
rego po wykonaniu roboty moż­
na by dla pewności zlikwidować 
w przeciwieństwie do maszyno­
wej taśmy albo komputerowej 
dyskietki, bo te mogą się jeszcze 
przydać.

w Na Podbeskidziu powstała 
Polska Liga Monarchistyczna 
i wydała odezwę, w której ob­
wieszcza wszem i wobec i mię­
dzy innymi, iż „nie ma na świę­
cie organizacji (włącznie z Ko­
ściołem), która nie popełniłaby 
błędów”. Po czem radośnie 
oznajmia, że Liga żadnych błę­
dów nie zdążyła jeszcze popeł­
nić, bowiem dopiero co została 
zarejestrowana. Dalej w tejże sa­
mej odezwie PLM obiecuje na­
wiązywać do „tradycji narodo­
wych, umiłowania rodziny, re­
gionu i kraju, umiłowania kultu­
ry osobistej, humanizmu i hu­
manitaryzmu, gdzie nie ma ja­
śnie panów i slugów”. „Shigo- 
wie” ścielą się jaśnie panom do 
„nóżków”.

<*■ „Radny nie krowa” - ob­
wieszcza na pierwszej stronie 
dużą, tłustą czcionką „Gazeta 
Jarocińska”. A radna?

w Z raportu eksperta od 
ochrony środowiska, który ba­
dał stan kanalizacji wodno-ście­
kowej w Kaliszu: „W kolektorze 
piana zanika, natomiast na 
dnie bardzo liczne martwe żaby, 
w większości okazy wyrośnięte. 
Z licznych egzemplarzy schodzą­
cy naskórek, wszystkie żaby wy­
raźnie podłe niedawno. Dwa lub 
trzy egzemplarze żywe nie wyka­
zywały aktywności życiowej, po 
poruszeniu biernie przewracały 
się na grzbiet”. Pewnie ze śmie­
chu na widok eksperta.

w „Sprzedam grób ziemny. 
Telefon grzecznościowy" - anons 
tej treści ukazał się w rubryce 
ogłoszeń drobnych w „Gazecie 
Krakowskiej”. Dziękujemy za 
taką grzeczność!

•■W Mszanie Dolnej (woj. 
nowosądeckie) do studni wpa- 
dła krowa. Akcja ratownicza 
w wykonaniu straży pożarnej 
trwała kilka godzin, bo studnia 
była głęboka. Zwierzę, o dziwo,

wyszło z opresji bez szwanku 
i nadaje się do dalszego użytku. 
Czy oni w tej Mszanie mają ta­
kie małe krowy, czy studnie ta­
kie wielkie?

w W Bielsku-Białej działa je­
dyna w Polsce „nieludzka” 
agencja towarzyska. Nie ze 
względu na bestialstwo świad­
czonych tam usług, ale rodzaj 
klienteli. Agencja zajmuje się 
kojarzeniem zwierząt, zarówno 
tych zupełnie banalnych, jak ko­
nie, krowy czy kozy, jak i wyso­
ce ekstraordynaryjnych - pa­
pug, jaszczurek, tygrysów, kro­
kodyli. - W przeciwieństwie do 
ludzi - mówi szefowa agencji 
- zwierzęta muszą mieć przynaj­
mniej kilka godzin, żeby do cze­
goś między nimi doszło.

•r- Pewien zamieszkały 
w Niemczech Wietnamczyk 
przeprawił się nielegalnie na pol­
ską stronę granicy i tą samą dro­
gą poprowadził z powrotem do 
Niemiec czterech Chińczyków 
i 3 obywateli Somalii. Tam jed­
nak całą ósemkę złapano i prze­
kazano funkcjonariuszom Lubu­
skiego Oddziału Straży Granicz­
nej. Ci, zapytawszy Wietnam­
czyka, czy robił za przewodnika 
dla pieniędzy, usłyszeli, że nie 
wziął od tamtych ani feniga (co 
potwierdzili). Uparcie twierdził, 
że kierował się... internacjonali­
zmem. „To są ludzie z państw 
uciskanych, trzeba im pomóc" - 
przekonywał.

•- Wychowawczą klęskę po­
niosło ciało pedagogiczne ze 
szkoły zawodowej w Oleśnie 
(woj. częstochowskie). Ledwie 
minął tydzień od rozpoczęcia 
roku szkolnego, a już 15-letni 
uczeń zatelefonował z wiado­
mością o podłożonej bombie. 
Namierzony przez policję wy­
znał szczerze, że nie odpowiada 
mu program nauczania i plan 
lekcji.

w W barze przy stacji benzy­
nowej w Kole (woj. konińskie) 
Cyganka wywróżyła pewnej ko­
biecie, która po zatankowaniu 
samochodu wstąpiła na kawę, 
że najpierw czeka ją wielka nie­
spodzianka, a potem spotka 
przystojnego blondyna. I stało 
się dokładnie tak, jak przepo­
wiedziała wróżbiarka. Najpierw 
kobieta zauważyła brak 13 min 
starych złotych. Policjant, który 
na komisariacie przyjmował od 
niej zgłoszenie kradzieży, był 
blondynem pięknym jak malo­
wanie. Cyganka prawdę ci po­
wie...

OPRAĆ. J.C.

CZAS NA G10WATKĘ

| T"'| ogoda w czasie ostatnich kilkunastu dni naprawdę pokazała co 
ii IJ potrafi. Jeżeli jednak nie wybieramy się na ryby tylko dlatego, bo 
iii -L wydaje nam się, że żadna ryba nie weźmie, to jesteśmy w błę- 
I dzie. Na głowacicę zawsze możemy liczyć. Ryba ta staje się bowiem 
J najbardziej agresywna, gdy leje deszcz, sypie śnieg i wieje wiatr, czyli 
| panuje taka pogoda, w jaką rozsądny człowiek nie wystawi nawet no- 
J sa za drzwi.

Głowacica (hucho hucho) często bywa mylona z pstrągiem, co 
I przy dużej różnicy wymiarów często kończy się dla niej źle. Dlatego 
I też należy pamiętać, że głowacica posiada bardzo dużą płetwę tłusz- 
| czową oraz bordową, nie kropkowaną i symetrycznie wciętą płetwę 
|i ogonową. Najlepszą porą jej połowu jest okres zaraz przed i po zacho- 
| dzie słońca, a także noc, tam, gdzie jest dozwolone łowienie tej ryby 
| o tej porze doby. W korzystnych warunkach (patrz wyżej) żeruje ak­
ii tywnie przez cały dzień.

Głowacicy należy szukać w większych rzekach takich jak np. Du- 
■ najec, Poprad czy też San. Najlepsze miejsca to głębokie doły, urozma- 
i icone podwodnymi przeszkodami, a także szeroko rozlane pianie na 
i: zakończeniach „prądków”. Pierwsze z wyżej wymienionych miejsc to 
ii świetne łowiska dzienne, natomiast drugie warto obłowić podczas 
ii nocnych połowów. Czasami udaje się zlokalizować głowacicę póroz- 
i pierzchającej się na wszystkie strony, podczas jej ataku, drobnicy.

Sprzęt do połowu tej ryby powinien spełniać jedno podstawowe 
? kryterium: solidności. Tak więc sprzęt muchowy powinien składać się 
ii z wędziska (najlepiej oburęcznego) klasy 9-12, szybko tonącego sznu- 
ii ra, dużej ilości podkładu i dobrej jakości grubego przyponu. W przy- 
| padku streamerów nie będzie przesadą użycie 0,35 mm, natomiast na 
ii nimfę powinna wystarczyć 0,20 mm. Najlepsze przynęty - to puchow- 
ii ce i streamery: jaskrawe na wodę zmąconą oraz ciemne na przezroczy- 
l stą. W przypadku sprzętu spinningowego powinniśmy dysponować
I wędziskiem o ciężarze rzutowym 30-80 g i szybkiej szczytowej akcji. 
I Na kołowrotku z dobrze pracującym hamulcem powinno znaleźć się 
| co najmniej 150 m żyłki 0,30 mm. Na przynęty najlepsze są duże ob- 
| rotówki (typu Aglia Comet), ośmiocentymetrowe, głowaczopodobne 
i woblery oraz oczywiście legendarne już klamki i karlinki.

Nie zapomnijcie także ciepłego ubrania i gorącej herbaty (CHOLO)

Zdaniem psa

Na podusi...
| T T Ty łaź z łóżka, ale już 
|i 1/1/ Kropeczko - Moja Pani 

V V mówiła zachrypnię-

ja Pani wyglądała dość żałośnie, 
ubranie miała całkiem nasiąk­
nięte. Nie rozumiem, czemu ani

fsychozabawa
Czy jesteś przygotowany do jesieni?

tym, tak cichym głosem, że bez 
trudu spróbowałam udawać zu­
pełnie głuchą. Wbiłam wzrok 
w ścianę. - Co się stało? Od 
dwóch lat, nim Pani się położy, 
wygrzewam miejsce, gdy Ona 
chlapie się w łazience. A teraz 
nagle „wyłaź”, może naprawdę 
się przesłyszałam? - Wyłaź, 
Kropka - powtórzyła Pani - nie 
będziesz spała ze mną, bo mam 
grypę. Nie widzę, aby Pani cokol­
wiek nowego miała, zresztą nie 
zamierzam jakiejś tam grypy Jej 
zabierać, gdy zaśnie! - Tak to jest 
- czemuś niezadowolony Pan 
odezwał się szczękając garnkami 
w kuchni - przy temperaturze 
podwyższonej do normalnej 
psiej, czyli do 38,8, byle przezię­
bieniem można zarazić własnego 
psa, po coście tyle łaziły w lodo­
watym deszczu?!

Nie chodziłyśmy znowu tak 
długo, kapało z góry, to położy­
łam uszy po sobie. Prawda, Mo-

razu nie próbowała się otrzepać. 
Widziała przecież, że ja co kilka­
naście kroków otrzepuję się do­
kładnie, woda spada z okrywo­
wego włosa, podszerstek zostaje 
suchuteńki. Uwiązana pewnie 
zmokłabym i zmarzłabym, póki 
biegam swobodnie, deszcz mi 
nie przeszkadza. - Wyłaź, Krop­
ka - głos Pani zabrzmiał katego­
rycznie, nie mogłam dłużej Jej 
nie słyszeć. Bardzo niechętnie, 
oglądając się spode łba, wyłazi­
łam łapa za łapą. Głowę opuści­
łam w oburzonym proteście tak 
nisko, że pyszczkiem zawadzi­
łam o poduszkę. A właściwie 
dlaczego by nie? Poduszka cu­
downie pachnie głową Pani i jest 
taka miękka. Z determinacją 
wzięłam ją w zęby, zaniosłam do 
swego koszyka. Jeśli nie w łóż­
ku, to przynajmniej na podusi, 
pachnącej wspólnym gniazdem, 
będzie dziś spała

NAJPIĘKNIEJSZA. KROPKA

nagrody po 50 złotych 
jntrum Sportu „MAKS”

OBNIŻKA CEN DO 70%
WYPRZEDAŻ KRAKÓW, UL. ZYBUKIEWICZA 2VV I r KAŁUAZ, 

LETNICH ARTYKUŁÓW fŁ A

SPORTOWYCH fel. 21-71-01, 22-95-00 w. 551

• SPRZĘT TURYSTYCZNY I CAMPINGOWY
• ODZIEŻ SPORTOWA, NAMIOTY, ROWERY
• SPRZĘT WINDSURFINGOWY I ŻEGLARSKI
Przykładowe ceny:
• deska windsurfingowa FUN 320
• żagiel Neil Pryde 6,1 m2
• namiot igloo 2-os. z przedsionkiem
• rower trackingowy
• kostium kąpielowy (miss)
• basen 244 x 46 cm
• materac Marta (box)
• bluza Stratum
• klapki Cross slipper

SUPERTANIO! - TYLKO DO 30 IX 96

I

STARA CENA NOWA CENA
1390,00 899,00
430,00 —> 199,00
325,00 —► 199,00
649,00 —♦ 399,00
39,00 —► 19,90 ,
85,00 25,00

105,00 39,00
55,00 -> 29,00
35,00 19,00
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1. Nie, nie chciałbym żeby lato trwało wiecznie, to zbyt mono­
tonne. TAK(?)NIE

2. Przestałem już nucić: „Adios pomidores.” TAK(?)NIE
3. Przygotowałem zapasy w spiżami: dżemy, kompoty, konfitury, 

nalewki.. TAK(?)NIE
4. Odebrałem z pralni ubrania. TAK(?)NIE
5. Uzupełniłem zapasy w domowej apteczce. Kupiłem witaminę C, 

panadol, coś do ssania... TAK(?)NIE
6. Lubię chodzić samotnie po deszczu. TAK(?)NIE
7. Mam w sobie wiele pokory, godzę się z nieuchronnością przemi­

jania. TAK(?)NIE
8. Potrafię rezygnować. TAK(?)NIE
9. Pogodzony ze smutkiem odnajduję spokój. TAK(?)NIE
10. Przygotowałem sobie hobby, na długie, jesienne wieczory.

TAK(?)NIE 
OBLICZANIE WYNIKÓW

Za każdą odpowiedź TAK na pytania od 1 do 10 otrzymujesz po 
10 punktów. Za odpowiedzi negatywne punktów nie otrzymujesz.

Za każde NIE WIEM (?) masz 5 punktów. Podsumuj je.
WYNIKI

100 - 70 pkt: Jesteś przygotowany nie tylko do jesieni, ale do 
wszelkich zmian, także i tych przykrych. Pogodzony z losem, mą­
dry, zdystansowany - masz w sobie sporo optymizmu.

65 - 40 pkt: Owszem, zaakceptowałeś smutek, długotrwałą lej­
bę, odchodzenie kolejnego lata. A przecież czasem żal ściska za ser­
ce. Marzenia o podróżach? - Malta?

35-0 pkt: Nie lubisz jesieni, przemijania, żalu - jesteś w pod­
łym nastroju. Kłótliwy, depresyjny, osłabiony. Znajdź sobie jakieś 
hobby.

(AS)

*

Jałowcówkę pić - dobrze - dziś zintegrujesz się z otoczeniem, na- 
wiążesz nowe znajomości. Trochę zabawy nie zaszkodzi. Pomyślno­
ści!

Jałówkę kupować - jeszcze lepiej. Interesy wydają się korzystne.
Możesz liczyć na awans, na podwyżkę...

Jarmark - chodzić po nim - masz mnóstwo interesujących planów 
i i niekonwencjonalnych pomysłów Szukaj sponsora, marzenia się na 
i pewno ziszczą.
| Jaroszem być - trudności materialne nie powinny Cię przygniatać.
1 Rozważ, może trafi Ci się bardziej interesująca praca.

Jarzębinę rwać - a jednak nie poddajesz się smutkowi, walczysz, 
I budujesz w sobie mocne fundamenty optymizmu. Żyjesz! Ciągle mło- 
j dy, stale gotowy do nowych wysiłków

Jarzmo nosić - Twój problem jest skomplikowany, ale nie przesa- 
| dzaj: cierpliwość, wytrwałość, serdeczność, długa, solidna praca...
i Jaskinia Platona - błąkać się po niej - zapędziłeś się w dziwne 
| spekulacje. Lepiej prosto, spokojnie, rozsądnie, brać jak leci - życie.

Jasnowidza spotkać - spróbuj odnaleźć poczucie bezpieczeństwa 
I w sobie - nie uciekać się do zabiegów magicznych. Któż wie, co przy- 
j szłość przyniesie? Pewnie będzie optymistyczna.
j Jazz, koncertu słuchać - wspaniale, znów czujesz się młody silny,
| masz mnóstwo pomysłów Z niewielką pomocą starych przyjaciół...

Jedwabną pościel śnić - tęsknota do komfortu, bogactwa, rado- 
| ści... Miła. Ty wracaj jednak do rzeczywistości.
i Jeep, jeździć nim - męska przygoda stanie się Twym udziałem.
| Byle ostrożnie i spokojnie - bez nadmiernych szaleństw

PROF. PSYCHOASTROZOFH GROMOSŁAW ZYGMUNT ID

KRZYŻÓWKA NR 314
Poziomo: 1. zapasowi wojacy, 4. zielone, 6. kwalifikacje kogoś 

| wiekowego, wykształconego, majętnego itp. stanowiące warunek 
korzystania z odpowiednich uprawnień, przywilejów, 9. wagon dla 

J VIP-ów, 10. codzienne sprawunki, 12. jacht Leonida Teligi, 16. dział 
| chemii fizycznej zajmujący się efektami cieplnymi, 17. pędzlem mi­
ii strza namalowany, 18. taka szkolna lub studencka olimpiada, 21. za- 
| trzaskowy w drzwiach, 22. przetwarzanie w sposób celowy i ekono- 
| miczny dóbr naturalnych w produkty, 24. metal do dawania, 26. na 
j stacji benzynowej zaopatrujesz się w nie, 27. brak, 28. papierowa 
i miara, 29. bohaterka znanego walca angielskiego, 30. beczułka.

Pionowo: 1. 2499,2 m w naszych Tatrach, 2. nauka przydatna 
ii w obecnych czasach, 3. waćpan, 4. denuklearyzacja, 5. pan doktor, 
§ 7. tama duża, 8. tak nazywa się nasiono np. jałowca, 11. rodzaj fol­
ii deru, 13. greckie Gracje, boginki wdzięku i radości, 14. archipelag 
i wysp wulkanicznych na Pacyfiku, w Mikronezji; największa wyspa 
ii Guam, 15. najmłodsza córka Szekspirowskiego Króla Leara, 19. do- 
1 dawany do kiszonej kapusty, aby podnieść jej smak, 20. jedno z łań- 
I cucha, 23. utożsamiana z grecką Demeter, 25. tam sto cudnych dzie­
li wic usługiwało Dariuszowi, 26. odpoczynkowa miejska zieleń.

Rozwiązanie krzyżówki nr 314 prosimy nadsyłać (wyłącznie 
| na kartkach pocztowych), do następnej soboty tj. 28 września br. 
[ pod adresem redakcji: „Dziennik Polski”, ul. Wielopole 1, 31-072 
| Kraków, załączając kupon konkursowy.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 312
Poziomo: 1. szyszka, 4. kokosz, 6. szeryf, 9. automat, 10. na- 

| mysł, 12. Seul, 16. radiostacja, 17. krzem, 18. pierwiosnek, 21. do- 
| tyk, 22. elektroluks, 24. dama, 26. saliny, 27. okupant, 28. tandem, 
| 29. Egeria, 30. bohater.

Pionowo: 1. szał, 2. Słowacki, 3. Asti, 4. kontrkandydat, 5. komo- 
| da, 7. rzeczy, 8. filumenistyka, 11. słoninka, 13. starzec, 14. falsety, 
| 15. skleroza, 19. ataman, 20. kurier, 23. elipsa, 25. romb, 26. ster.

WYNIK LOSOWANIA
W dniu 17 września br. odbyło się w redakcji komisyjne losowa- 

| nie nagród wśród uczestników, którzy nadesłali prawidłowe rozwią- 
| zanie krzyżówki ze sponsorem nr 312.

Nagrody po 50 złotych (500.000 starych) wylosowali:
MAREK PRZYBYŁKIEWICZ - Kraków
EMILIA LIZAK - Bolechowice-Karniowice
Pieniądze prześlemy pocztą.
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T
ego typu mecze są na 
świecie bardzo popular­
ne. Corocznie walczą ze 
sobą reprezentacje obu izb 

Kongresu amerykańskiego czy 
w W. Brytanii Izba Gmin prze­
ciw Izbie Lordów, odbywają się 
w USA mecze polityków z biz­
nesmenami lub aktorami 
(w których drużynie nie może 
zabraknąć Omara Sharifa), gry­
wają dziennikarze, lekarze 
i kto tam jeszcze karty trzymać 
potrafi.

W Polsce, o tej randze, był 
to, o ile mi wiadomo, od lat 
mecz pierwszy. W ostatni po­
niedziałek w warszawskim ho­
telu „Forum” zmierzyły się ze 
sobą drużyny gospodarzy 
i Krakowa. Podporę drużyny 
krakowskiej stanowili aktorzy 
(Edward i Olaf Lubaszenkowie 
oraz Gustaw Holoubek, który 
oświadczył, że w sercu jest na­
dal krakowianinem, choć 
mieszka w Warszawie) i na­
ukowcy (profesorowie: Jan Ja­
nowski z AGH i Adam Szymu- 
sik z Akademii Medycznej), 
uzupełniali ją: nestor krakow­
skich brydżystów, Benedykt 
Gugała i ich prezes Jan Blajda. 
Warszawa to m.in. dziennika­
rze (Adam Choynowski, An­
drzej Gelberg), politycy (woje­
woda Bogdan Jastrząbski, 
rzecznik „Solidarności” Piotr 
Żak) i... arcymistrzowie: Julian 
Klukowski i Janusz Nowak.

Mecz nie stał może na naj­
wyższym poziomie (po trzęsą­
cych się rękach widać było, że 
nawet oswojonych z grą zjada 
trema), był za to bardzo zacięty, 
a na dwa rozdania przed koń­
cem warszawiacy prowadzili 
69:53. I wtedy pojawiło się roz­

danie 23 (EW po, rozdawał S, 
układ kart na diagramie 1). Na 
pierwszym stole gracze EW (re­
prezentanci Warszawy) wylicy­
towali 6 trefli, skontrowane 
przez N. Na drugim zagrano na 
tej samej linii 4 kiery. Jak widać, 
obie pary nie wylicytowały ła­
twej końcówki karowej, ale to 
się zdarza. Szlemik to oczywiste 
nieporozumienie licytacyjne 
(zawodnicy na ogół grali pierw­
szy raz ze sobą), warszawiacy 
wpadli więc bez trzech za 800.

Końcówkę kierową rozgry­
wał Gustaw Holoubek z ręki E, 
wist nastąpił w singla treflowe­
go. Zabiwszy damą w stole za­
grał ósemkę kier i puścił ją do 
waleta gracza S. Ten szukając 
dojścia do partnera (marzyła się 
przebitka) wyszedł teraz w pika. 
Wojewoda Jastrzębski jednak 
nie zabił asem (teoretycznie 
słusznie, skąd miał wiedzieć o 6 
pikach i singletonie trefl u part­
nera?) i Holoubek dostrzegł 
szansę wygranej. Ponowił kiera 
(N zabił asem) i przebił odegra-

Diagram 1

* AW52
V A54
♦ W
4 109842

# K3 N * D
V K108

W E
V D962

♦ D98742 ♦ AK5
*D6 S ♦ AK753

♦ 1098764
V W73
♦ 1063 

nego następnie asa pik. Co da­
lej? Spójrzmy na powstałą koń­
cówkę (diagram 2) pamiętając, 
że rozgrywający widział tylko 
karty swoje i dziadka. Oddał już 
dwie lewy i jeśli pozostałe atuty 
są po jednym u każdego z prze­
ciwników, wystarczy je ściągnąć 
i zrobić dzięki karom nadróbkę. 
Ale jeśli oba kiery są na jednej 
ręce, zagranie w atu to skazanie 
się na klęskę: przeciwnik (naj­
prawdopodobniej S) w którymś 
momencie przebije i weźmie 
kładące lewy w pikach. Mistrz 
sceny wykonał w tym momen­
cie mistrzowskie zagranie: po­
ciągnął asa trefl! Obrona była 
bezradna: S co prawda przebił 
nie biorącą blotką, ale żaden je­
go wist nie mógł zaszkodzić. Pik 
zostałby przebity w stole i Holo­
ubek karem wróciłby do ręki 
ściągnąć ostatnie atu, wist zaś 
karowy (jaki nastąpił przy stoli­
ku) pozwolił od razu dojść do 
ręki. Kontrakt zostałby wygrany 
również wtedy, gdyby S miał 
dwa kiery.

Po tym rozdaniu stan meczu 
był idealnie remisowy: 69:69, 
niestety, ostatnie rozdanie (też 
ciekawe, ale o nim w paździer­
nikowym numerze „Brydża”) 
warszawianie wygrali - jak i ca­
ły mecz - pięcioma punktami. 
W styczniu podobno rewanż, 
w Krakowie.

(MSZ)

Diagram 2

♦ W5
V 5
♦ W
4 10984

♦ - 
V D
♦ AK5
♦ AK75

* - N
V 10
♦ D98742 W E

#6 S

♦ 9876 
V 7
♦ 1063
*- ■

Obłęd w kratkę

S
zachista musi bardzo chcieć 
wygrać i maksymalnie się 
skoncentrować. W takiej sy­
tuacji trudno utrzymać na wodzy 

rozdygotane nerwy. Z równowagi 
wyprowadzić może drobny incy­
dent. W czasach, gdy grywałem 
partie turniejowe, nadzwyczaj 
przeszkadzało mi, jeśli przeciw­
nik miał katar i pociągał nosem.

Wielu szachistów tak się de­
nerwuje, że przez parę godzin 
siedzenia za szachownicą trzęsą 
się i podrygują. Wraz z nimi drży 
cały stolik. Nie da się ukryć, że ta­
kie zachowanie utrudnia życie in­
nym, lecz przecież nikt nie ma 
pretensji do nerwowych przeciw­
ników. Trzeba ich zaakceptować. 
Z drugiej strony wielokrotnie wi­
dywałem silnych graczy, którzy 
w turniejach błyskawicznych, 
gdy obu przeciwnikom pozostało 
zaledwie kilkadziesiąt sekund na 
dokończenie partii, stosowali nie­
dozwolone metody walki. Niesta­
rannie stawiane figury wywracały 
się tak, że wkrótce nie wiadomo 
było, gdzie stoją. Oczywiście, ni­
komu nie przychodziło do głowy, 
by poprawić ich ustawienie na 
swoim czasie. Po chwili nikt już 
nie wiedział, jaka jest pozycja.

A teraz konkursowe zadanie 
dla Państwa. Czarne zaczynają 
i wygrywają. Rozwiązania prosi­
my nadsyłać w ciągu tygodnia na 
adres „Dziennika”. Nagroda 50 zł 
dla jednego zwycięzcy.

Białe: Ke4, Hf6, Ga5, Sd6, pio- 
ny:a4, c4, d5, g6 Czarne: Kg8, 
Hf2, Gh5, Sg7, piony: b7, c4

Rozwiązanie zadania sza­
chowego z 13 VII96:

l.Gf6!I H:h5 2.W:g7+ Kh8 
3.W:f7+ Kg8 4.Wg7+ Kh8 
5.W:b7+ Kg8 6.Wg7+ Kh8 
7.Wg5+ Kh8 7.W:h5 Kg6 9.Wh3 
K:f6 10.W:h6+ z wygraną. Spo­
śród poprawnych odpowiedzi 
wylosowaliśmy Pana Józefa Bu­
jaka. Nagroda do odebrania w re­
dakcji.

WITOLD KAMIENOBRODZKI

Przez morza, przez stepy. 
. ■. ■ ■ ■ ■ ■ .

W
 ostatnim czasie na pół­
kach księgarskich zna­
lazły się trzy interesują­
ce tytuły poświęcone wielkim po­

dróżom. „Wiellde odkrycia. Od 
Aleksandra do Magellana” Jeana 
Faviera (prestiżowa seria „Volu- 
menu” - „Nowa Marianna”) kon­
tynuują tradycję europocentrycz- 
nego podejścia do zagadnienia, 
w myśl którego to my, Europej­
czycy, odkryliśmy boży świat i ob­
ce, dalekie ludy. Książka Faviera - 
pełna treści, wzbogacona o mapy, 
jest syntezą naszej wielkiej po­
dróżniczej i odkrywczej tradycji, 
bo wymagało niemałej odwagi za­
puszczenie się wpierw poza Słupy 
Herkulesa na zimne wody Atlan­
tyku, a następnie - w kilkaset lat 
później - sprawdzenie, czy fak­
tycznie poza przylądkiem Bojador 
tafla morska przelewa się w ot­
chłań... Książka kończy się epizo­
dem z dnia 6 września 1522, kiedy 
to do brzegu w Sanlucar przybija 
18 marynarzy z 265 osobowej eks­
pedycji Magellana, po opłynięciu 
świata. Wrak, na którym wrócili, 
nazywał się „Victoria”. Mniej wię­
cej w tym czasie rozpoczyna się 

książka Henryka Chołaja „Ko­
lumb, Europa i świat”. Dla rozwa­
żań autora podróż Kolumba jest 
tylko pretekstem, by pochylić się 
nad mapą uniuersum i przyjrzeć 
się bliżej, co oznaczała europej­
ska penetracja dla społeczeństw 
i gospodarek rozpostartych po an­
typodach. Jakie były skutki połą­
czenia obszarów o niezmiernie 
zróżnicowanym poziomie za po­
mocą morskich szlaków oplatają­
cych swą siecią cały świat. Wadą 
książki jest zbyt „profesorski”, 
erudycyjny język przekazu, ale 
cóż, nie każdy jest stylistą na mia­
rę Fernanda Braudela. Z gruntu 
odmienną perspektywę odnajdu­
jemy w pracy Helmutha Uhliga 
„Jedwabny szlak” (seria „cera- 
mowska” PIW). W tym przypad­
ku odkrywanie świata rozpoczy­
na się z Chin. Jest to odkrywanie 
mozolne, powolne, skuteczne, bo 
przeprowadzane na drodze anek- 
sji i asymilacji. Jedwabny szlak, 
a raczej jedwabne szlaki, to naj­
dłuższe i najstarsze z połączeń 
pomiędzy cywilizacjami śród­
ziemnomorskimi i Dalekim 
Wschodem. Dość powiedzieć, iż 
droga ze stolicy Chin Changanu 
do najdalej wysuniętego na 
wschód emporium świata rzym­
skiego - syryjskiej Palmiry trwała, 
tam i z powrotem, 6 lat.

ANDRZEJ WOJTAS
Jean Favier „Wielkie odkry­

cia. Od Aleksandra do Magella­
na”, wyd. Oficyna Wydawnicza 
Wolumen” i Wydawnictwo 
„Bellona”, Warszawa 1996 r.

Henryk Chołaj „Kolumb, 
Europa i świat”, wyd. „Książka 
i Wiedza”, Warszawa 1995 r.

Helmut Uhlig „Jedwabny 
szlak”, wyd. PIW, Warszawa 
1996 r.

BU BU! PRZESTAŃ 
STROIĆ GŁUPIE MINY 

DO LUSTRA!
Bob Weber Jrs

CD

CO

MAGAZYN 
DLA

DZIECI

TO NIE 3EST
< LUSTRO!

LIS DETEKTYW
Us Detektyw podejrze­
wa Harry'ego Małpi- 

szona o obrabowanie 
banku leśnego 

piętnaście minut temu.
Mama Harry’ego 

twierdzi, że Jej syn siedzi 
w domu od dwudziestu 
minut, odkqd wróciła 

z zakupów. Us Detektyw 
Jest pewien, że ona 
kryje własnego syna. 

Jalde dowody potwler- 
dzajq wnioski Slylocka?
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JAK NARYSOWAĆ
Magika

Zakodowane słowa odpowiadajq rzeczom na poniższym rysunku. Ile tych słów potrafisz
odszyfrować?

DŁÓWŻ

2) LDYROOKK

3) NIAL

4) EOKAD

5) ZKAPAC
Max Flelscher wymyślił Betty Boop w ... 
a) 1942, b) 1909, c) 1957,

■OPOM (9 'rordozo (g 'opo|>t (y 'oun (e '|Apo>toj>| (z '«(<?? (t - efuozbfMzoa 6) ODAW d) 1919 roku. (p - fp»|Modpo
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Zdaniem analityka

Co się stanie za oceanem? i

| . . ...........................
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W
brew optymizmowi, do 
którego podstawy da­
wał przebieg ubiegłoty- 
godniowych notowań, ostatnie 5 

sesji przyniosło wyhamowanie 
trwającej od początku sierpnia 
tendencji wzrostowej. Co prawda 
w poniedziałek po 2,3-proc. 
wzroście WIG-u ustanowiony 
został nowy rekord na poziomie 
14 624, poprawiany następnie we 
wtorek (14 810) i środę (14 833), 
to jednak stopniowe słabnięcie 
popytu wyraźnie zapowiadało 
chwilowe przynajmniej ochło­
dzenie koniunktury.

O tym, jak nerwowa atmosfe­
ra panuje w tej chwili na GPW, 
świadczyła lektura prasowych 
komentarzy po czwartkowym 
spadku WIG-u o 2 proc. W dużej 
ich części dominował stary re­
fren, wieszczący koniec dotych­
czasowego korekcyjnego zaled­
wie wzrostu i nadejście spadko­
wej fali C. Oczywiście można 
znaleźć szereg argumentów, któ­
re wskazują na prawdopodo­
bieństwo tego typu pesymistycz­
nego scenariusza. Jak na razie 
jednak już nazajutrz fala pesy­
mizmu opadła równie szybko 
jak wezbrała. Ostatni dzień tygo­
dnia przyniósł bowiem kosme­
tyczny spadek WIG-u o 0,2 proc, 
i zdecydowaną przewagę popy­
tu. Na początku dogrywki nie 
zaspokojony popyt przewyższał 
nadwyżkową podaż dwukrotnie, 
45 minut później przewaga po­
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pytu nad podażą była już dzie­
sięciokrotna.

Czwartkowe załamanie moż­
na tłumaczyć zbieżnością czasu 
jego nadejścia z terminem publi­
kacji przez większość spółek wy­
ników finansowych za sierpień. 
Od końca 1995 r. stopniowe słab­
nięcie koniunktury w przemyśle 
znalazło swe negatywne od­
zwierciedlenie w osiąganych 
przez giełdowe spółki przycho­
dach i zyskach. W konsekwencji 
rozczarowanie inwestorów po­
wodowało zwykle wyprzedaż ak­
cji pod koniec drugiej dekady 
każdego miesiąca. Tym razem 
trudno jednak uznać podane wy­
niki większości spółek za szcze­
gólnie rozczarowujące, co zresz­
tą współgra ze wzrostem w lipcu 
i sierpnia GUS-owskiego ogólne­
go wskaźnika koniunktury.

Niewątpliwie negatywny 
wpływ na notowania miała poda­
na w środę informacja o wzroście 
w I dekadzie września cen żyw­
ności o 1,4 proc. Tak pokaźna 
zwyżka cen stawia pod znakiem 
zapytania możliwość znaczącego 
spadku inflacji we wrześniu, 
z czym wielu inwestorów i anali­
tyków wiązało do tej pory nadzie­
je na kolejną redukcję stóp pro­
centowych NBP. Co niezwykłe, 
I wiceprezes NBP Witold Koziń­
ski stwierdził, że bank centralny 
rozważa możliwość całkowitego 
zniesienia w przyszłym roku 
tworzonej przez banki obowiąz­

Od 13 do 20 września 1996 r.

miany kursów akcji spółek

X'

o? &dzie? Kiedy?

■ Rynek podstawowy Ej Rynek równoległy ■ Indeksy

Poniedziałek
| ■ MOSTOSTAL WARSZAWA - otwarcie subskrypcji i początek
|| przyjmowania zapisów na akcje III emisji w transzy dla dużych in- 
| westorów;
| ■ PPWK - otwarcie publicznej subskrypcji i początek przyjmo-
1 wania zapisów na akcje serii C w pierwszym terminie prawa pobo- 
S ru; I notowanie na giełdzie prawa poboru akcji nowej emisji;

■ przetarg na bony skarbowe;
■ AMERBANK - otwarcie subskrypcji i początek przyjmowania 

| zapisów na akcje nowej emisji.

Wtorek
■ MOSTOSTAL WARSZAWA - koniec przyjmowania zapisów 

| na akcje III emisji w transzy dla dużych inwestorów

Środa
■ MOSTOSTAL WARSZAWA - początek przyjmowania zapisów 

na akcje III emisji w transzy dla małych inwestorów.

Piątek
■ MOSTOSTAL WARSZAWA - koniec przyjmowania zapisów 

na akcje III emisji w transzy dla małych inwestorów;
■ AMERBANK - koniec przyjmowania zapisów na akcje nowej 

| emisji.

kowej rezerwy od depozytów! 
Podjęcie tego typu decyzji miało­
by najprawdopodobniej absolut­
nie rewelacyjne konsekwencje 
dla rynku kapitałowego, gdyż 
oznaczałoby natychmiastowe 
uwolnienie wielomiliardowych 
sum, które następnie uległyby 
zwielokrotnieniu przez emisję 
pieniądza kredytowego.

Administracyjnym obowiąz­
kiem utrzymywania rezerw nie 
są obarczone np. banki brytyj­
skie. Problem w tym, że dżentel­
men z londyńskiego City, który 
złamie tworzone od kilkuset lat 
reguły gry (to znaczy przesadzi 
z emisją kredytów i narazi swój 
bank na upadłość) zapewne zo­
stanie wykluczony z klubu golfo­
wego. W naszym kraju klubów 
golfowych jakby jednak mniej 
i uwolnione od obowiązku trzy­
mania rezerw gotówki banki mo­
gą przesadzić z kreacją pienią­
dza, skarżąc się następnie na „nie 
trafione kredyty”...

Poważne kryzysy w sektorach 
bankowych zdarzały się już na 
Litwie, w Bułgarii i ostatnio 
w Czechach, gdzie powyborcza 
decyzja o podwyższeniu stopy 
rezerw obowiązkowych przyczy­
niła się zapewne do ostatnich 
kłopotów kilku banków.

Przed tygodniem pisałem 
o konieczności obserwacji tego, 
co dzieje się za oceanem. I wła­
śnie w sytuacji na głównych za­
granicznych rynkach upatry­

wałbym przyczyny spadków. 
Otóż od 5 września nasz rynek 
posłusznie podąża za giełdami 
w Nowym Jorku, Frankfurcie 
i Londynie: tam spadki rozpo­
częły się 17, u nas indeks ceno­
wy rozpoczął zniżkę dzień póź­
niej. W całym finansowym świę­
cie trwa już wyczekiwanie na 
wtorkową decyzję amerykań­
skiego Zarządu Rezerwy Fede­
ralnej. Sądząc po piątkowym po­
myślnym przebiegu notowań na 
najważniejszych rynkach, inwe­
storzy grają na przedłużenie do 
listopada okresu „łatwego pie­
niądza”. Wszystkie publikowa­
ne ostatnio statystyki wskazy­
wały na utrzymywanie się oży­
wienia gospodarczego. W tej 
chwili zatem jedynie względy 
polityczne mogą zadecydować 
o pozostawieniu oprocentowa­
nia funduszy federalnych na po­
ziomie 5,25 proc. Długoletnie 
statystyki pokazują jednak, że 
właśnie polityczne, a nie ekono­
miczne kryteria decydują w ro­
ku wyborów prezydenckich 
w Stanach Zjednoczonych. Nie­
wątpliwie ewentualne zaostrze­
nie polityki pieniężnej w USA 
wywoła gwałtowne negatywne 
reakcje światowych rynków, pa­
miętających globalne załamanie 
z początku 1994 r„ którego 
echem był też krach na naszym 
rynku.

WOJCIECH BIAŁEK 
Dział Analiz DM Magnus

h:

Niezbyt radosne wieści 
o kondycji niebankowych do­
mów maklerskich nadeszły 
w tym tygodniu z Głównego 
Urzędu Statystycznego. 
WI półroczu cały sektor łącznie 
wypracował 78,5 min zysku 
brutto. Niestety, podczas gdy 
w biurach bankowych zysk ten 
wyniósł 78,8 min zł, niebanko- 
we domy maklerskie zanotowa­
ły stratę 0,2 min zł. W ujęciu 
netto strata w domach nieban­
kowych była jeszcze większa - 
3,6 min zł. Głównym źródłem 
przychodów tego sektora było 
świadczenie usług maklerskich 
i doradczych. Ponad 70 proc, 
przychodu stanowiły prowizje 
od klientów. Przychody uzyska­
ne dzięki oferowaniu papierów 
wartościowych w publicznym 
obrocie stanowiły 17,9 proc, ca­
łości wpływów z działalności 
maklerskiej i doradczej. 4 proc, 
tej kwoty dawały wpływy za 
otwarcie i prowadzenie rachun­
ków inwestycyjnych klientów. 
Oprócz prowadzenia rachun­
ków na zlecenia klienta, biura 
i domy maklerskie obracały pa­
pierami wartościowymi z wła­
snego portfela. Właśnie na ta­
kich transakcjach w I półroczu 
br. zarobiły 112,1 min zł. Nieste­
ty, straty z tych operacji osią­
gnęły 71,2 min zł, zysk netto 
wyniósł 40,9 min zł. Liczba 
otwartych rachunków inwesty­
cyjnych zbliża się do 880 tys. 
Aż 75 proc, z nich obsługiwały 
biura maklerskie. Ze statystyki 
można wnioskować, że znacz­
nie lepiej mają się biura banko­
we. Byłoby to jednak rozumo­
wanie cokolwiek fałszywe. Nie 
możemy bowiem zapominać, 
że dopóki biura nie zostaną wy­
dzielone ze struktur macierzy­
stych banków, dopóty porówny­
wanie ich efektywności z samo­
dzielnymi domami maklerskimi 
jest trochę bez sensu.

Zarząd Drosedu podał, że 
została zawarta umowa z kon­
sorcjum zorganizowanym 
przez BIG, Societe Generale SA 
Paryż oraz Dom Maklerski BIG 

sp. z o.o. W umowie tej konsor­
cjum zobowiązało się do po­
szukiwania subskrybentów na 
akcje nowej serii C na rynku 
polskim i rynkach międzynaro­
dowych oraz do gwarantowania 
wszystkich (czyli 300 tys.) pa­
pierów nowej emisji nie sub­
skrybowanych w transzy dla 
małych i dużych inwestorów. 
Minimalna cena gwarantowana 
przez konsorcjum, to 45 zł. 
Ostateczna cena emisyjna zo­
stanie ustalona zaś przez Radę 
Nadzorczą spółki na 3 dni 
przed rozpoczęciem publicznej 
subskrypcji (nastąpi to 21 paź­
dziernika br.).

Cenę emisyjną akcji III emi­
sji - na 12 zł - ustalił natomiast 
Mostostal Warszawa. Spółka 
podpisała umowy gwarantowa­
nia III emisji akcji z: Creditan- 
stalt Securities S.A. (500 tys. 
akcji), Creditanstalt Investment 
Bank AG (250 tys.), Domem 
Maklerskim Penetrator (600 
tys.) i Centrum Operacji Kapita­
łowych Banku Handlowego 
w Warszawie SA (150 tys.).

ComputerLand podpisał 
ostatnio kilka ciekawych 
umów, co - jak zwykle w przy­
padku tej spółki - bardzo wy­
raźnie podkreślono w komuni­
katach (naprawdę, brawa za 
marketing). Podpisano więc 
umowę z Dyrekcją Okręgu Tele­
komunikacji Polskiej SA w War­
szawie na budowę sieci lokal­
nych (tzw. LAN). Łączna war­
tość kontraktu wynosi ponad 
1,8 min zł. To jednak nie 
wszystko. Otóż 5,5 min zł za­
płaci Ministerstwo Finansów za 
dostawę w ciągu 15 tygodni 3 
tys. terminali i 500 serwerów 
dostarczonych przez Compu­
terLand. Terminale przeznaczo­
ne są dla urzędów i izb skarbo­
wych. Na jednym komputerze 
osobistym w terenowych urzę­
dach MF pracuje obecnie 7-8 
osób, a np. we Francji na jeden 
komputer przypada dwóch pra­
cowników. Jest co komputery­
zować...

WSSSSSSSSitSWSWSSSWSSSR?

(Ł.K.)
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NOTOWANIA GIEŁDY PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH
Kurs 52 tyg. Kurs Zmia- Obrót Proc. P/E Kapita­

lizacja

Oferty i dogrywki Kursy akcji Oferty i dogrywki
Min Max AKCJE (zł)

20.09
na Wol. I Wart. em. C/WK (C/Z)

K/S Oferta Real Dogr. 16.09 17.09 18.09 19.09 16.09 17.09 18.09 19.09
zł zł (%) (szt.) (tys. zł) (%) (a) (szt.) (szt.) (szt.) (zł) (zł) (zł) (zł) k/s] oferta] szt. Dogr. (szt) k/s| £>ferta|szt.|$gj k/s| oferta|szt.|^ k/s oferta |szt.

Mm
■ii

''' -8 ' /--i-'. AKCJE -Rlnek podstawowy
. ... ,

18,70 77,50 Agros 75,00 0,0 9 051 1 358 0,11 4.12 20,10 643,13 s 1 647 1 647 1 100 77,00 76,50 76,00 75,00 K 9 726 9 726 1 510 s 7 554 492 s 211 211 5 000 K 5 310 4 240
8,60 66,00 Anta 9,05 •1.1 58 816 1 065 0,40 1,30 3,00 132,61 K 9171 1 416 9,90 9,90 9,70 9,15 S 11 860 11 860 13 869 s 10 086 10 086 12 066 s 43 697 200 K 1 135 1 135 16 065

22,30 46,30 BankGdaMd 46,00 0.0 10 461 962 0,05 1,53 9,10 902,15 K 1 950 15 43,90 46,00 46,30 46,00 s 711 711 1 52' K 5 869 5 869 6 003 K 9 369 1 051
1,25 3,70 BIG 3,60 •2.7 695 122 5 005 0,43 1,59 9,50 588,50 K 331 173 202 095 3,45 3,60 3,70 3,70 IC 485 965 1 380 38 572 S 315 517 98 038

22,80
26,00
66,00

23,00
37,00

213,00

BKomunalny 22,90
31,00

208,00

0,4
•1.0
-1.0

39 557
27 558

9 112

1 812
1 709
3 791

1.21
1,23 
0,09

2,19
2,32
2,52

10,10
10,40
8,20

74,97
69,57

2 154,88 S 4 419 4 419
17 050

2 210
32,10

204,00
31,80

209,00

23,00
31,70

213,00

22,80
31,30

210,00
S 797 797 8 213

1 422
K
S

3 321
454

1 000
454 39

K

K

1 226

4 149

1226

4 149

8 474
3 776
7 000 S 7 243

1 565
324

30,30 98,50 BRE 98,50 1,5 30 805 6 069 0,21 3,02 11,50 1 428,25 87,00 91,00 95,50 97,00 2 060 1600 13 500 K 6 996 6 996
111,00 285,00 BŚK 275,00 -3.5 3 326 1 829 0,04 2,64 11,40 2 546,50 K 758 43 285,00 285,00 285,00 285,00 K 3 210 819 K 3 025 340 K 3 416 3 416 K 2 718 2 718 T

8,10 28,20 Budta 21,30 1.4 34 687 1 478 0,40 1,50 14,30 183,72 K 17 148 100 21,30 21,80 21,70 21,00 S 2 488 2 488 31 151 K 478 478 10 14( K 45 971 45 971 78 K 297 297 6 516
3,00

29,20
5,90

60,50
BWR
Bytom

3,90
31,50

•1.3
•1.6

26 098
482

204
30

0,21
0,10

0,96
0,40

10,30
7,90

48,76
15,75

K
K

27 921
6 058

4,00
33,70

4,00
33,50

3,90
33,30

3,95
32,00

S 52 944 52 944 1 491
100

S
S

13 591
700

13 591 6109 K 205 655 43 281 S 23 900

32,50 181,50 ComputerLand 53,50 •1.8 9 644 1 032 0,20 8,55 28,90 260,16 K 1 719 1 719 4 351 53,50 56,00 56,50 54,50 K 410 410 26 523 K 1 406 1 406 19 597 S 2 938 2 938 862
29,70 71,00 Dębica 59,00 -3,3 6 847 808 0,05 1,85 29,60 814,36 K 16 168 2 495 61,00 62,00 62,00 61,00 5 263 S 1 857 1 857 2 38( s 269 640
23,10 46,50 Elektrbud 45,40 -1.3 14 147 1 285 0,31 3,83 16,90 204,24 542 46,50 46,50 46,50 46,00 K 8 405 3 400 S 12 719 12 719 10 912 s 8 283 5 000 S 4 852 4 852 4 948
7,50 28,00 Elektrim 27,50 3,8 95 404 5 247 0,14 3,80 30.80 1 839,75 s 63 943 6 990 27,50 27,50 27,50 26,50 S 20 793 20 793 2 740 K 36 637 36 637 13 100 16 452 K 925 925 11 300
1,26 5,80 Elekta 4,60 0.0 206 042 1 896 2,38 1,68 75,00 39,86 K 1 698 1 698 40 302 4,65 4,75 4,70 4,60 K 3 868 3 868 56 090 S 12 341 12 341 45 70( s 16 713 16 713 1337 S 66 462 66 462 4 888
5,90 25,90 6,00 -8,4 39 193 470 1,82 0,84 12,90 K 783 783 19 782 6,70 7,35 7,25 6,55 S 1 679 1 679 10 089 K 27 622 23 447 s 1 141 1 141 5 797 S 15 306 870

16,20 41,60 25,20 ■3.1 6 483 327 0,08 1,66 22,90 201,60 K 9 197 26,80 26,80 26,50 26,00 1 250 K 26 498 26 498 10( s 1 603 300 S 22 429
19,60 38,00 Farmfood 34,20 3.0 5 235 358 0,18 1,53 9,00 97,87 S 227 227 36,90 35,90 35,90 33,20 S 6 671 4( K 2 000 2 000 1000 2 850
11,00 14,00 FórteSA 13,90 0,0 95 642 2 659 0,55 2,84 16,80 240,59 S 18 616 18 616 1600 13,70 13,70 13,50 13,90 K 5 212 5 212 30 032 K 8 549 8 549 36 02' S 12 323 12 323 27 409 S 23 270 23 270 40 810
45,20 95,50 GtaMźe < 76,50 ■1.3 4 143 634 0,06 1,89 10,90 566,10 K 1 524 640 80,00 78,00 79,00 77,50 S 6 325 280 132 S 1 633 1633 1 623
18,80 34,00 tera 21,20 ■1.4 19 718 836 0,62 1.24 13,80 67,84 K 4 639 280 22,00 22,10 21,30 21,50 s 3 131 3131 7 963 K 5 715 5 715 9 262 K 22 666 22 666 100 S 3178 3178 847
27,20 47,00 Jelfa 47,00 o.o 3 581 337 0,07 1.45 17,80 249,10 S 395 395 500 46,00 47,40 47,00 47,00 s 2 804 2 804 2196 2 071 S 15 898 1 545 S 14 405 60
17,20 20,00 KatelBFK 19,50 •1.0 27 156 1 059 0,10 2,90 27,80 511,91 S 8 967 8 967 9 740 20,00 19,80 20,00 19,70 s 28 475 12 730 K 6 963 3 700 S 19 512 8 190 S 6 280
21,60 42,00 Kable 31,00 0,3 12 404 769 0,62 1,29 12,70 62,00 1 256 32,50 32,40 31,50 30,90 27 S 4166 24 S 2 734 2 000

111,00 195,00 K&BICK 188,00 0,0 2 384 896 0,10 2,70 22,20 470,04 S 209 209 625 191,00 191,00 191,00 188,00 278 S 328 328 550 20
7,50 20,60 16,80 •1,2 7 347 247 0,41 1,33 15,60 30,24 2 500 17,50 17,80 17,20 17,00 K 7 596 7 596 4 861 3 17( 650 K 1 011 1011
5,35 9,40 Kredyt Bank 8,50 •2,3 38 879 661 0,20 0,90 11,80 163,47 S 14 309 14 309 3 000 8,55 8,55 9,00 8,70 K 10 079 10 079 4 200 8 20( S 31 758 S 20 226 2 003

30,10 57,00 Krosno 54,00 •0,9 11 434 1 235 0,34 1,55 17,70 179,04 K 62 279 57,00 56,00 56,50 54,50 S 3 630 3 630 K 3 431 900 34 900 K 4 967 1227
4,40 9,45 Mostakap : "ia® 8,15 0.0 97 480 1 589 0,22 2,64 18,80 366,75 S 14 892 14 892 2 000 8,10 8,20 8,20 8,15 K 16 103 10 437 S 12 539 12 539 166 S 17 821 K 807 807
5,30 13,40 Mostalgd 11,50 ■0,9 2 773 64 0,11 1,63 19,70 29,90 11,70 11,80 11,90 11,60 S 2 864 2 864 8 000 S 2 504 2 504 1896 s 994 994 1000 K 489 489 551
5,35 14,50 Moslalwar 13,70 •2,1 40 083 1 098 0,89 1,53 16,70 61,65 S 8 491 8 491 14 000 13,70 14,70 14,50 14,00 S 8 760 8 760 12 396 1514- 400 S 1715 1 715 2 481
6,10 15,00 Mustaizab 12,50 1,6 13 365 334 0,13 3,03 18,90 131,20 K 6 718 6 718 350 12,90 12,90 13,00 12,30 S 3194 S 9 506 9 506 2 700 K 15 349 15 349 2 000
6,40 14,80 Noyila 9,35 3.9 119 293 2 231 3,07 0,70 39,30 36,32 S 6 903 6 903 46 758 9,25 9,00 9,00 S 16 286 16 286 14 514 s 8 287 8 287 2 48( s 5 418 5 418 582

11,70 27,30 Okocim 3 21,10 0,0 84 719 3 575 0,39 1,58 20,30 464,20 S 14 965 14 965 290 23,00 23,00 22,20 21,10 30 859 s 8 771 8 771 22 892 s 11 800 11 800 100 K 339 339 19 561
13,20 18,40 Oława 3- 15,20 •0,7 11 009 335 0,41 2,31 13,50 41,04 K 3 112 16,00 16,00 15,50 15,30 K 5 065 5 065 15 035 s 10 897 2 931 1 100 K 15 286 15 286
24,80 39,30 Optimus 35,10 ■0.3 8 249 579 0,19 2,15 14,80 154,44 K 1 152 1 152 36,40 36,50 36,50 35,20 4 762 2 651 K 2 038 2 038 8 697
13,20 39,90 PBR 20,80 -1.0 3119 130 0,02 1,03 14,30 292,71 22,00 21,50 - 21,30 21,00 s 5 088 574 s 678 678 205: K 4 604 4 604 326 2 7?0
16,50 27,50 Pekpol 21,50 •1.8 5 295 228 0,40 0,61 8,30 28,38 K 1 930 1 930 23,00 22,80 22,90 21,90 K 985 985 3 572 21( S 426 426 500 S 1229 1 229 3 671

7,10 14,50 PetroBank - 13,00 2.4 8 493 221 0,08 1,54 10,20 144,67 S 598 598 4 990 13,40 13,20 12,70 12,70 3 330 4 60( S 1 236 1236 5 500 K 10 579 5 600
27,50 78,50 Polfa Kutno 78,50 0,6 18 506 2 905 0,66 1,90 13,80 218,64 S 3 367 3 367 10 700 73,50 78,50 78,50 78,00 3 099 2 995 S 15 118 K 5 000 5 000 700

9,05 15,00 Polifarb C, 12,50 2.5 92 609 2 315 0,48 1,48 16,60 239,06 K - 7 946 7 946 5 000 12,00 11,90 12,00 12,20 S 461 698 13 986 s 33 588 33 588 20 212 S 90 744 90 744 23 182 S 18 735 18 735 48 275
5,50 14,20 Pollfarb W. 14,20 2,9 69 608 1 977 0,31 3,37 19,80 313,87 S 1 677 1 877 13,50 13,50 13,80 13,80 K 245 498245 498 30 002 K 24 141 S 47 885 47 885 964 K 93 652 1 700

14,20 38,40 PPABaak 3 ; 17,90 0,0 27 999 1 002 0,56 2,71 17,50 89,50 K 12 222 280 17,80 17,90 17,90 17,90 S 3 477 3 477 5 097 S 51 051 51 051 26 386 S 38 648 5 313 S 31740 5 553
4,40 9,50 Prochem 6,40 -0.8 28 500 365 0,57 1,18 23,40 32,00 K 35 235 6,70 6,70 6,55 6,45 K 9 652 9 652 27 538 S 1 771 1 771 17 875 K 40 791 40 791 376 2 000
7,40 21,00 Prćchnft 10,90 0.9 17 386 379 1,16 0.67 16,35 K 2 662 2 662 3 470 10,90 10,80 10,90 10,80 7 990 K 13 513 7 948 K 19 377 19 377 2 330 S 1818 1 818 250

13,40 35,00 Ratako 17,00 -2.3 44 121 1 500 0,47 2,95 158,61 K 30 850 16,00 16,50 17,30 17,40 K 52 323 5 000 K 33 018 305 S 9 070 100 12 158
43,00 83,00 Relpol 33 3 < 63,00 0,0 2 614 329 0,24 2,54 14,80 69,33 64,00 65,00 63,50 63,00 s 2 525 2 525 1 290 K 444 444 3 811 2 731 8 050

8,00 16,50 ftemak 8,70 -0,6 36 260 631 1.21 1,03 13,10 26,10 9,75 10,20 9,70 8,75 23 253 22 745 S 1 107 1 107 9 613 S 17 614 17 614 1 506
39,00 156,00 Ro&ta 130,00 •3,0 2 553 664 0,06 3,15 14,60 518,96 200 130,00 132,00 134,00 134,00 s 584 584 410 S 324 324 155 S 1 459 1459 K 2 034 2 034 500

1,93 2,70 Sokołów 2,44 -0,4 251 004 1 225 0,91 0,82 10,00 67,10 K 8 463 8 463 61 612 2,55 2,55 2,50 2,45 s 123 729123 729 119 201 S 272 895 272 895 114117 K 348 628 348 628 15 000 91 400
22,70
19,00

59,50
45,00

Stalexport
Stomil Olsztyn

40,50
30,70

-1.9
2,3

63 229
11 838

5 122
727

0,72
0,04

1.12
2,28

10,20
19,60

357,77
835,65

K
S

13 549
2 722

810
2 722 150

42.50
32,60

44,00
33,00

43,60
33,00

41,30
30,00

K
K

11 936 11 936
365 365

22 754
10 064

K
S

11 548
9144

11 548
9 144

26 742
8 350 K 9184 9184

6 331 K
K

13 320
277

13 320
277

22 235
3 033

6,80 22,90 Swarzędz 8,20 0,0 24 233 397 0,69 0,37 28,70 5 605 9,00 9,00 8,80 8,20 6 492 2 545 s 7 262 K 2153 2153 8 536
11,40 23,00 Tonsil 15,50 -1.9 8 571 266 0,41 1,28 53,30 32,32 K 3 464 16,80 16,80 16,50 15,80 S 487 487 4 896 S 3163 3 163 957 5 570 S 2 457 50
5,95 8,90 tJrwersai 7,95 •1.2 125 187 1 990 0,54 0,92 14,50 183,65 K 11 515 2 526 8,25 8,30 8,20 8,05 S 41 995 41 995 45 517 S 10 015 10 015 64 955 K 4 463 4 463101 223 K 2 032 2 032 87 180
7,70 12,70 Mstrila 9,70 0,0 23 038 447 0,38 0,69 5,80 58,20 K 4 778 1 256 10,50 10,30 10,00 9,70 S 20 543 20 543 24 607 9 566 K 895 895 28 510 S 1 184 1 184 24 074

37,60 73,00 Warta 33 53,50 ■0,9 1 873 200 0,05 1,48 10,70 185,19 K 309 113 58,50 57,50 55,50 54,00 s 576 576 24 s 1 661 1 661 535 S 291 291 s 7 285 20
4,60 19,50 WBK 19,30 1.6 227 005 8 762 0,33 2,94 9,00 1 328,15 K 31 410 31 410 139 563 19,00 20,00 19,50 19,00 s 12 072 12 072 67 381 s 23 298 23 298 20 30( S 160 551 160 s 3 243 3 243 24 940

81,50 155,00 Wedel 144,00 -2.0 9 492 2 734 0,16 2,68 34,60 836,51 S 1 027 1 027 155,00 158,00 153,00 147,00 s 630 630 1 412 s 9 9 4 001 S 852 852 K 431 431 69
17,80 29,50 Wófczanka 19,00 1.1 7 330 279 0,35 0,75 6,70 39,90 K 763 20,80 20,50 19,20 18,80 2 700 s 2 667 1 717 K 9 058 100 K 2 019 2 019 1 344
4,70 8,80 Zasada

Żywiec '■ ■
5,60 1.8 26 362 295 0,05 2,59 286,00 S 6 999 6 999 6 751 5,60 5,60 5,50 5,50 s 13 004 s 8143 1 200 K 2 378 2 378 1 000 S 2188 2188 2 532

140,00 235,00 171,00 0,6 7 870 2 692 0,26 2,22 29,40 513,00 K 3 326 134 167,00 169,00 169,00 170,00 K 592 105 K 97 97 3 693 K 4 679 2 071 K 25 25 1 007
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13,60 31,00 AmerBank 21,10 •0,5 3 552 150 0,13 1.34 5,10 56,97 K 909 22,70 22,50 22,00 21,20 S 965 965 1 635 K 4 295 4 295 3 090 s 1 339 1339 K 2 534 2 534 525
17,50 43,30 Beton Stal 32,60 0,0 6 389 417 2,91 1.41 7.17 K 1 261 550 37,80 34,10 34,10 32,60 1 348 S 1 003 1003 1020 3 313 K 3 406 3 406 2 414
5,60 34,00 Chemiskór 12,40 0,0 65 272 1619 3,58 3,35 104,20 22,63 S 2 801 2 801 1 163 12,30 12,30 12,40 12,40 s 3 906 3 906 17 314 S 3 059 3 059 6 93' s 3 308 3 308 192 S 8 383 5 000

11,20 54,00 Dom-Plast 43,00 -0,5 5 734 493 0,19 3,80 25,50 129,00 62 48,00 48,00 43,20 43,20 s 1 541 1 541 685 K 2 417 2 417 527 1 853 K 978 978 4 380
22,70 44,80 Drosed 42,00 -2.3 21 120 1 774 1.37 2,03 13,60 64,68 K 2 300 44,30 44,30 43,00 43,00 K 12 077 12 077 12 217 S 146 146 10 89- s 7 733 7 733 347 K 2 204 2 204 450
16,20 71,50 EchoPress 69,00 0,7 5 829 804 0,39 19,09 80,10 103,50 3 618 70,00 72,00 71,50 68,50 S 765 292 1795 s 8 890 50 1 438
15,20 28,70 Elekt 18,70 0,0 6 109 228 0,54 1.15 8,10 21,04 K 1 364 20,00 19,60 19,20 18,70 2 400 2 596 K 15 805 15 805 K 5 704 5 704 1 059
7,65 16,20 tndykpoł 15,00 0,0 9 446 283 0,30 1,32 18,90 46,87 K 6 854 6 854 346 15,50 15,50 15,20 15,00 K 8 231 8 231 3 000 20( S 11 136 11 136 3 500 S 5 378 5 378 700

18,65 62,50 Jutrzenka 60,00 0,0 8 818 1 058 0,34 5,14 19,40 154,39 S 1 704 1 704 2 500 61,00 62,00 62,50 60,00 s 2 335 2 335 1445 K 2 212 2 212 2106 S 566 566 1 094 K 752 752 2 978
3,40 6,80 KrakCftemia 5,05 2,0 58 872 595 1,98 0,83 38,10 14,98 S 29 829 29 829 5,05 5,00 4,85 4,95 s 26 560 26 560 17 550 4 000 K 6 216 6 216 2 734 S 37 253 37 253 10 900
7,50 14,10 IDA

Ocean »
11,50 0,0 48 995 1 127 3,54 1,79 22,60 15,91 K 9 979 9 979 13,40 13,20 12,70 11,50 s 8 432 8 432 41 578 S 1 505 1 505 11 595 S 783 783 5 267 S 9 233 9 233 61 770

3,15 4,30 4,00 0,0 74 030 592 0,74 3,36 21,40 39,91 S 25 518 25 518 2 113 4,30 4,30 4,10 4,00 35 574 S 21 008 21 008 15 00( S 2 484 2 484 24 366 S 15 003 15 003 19 465
8,95 15,00 PU 11,50 ■2.5 34 024 783 0,48 3,54 35,70 81,09 S 6 457 6 457 500 12,30 12,20 12,00 11,80 s 5 281 5 281 4 634 6 525 S 15 523 s 2 214 2 214 3 856

10,53 25,40 PPWK 21,00 -2,3 7 144 300 0,40 3,00 10,10 37,19 K 1 525 420 21,00 21,10 21,90 21,50 K 2 753 133 K 28 880 1372 10 1 312
87,00 126.00 PSU 128,00 5.3 HWW 17S87 wsSM •' 543 §43 ■ 5 257 118,00 121,00 125,00 121,50 S.: 17320 7174; i-. ; ' K 3169 3169 1602 Wt 11236' li 236 14 814 29673
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Min

(zł)

Max

(zł)

Śred 
tygodnia 

(zł)

max
-min 
(zł)

NAZWA Data 
wykupu

Kurs 
aktualny 

(zł)

Zmia­
na 
(%)

Odse­
tki 
(zł)

Cena 
rozl. 
(zł)

Obrót Kursy obligacji

(szt.) (tys.) 
zł)

16.09 
(zł)

17.09 
(zł)

18.09 
(zł)

19.09 
(zł)

99,0 99,3 99,2 0,3 IR0397 97-03-02 99,3 0,0 14,49 113,8 1 372 312 99,0 99,0 99,2 99,3

98,2 98,5 98,4 0,3 IR1296 96-12-02 98,5 0,0 20,96 119,5 4 481 1 071 98,2 98,3 98,3 98,5

100,2 100,3 100,3 0,1 PPT6 96-11-05 100,3 0,1 2,87 103,2 84 17 100,2 100,3 100,3 100,2

101,4 101,6 101,5 0,2 PPT7 97-02-05 101,5 0,0 2,87 104,4 210 44 101,4 101,6 101,6 101,5

102,6 102,8 102,7 0,2 PPT8 97-05-05 102,6 0,0 2,87 105,5 490 103 102,7 102,8 102,6 102,6

102,9 103,0 103,0 0,1 TZO298 98-02-09 102,9 0,0 2,67 105,6 224 47 103,0 103,0 103,0 102,9

103,1 103,5 103,3 0.4 TZ0299 99-02-06 103,5 0,1 2,86 106,4 1 458 310 103,2 103,1 103,2 103,4

103,0 103,2 103,1 0,2 TZ0598 98-05-09 103,1 0,1 2,67 105,8 397 84 103,2 103,1 103,1 103,0

103,2 103,4 103,3 0,2 TZ0599 99-05-06 103,4 0,2 2,86 106,3 5 210 1 107 103,4 103,2 103,2 103,2

102,0 102,9 102,5 0,9 TZ0897 97-08-09 102,5 0,5 2,67 105,2 32 7 102,9 102,6 102,5 102,0

102,9 103,2 103,1 0,3 TZ0898 98-O8-O6 103,2 0,0 2,86 106,1 540 115 103,1 102,9 103,0 103,2

102,0 102,5 102,3 0,5 TZ1197 97-11-09 102,3 0,3 2,67 105,0 5 357 1 125 102,5 102,3 102,5 102,0

103,0 103,2 103,1 0,2 171198 98-11-06 103,0 -0,2 2,86 105,9 2 205 467 103,1 103,0 103,1 103,2

Fundusze powiernicze
Dzień

Wartość 

j. uczestnictwa

Maksymalna 

cena zakupu

> - ' ^y
K 0 R 0 tJ A

J 13.09 75,66 80,06 ]
| 16.09 77,00 81,48
j 1709 77,56 82,07 j
( 18.09 77,88 82,33 1
i 19.09 76,84 81,31

20.09 77,03 81,51
......... ......... .

j 13.09 
| 16.09 
1

71,46 12,78 17,41 175,62 13,04 18,42
72,12 12,80 17,69 (76,32 13,06 18,72 (

| 17.09 72,56 12,80 17,91 j76,78 13,06 18,951

j 18.09 72,72 12,81 17,94 ] 76,95 13,07 18,98 j
i 19.09 72,33 12,81 17,75 [76,54 13,07 18,78 [
| 20.09 72,27 12,82 17,73 176,48 13,08 18,76 j
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POWSZECHNE ŚWIADECTWA UDZIAŁOWE - STATYSTYKA SESJI

z I

| 18.09 100,00 100,00 105,82 100,00 j
j 19.09 100,11 100,11 105,94 100,11 |
| 20.09 100,15 100,15 105,98 100,15 J

13.09 16.09 17.09 18.09 19.09 20.09

Liczba zleceń 
(w szt.) 3 832 2,6 2 414 2 683 2 790 2 092

Średnia zmiana 
ceny (w %) 8,0 27 2,5 3,3 2,8 5,3
Liczba zleceń 

(w szt.) 19 10 2 . 3 0 2
UJ 
o Udział (w %) 

w obrocie 5,4 0,0 3,1 8,4 0,0 0,8

7W
K
A Liczba zleceń 

(w szt.) 69 6 56 85 70 72

D
O
G
R' Udział (w %) 

w obrocie 4,2 O 1,6 11 29,1 7,6

ZAPIS RYNKU - PODSTAWOMIEGO (RÓ
PAPIERY' *• 13.09 16.09 17.09 18.09 19.09 20.09

NOTOWANE 63 (14) 63(14) 63 (14) 64(14) 64(14) 64(14)

HANDLOWANE 63 (14) 63(14) 63(14) 64 (14) 64 (14) 64 (14)

ZWYŻKUJĄCE 53(12) 53(13) 31 (5) 17(3) 7(1) 18(2)

BEZ ZMIAN 6(1) 6(0) 16(3) 9(1) 8(3) 12(7)
ZNIŻKUJĄCE

4(1) 4(1) 16(6) 38(10) 48(10) 34 (5)

KURSY
MAKSYMALNY 5 13 5 5 1 2

MINIMALNY O O 0 O 1 O

WARTOŚĆ 

OBROTU 

AKCJAMI 

(w tys. zł)

ZWYŻKUJĄCYMI
84 191

(11 228)

133 753 

(18 351)

79 486 

(4 274)

54 227

(2 250)

20 200 

(784)

38 849

(1 399)

ZNIŻKUJĄCYMI 10 290 

(954)

26 005 

(466)

17 328 

(4346)

74 669

(6 848)

62 467 

(7 732)

39 355

(3 500)

WOLUMEN 

OBROTU 

AKCJAMI 

(w szt.)

ZWYŻKUJĄCYMI 2 541 748 

(320 022)

4 053 729 

(612 732)

2 320 048 

(51 846)

1 732 655 

(59 828)

461 976 

(79 156)

768 149 

(64 701)

ZNIŻKUJĄCYMI 267 653

(12 682)

338 857 

(11 088)

430 099 

(155 852)

2 696 221 

(241 158)

1 867 929 

(274 113)

1 726 865 

(136 275)

WIG 14 296,3 14 623,80 14 809,50 14 832,70 14 536,90 14 504,1

WIG 20 1 471,1 1 507,60 1 532,20 1 534,70 1 501,60 1 496,6

WIRR 2 194,7 2 279,60 2 288,70 2 255,30 2 197,90 2 182,3

■Nie uwzględniono handlu prawami poboru; w nawiasach rynek równoległy; * * Bez spółek debiutujących

AKCJE - STATYSTYKA SESJI
■x-xx<«b.>X'>S:<:<-:-x-:.»x-x-S«<x3:łx«<.x^>x:X-x-x-xk':<->5«cww5-dx-»xWwś'X$A<Sb»x-1«vX-S

RYNEK 13.09 16.09 17.09 18.09 19.09 20.09

Liczba 
zleceń 
(w szt.)

PODSTAWOWY 27 462 26 017 29 921 32 648 28 617 25 935

RÓWNOLEGŁY 2 947 3 082 3 818 3 269 3 252 2 864

OBLIGACJE 1 888 1 706 2 414 1 794 1 653 1 684

PRAWO POBORU O 0 0 0 O O

Średnia 
zmiana 

ceny (w %)

PODSTAWOWY 2,5 2,9 1,7 1.6 2,5 1,5
RÓWNOLEGŁY 3 4,5 1,5 2,7 2,7 0,8

OBLIGACJE 0,1 0,1 0,1 0,1 0,2 0,1

PRAWO POBORU O O 0 0 O O

O
FE

RT
A

Liczba 
zleceń 
(w szt.)

PODSTAWOWY 240 169 219 195 165 128
RÓWNOLEGŁY 48 52 34 18 41 32

OBLIGACJE 9 10 6 11 12 3

PRAWO POBORU O O O O O O

Udział 
w obrocie 

(w%)

PODSTAWOWY 14,4 11,2 11,1 11,8 12,1 10,9

RÓWNOLEGŁY 8,5 13,7 7,4 19,3 14,1 13,9

OBLIGACJE 6,3 16,0 1,8 35,2 25,0 21,8

PRAWO POBORU 0,0 0,0 0,0 0,0 0,0 0,0

D
O

G
RY

W
K

A Liczba 
zleceń 
(w szt.)

PODSTAWOWY 933 1202 1 157 754 822 759
RÓWNOLEGŁY 217 306 261 143 226 139

OBLIGACJE 2 8 5 7 7 9

PRAWO POBORU 0 O 0 0 O O

Udział 
w obrocie 

(w%)

PODSTAWOWY 15,3 13,9 15,1 11,1 14,1 14,9
RÓWNOLEGŁY 20,0 20,3 17,4 10,3 22 8,5

OBLIGACJE 0 19,8 1.6 0,1 2,9 11,7

PRAWO POBORU O O O O O O
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Kraków w ogonie
Najmniej świadectw udziałowych odebrano 

w obu miastach stołecznych

Mijający tydzień stał pod znakiem niewielkiej korekty krótko­
terminowego trendu wzrostowego, jaki ukształtował się począw­
szy od poniedziałku ubiegłego tygodnia, tj. od 9 września, a za­
kończył w ostatni wtorek. Początek był zaskakujący i dość obie­
cujący. Poniedziałkowa aprecjacja cen akcji spółek notowanych 
na warszawskiej giełdzie przyniosła 2-procentowy wzrost warto­
ści WIG-u oraz jeszcze większy, bo niemal 4-procentowy wzrost 
WIRR-u. Potwierdzeniem siły trendu były obroty, które przekro­
czyły łącznie na obu rynkach 120 min zł. Nazajutrz jednak kolej­
ny przyrost wartości indeksu nie został potwierdzony przez 
wzrost obrotów i to pomimo zwiększonej liczby złożonych zle­
ceń. Wydaje się, że poziom cen (a raczej skala wzrostu) nie zado­
wolił inwestorów, posiadających akcje, co objawiło się w postaci 
nie zaspokojonego popytu na dogrywce, zgłoszonego przez inwe­
storów będących pod wrażeniem poniedziałkowej sesji. Środa 
przyniosła już zdecydowane ochłodzenie koniunktury, a na 
czwartek przypadł kulminacyjny punkt korekty.

Wczorajsza sesja była już znacznie lepsza. Wprawdzie WIG 
zniżkował, to jednak postawa inwestorów podczas sesji pozwala 
myśleć pozytywnie. Potwierdza to linia RSI-14, która wprawdzie 
po krótkotrwałym pobycie w strefie „rynku wykupionego” spadła, 
przebijając linię sygnału, tj. do poziomu 64 pkt, to jednak wciąż 
pozostaje w trendzie zwyżkującym (powyżej linii trendu - wykres 
powyżej), potwierdzając wzrostowy trend WIG-u. Potwierdza to 
też wielkość obrotów, których poziom przy formowaniu się ostat­
niego wierzchołka był znacznie wyższy niż przy poprzednim, któ­
rego szczyt przypadł na 2 września, a ich przebieg jest zgodny 
z przebiegiem wykresu WIG-u.

Układ średnich kroczących jest charakterystyczny dla hossy, 
a ich przebieg na razie nie budzi obaw. Podsumowując, można 
powiedzieć, że mieliśmy do czynienia z krótkotrwałą, naturalną 
korektą, wynikającą z dyskontowania zysków przez część inwe­
storów i jeżeli nie najbliższa sesja, to kolejne powinny to potwier­
dzić. Choć z drugiej strony należy zwrócić uwagę, że łagodny jej 
przebieg widoczny na wykresie WIG-u zawdzięczamy w dużej 
mierze akcjom banków, które najmniej poddały się korekcie. No­
tabene, jeżeli moja optymistyczna prognoza się spełni, to po raz 
kolejny okaże się (co potwierdzają statystyki GPW), że najlepiej 
sprzedawać na początku tygodnia, a kupować na końcu.

Dotychczas Powszechne 
Świadectwa Udziałowe ode­
brało 66 proc, uprawnionych. 
„Śwudy”, zwane też „psami” 
najszybciej znajdują chęt­
nych w najbiedniejszych wo­
jewództwach kraju. W Krako­
wie i Warszawie odebrano 
najmniej prywatyzacyjnych 
papierów - odpowiednio 58 
i 53 proc. W październiku ma 
rozpocząć się kampania pro­
mocyjna programu. Warto 
jednak zdawać sobie sprawę, 
że posiadanie tylko jednego 
świadectwa może okazać się 
mało opłacalne. O tym 
wszystkim mówiono wczoraj 
w Krakowie podczas spotka­
nia z Ewą Freyberg, wicemini­
strem przekształceń własno­
ściowych i Piotrem Stefania­
kiem, dyrektorem departa­
mentu Narodowych Funduszy 
Inwestycyjnych w MPW.

- Nie przewidujemy przedłu­
żenia dystrybucji świadectw - za­
powiedziała Ewa Freyberg. 21 li­
stopada będzie więc ostatnim 
dniem, w którym można będzie 
jeszcze odebrać swój kawałek 
prywatyzowanego majątku. Dla 
MPW sukcesem są już dotych­
czasowe wyniki, choć urzędnicy 
liczą na odbiór 70-80 proc, pa­
pierów. Zakończenie dystrybucji 
pozwoli na ustalenie liczby akcji 
Narodowych Funduszy Inwesty­
cyjnych, na które już w połowie 
przyszłego roku zaczną być wy­
mieniane świadectwa.

IX Targi Euraregionalne

„Kontakt” bliżej Europy

Spółka tygodnia - Stalexport

43
a
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(INF. WŁ.) Wczoraj otwarto 
w Krośnie IX Targi Euroregio- 
nalne „Kontakt” '96, najwięk­
szą w tej części kraju imprezę 
wystawienniczo-handlową, 
w której uczestniczy prawie 80 
firm polskich i zagranicznych 
ze Słowacji, Węgier i Ukrainy.

-Odlot organizowane w Kro­
śnie targi sprzyjają nie tylko zacie­
śnianiu przyjacielskich więzów 
między przygranicznymi krajami, 
ale także procentują w rozwijaniu

Nie był to udany tydzień dla posiadaczy akcji Stalexportu. In­
westorzy, którzy liczyli, że kurs tego waloru odbije się od dolnej 
linii kanału (widocznego na wykresie), a następnie powędruje do 
poziomu jego górnej granicy (ok. 51 zł), srodze się zawiedli. Są­
dząc po obrotach na sesji poniedziałkowej, było takich wielu. 
W rzeczywistości kurs akcji spółki już w czwartek przebił dolną 
granicę kanału, w piątek kontynuując spadek. Być może pozio­
mem wsparcia okaże się wartość 40 zł, wyznaczona przez dołek 
z 30 maja br„ a obecne wybicie z kanału chwilowe. Sugeruje to 
przebieg wczorajszych dogrywek, na których chętnych do sprze­
dawania walorów Stalexportu było niewielu. Z drugiej strony, pa­
trząc na wykres kursu jak również na linię MACD, zdecydowanie 
potwierdzającą trend spadkowy, sytuacja długo- i średniotermi­
nowa jest nieciekawa, a okazję do zarobku może przynieść tylko 
krótkoterminowa spekulacja w obszarze wytyczonego trendu.

Nie ulega wątpliwości, że po wydaniu niekorzystnej decyzji 
przez NSA, co do zwrotu odsetek z tytułu niesłusznie pobranego 
podatku od różnic kursowych za lata 1989-1990, walory spółki 
należą do jednych z najsłabszych na rynku. Poza tym opubliko­
wane w tym tygodniu zyski za sierpień są znacznie słabsze niż 
w poprzednich miesiącach tego roku, co również nie daje pod­
staw do zbytniego optymizmu. Z drugiej strony ewentualna do­
bra ogólna koniunktura na rynku może spowodować zatrzyma­
nie niekorzystnej tendencji i przynajmniej przejście do trendu 
bocznego.

PIOTR GRZESIAK 
BM Arabski i Gawor

Z pozycji gracza

Wierzchołkowe osłabienie?

S
ierpniowe wyniki finansowe 
spółek na ogół nie były złe, 
ale zgodnie z wielomie­
sięcznym doświadczeniem, to ra­

czej oczekiwanie na nie sprzyjało 
wzrostowi kursów, a nie ich pu­
blikacja. Ceny akcji tych spółek, 
które odnotowały straty przy­
kładnie spadły, natomiast noto­
wania tych z dobrymi wynikami 
bynajmniej nie wzrosły, a nawet 
spadły, tyle że mniej.

Udało się akcjonariuszom 
Novity. Błąd pracownika spółki, 
który w nieodpowiednim mo­
mencie przekazał wyniki, spo­
wodował zawieszenie notowań 
w czwartek, co prawdopodobnie 
uchroniło jej akcje przed chwi­
lową utratą wartości na panują­
cej fali wyprzedaży. W piątek, 
który w opinii większości gra­
czy miał być dniem zakończenia 
spadków, kurs Novity znacznie 
wzrósł, co dobrze jej rokuje.

Rynek nadal nie jest efektyw­
ny, tak zresztą, jak na całym 
świecie. Dwie spółki tej samej 
branży z generalnie różnymi 
wynikami mogą zachowywać 
się całkowicie irracjonalnie. Np. 
kurs akcji Żywca od pewnego 
czasu systematycznie rośnie, 
mimo że wyniki w tym roku sła­
biutkie. Okocim z kolei, mając

- Wymiana świadectw na 
akcje możliwa będzie wyłącznie 
po ich zdematerializowaniu - 
zamianie papieru na zapis 
elektroniczny - i zdeponowaniu 
na rachunku w biurze makler­
skim - stwierdził Piotr Stefa­
niak.

W praktyce oznaczać to mo­
że, że wymiana pojedynczych 
świadectw na akcje będzie zu­
pełnie bezsensowna. Więk­
szość biur maklerskich pobiera 
bowiem opłaty za samą dema­
terializację (kilka zł). Dobrze, 
jeśli dysponujemy już rachun­
kiem inwestycyjnym. Ci, któ­
rzy go nie mają, muszą liczyć 
się z wydatkiem 10-30 zł za 
otwarcie rachunku oraz 10-20 
zł rocznie za prowadzenie. Po­
zostaje więc albo szukać „ta­
nich” biur (co jest kryterium 
absurdalnym), albo też zgro­
madzić więcej świadectw lub 
założyć taki rachunek wspól­
nie ze znajomymi, by obniżyć 
koszty tej inwestycyjnej zaba­
wy. Biura maklerskie bowiem 
pobierają prowizje od transak­
cji dokonywanych na poszcze­
gólnych papierach. Jeśli zdecy­
dujemy się na sprzedaż wszyst­
kich 15 pojedynczych akcji, to 
prowizję maklerską będziemy 
musieli płacić 15 razy!

- My już wcześniej mówili­
śmy, że wymiana na akcje bę­
dzie raczej opłacalna przy po­
siadaniu więcej niż jednego 
świadectwa. Zresztą zupełnie 

niepożądane byłoby, by w Pol­
sce pojawiło się np. kilkanaście 
milionów nowych inwestorów. 
Liczymy, że świadectwa będzie 
posiadało ok. 2-3 min osób 
- broniła się przed krytycznymi 
uwagami „Dziennika” na ten te­
mat Ewa Freyberg. Jak można 
więc mówić o „powszechności” 
programu, skoro liczba jego 
uczestników zostanie ograni­
czona z czasem do zaledwie 
2-3 min osób - posiadaczy ra­
chunków inwestycyjnych 
w biurach maklerskich?

- Program jest powszechny, 
bo każdy ma prawo odebrać 
swoje świadectwo - usłyszeli­
śmy.

Program NFI nie będzie trwał 
w nieskończoność. Ewa Frey­
berg wyjaśniła, że MPW ogłosi 
z rocznym wyprzedzeniem datę 
unieważnienia papierowych 
świadectw. Według niej ob­
wieszczenie owo „nie nastąpi 
jednak wcześniej jak w przy­
szłym roku”.

- Żałuję, że nie dokupiłam 
świadectw, kiedy były tańsze. 
Teraz są dla mnie zbyt drogie 
- przyznała pani minister. Na 
pytanie, czy zdaje sobie sprawę 
z tego, co mówi i czy wie, iż mo­
że to być potraktowane jako oce­
na wartości „śwudów” Ewa 
Freyberg szybko dodała, że 
„świadectwa są zbyt drogie 
w stosunku do jej możliwości fi­
nansowych”.

ŁUKASZ KWIECIEŃ

współpracy gospodarczej państw 
wchodzących u> skład Euroregionu 
Karpackiego - podkreślił w rozmo­
wie z „Dziennikiem” Piotr Przy- 
tocki, prezes firmy „Tetrix”, głów­
nego organizatora imprezy. Hono­
rowy patronat nad targami trady­
cyjnie już sprawują władze admi­
nistracyjne i samorządowe Kro­
sna. W inauguracji targów, uczest­
niczył m. in. Michajło Bukowiec­
ki, dyrektor wykonawczy Eurore­
gionu Karpackiego. (CZAK)

wyniki wspaniałe, drepcze 
w miejscu (będąc i tak wskaźni­
kowe dużo tańszy od konkuren­
ta). Podobnie z notowaniami So­
kołowa, którego zyski za 8 mie­
sięcy są prawie 40 proc, wyższe 
niż w tym samym okresie ubie­
głego roku, tymczasem kurs 
praktycznie identyczny. I prze­
ciwnie: Farm Food ma wynik 
o około 40 proc, gorszy od ubie­
głorocznego, za to kurs od tam­
tego czasu wzrósł o połowę.

I bądź tu mądry. Takich przy­
kładów jest oczywiście więcej. 
Pewne znaczenie ma tutaj ja­
kość akcjonariatu. Widać to 
szczególnie w przypadku tych 
przedsiębiorstw, które mają 
możnego „protektora” (akcjona­
riusza strategicznego).

Technika ukształtowała nie­
bezpieczną formację wierzchoł­
kową, grożącą czasowym osła­
bieniem koniunktury. Miejmy 
nadzieję, że do tego nie dojdzie. 
Jednak do wtorku, gdy FED po- 
dejmie decyzję o podwyżce lub 
nie stóp procentowych w USA, 
nerwowość będzie gościć w War­
szawie i w głowach graczy.

PS „Psi” temat jest tak wyeks­
ploatowany, że szkoda o nim 
mówić.

GRACZ

Stalprodukt Bochnia 

Kierunek 
giełda

Zakład Przetwórstwa Hutni-
czego Stalprodukt SA w Bochni 
zamierza wystąpić do KPW 
z wnioskiem o dopuszczenie akcji 
tej spółki do obrotu publicznego - 
poinformował prezes spółki, Piotr 
Janeczek. Stalprodukt planuje wy­
emitować od 2,3 do 3 min akcji.

Według zarządu spółki, wnio­
sek o dopuszczenie akcji do obro­
tu publicznego trafi do KPW naj­
później do końca marca 1997 r. 
Władze Stalproduktu szacują, że 
wpływy z publicznej emisji akcji 
przyniosą co najmniej 50 min zł. 
Uzyskane fundusze zostaną 
przeznaczone na wprowadzenie 
m.in. energooszczędnej techno­
logii produkcji blach elektrotech­
nicznych i kształtowników gię­
tych na zimno. Firma zamierza 
wybudować własny zakład cyn­
kowania ochronnych barier dro­
gowych, przewidując zwiększe­
nie zapotrzebowania na ten pro­
dukt w związku z budową auto­
strad w kraju. Planuje otworzyć 
w Malezji centrum dystrybucji 
i konfekcjonowania blachy, wy­
produkowanej w Bochni.

Stalprodukt otrzymał wła­
śnie certyfikat jakości ISO 9002.

(PAP)

Redaktor 
Adam Rymont 
tel. 22-25-79

Powszechne Świadectwa Udziałowe

Kupno Sprzedaż

109 zł (PKO bp ul. Wielopole, Kraków) 120 zł
115 - 122 zł (kantory) 120-128 zł
124,50 zł (DM Penetrator)11 126,70 zł
105 - 114,40 zł (KDM)11 124,90 - 148 zł
120 zł (BM Arabski i Gawor) ” 140 zł
109 zł (RDM Polonia) 130 zł

11 - tablica ofert

otowania walutowe
388wm SOS •> 0888 SOS 888800 88O88S8S8888888O8OO888$888O888S8888888S888Si 88888808888888888888838888388888388888  S 388838888888388888888888380

Tabela NBP nr 183/96 Kurs śrsdni zmiana w %
Australia 1 AUD «s 2,2135 0,52
Austria 1 ATS 0,2617 -0,19
Belgia 100 BEF , 8,9460 ■0,22
Dania ■Ł 1 DKK M 0,4788 -0,13
Finlandia . —aa a S**.’ j 1 FIM 0,6156 -0,15
Francja F’ 1 FRF i® 0,5435 ■ ■■. 0,33
Hiszpania : 100 ESP 2,1892 .0,14
Holandia 1 NLG ■ 1,6431 -0.19
Irlandia' 1 IEP ■ 4,4731 \ -0,33
Japonia ® 100 JPY 2,5427 'V /l-0,20
Kanada 1 CAD 2.0397 ’ 0,35
Luksemburg 100 LUF 8,9460
Norwegia ■ 1 NOK 0,4311 -0,02
Portugalia 100 PTE 1,8069 -0,20
RFN 1 DEM W ,8415 -0,19
USA Ś 1 USD 2,7930 0,23
Szwajcaria , 1 CHF 2,2486- -0,04
Szwecja ■ 1 SEK 0,4223 0,24
W.Brytania 1 GBP 4,3417 -0,05
Włochy 100 ITL 0,1832 0,22
ECU 1 XEU ........ 3,4991 0,09

Kursy w kantorach - w starych złotychi. . . . .. . . . . . . . . . . .Sssl - ✓ . ' r Waa!. i v > .5

■ KRAKÓW - dolar, skup: 27.830-27.850, sprzedaż: 27.900-27.930, 
marka, skup: 18.360-18.380, sprzedaż: 18.400-18.430, funt, skup: 
43.100, sprzedaż: 43.300, frank fr., skup: 5.420-5.430, sprzedaż: 
5.450-5.460, frank szw., skup: 22.250-22.300, sprzedaż: 22.400.

- ■ TARNÓW - dolar, skup: 27.750-27.800, sprzedaż: 27.850-27.870, 
marka, skup: 18.340-18.350, sprzedaż: 18.400-18.450, funt, skup: 
42.600-42.700, sprzedaż: 43.000-43.800, frank fr., skup: 
5.350-5.370, sprzedaż: 5.400-5.430, frank szw., skup: 22.150-22.400, 
sprzedaż: 22.500-22.700.

■ NOWY SĄCZ - dolar, skup: 27.830, sprzedaż: 27.950, marka, skup: 
18.360, sprzedaż: 18.460, frank fr., skup: 5.400, sprzedaż 5.470, frank 
szw., skup: 22.500, sprzedaż: 22.550, funt, skup: 43.000, sprzedaż: 
43.400, korona czeska, skup: 1.020, sprzedaż: 1.040, korona sł„ skup: 
860, sprzedaż: 890.

(RYM), (JT), (IWO)
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Rynek sztuki
" Redaguje Jakub Ciećkiewicz

Sztuka ui depozycie
J

ean Esteve wsuwa się pod 
biurko Empire, przewraca fo­
tel w stylu Dyrektoriatu, 
przestawia komodę z epoki Lu­

dwika Filipa. Niekiedy nawet kła­
dzie się na ziemi, aby sprawdzić 
czy etykieta na dywanie oznaczo­
na jest literami GMT (Przecho­
walnia Państwowych Dywanów). 
Robi to wszystko nie przeszka­
dzając gospodyni pomieszczenia, 
która nadal spokojnie rozmawia 
przez telefon. Jest bowiem do­
brze wychowany i robi co może, 
aby nie krępować nikogo, gdy 
przebywa w pokoju. Pan Esteve 
nie jest zresztą pracownikiem 
biura przeprowadzek, lecz... in­
spektorem Urzędu Mebli Pań­
stwowych. Będzie miał więc du­
żo pracy w najbliższych latach.

Poczynając od 1 września 
francuski Urząd Mebli Państwo­
wych przystępuje do realizacji 
ogromnego zadania: systema­
tycznego sprawdzania miejsca 
pobytu 300 tysięcy przedmio­
tów (mebli, dywanów, obrazów 
i innych dziel sztuki), które pań­
stwo wypożyczyło, nieraz kilka­
dziesiąt lat temu, administra­
cjom Republiki. Będzie to kolo­
salna inwentaryzacja, obejmują­
ca nie tylko wszystkie minister­
stwa, prawie całkowicie wyposa­
żane przez Urząd Mebli Pań­
stwowych, ale także prefektury, 
ambasady i merostwa.

Premier Alain Juppó, opubliko­
wał ostatnio okólnik w tej sprawie. 
Przypomina on, zwłaszcza że za­
brania się przenoszenia gdzie in­
dziej zdeponowanego przedmio­
tu, że „naruszenie tego przepisu 
pociągnie za sobą natychmiasto­
we odebranie depozytu”.

Nie ma więc mowy 
o uwzględnianiu dziwacznych 
żądań. Małżonka jednego z pre­

fektów spotkała się z katego­
ryczną odmową, gdy prosiła 
o pozostawienie jej zasłon uszy­
tych specjalnie dla królowej An­
glii, która spędziła jedną noc 
w jej domu w czasie uroczysto­
ści z okazji rocznicy lądowania 
w Normandii. „Są pewne zasady 
przyzwoitego zachowania, które 
trzeba respektować” - mówi

Alain Seban, radca w minister­
stwie kultury. Trzeba np. same­
mu pokrywać koszty odnowie­
nia pożyczonych przedmiotów - 
przed czym wzdraga się wiele 
administracji - i trzeba też po­
zwolić inspektorom Urzędu Me­
bli wykonywać swoją pracę.

Stąd obecność Jeana Esteve 
w tym wspaniałym pomieszcze­
niu przy ulicy Saint-Dominiąue 
w Paryżu: jest to dawna rezyden­
cja książęca, która pod koniec 
ubiegłego stulecia stała się siedzi­
bą ambasady Hiszpanii, a później 
oddziałem ministerstwa. Ogrom­
ny ogród zdobi mała fontanna. 
Same tylko boazerie, na kondy­
gnacjach, i oszklone drzwi po­

zwalają zaklasyfikować gmach ja- | 
ko obiekt zabytkowy.

Jean Esteve jest zadowolony ze | 
swej inspekcji. Co prawda niektó-1 
re meble zostały przestawione, ale | 
z wyjątkiem małej komódki, 
wszystkie odnaleziono. „Najbar-1 
dziej frustrujące jest to, że ze I 
względów finansowych nie moż­
na zapewnić niezbędnej renówa- i 

cji obiektów” - ubolewa inspektor, | 
rozmiłowany w pięknych przed- | 
miotach. Wstydliwie przemilcza : 
zasadniczą kwestię: to mianowi-1 
cie, że do sprawdzenia wszystkich j 
300 tysięcy przedmiotów oddele-1 
gowano tylko... siedmiu inspekto- : 
rów. Ani jednego więcej.

W Urzędzie Mebli Państwo-1 
wych pracuje 240 osób, z czego | 
15 jest oddelegowanych do pała-1 
cu Elizejskiego. Roczny budżet: 
wynosi 20 min franków. 200 ty- | 
sięcy mebli i przedmiotów znaj­
duje się w spisie, a 100 tysięcy 
dzieł sztuki w katalogach. Co ro­
ku rejestruje się 8 tysięcy przyjęć 
i wydań przedmiotów. fPAJ)

EWA MORKA I

R
óżne ceny bywają na tym 
świecie. Są ceny dla bie­
daków i dla średnio sytu­
owanych, są te dla milionerów 

i w końcu ceny dla milionerów 
pijanych, którzy szastają gro­
szem tak, jak to tylko komplet­
nie pijani krezusi potrafią. A, 
dziwnym trafem, zwykle bywają 
nimi nasi sąsiedzi zza miedzy, 
a jest ich dziś na Zachodzie wie­
lu. Tak wielu, że ceny są już do­

Metryka mebla
stosowywane do ich możliwości 
i fantazji. Również w antykwa­
riatach.

Zdarzyło się bowiem niedaw­
no niżej podpisanemu wejść do 
jednego z nich w Wenecji, w po­
bliżu corso, czyli piazza Goldoni. 
Więc dobrze, lecz znowu nie za­
nadto, bo te prawdziwie drogie 
i wytworne grupują się w sestiere 
San Marco, czyli wokół „salonu 
Europy”. A dodać należy, że nie 
byłem sam, lecz w towarzystwie 
rodaka, z którym, jak to z roda­
kiem, po polsku się rozmawiało, 
i tak, rozmawiając, weszło do 
wyż. wym. antykwariatu, gdzie 
stała komoda. Na honorowym 
miejscu, w stylu Marii Teresy, 
lecz rodzimej produkcji, co moż­
na poznać po większej lekkości 
i bogactwie wygięć, gdyż poza 
tern tylko piękno mahoniu decy­
dowało o jej urodzie. Ani śladu 
intarsji, czy typowej dla Wło­
chów tego czasu inkrustacji. Nic. 
Oraz to, że była wyraźnie stara, 
choć odczyszczona. Lecz szpary 
w złączeniach pozostawiono, po­
dobnie, jak zmienione w XIX stu­
leciu zamki na dowód autenty­
zmu i jako świadectwo losów 
mebla. Więc odwrotnie, jak 
u nas, gdzie ubiegłowieczne 
zamki wymienia się w takich wy­
padkach na XVIII wieczne. Tyle, 

żę wykonane kowalską robotą 
w naszym już schyłku stulecia.

Po obejrzeniu - jak należy 
i jak dobry, włoski obyczaj naka­
zuje - paru zupełnie nas nie inte­
resujących obiektów, połączo­
nym z zachwytami nad nimi 
i biadaniami nad nadmiernie dla 
nas, choć zasłużenie wywindo­
wanymi cenami, spytaliśmy mi­
mochodem i obojętnym tonem 
o cenę komody. Błysk w oku an- 

tykwariusza oznajmił, że podej­
muje grę. Toteż palnął bez waha­
nia: 95 000 000 lirów, czyli 60 000 
dolarów (słownie - sześćdziesiąt 
tysięcy amerykańskich dolarów), 

thimacząc, że to okazja, bo w Ro­
sji takich mebli nie ma.

Wyprowadzony z błędu 
zmarkotniał, lecz nie stracił re­
zonu: a, jak dla panów Polaków, 
to tylko połowa ceny, bo prze­
cież Polska jest o połowę mniej­
sza od Rosji (?), a poza tern on 
bardzo lubi Polaków i uwielbia il 
Papa Polacco...

Mimo to cena 78 000 zł za 
włoską komodę w stylu Marii Te­
resy wydała się niż. podp. nieco 
wygórowana, zaczem poprzestał 
na zapewnieniach wzajemnej 
sympatii. Lecz wniosek pozostał: 
to, co się u nas z meblami wyczy­
nia, czyli doprowadzanie ich do 
nienagannego, niejako - numi­
zmatycznej terminologii używa­
jąc - menniczego stanu, wyszło 
we Włoszech (i - po części - rów­

nież we Francji) z mody lub też 
z niej wychodzi. I słusznie, gdyż 
budzi tylko nieufność i prowoku­
je do badania, co mianowicie zo­
stało „uzupełnione”, czyli sfał­

szowane: tylko połowa mebla, 
czy też może trochę więcej? No 
bo przecież w dwustuletnim me­
blu coś, kiedyś musiało się ze­
psuć, wytrzeć, odpaść i zostać 
zastąpione czymś innym. I wła­
śnie te uzupełnienia tworzą me­
trykę mebla. I bywają, jak metry­
ki pięknych pań, korygowane. 
Tyle, że w drugą stronę. (MD)

Po raz pierwszy od czasów 
powojennych z okazji I Kra­
kowskiej - a XI Ogólnopolskiej - 

Aukcji Pocztówek, która odbyła 
się w minioną sobotę - wydana 
została nowa karta pocztowa. 
Na licytację zjechało kilkudzie­
sięciu zbieraczy z całej Polski. 
Najwyższą cenę osiągnął Widok 
Radomia - kartka czarno-biała, 
wydana w roku 1899, za którą 
jeden ze zbieraczy zapłacił 380 
zł. Niewiele mniej, bo 360 zł, 
zapłacono za najstarszą kartkę 
kaliską - Widok Kalisza z roku 
1895. Pozostałe ceny były już 
znacznie niższe. 200 zł koszto­
wała Synagoga „Złotej Róży”, 
rzadkość, wydana w roku 1938 
czarno-biała pocztówka. Sprze­

dano także kartki z dwóch wy­
staw - za Wystawę w Lublinie 
w roku 1908, wedle projektu 
Konstantego Rayskiego, nabyw­
ca zapłacił 160 zł (30 zł wywo­
ławczo), zaś za kartkę okolicz­
nościową wydaną z okazji wy­
stawy w Pradze, w roku 1912, 
zapłacono 45 zł (cena wywo­
ławcza wynosiła 15 zł). Bardzo 
ożywiona licytacja wywiązała 
się przy sprzedaży kartki z re­

klamą cukierni Zalewskiego, 
także z roku 1938, w kolorze, 
oznaczonej jako druk rzadki. 
Cena wywoławcza 20 zł podnie­
siona została do 110 zł. Nato­
miast za reklamę Chevroleta 
z roku 1930, wycenioną na 15 
zł, nabywca zapłacił 35 zł. Z 12 
zł na 80 zł „skoczyła” cena 
pocztówki „Rodakom miasta 
Kołomyi”, wydanej w roku 
1918. Natomiast za „Pamiątkę 
wojny Bolszewickiej” z roku 
1930 zapłacono 25 zł (wywo­
ławczo - 10 zł). Piłsudski, jako 
wódz I Brygady, kolorowa pocz­
tówka z roku 1917 kosztowała 
nabywcę 25 zł (licytacja zaczy­
nała się od 12 zł).

(KAR)

I
TZrakusy przyjeżdżają na 

giełdę i wszystko wyku­
pują - skarżył się kolekcjoner 
I pamiątek militarnych po armii 

| austro-węgierskiej. - Nawet nie 
| zwracają uwagi na cenę, kupu- 
I ją jak leci, nie targując się. We- 
j dług słów naszego rozmówcy, 
। właśnie dlatego tak trudno na 
| warszawskim Kole kupić od- 
i znaczenia i odznaki armii Fran-
■ ciszka Józefa i wcześniejsze.

Ponieważ odznaczenia tra- 
I fiają się rzadko, stąd też brak 
i cen ujednoliconych i duża ich 
i rozpiętość. Np. medal pamiąt- 
| kowy w brązie na 50-lecie pa- 
I nowania Franciszka Józefa 
| z 1898 r. można kupić za 10 zł, 
| ale handlarze żądają także 60

zł. Podobno jeszcze trudniej­
sze do zdobycia są srebrne me­
dale za odwagę - ich cena oscy­
luje w granicach 80 zł. - Przez 
ostatnie pół roku jedynymi cie­
kawymi odznaczeniami, które 
udało mi się wypatrzeć, był 
krzyż za ratowanie życia za ISO 
zł i odznaka pamiątkowa za 
zdobycie Belgradu w 1915 r. 
przez 3 armię za 40 zł.

Początkujący kolekcjonerzy 
mogą natomiast zgromadzić po­
kaźny zbiór klamer do pasów 
żołnierskich (od 10 do 60 zł), 
medali pamiątkowych (15 - 100 
zł) i krzyży wojennych Karola 
(15 - 20 zł). Bardziej zaawanso­
wani, którzy zbudowali już ko­
lekcję odznaczeń i interesują ich 
jedynie brakujące, pojedyncze 
i bardzo rzadkie okazy, podob­
no polują na propagandowe kar­
ty pocztowe. Wśród nich są na­
wet tacy, którzy z miłości do 
monarchii austro-węgierskiej 
kupują wodę mineralną jedynie 
z Żywca, gdyż na etykietach 
umieszczony został portret 
Franciszka Józefa.

AUGUSTYN NIELLO

G
dyby tu był Pronasz­
ko albo Taranczew- 
ski, to byłaby jakaś 
atrakcja, bo ich nigdzie nie ma. 

Ale tak, to doprawdy nie ma 
o czym pisać" - rzekła pewna pa­
ni do pani drugiej. I nie byłoby 
niczego szczególnego w jej ode­
zwaniu, gdyby nie to, że rzecz 
działa się w renomowanej gale­
rii, handlującej malarstwem 
przy ul. Nowy Świat, oczywiście 
w Warszawie. Kim były owe pa­
nie, nie wiem. Mogę się więc tyl­
ko domyślać, że jedna była 
dziennikarką, zaś druga, sądząc 
po zachowaniu, należała do per­
sonelu galerii.

Podobną rozmowę zasłysza­
łem w redakcji pisma, zajmują­
cego się profesjonalnie promo­

cją, jak się to dziś ładnie nazy­
wa, naszej sztuki współczesnej 
w kraju i za granicą. Obracała 
się zaś wokół tego, czego nie ma 
na warszawskich aukcjach, czyli 
właśnie jak najbardziej współ­
czesnego malarstwa, który to 
fakt został podsumowany w sło­
wach „jeden Starmach z Krako­
wa przywozi od czasu do czasu 
jakiegoś Nowosielskiego (śpieszę 
wyjaśnić, że słowo „jakiegoś" nie 
odnosi się do osoby, lecz obrazu 
pędzla Jerzego Nowosielskiego) 
i tyle.

Własne, tegoroczne obserwa­
cje prowadzą do szerszych wnio­
sków: otóż współczesne krakow­
skie malarstwo znikło z war­
szawskich galerii jak sen jaki 
złoty, choć kiedyś było dość licz-
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nie reprezentowane. In extenso, 
co znaczy, że nie udało mi się 
odszukać ani jednego obrazu, 
ba, choćby świstka nawet, no­
szącego sygnaturę któregoś z na­
szych artystów. Nic. Smutek 
i głusza. Tak właśnie, jakby 
Kraków ze swoim wielotysięcz­
nym środowiskiem plastyków 
podzielił los Atlantydy i żył już 
tylko w tęsknej legendzie tu­
dzież dziełach swych nieżyją­
cych artystów.

Bo te, i owszem, wiszą 
w każdym jako tako szanują­

cym się antykwariacie w ilości 
znaczącej, przy czym dodać na­
leży, że obrazy Wojciecha i Jerze­
go Kossaków, acz drogie, nie 
zajmują miejsc honorowych, 
choć ich dziwnie, podobnie jak 
u nas, wiele (w tym miejscu 
przypomina się motto książki 
Franka Amaud „Sztuka fałsze­
rzy, fałszerze sztuki", które cytu­
ję z pamięci - „w samych tylko 
Stanach Zjednoczonych znajdu­
je się ponad 2000 autentycz­
nych, gdyż opatrzonych atesta­
mi dzieł Corota. Podług najbar­

dziej skrupulatnych badań, Co- 
rot namalował w ciągu swego 
życia nie więcej niż 800 obra­
zów”). Największe zaufanie bu­
dzi Wojciech z 1927 r. w galerii 
Rempex przy ul. Miodowej za 
16800 zł.

Na drugim miejscu plasuje 
się Vlastim.il Hofman, którego 
również wszędzie pełno i to po 
coraz wyższych cenach. Wymie­
niona uprzednio galeria oferuje 
bardzo nietypowego i bardzo 
uroczego Hofmana w postaci - 
jeśli tak można powiedzieć - 
jeszczureczki, malowanej 
akwarelą w Nazarecie, które to 
dziełko kosztuje 840 zł. Ponad­
to ołówkowy rysunek mężczy­
zny za 420 zł i - w filii tegoż 
Rempeksu przy ul. Oboźnej - 

dwa oleje, już typowe, więc 
symboliczno-metaforyczne, 
„hofmany" w postaci „Starości 
i młodości", czyli kolejnej wer­
sji odwiecznego i oklepanego do 
zbanalizowania przez wiek 
ubiegły zwłaszcza, kontrastu 
między staruszką a młodą 
dziewczyną (doprawdy nie 
wiem, czemu ów motyw tak się 
podoba malarzom i nabyw­
com?) z roku 1921, czyli z okre­
su, w którym Hofman wchodził 
właśnie w swą drugą męską 
młodość, co go w pewnym przy­
najmniej sensie tłumaczy, za 
13000 i mniejszej „Diany" 
z 1933 za 6300.

Za tydzień ciąg dalszy i sto­
sowne wnioski.

JERZY T. PAŻDZIUŁŁ

Vlastim.il
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Generała Montgomery'ego, bratanka słynnego dowódcy, żołnierze nie nazywają „Montym”. Monty był je­
den - legendarny...
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Z Challengera wysiadło szesnaście osób: fryzjer, kelner, kancelista, dudziarz, rzeźnik, na końcu - żona 
dowódcy.

G
enerał David Mont­
gomery, bratanek 
słynnego Mon­
ty' ego niechętnie 
mówi o swoich po­
wiązaniach rodzinnych ze słyn­
niejszym przodkiem. Obecnego 

dowódcę „Pustynnych Szczu­
rów” jego żołnierze nie nazywa­
ją „Montym”. Monty był jeden; 
może i dobrze, że przydomek 
nie jest używany, bo osobom 
oglądającym ćwiczenia 7 bryga­
dy pancernej na poligonie draw­
skim mógłby się raczej skoja­
rzyć z Latającym Cyrkiem Mon­
ty Pythona niż nie mniej sław­
nym marszałkiem.

16 września był dla ćwiczącej 
brygady dniem VIP-ów. 
VIP-y miały być polskie i angiel­
skie. Według harmonogramu 
rozdanego dziennikarzom o go­
dzinie 11.30 spodziewano się 
przyjazdu BWP VIP-a. BWP to 
bynajmniej nie bojowy wóz pie­
choty, ale Bardzo Ważny Polski 
VIP. Anglicy spodziewali się pre­
zydenta Kwaśniewskiego, piszą- 
cy dziennikarze od razu jednak 
stwierdzili, że „jak na Kwa­
śniewskiego, to jest za mało ka­
mer" i mieli rację. Przyjechał za 
to minister Milewski i generał 
Wilecki. Polskich i angielskich 
generałów było zresztą sporo, 
Montgomery nakazał w pewnej 
chwili liczenie generalskich 
gwiazdek i okazało się, że jest 
ich nie mniej niż 40.

Wszyscy zasiedli razem przy 
stołach na angielski lunch. 
Przejdzie on do historii jako tzw. 
„lunch drawski" bo określenie 
„obiad drawski" jest zarezerwo­
wane już dla innego wydarze­
nia. Wcześniej jednak odbyły 
się ćwiczenia.

Drawsko jest największym 
polskim poligonem wojskowym 
i wygląda na to, że wkrótce sta­
nie się, miejmy nadzieję, nie je­
dynym towarem przynoszącym 
dewizy polskiej armii. Ostatnie 
wielkie ćwiczenia na tym terenie

Krzysztof Samborski

Szczury drawskie
Kiedy generał Montgomery rozkazał policzyć generalskie 

gwiazdki, okazało się, że jest nie mniej niż 40
odbyły się tak dawno, że nie pa­
miętał tego nawet ppłk Lech 
Wołk, zastępca szefa Zarządu 
Szkolenia Sztabu Generalnego, 
dowódcy Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego wydawało się nato­
miast, że było to chyba w roku 
1988, od tego czasu nie było na 
ćwiczenia pieniędzy.

N
a specjalnej trybunie 
stanęli więc ministro­
wie, generalicja i rozpo­
częto show. Było to dobrze zor­

ganizowane widowisko, impre­
za, którą można zabiletować 
i jeździć z nią po Europie. Wy­
stęp zaczął się bardzo serio od 
przemówienia Montgome- 
ry'ego, który komplementował 
drawski poligon. Powiedział 
krótko o historii jednostki: stwo­
rzona do walki na pustyni z Afri- 
kakorps gen. Rommla (stąd 
przydomek Pustynne Szczury), 
później walki we Włoszech, Bir­
mie, całkiem niedawno w opera­
cji „Pustynna Burza”. Przed ro­
kiem działali w Bośni i najpraw­
dopodobniej tam wrócą, ale to 
zależy od Saddama Husajna, bo 
on ma pierwszeństwo. Montgo­
mery nie omieszkał zakończyć 
wystąpienia żartem: „Wiele się 
tutaj nauczyliśmy, przede 
wszystkim jednak tego, że prawo 
Murpłtego wciąż obowiązuje, 
a zwłaszcza jego wojskowa od­
miana «nawet gdy coś jest nie­
możliwe, to się zdarzy.»

Na pierwszy ogień poszedł 
Challenger, największy czołg na 

świecie. 60-tonowe kolosy po­
dobno nieźle radziły sobie na 
drawskiej ziemi, choć kilka razy 
trzeba było użyć wyciągarki, 
aby wyciągnąć je z błota. Z Chal­
lengera, który stał przed trybu­
ną, wyszła załoga: dowódca, 
działonowy, celowniczy, kie­
rowca. Później zaczął się spek­
takl: ze środka wyszło 12 kolej­
nych osób - fryzjer, kelner, kan­
celista, dudziarz, rzeźnik, a na 
końcu żona dowódcy. Polscy ge­
nerałowie angielskie dowcipy 
przyjmowali bez uśmiechu na 
twarzy. Wytrzymali nawet, gdy 
zakamuflowany żołnierz wy­
chylił się z dachu nad trybuną 
i zaczął błyskać fleszem. Póź­
niej jeszcze był pokaz zaopa­
trzenia Challengera, czołg prze­
jechał obok ciężarówek z pali­
wem, amunicją, a dowódca po­
kazywał, że niczego nie potrze­
buje. Czołg zatrzymał się dopie­
ro przy ostatnim wozie i wziął 
stamtąd olbrzymią butelkę z na­
pisem „Wódka”. „Oto czego po­
trzebuje załoga Challengera" - 
zabrzmiał głośnik.

Później towarzystwo prze­
niosło się na „Stand 2”, gdzie 
miał odbyć się pokaz forsowania 
przeszkody wodnej. Najważ­
niejsi pojechali mercedesami, 
mniej ważni land roverami, 
a reszta autobusem. Fotorepor­
terzy (w tym wyżej podpisany) 
polecieli olbrzymim dwuwirni- 
kowym śmigłowcem Chinook. 
Oficjele zajęli miejsca na kolej­

nej trybunie. Most dla forsującej 
brygady budowali saperzy z 6 
Pułku Drogowo-Mostowego 
z Włocławka. Najpierw, w huku 
wystrzałów, na przeciwny brzeg 
desantowali się żołnierze 
w szybkich łodziach i opanowa­
li przyczółek, później saperzy 
zaczęli łączenie elementów mo­
stu, a Chinook na nieprzyjaciel­
ski brzeg przeniósł podczepio­
nego Warriora, mostem popę­
dziły gęsto ostrzeliwując się 
Challengery. Wkrótce most zo­
stał uszkodzony ogniem artyle­
rii npla i polscy saperzy szybko 
wymienili jeden element (polscy 
saperzy wykonali ekstrarobotę, 
mają prosty i niezawodny sprzęt 
- nasi inżynierowie mogliby się 
wiele nauczyć - powiedział gen. 
Montgomery). Wkrótce brzeg 
został opanowany, a Challenge­
ry rozwinęły natarcie w głąb lą­
du. Było oczywiście i do śmie­
chu - pokaz zakończył niekon­
wencjonalny oficer, który chce 
przekonać armię do forsowania 
rzek na nartach wodnych. 
Uzbrojony narciarz w kamufla­
żu wjechał z impetem na brzeg, 
zdjął karabin i popędził na­
przód.

T
rzeci pokaz pokazał 
prawdziwą siłę siódmej 
brygady. Nieprzyjaciel 
miał dość czasu, by się umoc­

nić w terenie, schronił się 
w okopach. Natarcie rozpoczę­
ło się od ostrzału prowadzone­
go przez samobieżne działa 

AS-90, później nad okopami 
przeleciał śmigłowiec Puma, 
który sprawdził efekt ostrzału 
i zza pagórków wyłoniły się ry­
czące Challengery, które prze­
łamały linię obrony, za nimi po­
jawiły się Warriory, wysypała 
się z nich piechota i „oczyściła 
teren”. Nagle ucichły wszystkie 
wystrzały i komentarz działań, 
który na bieżąco płynął z gło­
śników. Po chwili z zarośli wy­
łonił się mały oddział orkiestry 
należącej do szkockich fizylie- 
rów. Dudziarze zwieńczyli 
show.

- Ćwiczenia były udane. 
Drawsko jest świetnym poligo­
nem, moi żołnierze mieli tu spo­
ro kłopotów, mieliśmy wpraw­
dzie dokładne mapy, ale i tak 
nanieśliśmy tu sporo nowych 
elementów. Żołnierze się gubili, 
później odnajdywali, dziewięć 
osób zostało rannych, na szczę­
ście obyło się bez poważniej­
szych wypadków. Przez jednego 
śpiącego żołnierza przejechał 
czołg, na szczęście po nogach, te­
ren był na tyle miękki, że nic mu 
się nie stało. Mam nadzieję, że 
jeszcze tu będziemy mieli okazję 
ćwiczyć. W przyszłym roku przy- 
jedzie tutaj 20 brygada pancerna 
- powiedział podczas lunchu 
dowódca „szczurów” i wzniósł 
toast za zdrowie prezydenta 
Kwaśniewskiego, który spełnio­
no ochoczo dobrym winem, 
a orkiestra brygady zagrała Ma­
zurka Dąbrowskiego. Minister

Milewski po angielsku wygłosił 
kolejny toast za zdrowie Jej Wy­
sokości i orkiestra zagrała „God 
save the Queen”.

Do obiadu, czy raczej do lan- 
chu orkiestra grała już nieco 
mniej poważne melodie - na 
przykład muzykę z filmu „Park 
jurajski”. Później polscy genera­
łowie i ministrowie wspinali się 
na czołgi, wchodzili dzielnie do 
środka, choć trzymane w rękach 
dyplomatki im w tym nie poma­
gały. Generał Montgomery zdjął 
z Challengera ministra Milew­
skiego jak, nie przymierzając, 
Gustlik Honoratę.

P
olscy młodsi oficerowie 
dość swobodnie porozu­
miewali się z Anglikami, 
choć od początku ćwiczeń nie 

wolno było spożywać alkoholu. 
Wyjątek uczyniono dopiero na 
zakończenie. Angielskim żoł­
nierzom ćwiczenia się podoba­
ły, choć przez trzy tygodnie nie 
opuścili poligonu i spali w czoł­
gach lub pod gołym niebem (do­
wódca takoż). Mieszkańcy oko­
licznych wsi też nie narzekali, 
choć liczyli, że Anglicy będą za­
opatrywać się na miejscu (przy­
wieźli wszystko ze sobą). - Przy­
jechali bez broni i przynajmniej 
huku było mało - mówią w skle­
pie w Drawsku. Brygada była 
uzbrojona, ale bez amunicji. An­
glicy zapewniają, że nie było to 
dla nich przeszkodą. - Jesteśmy 
pierwszą tak dużą jednostką 
brytyjską, która ćwiczyła w Pol­
sce. W przyszłym roku następni 
będą się zaopatrywali na miej­
scu - mówi ppłk Jan-Dirk von 
Merveldt.

Może wówczas Anglicy zo­
stawią w Polsce nieco więcej 
pieniędzy. Tym razem zapłacili 
100 dolarów dziennie za pobyt 
każdego z 3500 żołnierzy. Niby 
niemało, ale wystarczy to zaled­
wie na pół czołgu Challenger, ja­
kich dwa pułtó odjechały z 7 
brygadą do Niemiec.

Zdjęcia: autor

Polscy generałowie angielskie dowcipy przyjmowali bez uśmiechu.
Oto jakie zaopatrzenie było potrzebne angielskim żołnierzom - wielka butla polskiej wódki... W rzeczywi­
stości podczas ćwiczeń obowiązywała prohibicja.
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Lwotujemy
■ POSZKODOWANI CU­

DZOZIEMCY. W rejonie Wa­
welu, metodą „na brzytwę” 
okradziony został turysta 
z Węgier. Z przeciętej torby, 
którą miał na ramieniu, zgi­
nęły mu dokumenty i pienią­
dze. Dokumenty i gotówkę 
w kwocie 400 zł straciła też 
obywatelka Kanady, której 
w Rynku Głównym kieszon­
kowiec skradł portfel. W re­
stauracji przy ul. Floriańskiej 
turysta z Wielkiej Brytanii 
okradziony został z plecaka, 
w którym miał m.in. pasz­
port, aparat fotograficzny 
i czeki podróżne. Swe straty 
wycenił na 1,6 tys. złotych, 
(wes)

■ NIEWIDZIALNI 
STRAŻNICY. 28 handlarek 
naliczył wczoraj w południe 
nasz Czytelnik obok siedziby 
LOT przy ul. Basztowej, 
przed wejściem na targowi­
sko na Kleparzu. Choć prze­
bywał na placu ponad godzi­
nę i dobrze się rozglądał - nie 
zauważył ani jednego funk­
cjonariusza Straży Miejskiej. 
Gdy jednak zadzwonił do ko­
mendy SM w tej sprawie, 
usłyszał, że strażnicy byli na 
Kleparzu przez cały czas do 
godz. 14. (wes)

■ ROZBÓJ NA NIELET­
NIM. Policja zatrzymała 
dwóch 16-latków, którzy 
przed sklepem „Bosman” na 
os. Centrum D w Nowej Hu­
cie dokonali rozboju na nie­
letnim. Napastnicy pobili 
chłopca i zabrali mu pienią­
dze - 1 zł. Na ul. Łobzowskiej 
mieszkaniec Podgórza został 
pobity przez kilkunastooso­
bową grupę kibiców „Craco- 
vii”. (wes)

■ NIE ZMARZNĄ W NO­
GI. Rajstopy, getry i skarpety 
o łącznej wartości 10 tys. zł 
zabrali włamywacze z maga­
zynu odzieżowego przy ul. 
Starowiślnej. Ochrona marke­
tu „KrakChemia” zatrzymała 
17- i 18-latkę, które usiłowa­
ły skraść kurtkę skórzaną 
w cenie 1 tys. zł. Młode zło­
dziejki trafiły do aresztu. 
Z magazynku gospodarczego 
przy ul. Heleny włamywacz 
zabrał kosiarkę do trawy, 
a z kiosku na placu targowym 
przy ul. Jerzmanowskiego - 
kuchenkę mikrofalową, czaj­
nik bezprzewodowy i radio­
magnetofon. W obu przypad­
kach właściciele zagrabio­
nych przedmiotów ocenili 
swe straty na ok. 1,5 tys. zł. 
(wes)

Z kroniki 
wypadków

Na ul. Straszewskiego zo­
stał potrącony przez samochód 
Robert D. 1. 29. Doznał on ob­
rażeń głowy. Czternastoletni 
Mateusz P.-K. odniósł obraże­
nia nogi i ręki wskutek potrą­
cenia przez samchód na ul. Lu­
blańskiej. Ambulatorium Chi­
rurgiczne Pogotowia Ratunko­
wego udzieliło pomocy 115 pa­
cjentom. Policja Drogowa in­
terweniowała w 7 wypadkach, 
15 kolizjach i zatrzymała 2 
nietrzeźwych kierowców.

Kraków w Chinach i Malezji

U nas - pieszo i bez ceremonii
W pałacu Krzysztofory

„Po co to robimy? Aby pro­
mować miasto, ściągnąć tu inwe­
storów, zapewnić współpracę 
kulturalną i naukową - powie­
dział wczoraj na spotkaniu 
z dziennikarzami prezydent Jó­
zef Lassota, podsumowując swą 
ostatnią podróż - do Chin i Male­
zji. - To nasze »bywanie za gra- 
nicą« ma bardzo rzadko charak­
ter wyłącznie reprezentacyjny, 
prawie zawsze są to spotkania 
robocze”. Wyjazd na Daleki 
Wschód związany był z odbywa­
jącą się w starożytnym chińskim 
mieście Xian V Światową Konfe­
rencją Miast Historycznych. Po­
przednie spotkania odbywały się 
w Kyoto w Japonii (dwa razy), 
we Florencji i Barcelonie. Jak 
ustalono, zaszczyt zorganizowa­
nia szóstej konferencji przypad- 
nie Krakowowi. Prezydent został 
też wybrany - największą po 
burmistrzu Kyoto liczbę głosów 
- do Rady Dyrektorów Ligi.

Liga Miast Historycznych 
zrzesza „światową elitę” - 54 
stare miasta ze wszystkich kon­
tynentów (m.in. Aleksandrię, 
Ateny, Bordeaux, Zurych, Dża­
kartę, Wiedeń). Kraków jest je­

W rocznicę śmierci Milesa Davisa

Noc z
Po raz szósty już 28 września 

- w rocznicę śmierci Milesa Da- 
visa - odbędzie się w Krakowie 
Festiwal Trębaczy Jazzowych 
„Miles Davis Memoriał Night”. 
Jak mówi twórca festiwalu i jego 
dyrektor artystyczny, Grzegorz 
T. Sycz - pomysł stworzenia ta­
kiej imprezy narodził się dzie­
sięć lat temu, jeszcze za życia 
Davisa, ale zrealizowany został 
dopiero po jego śmierci. W po­
przednich latach bywało, że 
spotkania jazzowe trwały nawet 
kilka dni; obecnie zredukowane 
zostały do jednej, ale za to bar­
dzo intensywnej nocy.

Organizatorami festiwalu są 
m.in.: Wojewódzki Ośrodek 

Nie mieli bladego pojęcia...

Heroinowy gang w sądzie
Od kwietnia br. w Sądzie Wojewódzkim w Kra­

kowie toczy się proces 11-osobowej grupy, której 
prokuratura zarzuca szmuglowanie heroiny 
z Turcji przez Polskę do Europy Zachodniej. 
Większość świadków przesłuchiwana podczas 
wczorajszej rozprawy przyznawała się jedynie do 
znajomości z oskarżonymi i zapewniała, że nie 
miała pojęcia czym się zajmowali...

Śledztwo w sprawie szmuglu heroiny rozpo­
częło się od ujawnienia we wrześniu 1994 r„ na 
przejściu w Słubicach, 33 blisko półkilogramo- 
wych paczek narkotyku. Znaleziono je podczas 
szczegółowej kontroli volkswagena transportera, 
poruszającego się na krakowskich tablicach reje­
stracyjnych. Miesiąc później, na podstawie posta­
nowienia prokuratorskiego, funkcjonariusze UOP 
zaczęli rejestrować rozmowy telefoniczne 
w mieszkaniach podejrzanych. Podsłuch zamon­
towano również w 10 aparatach wrzutowych 
w budynku Poczty Głównej w Krakowie, z któ­
rych podejrzani często korzystali. Dzięki temu 
prowadzącym śledztwo udało się udaremnić ko­
lejny przerzut brązowego proszku na przejściu 
w Zgorzelcu. Tym razem wpadli dwaj łódzcy ku­
rierzy, przemycający ponad 22 kg narkotyku.

Do tej pory nie udało się ustalić odbiorcy hero­
inowego transportu. Głównym organizatorem 
kontrabandy - według prokuratury - był Turek, 
Kadir O., zaś kierowniczą rolę w gangu miała peł­
nić 23-letnia studentka prawa UJ, Julita D. Ten 
pierwszy na razie znajduje się poza zasięgiem na­
szych organów ścigania, odsiaduje bowiem 
w Turcji 5-letni wyrok za handel narkotykami. Ju­
lita D. przyznaje się jedynie do wieloletniej przy­
jaźni z Kadirem; o narkotykach - jak twierdzi - nic 
nie wiedziała.

Na ławie oskarżonych zasiada m.in. obywatel 
turecki, współwłaściciel nowohuckiego klubu 
nocnego „Tropicana”. Wedle prokuratury, prowa­
dził on najrozmaitsze interesy w Polsce - od han­
dlu tekstyliami, po werbowanie kurierów do prze­
rzutu heroiny. Przesłuchani wczoraj świadkowie 
twierdzili jednak, że nie mieli bladego pojęcia, 
w jakim celu „Tomek” tak często przyjeżdżał do 
Polski. „Przez pewien czas sądziłam nawet, że 
przyjeżdża, by spotkać się ze mną. Jednak, potem 
zaczął spotykać się z moją siostrą i zaczęli mówić 
o ślubie...” - zeznawała dwudziestokilkuletnia 
mieszkanka Nowej Huty.

(EK)

dynym polskim ośrodkiem obra­
cającym się w tak zaszczytnym 
towarzystwie. W większości są 
to miasta nie tylko stare, ale 
i wielkie - np. Xian z przedmie­
ściami liczy 6,5 min mieszkań­
ców. Głównym tematem roz­
mów są problemy związane z łą­
czeniem historii i rozwoju, za­
rządzaniem wielką aglomeracją, 
konserwacją zabytków.

Na konferencję, która za dwa 
lata zostanie zorganizowana 
w Krakowie, przyjechać ma ok. 
300 osób. Jak szacuje prezydent 
Lassota, koszt przedsięwzięcia 
wyniesie od 500 tys. do 1 min zł, 
w zależności od rozmachu. Po­
dobno nie jest to wiele, gdyż 
konferencja KBWE sprzed pięciu 
lat kosztowała dziesięciokrotnie 
więcej. Władze miejskie liczą na 
dotację rządową, pieniądze mię­
dzynarodowych organizacji oraz 
opłaty od członków konferencji 
(bezpłatny pobyt fundowany był 
w Xian tylko dla dwóch osób 
z każdego miasta). „Zorganizu­
jemy tę konferencję na piechotę 
- powiedział wczoraj prezydent, 
wspominając, że uzyskanie zgo­
dy na wyrwanie się pieszo do

trębaczami
Kultury, Konsulat Generalny 
Austrii i Goethe Institut. Prócz 
polskich artystów wystąpią tu 
także goście z Austrii (których 
honoraria w całości pokrywa 
konsulat) oraz z Niemiec. 
Zgodnie z tradycją - są to mu­
zycy młodzi, ale także ci znani 
już na światowych scenach. 
Polskę reprezentować będzie 
Tomasz Kudyk, wraz z zespo­
leni „New Bonę”. Gościem spe­
cjalnym jest trębacz austriacki 
Franz Weyerer oraz niemiecki - 
Hans Peter Salentin, obok któ­
rego wystąpi m.in. amerykań­
ski wokalista rapowy Daniel 
Denmark oraz puzonista Ger­
hard Gschlóbl.

miasta zajęło w Chinach kilka 
dni, a i tak wraz z prof. Jackiem 
Purchlą zyskali obstawę. - Z wy­
jątkiem może wyjazdu do Wie­
liczki, będziemy wszędzie cho­
dzić na nogach”. W porównaniu 
do chińskiej konferencji Józef 
Lassota zapowiada też znacznie 
mniej ceremonii i wielkich wido­
wisk w stylu poprzedniej epoki.

Kilka dni polska dwuosobowa 
delegacja spędziła w Malezji, 
gdzie ambasadoruje krakowianin 
Marek Paszucha. „Mamy odeń 
sygnały o wielkich możliwo­
ściach współpracy z tym krajem, 
gdzie jesteśmy prawie w ogóle 
nieznani i - mówiąc o Krakowie - 
musieliśmy tłumaczyć, że Polska 
to drugie po Niemczech mocar­
stwo w tej części Europy” - rela­
cjonował z humorem przebieg 
wizyty prof. Purchla. Malezyj- 
czycy zainteresowani są współ­
pracą z naszymi architektami, 
planują też inwestycje w naszej 
części świata. Być może nawią­
zany zostanie kontakt z Hutą 
Sendzimira, gdyż prowadzone 
tam na szeroką skalę inwestycje 
wymagają sporej ilości stali.

(KAR)

Po raz kolejny wręczona zo­
stanie złota trąbka, tym razem 
ufundowana przez złotnika Ja­
nusza Kowalskiego. Otrzyma ją 
Adam Kawończyk, któremu 
przyznana została już na dru­
gim festiwalu, ale (ze względu 
na brak złota) musiał kilka lat 
czekać na nagrodę.

Tym razem Noc Trębaczy 
odbywać się będzie w Teatrze 
„Groteska” (początek o godz. 
19.15, koncert potrwa ok. czte­
rech godzin, nie przewiduje się 
jam session). Bilety kupować 
można w WOK, Rynek Gł. 25, 
w cenie 7 i 10 zł. W dniu koncer­
tu kosztować będą już 15 zł.

(KAR)

Św. Anna Samotrzeć 
i inne skarby

Otwarta wczoraj w pałacu 
Krzysztofory w Rynku Głównym 
35 wystawa pt. „Zbiory oo. ber­
nardynów” jest już piątą ekspo­
zycją zorganizowaną przez Mu­
zeum Historyczne m. Krakowa 
w ramach cyklu „Skarby krakow­
skich klasztorów”.

.31

W pierwszej sali warto zwró­
cić uwagę na portret kardynała 
Zbigniewa Oleśnickiego - funda­
tora pierwszego kościoła i klasz­
toru Bernardynów na Stradomiu. 
Obok można podziwiać umiesz­
czoną w gablocie monstrancję 
z figurką św. Jana Kapistrana, 
którego przybycie do Krakowa 
w roku 1453 doprowadziło do za­
łożenia pod Wawelem klasztoru 
Bernardynów. Zgromadzono też 
wiele dokumentów z pieczęciami 
i podpisami królów, od Kazimie­
rza Jagiellończyka do Stanisława 
Augusta Poniatowskiego, oraz 
dokumenty z podpisami i pieczę­
ciami wielu dostojników kościel­
nych. Druga sala poświęcona jest 
pamięci bł. Szymona z Lipnicy, 
wychowanka krakowskiego 
klasztoru, beatyfikowanego w ro­
ku 1685. Znajduje się tu m.in. re­
likwiarz puszkowy na głowę bł. 
Szymona, liczne rękopisy, 
a wśród nich najcenniejszy - rę­
kopis kazań bł. Szymona z Lipni­
cy z jego podpisem. Są też akta 
procesu beatyfikacyjnego oraz 
wizerunek błogosławionego wy­
pożyczony z klasztoru w Kalwarii 
Zebrzydowskiej.

Największe wrażenie wywiera 
na zwiedzających duży obraz

Włosi zainteresowani 
turystami z Polski

„Nie powinno się zbyt mo­
dernizować historycznych 
miejsc, gdyż zatracają swoje 
specyficzne cechy, miejscowy 
folklor. Turysta nie przyjedzie 
tu, żeby oglądać to samo, co ma 
u siebie” - stwierdzili podczas 
kilkudniowej wizyty w Polsce 
przedstawiciele przemysłu tury­
stycznego regionu Marche we 
Włoszech. Jako negatywny 
przykład podali Częstochowę, 
gdzie stare centrum sprowadza 
się w zasadzie tylko do klaszto­
ru na Jasnej Górze, natomiast 
bardzo podobało się im zacho­
wane historyczne centrum Tar­
nowa. Część wizyty poświęcili 
także Krakowowi, gdzie przyj­
mowani byli w Urzędzie Woje­
wódzkim. Goście zapowiedzieli, 
że powrócą tu w listopadzie, 
z przygotowaną już konkretną 
ofertą turystyczną dla krako­
wian. Jak stwierdzono, główny­

„Taniec śmierci" z końca XVII 
wieku, przypisywany malarzowi 
Franciszkowi Lekszyckiemu, ber­
nardynowi krakowskiemu. W ga­
blotach umieszczono ornaty, 
krzyże ołtarzowe, bogato zdobio­
ne księgi liturgiczne oraz 3 reli­
kwiarze: św. Franciszka, bł. Jana 
z Dukli - patrona Lwowa i bł. 
Władysława z Gielniowa - patro­
na Warszawy. Świetnie wyekspo­
nowano rzeźby: znaną z licznych 
publikacji świętą Annę Samo­
trzeć z warsztatu Wita Stwosza, 
głowę św. Jana Chrzciciela na mi­
sie z końca XV w. oraz figurę 
Chrystusa Frasobliwego z począt­
ku XVI w.

Ostatnia, piąta sala poświęco­
na jest pamiątkom z Kresów 
Wschodnich. Dominuje w niej 
duży obraz przedstawiający 
Chrystusa w grobie, namalowany 
przez Tadeusza Popiela w 1911 r„ 
stanowiący główny fragment pa­
noramy „Golgoty” z kościoła oo. 
Bernardynów we Lwowie. Po II 
wojnie światowej „Golgota” trafi­
ła do Krakowa i od kilku lat moż­
na ją podziwiać w okresie świąt 
Wielkanocnych w kościele oo. 
Bernardynów na Stradomiu. 
wśród lwowskich pamiątek zna­
lazły się: iluminowane graduały, 
dokumenty królewskie Zygmun­
ta Augusta, Zygmunta III Wazy 
i Jana III Sobieskiego oraz doku­

menty związane z procesem be­
atyfikacyjnym i kultem bł. Jana 
z Dukli. Wystawa czynna będzie 
do 19 listopada.

(K)
Fot. Anna Głód

mi atutami Marche są małe za­
bytkowe miasteczka oraz 200 
km wybrzeża morskiego.

„Mamy warunki dla każdego 
rodzaju turystyki - od pielgrzy­
mek poczynając, a na wypoczyn­
ku nadmorskim i górskim koń­
cząc - powiedział Raniero Isopi, 
prezes agencji promocji tury­
stycznej z Ascoli Piceno. - Czeka­
my na młodzież oraz zorganizo­
wane grupy. Nasz region jest 
w stanie dopłacać 800 tys. lirów 
do każdej grupy turystycznej li­
czącej przynajmniej 25 osób, któ­
ra spędzi u nas ponad tydzień 
oraz dofinansowywać loty czarte­
rowe na ponad 60 osób sumą 4 
min lirów”.

Włoscy goście zapewnili też, 
że zapoznają z polską ofertą tury­
styczną swych mieszkańców, zaś 
środowiska przemysłowe i rze­
mieślnicze z naszą ofertą współ­
pracy gospodarczej. (KAR)
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Przetargowe paradoksy

Trudno przewidzieć 
zachowanie oferentów

Zupełnie odmienny przebieg niż poprzednio 
miała tym razem - podczas przetargu na najem ko­
munalnych lokali użytkowych - licytacja 106-me- 
trowego lokum na os. Ogrodowym 10. Zeszłym ra­
zem - jak zapewne Czytelnicy pamiętają - licytację 
podjął tylko jeden oferent (choć zgłoszeń było kil­
ka), który z uporem godnym lepszej sprawy podbi­
jał stawkę czynszową samemu sobie, od kwoty wyj­
ściowej 20 zł za metr kwadratowy, aż do 135 zł. 
Umowy najmu jednak nie podpisał, co kosztowało 
go utratę wadium w wys. 1 tys. zł. Ta sama osoba 
również teraz złożyła ofertę na ten nowohucki lo­
kal, mając tym razem trzech konkurentów. Stawka 
wywoławcza (przypomnijmy, że jest nią najwyższa 
kwota zaproponowana w ofertach złożonych na 
przetarg) okazała się znacznie niższa, bo tylko 8 zł. 
Mimo obecności czterech oferentów, licytacja za­
kończyła się bardzo szybko - zaledwie po jednym 
podniesieniu ręki. Licytował ten sam pan, który po­
przednio narobił takiego zamieszania; pozostali 
okazali się „martwymi duszami”.

Często podczas przetargów na najem gminnych 
lokali zdarza się, że amator jakiegoś pomieszczenia 
zapewnia sobie spośród krewnych czy znajomych 
jednego konkurenta, którego rola sprowadza się do 
wpłacenia wadium i złożenia oferty. Regulamin 
przetargów skonstruowany jest bowiem w ten spo­
sób, że w przypadku, gdy jest dwóch oferentów - 
w czym jeden jako „martwa dusza”, nie podnoszą­
cy ręki podczas licytacji - lokal można wynająć ta­
niej, bo wystarcza tylko jedno przebicie, natomiast 
przy zaledwie jednym chętnym wymagane jest 
dwukrotne przebicie stawki wywoławczej (każde 
podniesienie ręki oznacza wzrost czynszu za 1 
m kw. co najmniej o 50 groszy). O ile więc obecność 
jednego fikcyjnego konkurenta łatwo zrozumieć, to 
aż trzech - jak w przypadku lokalu na os. Ogrodo­

Do Bieżanowa 
- autobusem
Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­

munikacyjne informuje, że 
w związku z pracami drogowymi 
dziś w godz. 20 - 24 i jutro od 
godz. 18 do 24 wyłączona zostaje 
komunikacja tramwajowa na od­
cinku od skrzyżowania ul. Na 
Zjeździe z ul. Limanowskiego do 
Bieżanowa Nowego. W tym cza­
sie tramwaje linii nr: 3,6,9,11,13 
i 24 kursować będą po zmienio­
nych trasach: „3” - os. KROWO­
DRZA GÓRKA do ul. Na Zjeździe 
bez zmian, a następnie przez ul. 
Limanowskiego, Kalwaryjską 
i Zakopiańską do BORKU FAŁĘC- 
KIEGO; „6” - SALWATOR - Kra­
kowska - Limanowskiego - Na 
Zjeździe - Starowiślna - Domini­
kańska - Kościuszki - SALWA­
TOR; „9” - WZGÓRZA KRZESŁA- 
WICKIE do ul. Na Zjeździe bez 
zmian, a następnie przez Lima­
nowskiego, Kalwaryjską i Wado­
wicką do ŁAGIEWNIK; linia „11” 
- CMENTARZ RAKOWICKI do ul. 
Starowiślnej bez zmian, a następ­
nie ul. Dietla - Kapelanką do ŁA­
GIEWNIK; „13” - BRONOWICE 
NOWE do ul. Na Zjeździe bez 
zmian, a następnie ul. Limanow­
skiego - Krakowską - św. Gertru­
dy - Westerplatte i dalej po swojej 
trasie do BRONOWIC NOWYCH; 
„24" - BOREK FAŁĘCKI do ul. Li­
manowskiego bez zmian, a na­
stępnie ul. Na Zjeździe - Staro­
wiślną - św. Gertrudy - Krakow­
ską - Kalwaryjską do BORKU FA- 
ŁĘCKIEGO.

Na czas wyłączenia ruchu 
tramwajowego uruchomiona zo­
staje zastępcza komunikacja au­
tobusowa, kursująca z częstotli­
wością co 15 minut: autobus 
„306” - na trasie: BIEŻANÓW 
NOWY - Teligi - Wielicka - Ka­
mieńskiego - Powstańców Ślą­
skich - PLAC BOHATERÓW GET­
TA; „307” - na trasie: PŁASZÓW 
DWORZEC PKP - Wielicka - Teli­
gi - BIEŻANÓW NOWY.

Bilety abonamentowe wyku­
pione na wymienione linie tram­
wajowe zachowują ważność na 
autobusowych trasach objazdo­
wych, w liniach zastępczych 
„306” i „307" oraz we wszystkich 
liniach kursujących ul. Teligi, 
Wielicką, Kamieńskiego, Konop­
nickiej.

wym - wydaj e się dużą przesadą. Chyba że rzeczy­
wiście były to osoby obce, które po prostu stawkę 
wyjściową uznały jeszcze za zbyt wysoką.

Po raz kolejny pod młotek trafił również 26-me- 
trowy lokal u zbiegu ul. Krakowskiej 29 i Węgłowej 
1. Poprzednio nie znalazł nowego gospodarza, gdyż 
uczestniczący w przetargu zrezygnowali w ogóle 
z licytowania, uważając stawkę wyjściową w wys. 
20 zł za metr za przesadnie wygórowaną. Tym ra­
zem lokal poszedł, choć kwota końcowa okazała się 
jeszcze wyższa. Było trzech oferentów; dość ostra 
licytacja rozpoczęła się od 12,5 zł, a zakończyła na 
25,5 zł. Zwycięzca otworzy w tym miejscu sklep 
z artykułami przemysłowymi.

Kolejny paradoks dotyczy 70-metrowego lokalu 
na parterze od frontu przy ul. Zwierzynieckiej 22. 
Mimo atrakcyjnej lokalizacji, można się było spo­
dziewać, że lokum to nie wzbudzi większego zain­
teresowania, gdyż budynek, w którym się ono znaj­
duje, gmina zamierza wkrótce sprzedać. Składają­
cych oferty informowano w Zarządzie Budynków 
Komunalnych, iż sprzedaż może nastąpić nawet już 
za kilka miesięcy. Ryzyko otrzymania tak rychło 
wypowiedzenia umowy najmu nie zniechęciło jed­
nak oferentów, skoro było ich aż pięciu; w dodatku 
stawka wywoławcza - zaproponowana przez jedne­
go z nich - okazała się najwyższa spośród wszyst­
kich, dotyczących lokali będących na przetargu 
w tym dniu, bo wyniosła aż 25 zł. Podczas licytacji 
jeszcze znacznie wzrosła - aż na 45,5 zł od metra. 
Wygrały Stołeczne Zakłady Wyrobów Konfekcyj­
nych, które będą tu handlować swymi wyrobami. 
Jeszcze większą stawkę jednak (60,5 zł) wylicyto­
wał - po pokonaniu sześciu konkurentów - zwy­
cięzca przetargu na 34-metrowy lokal w pawilonie 
na os. Na Wzgórzach 31.

(WES)

Aukcja psów i sztuczne ognie

na wzgórzu
kawka” przy ul. Limanowskiego 
o godz. 18 „Ballady wiecznie mło­
de” zaprezentują Anna Żeber i Je­
rzy Michał Bożyk. O tej samej go­
dzinie w Centrum Kultury Japoń­
skiej (wstęp za biletami) odbę­
dzie się koncert „Operetkowych 
rozmaitości” w wykonaniu arty­
stów Opery i Operetki Krakow­
skiej, prowadzony przez Bogusła­
wa Schellera. Imprezę muzyczną 
przygotowano także na sobotę - 
Bogusław Scheller poprowadzi 
o godz. 18. w galerii „Rękawka” 
koncert Kwartetu Jagiellońskiego 
pt. Jesienne tęsknoty”. Nie za­
braknie także satyry - na „Wie­
czór kabaretowy” (z biletami) za­
prasza w sobotę o godz. 18. Dom 
Kultury „Podgórze”.

Imprezy plenerowe podczas 
weekendu odbywać się będą na 
Rynku Podgórskim, w Parku Bed­
narskiego, w Tyńcu (w sobotę 
o godz. 14.30 rozpocznie się Jar­
mark Tyniecki przy ul. Dziewia­
rzy) oraz we Wróblowicach 
(w niedzielę o godz. 15 - Jesien­
ny Festyn Wróblowicki przy ul. 
Niewodniczańskiego). Prócz tego 
wieczory wspomnień, z poezją 
i muzyką przygotowały poszcze­
gólne osiedlowe domy kultury.

(KAR)

Z Lassotą
W kilkunastu miejscach jed­

nocześnie odbywać się będą dziś 
i jutro imprezy tegorocznej Pod­
górskiej Jesieni Kulturalnej. Tra­
dycyjnie już w niedzielne popo­
łudnie (od godz. 16) na Wzgórzu 
Lasoty krakowianie będą mogli 
się spotkać przy kiełbaskach 
z ogniska i piwie z prezydentem 
Józefem Lassotą; ukoronowa­
niem tego wieczoru będzie pokaz 
sztucznych ogni ok. godz. 21. 
Także w niedzielę, w godz. 11 - 
13, prowadzona będzie w Parku 
Bednarskiego III Podgórska Au­
kcja Psów. Jak informuje Towa­
rzystwo Opieki nad Zwierzętami, 
około 10 czworonogów szukać 
będzie domu; dla osób, które 
zdecydują się przygarnąć przyja­
ciela, ufundowano nagrody (kar­
mę dla psów).

Dla koneserów muzyki na nie­
dzielny wieczór przygotowano 
kilka propozycji. O godz. 17.15 
w Opactwie Tynieckim odbędzie 
się koncert muzyki organowej 
„Muzyka polska i Jan Sebastian 
Bach”, w wykonaniu Anny Dzio­
by. W kinie „Wrzos” o godz. 17.30 
śpiewać będzie dla starszych 
i młodszych słuchaczy zespół 
„Stare Dobre Małżeństwo” (wstęp 
za biletami), zaś w galerii „Rę-

Zawiniła zwrotnica

Uszkodzona zwrotnica spowodowała wczoraj o godz. 9.45 wyko­
lejenie się tramwaju linii 8 w pobliżu Filharmonii. Przerwa w ruchu 
trwała ponad godzinę. Fot Anna Głód

Na wielickim 
Rynku

Dzisiaj na Rynku Górnym 
w Wieliczce swoje wyroby ofe­
rować będą wytwórcy, rolnicy 
i handlowcy z rejonu gminy 
oraz innych terenów Polski po­
łudniowej. Organizatorami im­
prezy są: „Panorama Wieliczki”, 
Kopalnia Soli, Urząd Miasta 
i Gminy, PSS „Społem”, Cech 
Rzemiosł Różnych, Dom Kultu­
ry „Sztygarówka”. Jej celem jest 
zaprezentowanie mieszkańcom 
Wieliczki i sąsiednich gmin do­
robku tutejszych producentów 
i handlowców, a także umożli­
wienie nawiązania kontaktów 
handlowych.

Wśród uczestników Panora­
my Gospodarczej Wieliczki, któ­
ra potrwa od rana do północy, 
Rejonowy Urząd Pracy będzie 
poszukiwać potencjalnych pra­
cowników i gotowych ich za­
trudnić pracodawców. Dom Kul­
tury „Sztygarówka” przygoto­
wał występy zespołów arty­
stycznych, wystawy itp. Przewi­
dziane są też liczne degustacje 
(m.in. piwa oraz kiszki smażo­
nej), a także losowanie wielu 
nagród. (DSF)

Warto wiedzieć I skorzystać...
<■ „KOBIETY, SNY I DEMO­

NY” - wernisaż wystawy foto­
gramów z filmów Ingmara 
Bergmana odbędzie się dziś 
o godz. 16 w Galerii Teatralnej 
„Dom pod Krzyżem”, ul. Szpi­
talna 21.

w „TERAZ DZIECI” - kolej­
na akcja plastyczna odbędzie 
się w niedzielę o godz. 11 
w Bunkrze Sztuki (dawne BWA) 
przy Plantach. Tym razem dzie­
ci będą szukać śladów austriac­
kich w Krakowie.

w RECITAL ORGANOWY 
DARIUSZA BĄKOWSKIE- 
GO-KOIS odbędzie się dziś 
o godz. 19.15 w kościele św. Kle­
mensa w Wieliczce.

V OTWARTY TURNIEJ 
SZACHOWY DLA DZIECI odbę­
dzie się dziś o godz. 10 w Ośrod­
ku Kultury im. Norwida, os. Gó­
rali 5. Zapisy pół godziny wcze­
śniej, na zwycięzców czekają 
nagrody.

w NA III FESTYN DZIELNI­
COWY, który odbędzie się dziś 
i jutro w godz. 14 - 18 na Plan­
tach Mistrzejowickich, zapra­
sza mieszkańców Rada Dzielni­
cy XV.

w AVON COSMETICS zapra­
sza do Hotelu Cracovia na pre­
zentację kosmetyków, w nie­
dzielę (22 września) w godz. 14 
- 21. W trakcie pokazu - liczne 
porady kosmetyczne, bezpłatny 
makijaż, loteria z nagrodami.

„BAWIMY SIĘ W TEATR” 
- na spektakl Ireneusza Pastu- 
szaka (Teatr „Off”) zaprasza 
dzieci w niedzielę o godz. 12 
„Chimera”, ul. św. Anny 3.

BAL - PARTY DLA MO­
DELEK odbędzie się w niedzielę 
o godz. 19 w „Salamandrze”, ul. 
Grodzka 9. W programie m.in. 
wybór Miss Disco oraz elimina­
cje do konkursu Miss Polonia. 
Pierwszych 20 dziewcząt - 
wstęp wolny.

»■ ROCK PARTY W KLUBIE 
„ROTUNDA” przy ul. Oleandry 
1 - w każdą sobotę od godz. 21 
do białego rana. Pierwszych 20 
osób - wstęp wolny.

TARGI ANTYKÓW 
I STAROCI odbywają się w każ­
dą sobotę i niedzielę w godz. 
10-15 w Domu Sprzedaży An­
tykwarycznej przy ul. Zamoy­
skiego 52.

«* NA BIEG PO ZDROWIE 
zaprasza Krakowski Komitet 
Kultury Fizycznej do Parku Jor- 
dana w każdą niedzielę (bez 
względu na pogodę); zbiórka 
o godz. 8 przy „oczku” wod­
nym koło pawilonu „Krako­
wianka”.

GIEŁDA SPRZĘTU SPOR­
TOWEGO I KSIĄŻEK - w każdą 
niedzielę na placu targowym 
„Stary Kleparz”.

Święto rygady

Fot Anna Głód
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Spadochron wprawdzie jest współczesny, stare są za to żołnier­
skie mundury - codzienny oraz „galowy” - autentyczne, noszone po­
nad pół wieku temu przez skoczków Sosabowskiego. Największą 
wartość ma bogata dokumentacja fotograficzna dziejów spadochro­
niarstwa w Polsce - od pierwszego pokazu desantu, który odbył się 5 
września roku 1937, przez okres formowania wojsk powietrzno-de- 
santowych w Wielkiej Brytanii, po zdjęcia z operacji „Market-Gar- 
den” pod Arnhem. Dzieje 1 Samodzielnej Brygady Spadochronowej 
gen. Stanisława F. Sosabowskiego stanowią część tradycji 6 Brygady 
Desantowo-Szturmowej w Krakowie. Także święto 6 BDSz przypada 
we wrześniu, w rocznicę powołania 1 SBS przez władze polskie na 
emigracji. Właśnie z okazji tego święta, wczoraj w obecności przed­
stawicieli dowództwa KOW i 6 BDSz oraz gości - dawnych spado­
chroniarzy „Sosaba”, którzy przyjechali na tę okazję z całego świata 
- została otwarta wystawa, przygotowana przez jednego z tych żoł­
nierzy, mjra w stanie spoczynku Stefana Starbę Bałuka, a poświęco­
na genezie i historii 1 SBS.

Ekspozycję zwiedzać można w galerii Klubu Garnizonowego przy 
ul. Zyblikiewicza 1, do 15 października, w godz. 10 - 16.

Dalsze uroczystości związane ze świętem odbędą się dzisiaj, w jed­
nostce wojskowej w Rząsce, gdzie znajduje się ufundowany przez żoł­
nierzy 1 SBS pomnik Stanisława Sosabowskiego. Prócz tradycyjnej 
wojskowej grochówki i piwa, Brygada przygotowała dla swych gości 
także pokaz skoków spadochronowych oraz walki wręcz. (KAR)

MIESZKANIE W KRAKOWIE 
Główna Nagroda w II edycji 

Klubu Stałego Czytelnika

Przypominamy, że warunkiem otrzymania karty jest do­
starczenie 20 kuponów konkursowych z danego miesiąca 
(każdy musi być z innego dnia). Kupony należy przynieść lub 
przesłać do Biura Klubu w Krakowie, dołączając do nich krót­
ką informację o sobie: imię, nazwisko, adres. Dane osoby 
przyjętej do „Klubu” są wpisywane do komputera, osoba 
otrzymuje kartę członkowską. Karty są numerowane. Na jed­
no nazwisko wydawana jest jedna karta. Każdy czytelnik, któ­
ry zbierze dodatkowo wymaganą ilość kuponów, może otrzy­
mać certyfikat z nowym numerem, który zostanie dopisany 
do jego nazwiska. Losowanie nagród odbywa się w każdą śro­
dę o godz. 16 w siedzibie redakcji. Warunkiem odebrania wy­
granej jest:

- skontaktowanie się z Biurem Klubu Stałego Czytelnika 
Dziennika Polskiego najpóźniej w ciągu 14 dni po wydruko­
waniu listy wygranych

- okazanie karty członkowskiej lub certyfikatu z odpo­
wiednim numerem, na który padła nagroda, przez osobę, do 
której ta karta lub certyfikat należy.

Zapraszamy firmy do współpracy
Wszystkich Państwa, którzy chcieliby zareklamować swoją 

firmę na łamach Klubu Stałego Czytelnika „Dziennika 
Polskiego”, prosimy o kontakt osobisty lub telefoniczny od po­
niedziałku do piątku w godz. 10-13.

KLUB STAŁEGO CZYTELNIKA „DZIENNIKA POLSKIEGO" ma swą siedzibę 
w Krakowie, przy ul. Loretańskiej 6 (przecznica ul. Krupniczej). Kod poczto­
wy 31-116 Kraków. Nasz telefon 22-13-73. Przyjmujemy od poniedziałku do 
piątku w godz. 10-16.

PRALKA 
AUTOMATYCZNA 

„BOSCH" 

ODKURZACZ 
„ELECTROLUK"

------------- SPONSOR -----------

DZIENNIK POLSKI
Dynamicznie i z taktem! 

Od ponad pół wieku

<KlubW
Czytelnika
DZIENNIK POLSKI

WRZESIEŃ ‘96 10 
Kupon nr IU

te* POMYŚLNA
■g* MIESZKANIE
S* Nowy system ratalnyl

FIRMA
INWEST-BUD
JERZY RUPIKOWSKI

Kraków, ul. Długa 67, tel./fax 33-57-42

------- NAGRODA TYGODNIA-------- 

kuchenka 
mikrofalowa 

„IGINS”
SPONSOR

BEZPŁATNY 
MONTAŻ 
KUCHNI 

GAZOWYCH
I ELEKTRYCZNYCH

Krowodrza - Kazimierza Wlk. 43 

śródmieście - Rakowicka 1 
podgórze - Limanowskiego 16 

nowa huta - Centrum Handlowe „Tomex" 
Myślenice - Słoneczna 1
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21 
września 

sobota 

Mateusza, Hipolita

Ul. św. Gertrudy 24, sobota 
8-19, niedziela 9-15, tek: 
22-75-70, ul. Grodzka 26, nie­
dziela i święta 10-17, tek: 
21-98-81, ul. Długa 88, tek: 
33-42-90 - codziennie 8-23.

CAŁODOBOWE: ul. Mogilska 
21, tek: 21-04-42; ul. Dunajew­
skiego 2, tek: 22-65-04; ul. Sare- 
go 5, tek: 23-20-80; ul. Rakowic­
ka 12, tek: 23-04-85; ul. 29 Listo­
pada 57-59, tek: 12-20-65; os. 
Centrum A bk 3, tek: 44-17-36; 
ul. Ujastek HIS, tek: 44-73-20; 
ul. Bieńczycka 168 (bazar To- 
mex), tek: 25-76-66 w. 153; ul. 
Na Błonie 1, tek: 36-16-99; ul. Le­
lewela 11/13, tek: 22-30-27; ul. 
Wielicka 79, tek: 55-93-80; ul. 
Słomiana 17, tek: 66-04-70; ul. 
Schweitzera 15, tel.: 57-91-96.

KRZESZOWICE, ul. Daszyń­
skiego 9; MYŚLENICE, Rynek 
17/18; PROSZOWICE, ul. 3 Maja 
51; SKAWINA, ul. Głowackiego 
7; WIELICZKA, os. Kościuszki.

Sobota
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­

RURGU URAZOWEJ, CHIRUR­
GU DZIECIĘCEJ, LARYNGOLO­
GICZNY, OKULISTYCZNY, 
UROLOGICZNY - Sieroszewskie­
go 66 (Szpital im. S. Żeromskie­
go), MYŚLENICE - Szpitalna 2, 
PROSZOWICE - Kopernika 2.

Niedziela
CHIRURGU OGÓLNEJ, CHI­

RURGU URAZOWEJ - Trynitar- 
ska 11 (Szpital im. E. Biernackie­
go), CHIRURGU DZIECIĘCEJ - 
Prokocim (Instytut Pediatrii CM 
UJ), LARYNGOLOGICZNY - Ko­
pernika 23a (Klinika Laryngologii 
CM UJ), OKULISTYCZNY - Wil­
kowice (Krakowski Szpital Okuli­
styczny), UROLOGICZNY - Grze­
górzecka 18 (Klinika Urologii CM 
UJ), MYŚLENICE - Szpitalna 2, 
PROSZOWICE - Kopernika 2.

Św. Łazarza 14:999 - wezwa­
nia do wypadków, zachorowań 
i przewozy: 22-29-99, Centrala: 
22-36-00, Lotnisko Balice: Alar­
mowy: 85-68-99, 85-68-98; Teli­
gi 8: 58-59-99, 58-59-79; Rynek 
Podgórski: 56-59-99; Nowa Hu­
ta: 44-49-99; Krowodrza, Pia­
stowska 32: 33-39-80, Alarmo­
wy: 33-39-99, Białoprądnicka 8: 
34-39-99; Skawina: 999, tel.: 
76-14-44; Wieliczka: 78-12-89, 
22-33-54, Alarmowy: 999; My­
ślenice: 999; Jerzmanowice: 
384, 48; Niepołomice: 811-999; 
Iwanowice: 88-40-99 (alarmo­
wy), 88-41-99; Krzeszowice: 99; 
Podstacja Pogotowia Ratunkowe­
go Słomniki, tel.: 64 lub 67 czyn­
na całą dobę; Proszowice: 999, 
Zachorowania i przewozy: 
86-21-35; Woj. Kolumna Trans­
portu Sanitarnego: 22-35-29.

DOMOWA POMOC LEKAR­
SKA lekarzy specjalistów, EKG, 
585-664.

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
specjalistów, EKG, tel.: 66-80-00.

„MEDICINA” - wizyty domo­
we lekarzy, tel.: 11-13-78.

CAŁODOBOWA POMOC LE­
KARSKA: 66-14-71.

PRYWATNE POGOTOWIE 
STOMATOLOGICZNE - ul. Ma­
zowiecka 25, sobota-niedziela 
12-22.

Sobota 
TYAUTOCOM

9.30 Początek programu 9.35 
Atomie TV - pierwsza polska 
stacja muzyczna, czterogodzin­
ny blok videoclipów z całego 
świata 13.35 To jest kino - maga­
zyn filmowy 14.05 „Niedobrana 
para" - serial komediowy USA 
14.35 TV Shop - zakupy w ATV 
(magazyn promocyjny) 15.05 
Sławni i bogaci (4) - serial doku­
mentalny USA 16.10 XL - maga­
zyn muzyczny 16.45 Epoka sa­
mochodów (11) - serial popular­
nonaukowy USA 17.15 Muzyka fil­
mowa 17.30 Nie tylko premiery... 
- program filmowy TKA 18.00 
„Byle do poniedziałku” - franc. 
serial komediowy 18.30 „Chłopi” 
(1) - polski serial obyczajowy, 
1972 19.30 „Przygody Nestora 
Burmy” (19) - franc. serial sensa­
cyjny 21.15 „Żandarm i poli­
cjantki” - franc. komedia z Lo­
uisem de Funes, 1982 22.55 Do­
okoła świata - magazyn krajo­
znawczy 23.25 „Piękna” - film 
franc./belg., 1973, wyk. Jean-Luc 
Bideau, Danielle Delome (93 
min.)

TUBAMI
17.15 Wiadomości Nowohuc­

kie (powt.) 17.30 Bliskie spotka­
nia z kulturą (powt.) 17.45 
Dziewczyny Playboy'a 17.55 
Muzyka 18.05 „Namiętność” 
(171) - wenezuelska telenowela 
19.00 „Byle do poniedziałku” (28) 
- franc. serial komediowy 19.30 
Zakupy w ATV 20.00 „Piękna” - 
film franc./belg. 21.35 Jak po­
wstał film - reportaż z planu 
22.00 Brzydkie sprawy: Czy 
warto uciekać 22.15 „Sławni i bo­
gaci” (4) - serial dokumentalny 
23.15 Gazeta telewizyjna

Polska Telewizja Kablowa 2
9.05 Telezakupy 10.00 Atomie 

TV 14.00 Wizjer PeTeKa2 - ma­
gazyn nowości filmowych 14.35 
„Mutlny” - film przygodowy 
USA, 1962, wyk. Angela Lansbury 
16.00 Heart & Soul - muzyka 
16.20 „Biały Kieł” (1/9) - serial 
dla dzieci 16.50 Beverly Hills Te- 
enagers (1/12) - serial dla dzieci 
17.15 Program lokalny 17.30 
„Świat wokół nas” (Naturę) 
(1/3) - serial dokumentalny 
18.00 Dookoła sławy (2/50) - ma­
gazyn filmowy 19.00 KabelMan - 
magazyn muzyczny 19.30 Dance 
MAX - muzyka do tańca i słucha­
nia 20.00 „Romero” - dramat 
USA, 1992, reż. John Duigan, 
wyk. Raul Julia, Richard Jordan, 
Ana-Alica, Tony Piana 21.45 Źró­
dło - refleksyjny kwadrans 22.00 
Program lokalny 22.20 „Lato 
w bikini” - komedia USA, 1992, 
reż. Robert Veze, wyk. Mellinda 
Amstrong, David Millbem, Kelly 
Konop 23.55 Atomie TV 0.55 Mu­
zyczne dobranoc

RAI UNO
6.00 Euro News 7.00 Sobota 

z Zespołem Zecchino (filmy rys. 
i gry) 9.00 Błękitne drzewko (dla 
maluchów) 9.30 Dorastanie na 
wolności: Wodni figlarze (do- 
kum.) 10.05 „Droga wieczności” - 
dramat film. 1954, reż. Raoul 
Walsh, wyk. Leslie Caron, Ralph 
Meeker 11.20 Letni maraton. Mię- 
dzynar. Festiwal Taneczny 12.25 
Ekspres 12.35 „Kobieta w historii 
kryminalnej” - serial 13.30 Dzien­
nik 14.00 Niebieska linia - życie 
morzem 15.20 „Alf’ - serial 
16.05-17.55 Klub Disneya (filmy 
rys.: „Gargulce” „Wspinaczka”, 
„Trudna kąpiel”, „Aladyn”, 
„Krwawe zawody”) 18.00 Wiado­
mości 18.15 Dzień siódmy: Ob­
szary nadziei 18.30 „Ośmiornica 
7 - Śledztwo w sprawie śmierci 
komisarza Cattaniego” (6) - film, 
reż. Luigi Perelli 20.00 Dziennik 
20.30 Sport 20.45 Witamy w Lu­
naparku (próg, rozrywk. prowa­
dzą: Milly Carlucci, Fabrizio Friz- 
zi, Rosanna lambertucci, Giancar- 
lo Magalli i Mara Venier) 23.15 
Wiadomości 23.20 Magazyn DTV 
24.00 Dziennik, Notatnik, Zodiak 
0.15 W kinie 0.20 „Ucieczka z ra­

ju” - film s-f., 1991, reż. Ettore Pa- 
sculli, wyk. Paolo Bonacelli, Auro­
rę element 2.00 Studio Uno 
(1966) 3.15 Dziennik (powt.) 3.30 
Wieczór z książką: „Król Lear” 
Szekspira 4.05 Przywróć wspo­
mnienia (muz.) 4.20 Piłka nożna 
1991-1992 (Milan), synteza Spor­
towych Niedziel

Radio ALFA 
(tel.: 85-85-85)

Serwisy informacyjne BBC co 
godz. od 6.00 do 15.00 i od 18 do 
23.00 10-minutowy serwis infor­
macyjny BBC: 16.30 Serwisy lo­
kalne: 11.30, 17.00 Wiadomości 
kulturalne: 16.00 Serwisy drogo­
we: 15.15, Repertuar kin i teatrów: 
14.30

6.05 - 9.00 Poranny budzik 
9.05 - 10.00 Muzyka non stop 
10.05 - 12.00 Jak minął tydzień 
w mieście 12.05 - 14.00 Muzyka 
non stop 14.05 - 15.00 Krzyżów­
ka z przymrużeniem oka 15.05 - 
17.00 Popołudnie czytelnika 
17.05 - 18.00 Muzyka non stop 
18.05 - 20.00 Lista przebojów 
Radia Alfa 20.05 - 21.00 Muzyka 
non stop 21.05 - 6.00 Nocny pro­
gram Radia Alfa

Radio BLUE Kraków
97,70 FM

Tel.: (0-12) 81-22-33
Wizytówka dnia i prognoza 

pogody: 4.15, 4.45, 5.15, 5.45, 
6.15, 6.45 od 7.10 do 21.10 co go­
dzinę Blue-twór, czyli utwór 
najczęściej emitowany na ante­
nie: 4.00 do 12.00 co 2 godziny 
Blue-dance: 5.00 -12.00 co 2 go­
dziny Golden Oldies, czyli złote, 
rockowe starocie: od 7.35 do 
12.00 co godzinę Rockowe daw­
no temu: 11.05.

Serwis informacyjny z kraju 
i ze świata - 7.30 -12.50 co godzi­
nę Serwis drogowy 7.20 - 10.20 
co godzinę Serwis lokalny z Kra­
kowa i okolic - 7.50,12.50 Serwis 
lokalno-kulturalny -10.50.

4.00 „Radiobudzik” - wcze- 
snoporanny program radia Blue 
7.00 „Radioaktywni” - blok 
przedpołudniowy 12.00 „Druga 
strona A” - lista najlepszych mi- 
xów 14.00 Francuskie pejzaże - 
muzyka francuska 16.00 Peep 
show - muzyka wykonywana 
przez kobiety 18.00 Punky reggae 
party (co 2 tygodnie) lub Skrzyn­
ka kontaktowa (co 2 tygodnie) 
20.00 Internetowa Lista przebo­
jów 22.00 - 1.00 Audycje par- 
ty'owe: 1. Party dance'owo-ho- 
use’owe - „W radiu Blue... potań­
cówka” 2. Party rockowe 3. Party 
R’N'B' - „Kawa z mlekiem” 4. 
Party ambientowo-techniczne - 
„Plastic Man” (programy pojawia­
ją się na antenie zamiennie co 4 
tygodnie)

Radio ŁAN
96,70 MHz

tel.: (012) 86-21-97
Wiadomości z kraju i ze 

świata: od 7.25 do 14.25 co godzi­
nę i o 16.25, 17.25, 19.25 Wiado­
mości lokalne i regionalne: 6.55, 
7.55, 9.55, 12.55, 15.55, 18.55 
Dziennik Głosu Ameryki: 6.30, 
23.00, 24.00, 0.49 Informacje 
kulturalne: 8.45,14.45

6.00 Wstawaj! Twoje Radio 
gra! - poranny blok informacyj- 
no-muzyczny 9.00 Z 9 na 12 
(Weekend z naszym radiem) 
12.30 FUN Program Radia Łan - 
hity non stop 15.00 Lista przebo­
jów Radia Łan (32-100 Proszowi­
ce, Rynek 18) 17.00 W naszym re­
gionie - blok informacyjno-publi- 
cystyczny 17.30 Disco Polo Live 
19.30 Bajka dla dzieci 19.45 Disco 
Dance Party - prowadzi D.J. Mi­
rek 23.00 VOA Głos Ameryki - 
w j. polskim 1.00 - 7.23 VOA Euro­
pę „Musie & Morę” - program mu­
zyczny w j. angielskim

Radio Mariackie 
tek: 67-29-00

Wiadomości Radia Mariac­
kiego: 6.15, 7.00 - 11.00, 12.05 -

Krakowska antena

19.00, 21.00 Wiadomości kultu­
ralne: 8.40 Serwis drogowy: 7.30, 
8.30,11.30,14.30,16.30

6.00 - 9.00 Poranek Mariacki 
10.00 Sobotnie rendez-vous 
10.30 Magazyn filmowy - Radio­
we Graffiti 11.10 „Drobiazgi histo­
ryczne” - audycja Michała Kozio- 
ła 11.45 „600 sekund dla klasyki" 
15.00 - 17.45 Magazyn MIKS 
(Muzyka, Informacje, Konkursy, 
Sport) 19.30 Bajki Zwierza Ma­
riackiego 20.00 Wieczorna audy­
cja Radia Watykańskiego 21.00 
Wiadomości dnia 21.15 Rozmo­
wy o muzyce 23.00 Wieczór ko­
nesera: Inny świat 23.50 Zanim 
nadejdzie północ 24.00 Zakoń­
czenie programu

Radio RAK 
tek: 36-74-56

Wiadomości od 8.00 do 20.00 
podawane są o pełnych godzi­
nach Wiadomości sportowe: co­
dziennie o 7.15 oraz 23.00 (w nie­
dziele o 8.45,23.00) Serwisy dro­
gowe: 7.30, 8.30, 9.30, 15.30, 
16.15,16.35,16.55,17.30 Serwisy 
informacji kulturalnych: 8.40, 
12.40, 16.40

6.00 - 9.00 Program poranny 
(m. in. przegląd prasy, prognoza 
pogody, horoskop, gość w studio) 
9.30 -10.00 Lata sześćdziesiąte - 
muzyka 10.10 - 13.00 RAKtime 
13.10 - 13.30 CHIP - magazyn 
komputerowy (powtórzenie) 
14.30 - 15.00 Country Musie 
15.10 - 16.00 Nie gadamy tylko 
gramy 16.00 - 17.00 kRAK - Krót­
kie Radiowe Aktualności Kra­
kowskie (omówienie bieżących 
wydarzeń, relacje reporterów, 
etc.) 17.10 - 20.00 Dance Party - 
program muzyczny 20.10 - 23.00 
Lista przebojów piosenki stu­
denckiej 23.00 - 24.00 Gramy do 
zabawy 24.00 Janosik 0.03 - 6.00 
Muzyka do kocyka

Radio Wanda
66.25192.50 UKF

Serwis informacyjny zawsze 
o pełnej godzinie (7.05 - 20.05) 
Całodobowy telefon do dyspozy­
cji słuchaczy: 25-96-60

6.00 - 10.00 Melodie przebu­
dzaniu 10.10 Propozycje, listy, te­
lefony 12.10 Gotujemy razem 
z Wandą 14.10 Sobotnie granie 
16.10 Niezapomniane przeboje 
17.10 Hity lat 60/90 18.10 Nie tyl­
ko pop 19.10 Audycja filmowa 
20.10 Dancing z Radiem Wanda 
22.10 Muzyczny lot Radia Wanda 
0.10 Letnia noc z melodią

Niedziela
TUAUTBCBM

9.05 Początek programu 9.10 
Atomie TV - pierwsza polska 
stacja muzyczna, pięciogodzin­
ny blok videoclipów z całego 
świata 14.10 „Rodzina Potwomic- 
kich” - serial komediowy USA 
14.40 Niszcząca siła - ameryk. 
serial dokumentalny 15.40 To 
i moto - magazyn motoryzacyjny 
16.10 „Massada” (2) - serial histo­
ryczny USA, 1981, wyk. P. 
Strauss, P. O'Toole 18.10 TV Shop 
- zakupy w ATV - magazyn pro­
mocyjny 18.45 „Bohaterowie” 
(5-ost.) - australijski serial oby­
czajowy, 1994, wyk. Jan Roberts, 
Neil McCarthy, Terry Norton, Per- 
cy Sieff 19.45 Muzyka na każdą 
porę 20.00 Następne pokolenie - 
amerykański film dokumentalny 
20.35 Smak muzyk - magazyn 
muzyczny 21.10 „Themroc” - 
franc. groteska, 1972, wyk. Michel 
Piccoli, Beatrice Romand (95 
min.)

TUBAMI
17.15 Wiadomości Nowohuc­

kie (powt.) 17.30 Bliskie spotka­
nia z kulturą (powt.) 17.45 
Dziewczyny Playboy'a 17.55 
Muzyka 18.05 „Namiętność” 
(172) - telenowela wenezuelska 
19.00 Smak muzyk - polski maga­
zyn muzyczny 19.30 Zakupy 
w ATV 20.00 „Żandarm i poli­
cjantki” - komedia francuska 
21.35 Muzyka na każdą porę 

22.00 Brzydkie sprawy: Czy 
warto uciekać 22.15 „Piękna” - 
film franc./belg. 23.45 Gazeta te­
lewizyjna

Polska Telewizja Kablowa 2
9.05 Telezakupy 10.00 Atomie 

TV 14.00 Wizjer PeTeKa2 - ma­
gazyn nowości filmowych 14.30 
„Przerwany lot’ - polski dramat 
obyczajowy, 1964, reż. Leonard 
Buczkowski, wyk. Aleksander 
Bielawski, Elżbieta Czyżewska 
16.00 Łapa za łapą - magazyn nie 
tylko o psach 16.20 Reporter - ma­
gazyn ProCable 16.50 Dinusie 
(1/9) - serial dla dzieci 17.15 Pro­
gram lokalny 17.30 Muminki - 
polskie kreskówki dla dzieci 18.00 
Video Soul - muzyka 18.30 Kole­
jowe przygody wzdłuż Europy 
(1/12) - serial dokumentalny 
19.00 Video Vibration - muzyka 
19.30 Bardzo Fajny Magazyn Mu­
zyczny 20.00 „Maximum Force” 
- film sensacyjny USA, 1992, wyk. 
Sam Jones, Sherry Rosę 21.30 Vi- 
deo Soul - muzyka 22.00 Program 
lokalny 22.20 „Romero” - dramat 
USA, 1992, reż. John Duigan, 
wyk. Raul Julia, Richard Jordan, 
Ana-Alica, Tony Piana 0.05 Wie­
czór jazzowy - magazyn mu­
zyczny ProCable 1.05 Muzyczne 
dobranoc

RAIUNU
6.00 Euro News 6.45 Świat 

Quark: Wielkie koty. Wspólne 
gniazda 7.30 Zespół Zecchino 
dla dzieci (kreskówki) 8.00 Błę­
kitne drzewko (dla maluchów) 
8.30 Niedziela z Zespołem Zec­
chino (filmy, gry i zabawy) 9.40 
Dzień siódmy (relig.) 9.55 Msza 
święta z Reims (Fr.) celebrowa­
na przez papieża Jana Pawła II 
oraz Anioł Pański 12.35 Zielona 
linia 13.30 Dziennik 14.00 - 
19.50 Niedziela w... Blok progr. 
rozrywk. i piłkarskich 20.00 
Dziennik 20.30 Sport 20.45 
„Ośmiornica 7 - Śledztwo 
w sprawie śmierci komisarza 
Cattaniego” (7) - film, reż. Luigi 
Perelli 23.00 Wiadomości 23.05 
Neapol przedtem i potem (2). 
Koncert piosenek neapolitań- 
skich 24.00 Dziennik, Notatnik, 
Zodiak 0.20 Półgłosem 0.50 „Al- 
debaran” - film, 1935, reż. Ales- 
sandro Blasetti, wyk. Evi Malta- 
gliati, Gino Cervi, Elisa Cegani, 
Doria Durante 2.30 Zaproszenie 
do walca: Walc w teatrze XIX w. 
3.40 Album osobisty: Elena Giu- 
sti (1954) 4.00 Przywróć wspo­
mnienia (muz.) 4.20 Piłka nożna 
1992-1993 (Milan)

Radio ALFA 
(tel.:85-85-85)

Serwisy informacyjne BBC co 
godz. od 6.00 do 23.00 Serwis 
BBC z przeglądem prasy: 18.00 
Serwisy lokalne: 12.30, 16.30 
Wiadomości kulturalne: 13.30 
Serwisy drogowe: 15.15,16.15 Re­
pertuar kin i teatrów: 14.30

6.05 - 11.00 Muzyka non stop 
11.05 - 12.00 Muzyczne przy­
jemności naszych gości 12.05 - 
15.00 Muzyka non stop 15.05 - 
17.00 Muzyka z wyższych półek 
17.05 - 19.00 Muzyka non stop 
19.05 - 21.00 Opowieści niezwy­
czajne 21.05 - 22.00 Krakowskie 
opowieści 22.05 - 23.00 W krainie 
Muzyki 23.05 - 4.00 Noc Kolibra - 
ludzkie sprawy 4.00 - 6.00 Muzy­
ka non stop

Radio BLUE Kraków
103,5,97,50 FM

Tel.: (0-12) 81-22-33 
(całodobowy)

Wizytówka dnia i prognoza 
pogody: 4.15, 5.15, 6.15, i 7.10 - 
20.10 co godzinę Blue-twór, czy­
li utwór najczęściej emitowany 
na antenie: 4.00,6.00 Blue-dan- 
ce 5.00, 7.00

Serwis informacyjny z kraju 
i ze świata - 7.30 -12.30 co godzi­
nę Serwis drogowy 7.20 - 10.20 
Serwis lokalny z Krakowa i oko­
lic - 7.50, 12.50 Serwis lokal­
no-kulturalny -10.50

4.00 „Radiobudzik” 7.00 Ra­
fał o poranku - poranny long­
play w tym: 9.45 Rockowe Daw­
no Temu 12.00 RockandrolTowe 
oprzędy - muzyka lat 50. i 60. 
14.00 Muzyczny misz masz 
17.00 Blue Cafe - spotkanie przy 
„małej czarnej” z muzyką i cie­
kawymi gośćmi 20.00 Plastiko­
wy hit miesiąca 21.00 Karuzela 
co niedziela - pokręcony pro­
gram radia Blue: zabawa z mu­
zyką i ze słuchaczami

Radio ŁAN
96,78 MHz

tel.: (012) 86-21-97
Wiadomości z kraju i ze 

świata: 7.25, 8.25, 10.25, 12.25, 
13.25, 16.25, 19.25 Wiadomości 
lokalne i regionalne: 7.55, 9.55, 
12.55,15.55, 18.55 Dziennik Gło­
su Ameryki: 6.30, 22.00, 23.00, 
24.00, 0.49 Informacje kultural­
ne: 8.45,14.45

7.30 Ty i Ja - magazyn chrze­
ścijański 8.30 Radio dzieciom 
10.00 Niedziela w regionie z Ra­
diem Łan 12.30 FUN Program 
Radia Łan - hity non stop 15.00 
Twoje życzenia w Twoim Radiu 
- koncert życzeń (32-100 Pro­
szowice, Rynek 18) 15.30 Radio­
wy Talk-show 18.00 Moje radio 
- magazyn wybitnie niedzielny 
(piosenki na listowne życzenie) 
19.30 Bajka dla dzieci 20.00 
FUN Program Radia Łan - prze­
boje dla zakochanych, pozdro­
wienia dla sympatii, wyznania 
i rozmowy o miłości, tel.: (012) 
86-21-97 21.50 Lokalne wiado­
mości sportowe 22.00 VOA Głos 
Ameryki z Waszyngtonu - w j. 
polskim 1.00 - 6.00 V0A Europę 
„Musie & Morę” - program mu­
zyczny w j. angielskim

Radio Mariackie 
tel.: 67-29-00

Wiadomości Radia Mariac­
kiego: 7.00, 8.00, 13.00 - 19.00, 
21.00 Serwis drogowy: 17.05, 
18.05,19.05

6.00 Niedzielny Poranek Ma­
riacki 10.00 Album kresowy - 
audycja Michała Kozioła 11.45 
„600 sekund dla klasyki” 12.15 
Magazyn rodzinny 15.00 Sje­
sta marzeń 16.15 Transmisja 
Dziennika Radia Watykańskie­
go 16.30 - 18.00 Karnet - maga­
zyn kulturalny 19.30 Bajki 
Zwierza Mariackiego 19.45 Ka­
lejdoskop sportowy 20.00 Wie­
czorna audycja Radia Watykań­
skiego 20.30 Wieczorna reflek­
sja 21.00 Wiadomości dnia 21.15 
Rozmowy przy muzyce: 21.15- 
22.00 „Kto pyta nie błądzi” - au­
dycja ks. Mieczysława Maliń­
skiego 24.00 Zakończenie pro­
gramu

Radio RAK 
tel.: 36-74-50

6.00 - 11.00 Nie gadamy tylko 
gramy 11.10 - 13.00 Uniwersytet 
życia, czyli bliskie spotkanie 
z wiedzą niepodręcznikową (co 2 
tygodnie) 13.10 - 14.00 Nie gada­
my tylko gramy 14.10 - 15.00 
Kuchnie świata 16.10 - 17.00 Nie 
gadamy tylko gramy 17.10 - 20.00 
Ultra-Funky - program muzycz­
ny 20.10 - 23.00 Lista przebojów 
radia RAK 23.10 Elektroniczna tę­
cza 24.00 Janosik 0.03 - 6.00 Mu­
zyka do kocyka

Radio Wanda
6625 1 92.50 UKF

Serwisy informacyjne za­
wsze o pełnej godzinie (8.00 - 
20.00) Całodobowy telefon do 
dyspozycji słuchaczy: 25-96-60

6.00 Wstawaj, szkoda dnia 9.10 
Przedpołudnie z konkursem 11.10 
Konkurs filmowy 12.10 Gramy do 
obiadu 15.10 Weekend z... 17.10 
Hity dawnych lat 18.10 „XL”, czyli 
największy magazyn muzyczny 
cz. 1 19.10 „XL”, czyli największy 
magazyn muzyczny cz. 2 21.10 
Muzyczny lot Radia Wanda 22.10 
Nie tylko pop 3.00 Muzyczna noc 
z Wandą
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Sobota
CENTRUM FILMOWE 

„GRAFFITI” (Dolby stereo SR, 
niepełnosprawni):

WANDA (ul. św. Gertrudy 
5): „Ukryte pragnienia” (Ste- 
aling Beauty) (ang./wł./fr., 15 
1.) - 11, 13.15, 16, 18.15, 20.30, 
„Dym” (Smoke) (USA, 15 1.) - 
22.45 (pokaz przedpremiero­
wy); POD BARANAMI (Ry­
nek Główny 27): „Namiętno­
ści” (Up Close & Personal) 
(USA, 15 1.) - 11.15, 13.30, 
15.45, „Sztorm” (USA, 15 1.) - 
18, 20.15, Jim Jarmusch: „My- 
stery Train” (USA, 15 1.) - 
22.30.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
Ha): „Mission: Impossible” 
(USA, 15 1.) - 16.15, „Namiętno­
ści” (USA, 15 1.) - 18.15, 20.30; 
SZTUKA (ul. św. Jana): „Symfo­
nia życia” (USA, 12 1.) - 9.45, 
16.15, „Mission: Impossible” 
(USA, 15 1.) - 12.15, 14.15, 18.45, 
20.45, 22.45.

PIF „APOLLO FILM”: KI­
JÓW (al. Krasińskiego 34): 
„Twister” (USA, 12 1.) - 10.30, 
12.30, 15.45, 18, 20.15, 22.30; 
MIKRO (ul. Lea 5): „Godzina 
wilka” (szw., 1968 r.) - 16, 20, 
„Na żywo” (1996 r., 89') - 18; 
WARSZAWA (ul. Stradom 15): 
„Małpa w hotelu” (USA, b.o., 
dubbing) - 12.30, „Goofy na wa­
kacjach” (USA, b.o., dubbing) - 
14, „Twister” (USA, 12 1.) - 16, 
18.15, 20.30.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„The Quest" (USA, 15 1.) - 12.15, 
20.30, „Egzekutor” (USA, 151.) - 
14, „Truposz” (USA, 15 1.) - 
16.10, „Rykszarz” (wietn., 151.) - 
18.20.

SFINKS (os. Górali): „Dorwać 
małego” (USA, 151.) -17, „Despe- 
rado” (USA, 151.) - 19.

ŚWIT (os. Teatralne 34) 
(dwie sale): „Twister” (USA, 12 
1.) - 14.30 (lektor), 16.30, 18.30, 
20.30, „Telemaniak” (USA, 121.) - 
16.15, „Mission: Impossible” 
(USA, 151.) - 18,20.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
21): „Małpa w hotelu” (USA, b.o., 
dubbing) - 13.45, „Fenomen” 
(USA, 151.) -15.30,20.15, „Twier­
dza” (USA, 151.) - 17.45.

TĘCZA (ul. Praska 52): Pod­
górska Jesień Kulturalna - Różo­
wa seria: „Nagi instynkt” (USA, 18 
1.) - 16, „Showgirls” (USA, 181.) - 
18.15, „Kochanek” (franc., 181.) - 
20.15.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Łabędzia księżniczka” 
(USA, b.o.) - 14, „Sierżant Bilko” 
(USA, 15 1.) - 15.45, „Wampir 
w Brooklynie” (USA, 15 1.) - 
17.30, „Osaczony” (USA, 15 1.) - 
19.15.

PARADOX (Centrum Mło­
dzieży, ul. Krowoderska 8): 
„Gorączka” (USA, 151.) - 17, „Zo­
stawić Las Vegas” (USA, 15 1.) - 
20.

MUZA - Myślenice (ul. Mar­
szałka J. Piłsudskiego 20): „Wy­
spa piratów” (USA, 15 1.) - 17, 
„Lęk pierwotny” (USA, 15 1.) - 
19.15.

GALERIA SZTUKI WSPÓŁ­
CZESNEJ BUNKIER SZTUKI 
(pl. Szczepański 3a): Wystawa 
„Rozpoznanie” - obrazy z lat 
dziewięćdziesiątych. Czynna 
(do 6 października): wt.-niedz. 
11 - 18.

GALERIA „SUKIENNICE” 
ZPAP (Rynek Główny - Su­
kiennice): „Martwa natura - 
pierwsza dama Sztuki”. Czynna 
(do 24 września): pn.-pt. 11 - 
19, sob. 11 - 15.

GALERIA „TEMPORARY 
CONTEMPORARY” (ul. Dol­
nych Młynów 7): Wystawa „Ar­
tyści z kręgu Dolnych Młynów”. 
Czynna (do 30 września): 
wt.-pt. 11- 18.

Niedziela
CENTRUM FILMOWE 

„GRAFFITI” (Dolby stereo SR, 
niepełnosprawni):

WANDA (ul. św. Gertrudy 
5): „Ukryte pragnienia” (Ste- 
aling Beauty) (ang./wł./fr., 15 
1.) - 11, 13.15, 16, 18.15, 20.30; 
POD BARANAMI (Rynek 
Główny 27): „Namiętności” 
(Up Close & Personal) (USA, 15 
1.) - 11.15, 13.30, 15.45, 
„Sztorm” (USA, 15 1.) - 18, 
20.15.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
lla): „Mission: Impossible” (USA, 
151.) -16.15, „Namiętności" (USA, 
15 1.) - 18.15, 20.30; SZTUKA (ul. 
św. Jana): „Symfonia życia” 
(USA, 12 1.) - 9.45, 16.15, „Mis­
sion: Impossible” (USA, 15 1.) - 
12.15,14.15,18.45, 20.45.

PIF .APOLLO FILM”: KUÓW 
(al. Krasińskiego 34): „Twister” 
(USA, 12 1.) - 10.30, 12.30, 15.45, 
18,20.15; MIKRO (ul. Lea 5): Je­
sienna sonata” (szw., 1978 r.) -16, 
20, „Na żywo” (1996 r., 89') - 18; 
WARSZAWA (ul. Stradom 15): 
„Małpa w hotelu” (USA, b.o., dub­
bing) - 12.30, „Goofy na waka­
cjach” (USA, b.o., dubbing) - 14, 
„Twister” (USA, 12 1.) - 16, 18.15, 
20.30.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„The Quest” (USA, 15 1.) - 12.15, 
20.30, „Egzekutor” (USA, 15 1.) - 
14, „Truposz” (USA, 151.) -16.10, 
„Rykszarz” (wietn., 15 1.) - 18.20.

SFINKS (os. Górali): „Dorwać 
małego” (USA, 151.) -17, „Despe- 
rado” (USA, 151.) - 19.

ŚWIT (os. Teatralne 34) 
(dwie sale): „Twister” (USA, 12 
1.) - 14.30 (lektor), 16.30, 18.30, 
20.30, „Telemaniak” (USA, 121.) - 
16.15, „Mission: Impossible” 
(USA, 151.) - 18, 20.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
21): „Małpa w hotelu” (USA, b.o., 
dubbing) - 13.45, „Fenomen” 
(USA, 151.) - 15.30,20.15, „Twier­
dza” (USA, 15 1.) - 17.45.

TĘCZA (ul. Praska 52): Pod­
górska Jesień Kulturalna - Świat 
się śmieje: „Ace Ventura - psi de­
tektyw” (USA, 15 1.) - 16, „Ace 
Mentura - zew natury” (USA, 15 
1.) - 17.45, „Anioł Stróż” (franc., 
151.) -19.30.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): nieczynne.

PARADOX (Centrum Mło­
dzieży, ul. Krowoderska 8): nie­
czynne.

MUZA - Myślenice (ul. Mar­
szałka J. Piłsudskiego 20): „Wy­
spa piratów” (USA, 151.) -17, „Lęk 
pierwotny” (USA, 15 1.) -19.15.

* * *
ANIKINO - kraina zabaw 

dziecięcych, ul. Nieduża 4, 
11-30-07.

„WESOŁE MIASTECZKO” - 
ul. Focha, codziennie 10-20.

OGRÓD BOTANICZNY, ul. 
Kopernika 27, czynny codziennie 
9-19, szklarnie 9-13 (piątek nie­
czynne).

OGRÓD ZOOLOGICZNY, Las 
Wolski, ul. Kasy Oszczędności m. 
Krakowa 14. Dojazd autobusem li­
nii 134, kasa czynna w godz. 9-18.

GALERIA KOCIOŁ ARTY­
STYCZNY (ul. Mikołajska 6, 
wejście przez sklep): Artyści 
Krakowa. Wystawa malarstwa 
Marii Markowskiej i Nanuli Bur- 
duli Taliashvili. Czynna (do 30 
września): pn.-pt. 10 - 19, sob. 
10 - 14. Filia w restauracji 
„Wierzynek” (Rynek Główny): 
Wystawa malarstwa Leszka Je- 
sionkowskiego i Kazimierza 
Markowskiego. Czynna (do 30 
września): codziennie 8-23.

GALERIA Z RĄCZKĄ (ul. 
Sławkowska 13/15): Wystawa 
malarstwa Jana Walaska. Ekspo­
zycja stała. Czynna (do 30 wrze­
śnia): pn.-pt. 11 - 19, sob. 11 - 
14.

KOPALNIA SOU WIEUCZ- 
KA: Trasa turystyczna (7.30 - 
18.30);

MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH - EKSPOZYCJA NA III p. 
- Wyst. czasowa: „Z wiary i tra­
dycji górniczej" (7.30 - 18.30);

ZAMEK ŻUPNY (ul. Zamko­
wa 8) - Wyst. stała: „Dzieje Wie­
liczki", „Solniczki”, wyst. czaso­
we: „Kopalnie Soli w Bochni 
i Wieliczce w starej fotografii", (10 
- 16) codziennie z wyjątkiem 
wtorku;

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE: 
wtorek (9 - 16.30), środa, czwar­
tek, sobota (9 - 14.30), piątek (9 - 
16.30), niedziela (10 - 15), ponie­
działek - nieczynne;

WAWEL ZAGINIONY: ponie­
działek, sobota (9.30 - 16.30), 
środa - piątek (9.30 - 15.30), nie­
dziela (10 -15), wtorek - nieczyn­
ne;

WSCHÓD W ZBIORACH WA­
WELSKICH: wtorek, piątek (9 - 
16.30), środa, czwartek, sobota (9 
- 15), niedziela (10 - 15); ponie­
działek - nieczynne;

SKARBIEC I ZBROJOWNIA: 
wtorek, środa, piątek, sobota (9 - 
14.30), czwartek (9 - 16.30), nie­
dziela (10 -16.30), poniedziałek- 
nieczynne;

SMOCZA JAMA: codziennie 
(10 - 17);

KATEDRA: poniedziałek - so­
bota (9 - 15), niedziela (12.15 - 
17.15);

MUZEUM KATEDRALNE: 
wtorek - niedziela (10 - 15), po­
niedziałek - nieczynne;

MUZEUM NARODOWE: SU­
KIENNICE - wyst.: „Sztuka pol­
ska XIX w." wtorek, środa, piątek, 
sobota, niedziela (10 - 15.30), 
czwartek (10 -18), poniedziałek - 
nieczynne;

KAMIENICA SZOŁAYSKICH 
(pl. Szczepański 9) - nieczynne 
do odwołania;

MUZEUM ST. WYSPIAŃ­
SKIEGO (ul. Kanonicza 9): wto­
rek, środa, piątek, sobota, nie­
dziela (10 -15.30), czwartek (10 - 
18), poniedziałek, - nieczynne;

DOM MATEJKI (ul. Floriań­
ska 41): Wyst. czasowe: „Podróże 
Jana Matejki", „Teodorze Matej- 
kowej w 100-lecie śmierci" wto­
rek, środa, czwartek, sobota, nie­
dziela (10 - 15.30), piątek (10 - 
18), poniedziałek - nieczynne;

GMACH GŁÓWNY (al. 3 Ma­
ja 1): wyst. stałe: „Galeria sztuki 
polskiej XX w."; „Broń i barwa 
w Polsce", „Komedia horyzontal­
na" - unikatowa grafika Stanisła­
wa Wejmana, wyst. czasowe: 
„Gry barwne - Komitet Paryski 
1923-1939", wtorek, czwartek, 
piątek, sobota, niedziela (10 - 
15.30), środa (10 -18), poniedzia­
łek - nieczynne;

MUZEUM XX. CZARTORY­
SKICH (ul. św. Jana 19): Galeria 
malarstwa europejskiego, Galeria 
rzemiosła artystycznego - wto­

Sobota
SŁOWACKIEGO (pl. św. Ducha 1) - 19: „Iwona, księżniczka Bur­

gunda” (reż. Ingmar Bergman) - Kungliga Dramatiska Teatern ze 
Sztokholmu.

MINIATURA (pl. św. Ducha 1) - 16: „Antygona w Nowym Jorku”.
KAMERALNY (ul. Starowiślna 21) - 19.15: „Ocaleni".
SCENA przy ul. Sławkowskiej - 19.30: „Cena”.
SCENA POD RATUSZEM (Rynek Główny 1) - 19.30: „Lekarz mi­

mo woli”.
TEATR AKNE (ul. Kanonicza 1) - 19.30: „Wyprzedaż kobiet de­

monicznych”.

Niedziela
SŁOWACKIEGO (pl. św. Ducha 1) - 19: „Iwona, księżniczka Bur­

gunda” (reż. Ingmar Bergman) - Kungliga Dramatiska Teatern ze 
Sztokholmu.

MINIATURA (pl. św. Ducha 1) - 19: „Antygona w Nowym Jorku”.
STARY (ul. Jagiellońska 1) - 19.15: „Ślub”.
KAMERALNY (ul. Starowiślna 21) - 19.15: „Ocaleni”.
SCENA przy ul. Sławkowskiej - 19.30: „Cena”.
SCENA POD RATUSZEM (Rynek Główny 1) - 19.30: „Lekarz mi­

mo woli”.
GROTESKA (ul. Skarbowa 2) - 17: „Kopciuszek”.
TEATR AKNE (ul. Kanonicza 1) - 19.30: „Wyprzedaż kobiet de­

monicznych”.

rek, środa, czwartek, sobota, nie­
dziela (10 - 15.30), piątek (9 - 
17), poniedziałek - nieczynne; 
Arsenał Muzeum Czartory­
skich (ul. Pijarska 8): Sztuka 
starożytna, wtorek - piątek (9 - 
17), sobota - niedziela (10 - 
15.30), piątek (10 - 18), ponie­
działek - nieczynne;

DOM JÓZEFA MEHOFFERA 
(ul. Krupnicza 26): Muzeum 
biograficzne; wtorek, czwartek - 
niedziela (10 - 15.30), środa (10 - 
18), poniedziałek - nieczynne;

CENTRUM SZTUKI I TECH­
NIKI JAPOŃSKIEJ (ul. Konop­
nickiej 26): wyst. st.: Hall Głów­
ny „Dawna sztuka japońska ze 
zbiorów Muzeum Narodowego 
w Krakowie" - kolekcja Feliksa Ja­
sieńskiego, „Korespondencje" - 
wystawa sztuki papieru, Galeria 
1, Galeria 2 „Współczesna grafika 
japońska" poniedziałek - nie­
czynne, wtorek - niedziela (10 - 
18);

DWOREK JANA MATEJKI 
W KRZESŁAWICACH (ul. Wań­
kowicza 25): wtorek - czwartek 
(10 - 15), sobota - niedziela (10 - 
17), poniedziałek, piątek - nie­
czynne;

MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
(pl. Wolnica 1): wyst. stała: „Pol­
ska kultura ludowa", wyst. czaso­
wa: wystawa fotograficzna .im­
presje rumuńskie", poniedziałek 
(10 - 18), środa, czwartek, piątek 
(10 - 15), sobota, niedziela (10 - 
14), wtorek - nieczynne;

MUZEUM ARCHEOLOGICZ­
NE (ul. Poselska 3): wyst. czaso­
wa: „Zbylut Grzywacz - naturali- 
sta”, „Łódź historyczna" (modele 
ze zbiorów Stanisława Dąbrow­
skiego); poniedziałek (9 - 14), 
wtorek, czwartek (13 -17), piątek 
(10 - 14), niedziela (11 - 14), so­
bota prac. (13 -17).

MUZEUM HISTORYCZNE - 
WIEŻA RATUSZOWA (Rynek 
Główny): Cykl „Z pracowni na­
szych artystów" - Dąbrówka So- 
bocka; poniedziałek - piątek (9 - 
17), sobota, niedziela (9 - 16);

MUZEUM HISTORYCZNE - 
KRZYSZTOFORY (Rynek Głów­
ny 35): Wyst. stała: „Z dziejów 
i kultury Krakowa", sala wystaw 
zmiennych: „Skarby klasztorów 
krakowskich - zbiory oo. bernar­
dynów", środa, piątek, sobota, 
niedziela (9 - 15.30), czwartek 
(11 - 18), poniedziałek, wtorek 
oraz II sobota i niedziela miesiąca 
- nieczynne;

DOM POD KRZYŻEM (ul. 
Szpitalna 21): czwartek - nie­
dziela (9 - 15.30), środa (11 - 18), 
poniedziałek, wtorek oraz II so­
bota i niedziela miesiąca - nie­
czynne;

MUZEUM HISTORII FOTO­
GRAFII (ul. Józefitów 16): Wyst. 
czas.: „Podróże w inne światy - In­
donezja. Fotografia Grzegorza To- 
rzeckiego" - wtorek (12 - 17.30), 
środa - niedziela (12 -15.30), po­
niedziałek - nieczynne.

ZAUFANIA
TELEFON ZAUFANIA: 

33-71-37 (16-22). MŁODZIEŻO­
WY TELEFON ZAUFANIA: 988 - 
(14-19). TELEFON ZAUFANIA 
dla narkomanów: 56-24-24 
(9-18). TELEFON ZAUFANIA, 
choroby weneryczne: 66-09-51 - 
(9-17) (oprócz sobót i niedziel). 
TELEFON ZAUFANIA DLA OSÓB 
Z PROBLEMAMI ALKOHOLO­
WYMI: 56-46-80 - (9-20). NOC­
NY TELEFON ZAUFANIA DLA 
LUDZI UZALEŻNIONYCH OD 
ALKOHOLU I ICH RODZIN: 
56-27-34, piątek, sobota oraz 
wszystkie noce poprzedzające dni 
świąteczne (20-6). TELEFON ZA­
UFANIA DLA OSÓB PRZEŻY­
WAJĄCYCH KRYZYSY OSOBI­
STE: 56-39-81 - (8-15). TELEFON 
ZAUFANIA DLA KOBIET - FUN­
DACJI KOBIECEJ „eFKa”: 
22-47-50 - codziennie 10-13 
(oprócz sobót i niedziel) oraz 
wtorki i środy 16-19. PROBLEMY 
SOCJALNE CHORYCH PSY­
CHICZNIE: 56-39-81 - poniedzia- 
łek-piątek 15-18. OŚRODEK IN­
TERWENCJI KRYZYSOWEJ - 
bezpłatna całodobowa pomoc 
psychologiczna dla osób w kryzy­
sach życiowych - ul. Radziwiłłow- 
ska 8b 21-92-82. TELEFON IN­
FORMACYJNY INSTYTUTU ON­
KOLOGII: 21-00-60 czynny 
w godz. 10-11. OŚRODEK INFOR­
MACJI DLA INWALIDÓW: tel: 
22-28-11, czynny w godz. 15-17. 
TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH „HOSPICJUM” - ul. 
Centralna 26, tel: 47-28-03 - czyn­
ne 10-14. INFORMACJA (automa­
tyczna) o AIDS 958. TELEFON 
ZAUFANIA W SPRAWIE AIDS: 
21-96-57 (czw. 10-12). P.K. .MO­
NAR” Kraków ul. Katarzyny 34, 
tel: 56-43-45. TELEFON ZAUFA­
NIA DLA KOBIET PO AMPUTA­
CJI PIERSI - klub „Amazonek”: 
22-99-00 wew. 235 (pon.-pt. 
10-12.30). TELEFON ADOPCYJ­
NY - ul. Piłsudskiego 29, tel.: 
22-29-94, pn. 12-19, wt.-pt. 8-15. 
DOM OTWARTYCH DRZWI, ul. 
Różana 3: Pomoc dzieciom i mło­
dzieży w każdej sytuacji. Czeka 
całą dobę psycholog, pedagog, 
a jeżeli chcesz - terapeuta i dusz­
pasterz 67-49-00. INFORMACJA 
TOKSYKOLOGICZNA, os. Złotej 
Jesieni 1 (szpital im. L. Rydygie­
ra), tel: 11-99-99. TELEFON ZA­
UFANIA DLA KOBIET W CIĄŻY 
- 23-20-20 (pon. i piątki godz. 
10-12, środy godz. 16-18). DLA 
LUDZI UZALEŻNIONYCH, Ska­
wina - 76-17-44 (czw. pt. godz. 
16-19). PORADY DLA OSÓB JĄ­
KAJĄCYCH SIĘ - Polski Związek 
Jąkających się (ul. Dunajewskiego 
6/21); tel. 22-10-59 pon. 18-20. 
OŚRODEK PROFILAKTYKI ŚRO­
DOWISKOWEJ (młodzieżowe 
grupy wsparcia, grupy terapeu­
tyczne, konsultacje dla pedago­
gów, wychowawców, rodziców, 
zajęcia integracyjne i mediacyjne 
w klasach, szkolenia podnoszące 
kompetencje zawodowe dla pra­
cujących z ludźmi), ul. Pawia 3, 
tel. 23-10-91 (poniedziałek - pią­
tek 15-20). STOWARZYSZENIE 
PRZECIW PRZEMOCY W RO­
DZINIE „PROMYK”, Kraków, ul. 
Radziwiłłowska 8b, tel.: 
21-82-42 (środy i soboty godz. 
17.30-19.30).

INTERWENCYJNE
URZĄD OCHRONY PAŃ­

STWA tel: 10-79-43 czynny całą 
dobę. POLICJA KRYMINALNA: 
tel. anonimowy 13-44-44 (auto­
mat), KRP Zachód - tel. 10-19-97, 
KRP Południe - tel. 10-29-97, KRP 
Wschód - tel. 10-39-97, KRP Cen­
trum - tel. 10-79-97, KRP Proszo­
wice - tel. 86-17-97, KRP Myśleni­
ce - tel. 72-06-31. ŻANDARME­
RIA WOJSKOWA tel. 61-40-61 
czynny całą dobę. TELEFON DY­
ŻURNY STRAŻY MIEJSKIEJ: 
Nowa Huta - 44-17-81, Krowo­
drza - 15-59-06, Śródmieście, 
Podgórze - 56-35-70 (całą dobę). 
SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT - 22-04-72. 
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD 
ZWIERZĘTAMI - 36-33-88, 

36-30-34 (ul. Szabłowskiego 6, 
pon. - pt. 9 - 16). BIURO RZECZY 
ZNALEZIONYCH (al. Słowackie­
go 20) - tel: 34-42-66 w. 518 lub 
33-65-26.

INFORMACYJNE
BIURO NUMERÓW - 913. IN­

FORMACJA PKP: komunikacja 
krajowa - 933,22-41-82; komuni­
kacja międzynarodowa 
22-22-48, 24-54-39; informacja 
taryfowa - 24-55-29, 21-86-64. 
PKS - 936. SŁUŻBA ZDROWIA - 
22-05-11 (dyżury aptek i szpitali - 
czynny całą dobę). PRZYTULI­
SKO DLA BEZDOMNYCH im. 
Brata Alberta, ul. Kościuszki 22 - 
21-85-25. MŁODZIEŻOWA IZBA 
INFORMACYJNA (kształcenie, 
bezrobocie, wypoczynek, proble­
my zdrowotne, uzależnienia, in­
stytucje pomocy społecznej, pora­
dy prawne, porady psychologicz­
ne, poradnictwo zawodowe, róż­
ne informacje praktyczne), ul. 
Krowoderska 17/2, tel./fax: 
21-96-45, pn„ czw. godz. 10-18, 
wt., śr. pt. godz. 14-18. CENTRUM 
INFORMACJI KULTURALNEJ, 
ul. św. Jana 2 - tel.: 21-77-87 
(pn.-pt. godz. 10-19, sb. godz. 
11-19). TELEFONICZNA INFOR­
MACJA KULTURALNA, tel: 
21-91-20, od pon. do piątku 
10-18. INFORMACJA TURY­
STYCZNA, tel.: 939, (pon.-piątek 
9-21, sob.-niedziela 9-15). MIĘ­
DZYNARODOWE POŁĄCZENIA 
AUTOKAROWE, tel. 23-16-76 
(pon.-pt. 9-18, sob. godz. 9-14). 
INFORMACJA MORSKA I PRO­
MOWA, tel.: 22-54-88, 23-09-10 
(pon.-pt. 9.30-18, sob. 9.30-14). 
PRZEWOZY NIEPEŁNOSPRAW­
NYCH-963,44-55-55.

AWARYJNE
STRAŻ POŻARNA - 998. PO­

LICJA - 997. GAZOWE - 992, 
56-50-36, 23-67-11, 43-01-25 (do 
g. 14.00). DŹWIGOWE - 
11-02-22, 11-53-40, 44-23-08. 
ELEKTRYCZNE (N. Huta) - 
44-19-69. ENERGETYCZNE 
(Krowodrza) - 33-06-97, (N. Hu­
ta) - 44-12-10, (Podgórze) - 
56-21-55, (Śródmieście) 
21-27-49. TECHNICZNE - 
48-00-84. C.O. - 44-38-46, 
58-40-61, 48-41-08. WODOCIĄ­
GOWE - 21-20-11 (N. Huta) - 
48-28-61, (Podgórze) -55-53-98, 
(okręg miejski) - 22-92-05. 
CIEPLNE MPEC-993.

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA - autoserwis 

elektromechanika 23-41-45.
CAŁODOBOWA: 21-18-21.
CAŁODOBOWA: 67-21-02.
CAŁODOBOWA, autoserwis: 

12-24-69,45-71-27.

WYPOŻYCZALNIA 
SAMOCHODÓW

UL. REYMONTA 22:37-97-82.
OSOBOWE, ŚLUBY, BUSY: ul. 

Piastowska 20: 37-12-55.
„WIGO”: ul. Bora-Komorow- 

skiego 9,13-07-16.
„WEGA”: ul. Żmujdzka lOa, 

11-00-34.

USŁUGI POGRZEBOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO 

USŁUG KOMUNALNYCH spółka 
Z 0.0.

Zakłady Pogrzebowe: ul. 
Rakowicka 41, tel: 11-47-76, na 
cm. Podgórskim, ul. Wapienna 
13, tel: 56-55-11, obok cm. 
Prądnik Czerwony, ul. Reduty 
1, tel: 11-35-26, na cm. Gręba- 
łów, tel: 45-31-61, ul. Pielęgnia­
rek 5, tel: 32-31-77, ul. Mosto­
wa 8, tel: 23-50-39. Czynne co­
dziennie w godz. 7-16, soboty 
i święta, ul. Rakowicka 41 w go­
dzinach 8-14. Bezgotówkowe 
usługi pogrzebowe, w ramach 
zasiłków ZUS, tel. całodobowy: 
11-45-02,11-45-04.

Delikatesy „OCZKO” (Stra­
dom 21), tel.: 21-71-41
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INFORMACJA

INFORMACJA 
SŁUŻBY 

ZDROWIA:

Teł. 22-05-11
— czynna całą dobę.

GINEKOLOGIA. Tel. (032) 428-724, Katowi­

ce.

GINEKOLOGIA (012) 49-70-21, Kraków.

ABC LEKARZY SPECJALISTÓW - wizyty 
pediatrów, internistów, laryngologów, chi­

rurgów, gastrologów, dermatologów, neu­

rologów, reumatologów. Badanie EKG. 

585-664.

BADANIE EKG - nagła pomoc lekarska. 
Tel. 66-80-00

BADANIE EKG, WIZYTY LEKARSKIE. 
67-26-82.

CAŁODOBOWA pomoc lekarska: 
66-14-71. Odtrucia poalkoholowe. EKG.

CHOROBY NACZYŃ - leczenie. Doppler. 
36-91-39.

DOMOWA DIAGNOSTYKA USG ■ chirurdzy.
Badanie i leczenie. 36-27-91.

DOKTOR. 36-45-91. Wizyty pediatrów co­
dziennie 15.00 - 21.00, sob., niedz. 8.00 - 

21.00.

DOMOWY PEDIATRA, 22-43-40.

INTERNISTA, EKG - Ewa Pleszyńska, tel. 
33-92-11.

LECZENIE homeopatyczne. 11-52-35.

MASAŻ, kręgowanie - mgr Trybulec. 
33-15-54.________________________________

MASAŻ LECZNICZY, akupresura.
56-14-05.________________________________

MASAŻ, REHABILITACJA. 12-14-71.

OPERACJE ŻYLAKÓW, 36-91-39.

PEDIATRA - specjaliści. 58-76-98.

PEDIATRA./012/48-78-41.

PEDIATRYCZNE wizyty domowe. Zgłosze­
nia całodobowe. 22-00-49.

SPECJALISTA chirurg naczyniowy. Dop- 
pler. 47-59-52.

PIELĘGNIARKI, OPIEKUNKI - „Therapia", 
pager 23-23-84 w. 2777.

PIELĘGNIARKI, POŁOŻNE - 57-85-95.

PIELĘGNIARSKIE zabiegi, przekłuwanie 
uszu. 43-73-49.

USŁUGI pielęgniarskie - 22-08-18.

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY, 

chirurg, internista, 
pediatra, urolog, neurolog.

MEDICINA® 
Tel. 11-13-78, catą dobę

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY SZPITALI

KRAKOWSKICH
SPECJALIŚCI ■ pełna diagnostyka, leczenie. 

ODTRUWANIE poalkoholowe, wszywanie 

™= MEDICUS 
również w soboty i niedziele. Druki L-4

CAŁODOBOWE
WIZYTY DOMOWE

do DOROSŁYCH i DZIECI
medycyna ogólna, pediatria, 

cewnikowanie pęcherza moczowego, 
leczenie bólu, mała chirurgia 

ODTRUCIA POALKOHOLOWE
tel. 37-85-34 >,-73,,,

WIZYTY DOMOWE
Dr med. INTERNISTA, 
EKG, L4, pomiar cukru 

tel. 55-61-69.
Leczenie przeziębień, chorób 
płuc, bólów serca, brzucha, 

nerek i stawów.
Badania kierowców.

CAŁODOBOWE 
WIZYTY LEKARZY, 
USŁUGI PIELĘGNIARSKIE, 

ODTRUWANIE 
POALKOHOLOWE

® „LEKARZ” 
58-49-59

WIZYTY DOMOWE:
• Pediatrów

• Internistów - EKG

• Laryngologów 

Codziennie 8-22

Przyjmujemy zgłoszenia z całego Krakowa

| MEniC EMPRES M |
W IZY I Y DOMOW E

TEL. 58-87-98
•interniści, EKG

• pediatrzy
• ginekolodzy 

codziennie 7oo-2200

GABINETY
AKUPUNKTURA, akupresura - Gabinet Medy­
cyny Dalekiego Wschodu. /012/11-58-78, 

(9-13; 14-18, sob. 9-14). W soboty pierwsza 

wizyta bezpłatna.

ALERGIA: testy na 100 alergenów, wynik na­
tychmiastowy, odczulanie, terapia bólu. Gabi­

net Biorezonansu, Włóczków 20,34-31-26.

ANALIZY MEDYCZNE - bezbolesne pobiera­
nie krwi z palca, 344444._________________

BADANIA EEG, neurologia 36-31-36.

CENTRUM PSYCHOTERAPII, Kraków, ul. Ba­
torego 2, tel. 33-76-08 - psychiatrzy, psycho­
lodzy, internista, seksulog, logopeda.

FIZYKOTERAPIA - mgr Wąż. 13-79-07

GABINET NEUROLOGII. Tel. 23-71-65 (daw- 
niej: 37-07-33).____________________________

GABINET LECZENIA SCHORZEŃ układu po­
karmowego, USG. Ul. Żuławskiego 14/7, 

33-14-75._________________________________

GABINET ALERGII - testy skórne - leczenie 
ALERGOPROFIL- badanie uczuleń w surowi­

cy krwi. Ul. Komorowskiego 12 (boczna Ko- 

ściuszki), tel. 21 -23-66, pon. i czw. 15 -17

GABINET PSYCHOLOGICZNO-PEDAGOGICZ­
NY DZIECI I MŁODZIEŻY, Filarecka 17. 

21-71-57,36-59-04._______________________

HEPATOLOGIA, USG ■ pełny zakres. Lek. M. 
Śliwińska, ul. Krakowska 4, tel. 33-41-35,21- 

55-29.____________________________________

.HIPOKRATES" - USG, urolog, Pomorska 
10/1,33-79-85. ________________________

KRAKOWSKA PORADNIA TERAPII NERWIC. 
Lenartowicza 14. Psychoterapia, farmakote- 
rapia, hipnoza. 33-12-03,33-72-16.________

KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO ŚWIADOME­
GO MACIERZYŃSTWA, Specjalistyczne Gabi­

nety Lekarskie. Starowiślna 13, tel. 

22-7808._________________________________

LARYNGOLOG, 44-27-08,2581-30.

NERWICE - mgr Marta Dubińska - 22-0550.

OKULISTYKA-soczewki. 58-76-98.

OKULISTYKA Badania kompleksowe, lecze­
nie, okulary. Wizyty domowe. Borek Falęcki, 
Szyllinga 24, tel. 655546._________________

PSYCHOLOG, Bogumiła Cichowicz. 
(012) 1511-57.

PSYCHOLOG, Wanda Kwiecińska - 
37-05-93.________________________________

PSYCHOLOG, PSYCHOTERAPEUTA Jadwiga 
Litwin, 674346.__________________________

PSYCHOTERAPEUTA, nerwice, alkohol, hip- 

noza, 21-62-01.____________________________

RENTGEN ogólny, zębowy, panoramiczny. 

Wrzesińska 6, (012) 21-18-53. •

REUMATOLOG-laser, 22-0561.

C^IICOR
CENTRUM

KARDIOLOGICZNE 
ul. Obożna 31, 

tel. 33-59-06, 33-91-73 
pn.pt. 9-19, sob. 9-13

Kradiolodzy, kardiolog 
dziecięcy, kardiochirurg, 

kardiochirurg dziecięcy, chirurg 
naczyniowy, psycholog.

• Echokardiografia - Dop­
pler + kolor, dorośli

i dzieci • EKG wysiłkowe 
na bieżni na ergometrze ro­
werowym • 24-godzinny 

zapis na met. Holtera 
• Badania analityczne •

Podgórska Poradnia Lekarska
Kraków, Rynek Podgórski 14

tel. 56-27-51, 56-24-90
_________ pon.-pt. 6-20, sob. 8-13 § 

Specjaliści-również wizyty domowe ° 
bad. labolator., bakter. (w domu), hormony 
EKG, USG, gastroskopia, cytologia, testy 
badania okres, kierowców, wizyty pielęg- 
nacyjne W domu, zwolnienia lekarskie

WADY POSTAWY
diagnostyka i leczenie

ZDROWIE
Kraków, ul. Krakowska 30 

Tel. 56-25-57, 
. 56-36-84

PRACOWNIA 
ANALITYCZNA

Krowoderskich Zuchów 23/31 
tel. 34-17-84

6=0.930 każda sobota 8—9=0

wyniki w tym samym dniu 
także wizyty domowe

GABINET ENDOSKOPII 

PRZEWODU POKARMOWEGO

Kraków, ul. SZEWSKA 4/5 
tel. 21-25-20, rej. 8M-17M

* Gastroskopia - helicobacter pylon

* Kolonoskopia I sigmoideoskopia

(badania w znieczuleniu)
• LECZENIE

PRZYCHODNIAPROFESORÓW 
i DOCENTÓW 

Medicina®
ul. Krzywa 8,; tel, 21-79-27 (8-18)

• konsultacje specjalistyczne
•gastroskopia (oznaczanie heli­

cobacter, wycinki)
•badania biochemiczne

Ośrodek Diagnostyki i Terapii

zdrowie
Kraków, ul. Krakowska 30, tel. 56-25-57, 56-36-84 

Diagnostyka I leczenie w zakresie wszystkich specjalnoicl.

LABORATORIUM {At Al kilce

Pełny zakres badań.

Punkty pobrań: PI. Inwalidów 3 

tel. 33-88-86,32-46-58. Krakowska 30, tel. 56-25-57.

CERMED
Kraków, ul. Barska 12, 
tel. 66-50-62, 66-96-65

dr. med. K. PACH, 

W. TURCZYNOWSKI

zabiegi chirurgiczne: 

przepukliny, wodniaki jądra, 

kaszaki, thiszczaki i inne.

GABINET LEKARSKI
OIMHOSTYKI ULTHASOHOGRAFICZHEJ

Kraków, ul. Szwedzka 27 (Przych. Rej.)

• PEŁNY ZAKRES BADAŃ USG DOROSŁYCH I DZIECI

• BAD. SUTKÓW, TARCZYCY ORAZ BIOPSJE (BACC)

• GINEKOLOGIA! POŁOŻNICTWO

• ECHOKARDIOGRAFIA
• USG BIODERtPROFŁAKTYKAiZAOPATRZENIE OR­
TOPEDYCZNE • ORTOPEDIA DOROSŁYCH I DZIECI 

rejestracja godz. 8“ -19*, tel. 67 69 66

(0-12) 67-69-66

AR^MEDICA
Kraków, ul. Warszawska 17, 

tel. 33-18-67, 23-38-34
Czynne od pon. do pt. 8“-19“.

• SPECJALIŚCI WSZYSTKICH DZIE­
DZIN, m.in.:

■ CHOROBY WEWNĘTRZNE ■ KARDIOLOGIA • ENDOKRY­
NOLOGIA • GASTROENTEROLOGIA • GINEKOLOGIA ■ PO­
ŁOŻNICTWO ■ ANDROLOGIA ■ SEKSUOLOGIA • UROLO­

GIA ■ PSYCHIATRIA • LARYNGOLOGIA ■ DERMATOLOGIA. 
REUMATOLOGIA CHIRURGIA • OGÓLNA, ONKOLOGICZ­

NA (pełna diagnostyka i leczenie min. choroby sutka), 

NACZYNIOWA (dzienne leczenie chorób tętnic i żył, no­
woczesne leczenie żylaków kończyn dolnych) 

GABINET CHIRURGII KOLANA ■ ORTOPEDIA, USG KOLA­

NA

MEDYCYNA PRACY - badania wstępne i okresowe, bada­
nia kierowców.

• ZABIEGI DIAGNOSTYCZNE I LECZ­
NICZE m.in.:

• HYPERTERMIA - nieoperacyjnie, niebolesne leczenie 

chorób prostaty ■ ZABIEGI CHIRURGICZNE - ZABIEGI GI­

NEKOLOGICZNE ■ diagnostyczne i lecznicze. • NIEPŁOD­
NOŚĆ KOBIET I MĘŻCZYZN - pełna diagnostyka I lecze­

nie. • KLIMAKTERIUM - profilaktyka i leczenie ■ MEDYCY­

NA NATURALNA ■ akupunktura, akupresura, bioelektro- 

stymulacja.

• BADANIA LABORATORYJNE, m.in.:
- USG ■ pełna diagnostyka, min.: narządy jamy brzusznej, 

narządy płciowe, tarczyca, piersi, • EKG KOMPUTEROWE 
• GASTROSKOPIA REKTOSKOPIA SONDY ŻOŁĄDKOWE.

- CYTOLOGIA ■ BADANIE NASIENIA ■ TESTY PŁODNOŚCI 

■ TESTY CIĄŻOWE • ANALIZA BIOCHEMICZNA KRWI I 

MOCZU m.in. HIV - BADANIA HORMONALNE m.in. T3, 

T4, TSH, PSA ■ USŁUGI PIELĘGNIARSKIE • pobieranie 

materiału do badań w domu pacjenta

APARATY! 
SŁUCHOWE

Kraków, ul. M. C. Skłodowskiej 4
tel. 22-52-13 lub 21-89-05

Nowy Sącz, ul. Kazimierza Wielkiego 4
tel. 43-78-14 wew. 213

Jarnów, ul. Okrężna 4a, tel. 22-35-66 ?
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P T V K n
'Rafał Koczorowski 

optyk dyplomowany

- ul. Konopnickiej 28

HOTEL .FORUM”,

- szkła i oprawy najlepszych producentów 

świata,

- szeroki wybór najmodniejszych okula­

rów przeciwsłonecznych;

• ul. Pilotów 6, KRAKCHEMIA, 

tel. 135-442, pon.-sob. 8-20

- lekarz okulista, komputerowy sprzęt dia­

gnostyczny,

-bezdotykowy pomiar ciśnienia we­

wnątrzgałkowego,

- duży wybór opraw i szkieł, miękkie so­

czewki kontaktowe,

★ realizacja recept ★ okulary dla alergików ★ 

6-miesięczna gwarancja na materiały i usługi.

TYLKO U NAS 

badania, okulary i szkła kontaktowe 

NA RATY!

CMIOTCT CHIBUMIIIII 
pwwcmo 

Kraków, ul. Mazowiecka 108 
tel. 33-41-66 
czynny 14-16.

OPCfiUją CZŁONKOUIIC 
POŁSKKGO TOWARZYSTW fi 

CHIRURGII PLASTYCZNO.

SPECJALISTYCZNE 

GABINETY 
LEKARSKIE 

polecają usługi lekarskie w specjalnościach:

- kardiologicznych; ■ dermatologicznych;

- chorób wewnętrznych;

- psychoterapeutycznych 

od pon. do pt., wgodz. 14.30-19.00 

Kraków, ul. św. Gertrudy 19, tel. 21-15-77

211744

AR^MEDICA
Kraków, ul. Warszawska 17, 

tel. 33-18-67. 23-38-34 

Dr hab. mad. Antoni Clenciała 

Dr n. med. Ryszard Mądry 

LAPAROSKOPIA 
Operacje i diagnostyka jamy brzusznej 

Chirurgia ogólna pęcherzyka żółciowego, 
przepuklin, wyrostka robaczkowego 
czynne od poniedziałku do czwartku 
od godz. 14.30 do 15.30, konsultacje

Gabinety lekarskie
Kraków, ul. Stolarska 11, tel. 21-22-10

• Gabinet urologiczny i androlo- 
giczny - nieoperacyjne leczenie 
laserem chorób prostaty

• Gabinet chirurgii ogólnej i cho­
rób naczyń - operacje laparosko­
powe pęcherzyka żółciowego, 
przepuklin, leczenie żylaków

Jama brzuszna, ginekologia-położ- 
nictwo, tarczyca, gruczoły piersiowe 

oraz USG noworodków i dzieci.

Ul. Długa 30, (10-19)
Rej. tel. 33-02-58 (oprócz sobót)

H GABINET 
GINEKOLOGICZNO- 
POŁOŻNICZY

POŁOŻNICTWO, GINEKOLOGIA 
ONKOLOGIA, KOLPOSKOPIA 
cytologia, próby ciążowe, analityka. 

USG-KTG-EKG (10-19) 

Długa 30, rej. od 8: tel. 11-1551,33-02-58

AR^MEDICA 
ul. Warszawska 17, tel. 33-18-67,23-38-34 

LIPOPLASTYKA
♦odsysanie nadmiaru zniekształcającego tłuszczu 
(głównie z brzucha, bioder, ud, łydek)
♦ powiększanie i ujędrnianie piersi
♦ usuwanie bruzd nosowo wargowych oraz zmarsz­
czek twarzy i szyi
♦powiększanie warg, korekty nosa, uszu, blizn
♦ przeszczepianie włosów
♦nieoperacyjne leczenie żylaków 
chirurgia plastyczna I estetyczna w pełnym zakresie

| APARATY SŁUCHOWE I

SIEMENS
★Bezpłatne badanie słuchu

★ SPRZEDAŻ RATALNA

★ AKCESORIA, SERWIS

abcMED
Kraków, ul. J. Lea 114, tel. 37-63-70 

ul. Pawia 9,tel. 22-03-67 

r (J) MULTIMEDICA^ 
KARDIOLOG, NEUROLOG, 

PSYCHIATRA, 

ONKOLOG, DERMATOLOG, 

EKG, USG, EEG 

ul. Czysta 8, tel. 33-46-62
czynne 14.00-19.00

Echo serca 
z Doppler Color

KRAKÓW, ul. Bujwida 6/6, tel. (0121 21-31-68 - PIERWSZE W WOJ. KRAKOWSKIM
czynny pn.-pt. 8 - 20 APARATY BIGOM.

GABINET LECZENIA BIOREZONANSEM
blU-HłzAJ-MW TERAPIA KOMPUTEROWA

• Alergia: komputerowe, bezinwazyjne I bezbolesne testy (300 alergenów) oraz natychmia­
stowe, skuteczne odczulanie • Schorzenia układów: oddechowego, pokarmowego, nerwo­
wego, krążenia oraz choroby serca i oczu. • Nerwobóle, bóle mięśni i stawów. • Nerwice 
i negatywne stany psychiczne. • Wzmocnienie odporności organizmu, rekonwalescencja 

po zabiegach operacyjnych, stymulacja gojenia się ran • Katar sienny, cellulitis i inne. 

Ponadto: terapia przy użyciu materaca biorezonansowego Quantronlc-SALUT-1

AjL GABINET CHIRURGII
TIb laparoskopowej

dr med. Andrzej Bobrzyński.
Kraków, ul. Szlak 20, tel. 3440-32

Operacje laparoskopowe: pęcherzy­
ka żółciowego, przepuklin. Dia­
gnostyka: gastroskopia, kolonosko­
pia, ultrasonografia.

KRI^MED
GABINET LEKARSKI

DIAGNOSTYKA LECZENIE
* CHIRUttGlA: naczyniowa, proktologlczna, dziecięca 
* GINEKOLOGIA * DERMATOLOGIA: dorośli, dzieci

* REUMATOLOGU * specjalista chorób zakaźnych 

CZYNNY od poniedziałku do piątku 
Kraków, Friedlelna 8, tel. 33-82-82

Kraków, ul. Majora 12a, s 
HALA PRĄDNICZANKI 

tel. 12-03-32 w. 14, 
12-35-02.

WIESŁAW KOCZOROWSKI

Masz problemy z widzeniem!

Potrzebujesz rady okulisty!

Zapraszamy:
os. Niepodległości 3 
tel. 496-666, 494-888 

9.00 ■ 19.00, sob. 9.00-14.00 
SN miarę posiadanych szkieł 

WYKONUJEMY OKULARY
NA POCZEKANIU, 
nowoczesny komputer

REALIZACJA RECEPT 
Podejmujesz decyzję

SPRAWDŹ U NAS NAJKORZYSTNIEJ!!!
X____________ __ ___________ /

MEDYCYNA NATURALNA 
z DALEKIEGO WSCHODU 

.►iY-TURA-A/C^ 
/o %

LECZENIE SKUTECZNE 
ul. Kącik 2, tel. 23-53-53 

Rej. wtorek, czwartek 15-17

BÓLE KRĘGOSŁUPA 
leczenie dyskopatii, lumbago 
oraz pochodnych jak: bóle 

i zawroty głowy, ból kończyn 
i klatki piersiowej, uczucie 

„duszenia się", rwa kulszowa itp. 
Gabinet Rehabilitacji Leczniczej 

Kraków, ul. Długa 31, 
tel. 33-38-12 (10-17), pn.-pt.

| ORT |
TRA

Gabinet

Ortopedyczne- 
Urazowy 

dorośli i dzieci 
Dr med. Julian Dutka 
wtorki godz. 1530-1700

Kraków, ul. Skarbowa 4, 

rejestracja: tel. 333-400 w. 311

AjU GABINET ODNOWY 
"U? BIOLOGICZNEJ

Kraków, ul. Szlak 20, 
tel. 32-29-83

Solarium 44/6 lampy, 
sauna, 

masaż, siłownia

ATOPIA-ALERGIA
Centrum Diagnostyki i Leczenia Chorób 

Alergicznych i Płucnych oraz Wewnętrznych 

Testy skórne i z krwi, spirometria, 

odczulanie. WIZYTY DOMOWE 

al. Słowackiego 39, tel. 33-01-75

KATARY - ODCZULANIE 
ASTMA

pn.-pt. 15.30-19.30, sob. 9-11. |

RENTGEN USG
KRZYSZTOF WYROBEK 
SPECJALISTA RADIOLOG. 
Kraków, Smoleńsk 25a, 

tel. 22-00-63.
Pełny zakres badań dorosłych i dzieci. 

KRÓTKIE TERMINY

PORADNIA BASTROENTEROLOBICZNA

|H crido
Kraków, ul. Lubomirskiego 7
(obok Dw. Utah. PKP] raj. 9-16, 21-63-63

ENDOSKOPIA ■ gastroskopia ■ helicobacter 

pylori ■ rektoskopia ■ sigmoideoskopia 

■ kolonoskopia ■ chirurgia ogólna. USG 

■ sonda żołądka i dwunastnicy ■ EKG-in- 

ternista. B laryngologia ■ ortopedia.
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SPECJALISTYCZNE CENTRUM DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE

i MEDICINA
ul. Rogozińskiego 12, tel. 12-24-59,12-68-20, rej. 8-20

Studio Odnowy Biologicznej i Rekreacji

ul. Barska 12 (Dębniki) tel. 6B-50-62, 66-96-65
• konsultacje wszystkich specjalistów • ZABIEGI CHIRURGICZNE dla dzieci i 

dorosłych (przepukliny, stulejki, wodniaki jądra, tłuszczaki, kaszaki, guzki piersi, 

esperal i inne) • ZABIEGI PLASTYCZNE - korekty uszu, nosa, piersi, usuwanie 
blizn itp. • USUWANIE ZĘBÓW - narkoza - protezy natychmiastowe • ZABIEGI 

PLASTYCZNE, NACZYNIOWE i ORTOPEDYCZNE • GASTROSKOPIA - narko­

za, REKTOSKOPIA • RENTGEN - urografia, mammografia, zęby i inne • USG - 

pełny zakres (tarczyca, piersi, brzuch, stawy biodrowe, ginekologiczno-położni­

cze) • leczenie chorób odbytu (hemoroidy) - mrożenie • mrożenie zmian skór­

nych - brodawki itp. • szczepienia ochronne - grypa, kleszcze, wzw i inne • 

EEG - z opisem u dzieci i dorosłych • GABINET leczenia zeza - ortoptysta • TE­

STY alergiczne + SONDY żołądkowe • BADANIA krwi - pełny zakres - w tym hor­

mony (Tg, T4 i inne) • BADANIE słuchu - audiometria - dobór aparatów • BADA­

NIA profilaktyczne dla zakładów pracy • BIOPSJA tarczycy, piersi i innych guz­

ków • GABINET medycyny sportowej

ZNIŻKI DLA OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH.

Korekcja wad postawy 
ze szczególnym uwzględnieniem kręgosłupa 

• nowoczesne metody korekcji 

• metoda Hoppe 
• biofeedback

Leczenie nadwagi
• aerobic, step • pływanie
• cykliczne zajęcia wyjazdowe

Lekarska Spółdzielnia Pracy w Krakowie 
Rynek Główny 37, tel.: 222 933, 228 821

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY

Kraków, ul. Grzegórzecka 81 

Dr n. med. Sławomir MROZICKI

nieoperacyjne leczenie 
chorób prostaty metodą 

terapii laserowej

tel. 11-04-95

STOMATOLOGIA

STOMATOLOGIA-PROTETYKfl
Pełny zakres usług.

Rynek Podgórski 12, 
Starowiślna 34

Rejestracja telefoniczna: 
(012) 56 44 05 ■■

FAMA-DENT
Protetyka

Chirurgia
Ortodoncja

Narkozy
Kraków, ul. Królewska 85a, tel. 37-28-04.

Myślenice, ul. Niepodległości 36.
tel. 72-1MM

TERAPII LASCAOUICJ
NLHUTA - os. Złota Jesień 15 C teł. 48-20-22 w 296 (7“-1Sx), 295 (1S° 1 
s,, ♦ CHIRURGIA REKI - dr med. NI. Bonczan rekonstrukcje

zniekształceń (nerwy, ścięgna, naczynia, kości)
♦ CHIRURGIA (usuwanie zmian skórnych, choroby sutka),PROKTOLOGIA 

(choroby odbytu i jelita grubego) - dr med. NI. Trystuła
♦ ORTOPEDIA - dr W. Mierni czek (leczenie laserem botów stawowych i korzonkowych)
LECZENIE LASEREM owrzodzeń żylakowych,żylaków odbytu 
| usuwanie tatuażu

Ośrodek Medyczny „OSTEOMED”
ul. Kazimierza Wielkiego 57, tel./fax (012) 23-40-43 czynny pon.-pt. 8-20 
Konsultacje specjalistów:
• ginekolog położnik
• endokrynolog

• reumatolog

• chirurgortopeda

• kardiolog

• onkolog

• dermatolog

• neurolog

• gastrolog

• laryngolog

• bad. kierowców

Badania:
• STOPNIA ODWAPNIENIA KOŚCI (densytometria)

• mammografia • cytologia • bakteriologia

• czystość pochwy • hormonalne

• biochemiczne • próby ciążowe

• krioterapia i laseroterapia

• biopsja tarczycy i sutka USG

Sienna

14
Kraków, ul. Sienna 14 
tel. (012) 22-68-24, 
22-41-59 
osteoporoza - densytometria kości 

mammografia 

ultrasonografia - pełny zakres

APARATY SŁUCHOWE
[PHILIPS] __________

30-003 Kraków, ul. Śląska 3
tel. 33 56 81

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY 
dr hab. med. Zygmunt Dobrowolski 

Kraków, ul. Wygoda 13/15 m. 16, 

czynny od wtorku do piątku 
wgodz. 16.00-18.00.

Rejestracja tel. 56-32-29 
od poniedziałku do piątki 
wgodz. 10.00 -16.00.

<5m

GER-MED
W. POLSKtHIIEMIECKA

CHIRURG:
leczenie żylaków, „pajączków”, 
hemoroidów, ch. odbytu

GINEKOLOG,-j

UROLOG, L USG
INTERNISTA J

USG DOPOCHWOWE

RAJSTOPY PRZECIWŻYLAKOWE 
Rej. tel. (012) 15-58-00, 15-60-31, 

ul. Pleszowska 23.

ALEJA Daszyńskiego 11, STOMATOLOGIA - 
PROTETYKA ■ ORTODONCJA, tel. 21-15-85, 
godz. 10-18. Pełny zakres usług. Protezy nie- 
łamliwe. NARKOZA.

DENTA-med - stomatologia, protetyka, ortodon­
cja, rentgen. Tel. 56-56-44, ul. Augustiańska 
13._______________________________________

DENT1MEX. Najtańsza stomatologia, protetyka, or­
todoncja. Rynek Podgórski 8.23-51-42.

EXPRESOWE protezy. Szkolne 2. 47-72-02, 47- 
48-96.

GABINET STOMATOLOGICZNY, os. Tysiąclecia 
42,1 p. (012) 47-82-66. Pełny zakres usług, pn.-pt. 
1520, sob. 10-13.__________________________

GABINET STOMATOLOGICZNY, Rentgen, ul. Bor- 
sucza 12,1 p., pon.-pt. 1519, sob. 10-14.

GABINET, ul. Józefitów 3/10,34-43-00. Bezbole­
sne leczenie, porcelana, protezy zatrzaskowe, ul­
tradźwięki, Implanty.

LECZENIE, usuwanie, protezy natychmiastowe. 
Słowackiego 54,32-23-89.

LIBRODENT 8-20, ul. Llbrowszczyzna 3, 
21-09-62. Pełny zakres usług, rentgen.

OSIEDLE II PUŁKU LOTNICZEG019, wypełnia­
nie najwyższej jakości. (012) 49-84-24.

PROMED - stomatolodzy specjaliści. Ul. Na Bło­
nie 3B/34, 37-76-24. Bezpłatne porady. Rent­
gen._______________________________________

PROTEZY ZĘBOWE w domu pacjenta. „ADH- 
dent” 44-98-40.

STOMATOLOGIA - rekonstrukcje zębów, eks­
trakcje, protetyka. Os. Centrum A 10/21, tel. 
44-04-76.

STOMATOLOGIĄ Protetyka, amerykańskie ma­
teriały, os. Zgody 7/35. (Świat Dziecka). (012) 

44-29-70._________________________________

USUWANIE ZĘBÓW w znieczuleniu miejsco­

wym i ogólnym. Wykonywanie protez natych­
miastowych, 33-82-82, Friedleina 8.

RENTGEN ZĘBÓW

PANORAMICZNY, PUNKTOWY, ul. św. Gertrudy 
8 - codziennie 8-19, soboty 9-14. 
NAJTANIEJ. 21-92-72.

MEDICINA 
usuwanie zębów i korzeni 

zębowych w narkozie, 
protezy natychmiastowe.

AL Pokoju 3, 

12-68-20, 12-24-59.

KRAK-DENTAL (Bj 
polsko-niemieckie
Laboratorium Techniki Dentystycznej

Usługi dla gabinetów stomatologicznych

GABINET STOMATOLOGICZNY
- specjalistyczne leczenie zachowawcze

- bezbolesne usuwanie zębów

- protezy, korony, mosty, rekonstrukcje 

pon.-pt. 9 - 20 + sob. ul. Rakowicka 1, 

(róg Lubicz i Rakowickiej) teł. 21-08-66

Pełny zakres 
gwarantowanych usług 

'lajlepsze materiały. RAT 
os. Złoty Wiek 71,

(15.00-20.00) 49 92 10

h I5
'•:NlORO^

JUNIORDENT
Kraków, Pl. Matejki 8, II p.

tel. 22-78-51 pon.-pt. 9-19, sob 9-14

- leczenie zachowawcze
- konsultacje profesorskie
- leczenie chorób przyzębia

- chirurgia stomatologiczna
- ortodoncja, leczenie wad zgryzu 

RENTGEN, NARKOZY, LASER

GABINET 
STOMATOLOGICZNY

• leczenie zachowawcze
• specjalistyczne leczenie 

protetyczne
• chirurgia stomatologiczna 
czynny: pon.-pt. 9-19, sob. 10-14.

Kraków, ul. Stachiewicza 3 
(Azory), tel. 37-14-41

J EuroDent
f

ŁMT CENTRUM DFNTYSTYKI

IMPLANTY, LASER
B RENTGEN, NARKOZA 1

KONSULTACJE PROFESORSKIE
Wl. Biskupi 18, pn.-pt. 8-20, sob. 10-1 EJ
W tel. 34-58-93,34-24-09 ®

MOŻLIWA PŁATNOŚĆ >

; SE+ Stu<U0 $tomatol0gii : 
Estetycznej

dr n. med. Barbara 
| Książkiewicz-Jóżwlak / 
SPECJALISTA 11° PROTETYKI 
Kompleksowe leczenie stomatologiczne 

We wjześniu bezpłatne przeglądy zębów 

i prótilaktyka dlą młodzieży szkolnej 

Tel. 33-79-72, ul. Batorego 6/2

GLOBUS
PEŁNY ZAKRES USŁUG STOMATOLOGICZNYCH

specjalizacja:

LECZENIE CHORÓB DZIĄSEŁ ORAZ 
BŁONY ŚLUZOWEJ JAMY USTNEJ, 

KONSULTACJE PROFESORSKIE

WĘGIERSKA 4/1

56-30-56
9-14 

15-20 
PON-SOB

BIONIX- STUDIO
Kraków, ni. Kasprowicza 3/1, tel. 12-35-26

Czynne pfrpt w jodz. 8“-2ff"

♦ Alergie: katar sienny,stopowe zapalenie skóry - komputerowe, bezbolesne testy alergiczne metodą biorezonanso- 
wą ■ ponad 300 alergenów, w tym wiele nietypowych - możliwość skutecznego odczulania. ♦ Schorzenia układów: 
oddechowego, krążenia, pokarmowego, nerwowego ♦ Choroby układu kostnomięśniowo stawowego: zmiany zwy­
rodnieniowe, stany zapalne, terapie przeciwbólowe. ♦ Migreny i bóle giowy różnego pochodzenia, ♦ Nerwice i in­
ne negatywne stany psychiczne, ♦ Diagnostyka obciążeń organizmu metalami ciężkimi, terapie odtruwające.

Do końca września 10% rabatu na wszystkie usługi.

MEDYCZNE CENTRUM SOffllAa 

Rynek Gl. 34, 

tel. 21-70-2), 21-95-83 

ul. Gazowa 17, tel. 56-33-66
▼ USG, gastroskopia, retrosko- 

pia, EKG,

▼ PORADY WSZYSTKICH SPE­
CJALISTÓW m.in. profeso­

rów, docentów i ordynatorów,

▼ ZABIEGI OPERACYJNE,

▼ CENTRUM GASTROENTE- 

ROLOGICZNE,

▼ CENTRUM ONKOLOGICZNE
I SCHORZEŃ SUTKA (konsul­

tacje, diagnostyka, operacje), 

▼ CENTRUM OKULISTYCZNE

(szkła kontaktowe),

▼ BADANIA ANALITYCZNE.

Pełny zakres usług 
medycznych.

GABINET TERAPII BIOREZONANSOWEJ 

PIERWSZY W POLSCE POŁUDNIOWEJ .

APARAT VEGA-SELECT

Rozwinięcie koncepcji terapeutycznej 
znanych aparatów typu BICOM

24-36-15 
22-90-29 

ul. Pawia 9 (8-19)

LASER CO2 ZABIEGI 

DERMATOLOGICZNE

LASER BIOSTYMULACYJNY 

LASEROAKUPUNKTURA

• NEUROLOG • PSYCHIATRA • AKU­
PUNKTURA • CHIRURG NACZYNIOWY 
• NIEOPERACYJNE LECZENIE ŻYLAKÓW 

• KOSMETYKA LECZNICZA • KARDIOLOG 
• ORTOPEDA • REUMATOLOG • LARYN­
GOLOG • UROLOG • PSYCHOLOG • IN­
TERNIŚCI - EKG • DERMATOLOG • HEPA- 
TOLOG - LECZENIE CHORÓB WĄTROBY

HOLTER • ECHO • USG • EEG • GASTROSKOPIA

OZONOTERAPIA 
w chorobach naczyń, 

neurologii, okulistyce, laryngologii
OD 8 - 9.30 BADANIA KRWI

POLIKLINIKA FUNDACJI 
j.WW; "0 ZDROWIE DZIECKA" 

X $ Msto-Amefylrański 

Instytut Pediatrii 
Kraków, ul. Wielicka 265

Rejestracja tel.. godz. 13-17, 

57-57-57 w. 1176 lub 57-37-12.

♦ Konsultacje 

specjalistów instytutu.

♦ Ambulatoryjne zabiegi chirur­

giczne.

▼ Badania diagnostyczne dla 

dzieci i dorosłych, RTG, USG, 

TOMOGRAFIA KOMPUTERO­

WA, EEG, gastroskopia.

Badania: analityczne, biochemicz­

ne, mikrobiologiczne, immunolo­

giczne, patomorfologiczne, testy 

alergiczne.

GABINET INTERNISTYCZNY 
lek. med SKAMLA WACŁAW 
COLON-HYDRO-TERAPIA

Skuteczne leczenie:
zaparć, alergii, chorób pasożytni­

czych i grzybic jelita grubego oraz 

niektórych chorób skóry (łuszczyca). 

CHT - metoda niebolesnego, bezstre­

sowego dla chorego płukania aktyw­

nego jelita grubego.

Tel. 37-95-39.

PoIflDent
Centrum stomatologii

Biernackiego 3 (boczna Kazimierza 
Wielkiego), tel. 33-44-42

- bezbolesne borowanie laserem twardym (usu­
wanie próchnicy)

- bezbolesne zabiegi w znieczuleniu miejscowym 
i narkozie

- bezbolesne usuwanie zębów przy użyciu lasera
- chirurgia stomatologiczna implanty
- stomatologia dziecięca g
- leczenie protetyczne «
- stomatologia zachowawcza « -g
- profilaktyka próchnicy - lakierowanie §

- protezy natychmiastowe --
- najnowsze wypełnienia chemo ~ -5

i światłoutwardzalne £□ q
- bezbolesne usuwanie kamienia 

nazębnego ultradźwiękami
- rekonstrukcja złamanych zębów
- wkłady koronowo-korzeniowe

- laser - ortdoncja - aparaty stałe

Niedziela 9-20

GABINET STOMATOLOGICZNY

VADENT
Leczenie, protezownie, porcelana, 

kosmetyczne rekonstrukcje 
złamanych zębów, 

zabiegi w znieczuleniu. 
Nowoczesne leczenie laserem.

Ul. Szlak 53 (15 ■ 19).
Tel. 23-31-92.

POLSKO-AMERYKAŃSKA KLINIKA STOMATOLOGICZNA

POLISH AMERICAN DENTAL CLINIC

ROLAND
31-011 Kraków, pl. Szczepański 3,

tel./fax 21-89-48

Stomatologiczna Spółdzielnia Pracy
„DENTYSTYKA”

PEŁNY ZAKRES USŁUG 
STOMATOLOGICZNYCH 

I PROTETYCZNYCH 
pon.-pt 8.00-20.00

• ul. Kielecka 7a, teł. 11-96-13,11-95-44 
narkozy - rtg - protezy na poczekaniu

• al. Mickiewicza 31, tel. 22-37-19, 

33-33-44 wew. 5S0 
ortodoncja - narkozy

• os. Kalinowe 4, tel. 48-11-97
* ul. Mazowiecka 88, tel. 33-05-09
• ul. Spółdzielców 3, tel. 55-43-11
• Myślenice, ul. Słowackiego 21, 

teł. 72-03-02 

Soboty-dyżur:
- ul. Kielecka 7a, 9.00-18.00
- os. Kalinowe 4, 9.00-14.00
- ul. Szewska 12, 8.00-13.00

Zwolnienia L-4.
Usługi na raty

Gabinet
Stomatologiczny

Kraków, ul. Wielopole 9, tel. 23-16-87
• stomatologia zachowawcza

• protetyka w pełnym zakresie

• chirurgia (zabiegi w narkozie)

• ortodoncja (aparaty ruchome)

Możliwość kredytu na wykonane usługi

moTSzy) 

naprawy^ 
ul Wadowicka 3 (WDROPOŁ)

II piętro, pok. 211
tel. 66 26 22 wew. 241

66 85 87

^KARDIODENT
ul. Królewska 56/2, 

tel. 23-44-22, 
rej. tel. pon.-pt. 9-19.

PORADNIA
STOMATOLOGICZNA

pełny zakres usług.

[»]KARDIODENT
ul. Królewska 56/2, tel. 23-44-22. 

KARDIOLODZY (dorośli I dzieci) 
EKG, EKG wysiłkowy, Holter, ECHO- 
Doppler u dorosłych i dzieci NEURO­
LOG, ENDOKRYNOLOG, REUMATO­
LOG, PSYCHOLOG.

USG jamy brzusznej.

UWAfiA ALERGICY
Natychmiastowe testy alergiczną 

komputerowe, bezinwazyjne, bezbolesne. 
® Możliwość skutecznego odczulania II

APARATEM BICOM 
|| Niekonwencjonalne leczenie wielu 
< dolegliwości metodą biorezonansu.

Rejestracja pn.-pt. 10-19 
ul. Lotnicza 3. Kraków, tel. 12-87-80

USG
Ginekologia, położnictwo 

jama brzuszna, tarczyca 

gruczoły piersiowe 

Biopsja tarczycy i sutka

OSTEOMED Kraków 
ul. Kazimierza Wielkiego 57 

tel. 23-40-43 

rejestr, telefoniczna od poniedziałku do piątku 8-20

l Gabinet Specjalistyczny 1 
j Leczenie wad zgryzu aparata- [ 

mi stałymi i zdejmowanymi

Tel. 33-83-53, 
|_ul. Urzędnicza 17 J

CZYNNY CODZIENNIE!!! 
GABINET STOMATOLOGICZNY

Zabiegi w narkozie:
SF leczenie zębów

* usuwanie zębów

* leczenie dzieci

* protezy natychmiastowe 

S nowoczesne materiały wypełniające

Tel. 12-59-28

Rejestracja wgodz. 8-13, 20-22

GABINET CHIRURGII 
STOMATOLOGICZNEJ 

Kazimiera I Marek Witkowscy

Kraków, ul. Królowej Jadwigi 247a, 

codziennie 25-33-69.

- usuwanie zębów - leczenie - 

*• protezy natychmiastowe 

(zabiegi w narkozie)

PRYWATNE CENTRUM TERAPII MOWY 

GflDUŁfi
diagnoza i terapia logopedyczna, 
psychologiczna (także dysleksja), 

logorytmika, korekcja dykcji

...i miła atmosfera!
Kraków, ul. Biskupia 10

pon-pt9-17 tel. 33-47-36

”exprom"
| protezy bez klamer metalowych, naprawy | 

। dostawy zębów do protez, korony akrylanowe. 

SUPEREKSPRES!
pon.-pt. 8-20

sob.-niedz. 10-16
| ul. Kurasia 26, tel. 66-01-18 | 

Miła obsługa, przystępne 

ceny, wysoka jakość usług

NAPRAWA 
PROTEZ 

na poczekaniu, 
korony, mosty z porcelany.

Protezy w ciągu 1 dnia. 
Łokietka 13, 33-97-88.

8.30 - 20.00.
WETERYNARYJNE

UL KRÓLOWEJ JADWIGI 230, tel. 25-16-21.
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Królestwo za muzykę
Jeden z pradziadków był kapelmistrzem na dworze cara Mikołaja II. Żona pradziadka śpiewała pięknym 

sopranem lirycznym. Niestety, niezawodowo, bo wówczas „nie uchodziło”, by dama z towarzystwa 
była artystką. Ojciec w wolnych chwilach grał na skrzypcach. Mama odziedziczyła głos po babce.

Starsza siostra, lekarka, śpiewa i gra na fortepianie. Aldona Budrewicz-Jacobson wybrała zawód muzyka.
- Gdyby złapała pani złotą ryb­

kę, o co by ją Pani prosiła?
- No cóż, sprzedałabym tę ryb­

kę natychmiast za możliwie duże 
pieniądze i stworzyłabym fundusz 
wspierający muzykę - bez namy­
słu odpowiada Aldona Budre- 
wicz-Jakobson. - Albo jeszcze le­
piej: poprosiłabym rybkę o odtwo­
rzenie wszystkich dawno zaginio­
nych, spalonych w czasie wojen, 
straconych bezpowrotnie zapisów 
polskich kompozytorów... Szkoda 
tylko, że jest to równie mało praw­
dopodobne, jak uzyskanie od ryb­
ki „tronu wszechwładnej w morzu 
cesarzowej".

Na razie Aldona łapie zupełnie 
zwyczajne ryby do smażenia na 
patelni, bowiem jest miłośniczką 
wędkowania, zaś muzycznych 
dzieł poszukuje bez pomocy cza­
rów. Ostatnio trafiła w Szwajcarii 
na spore archiwum, złożone 
w zamku hrabiego d'Haussonvil- 
le. - I comte zgodził się na udo­
stępnienie zbiorów rodzinnych...

Odkąd, jako sześciolatka, roz­
poczęła naukę w szkole muzycz­
nej w Sopocie, całe życie podpo­
rządkowała muzyce, która jest jej 
miłością. Gdy miała dwanaście 
lat, przyznano jej stypendium To­
warzystwa im. Fryderyka Chopi­
na w Warszawie. Potem uczyła się 
w gdańskim liceum im. Nowo­
wiejskiego i w gdańskiej Akade­
mii Muzycznej w klasie prof. Suli­
kowskiego. I już po pierwszym 
roku studiów zaczęła rokrocznie 
wyjeżdżać na letnie kursy mu­
zyczne do Włoch, do Taorminy 
na Sycylii, do Sorrento... Zajęcia 
w tym czasie prowadzili m.in. 
Fausto Zadra i Carlo Zecchi i robi­
li to w zupełnie inny sposób.

- W Polsce uczono mnie po­
prawnego, a nawet sztywnego, 
odtwarzania, we Włoszech indy­
widualność wykonawcy, jego fan­
tazja miały olbrzymi wpływ na 
ostateczne brzmienie granego 
utworu. Może powodował to kolor

Rozkosz ui kuchni
T

ony Halik, jak na człowie­
ka światowego przystało, 
najchętniej jada w Paryżu

- długie ostrygi, hipopotaminę 
z rusztu z pieczonymi kartofla­
mi, moule po prowansalsku albo 
w zielonym sosie oraz nogę pro­
sięcia upieczoną tak, żeby zosta­
ły same chrząstki - do wyssania 
oczywiście. W kraju lubi wpadać 
do knajpki „Pod Wieżą” w Py­
rach. Podoba mi się jego „prze­
pis na szczęśliwego mężczy­
znę”. Otóż, zdaniem pana Hali­
ka, szczęśliwy mężczyzna powi­
nien mieć bogatą, mądrą i tole­
rancyjną żonę, złego psa i dobrą 
gosposię.

Piosenkarz i kompozytor Sta­
nisław Sojka jest smakoszem 
kuchni chińskiej. Jego zdaniem, 
najlepszy chiński kucharz w Pol­
sce pochodzący z Szanghaju 
Czun Tie gotuje w częstochow­
skiej knajpce „Stacherczak”. Pra- 

nieba, zapach morza, klimat, 
słońce. W takim otoczeniu inaczej 
patrzy się na świat, inaczej czuje 
muzykę. Pamiętam mój zachwyt, 
gdy przekonałam się, że można 
inaczej - i to jak bardzo inaczej! - 
interpretować Beethouena - wspo­
mina po latach.

W1974 r. wzięła udział w Mię­
dzynarodowym Konkursie Piani­

...
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stycznym w Senigallia. Otrzymała 
wówczas nagrodę dla młodych 
pianistów i propozycję asystentu­
ry u prof. Conrada Klemma 
w Citta di Castello. Dwa lata póź­
niej odebrała dyplom ukończenia 
Akademii Muzycznej. Potem 
przyszły koncerty solistyczne.

Coraz większe sale, coraz bar­
dziej wymagająca publiczność. 
Trema i radość sukcesu. Kiedyś 
Filharmonia Bałtycka odbywała 
toumće po Włoszech. Aldona Bu­
drewicz pojechała jako solistka. 
W programie był koncert Arama 
Chaczaturiana. W Aąuilli mieli 
występować w tamtejszej bazyli- 

cował w domu częstochowskie­
go biznesmena Stacherczaka 
i pryncypał w dowód uznania 
otworzył mu restaurację - gest 
w iście szlacheckim stylu!

Wielbicielem kuchni chiń­
skiej jest również prezenter ra­
diowy i telewizyjny Szymon 
Majewski. Profesor Lech Falan­
dysz jest tradycjonalistą i ponad 
wszystko przedkłada tradycyjną 
kuchnię. Jego zdaniem wynalaz­
ki typu McDonald są wysoce 
szkodliwe. Nigdy nie przestępu- 
je ich progów. Niestety, dzieci 
profesora nie podzielają poglą­
dów taty na temat kuchni 
i z upodobaniem jadają w Mc 
Donaldzie.

Mariusz Szczygieł jest sma­
koszem kuchni włoskiej. Naj­
smaczniejsze danie - to suszone 
i wędzone pomidory, zamaryno­
wane później w oliwno-octowej 
zalewie, które jadł w małym ba­

ce dla ponad dwu tysięcy słucha­
czy. Na pierwszej próbie orkiestry 
katastrofa: pogłos, echo z opóź­
nieniem dwóch sekund. Nie bę­
dziemy się słyszeć. Solistka wpa- 
dła w popłoch. Dyrygentowi Zyg­
muntowi Rychertowi z trudem 
udało się opanować zdenerwowa­
nie muzyków. Ale przy pełnej sa­
li koncert wypadł fantastycznie.

Propozycja, która zdecydowa­
ła o dalszych losach Aldony Bu­
drewicz, zarówno zawodowych 
jak i osobistych, przyszła z Gene­
wy. Prof. Louis Hiltbrand zaprosił 
młodą pianistkę z Polski na pogłę­
bianie nauk w genewskim konser­
watorium.

Genewa miała okazać się jej 
przeznaczenim. Tu poznała swo­
jego męża Marka Jacobsona. Kla­
syczne coup de foudre. Po polsku 
nazywa się to miłością od pierw­
szego wejrzenia, po francusku 
uderzeniem pioruna. W ciągu 
dwóch tygodni zdecydowali się 
na ślub. Dziś pani Aldona jest ma­

rze niedaleko katedry florenc­
kiej.

Aktor Piotr Gąsowski słynie 
w środowisku jako mistrz patel­
ni. Jego specjalności to: świetny 
strogonow, schab ze śliwkami, 
a przede wszystkim zupa solian- 
ka. Małżonka pana Piotra, aktor­
ka Hanna Śleszyńska bardzo 
sobie ceni umiejętności kulinar­
ne męża, gdyż ona sama nie jest 
najlepsza w tej dziedzinie. Gdy 
pracowała w Teatrze Nowym, 
często jadała w barze „U Gieni”, 
gdzie preferowano domową 
kuchnię. Poza Warszawą chętnie 
jada zupę borowikową w łódz­
kim „Savoju”, kaczkę w „Hacjen- 
dzie” pod Poznaniem i najlepszy 
na świecie żurek - w restauracji 
„Myśliwskiej” w Białobrzegach.

Olga Lipińska słynie z mi­
strzowskiego wykonania sała­
tek, które tylko jej znanym spo­
sobem mają niepowtarzalny, 

mą dwóch dziewczynek, czterna­
stoletniej Melanii i jedenastolet­
niej Oliwii. Obie są uzdolnione 
muzycznie, młodszej marzy się 
kariera skrzypaczki. Mąż archi­
tekt jest wielbicielem muzyki. 
Słucha wszystkiego, od śpiewów 
gregoriańskich po muzykę współ­
czesną i jest pierwszym i najsu­
rowszym krytykiem koncertów 

żony. Kiedy przygotowywała 
utwór awangardowego kompozy­
tora krakowskiego Adama Wala- 
cińskiego „Allaloa”, do którego 
partytura przypominała... projekt 
architektoniczny, mąż brał żywy 
udział w znalezieniu niezbędne­
go alfabetu do jej odszyfrowania. 
To nie było zwykłe granie na kla­
wiaturze, bardziej przypominało 
wydobywanie dźwięków bezpo­
średnio z trzewi fortepianu, szar­
panie strun palcami, uderzenia 
w nie pałeczkami i miotełkami 
perkusyjnymi. Pianista nie siedzi, 
ale odbywa coś na kształt zwario­
wanego tańca wokół instrumen­

podostrzony smak. Gotowanie 
sprawia pani Oldze dużą przy­
jemność. W kuchni czuje się 
chyba tak dobrze jak w teatrze.

Kora i Kamil Sipowicz chwa­
lą „Qchnię Artystyczną” w Zam­
ku Ujazdowskim, gdzie zwykle 
zamawiają „czerwoną misę”, 
czyli barszcz, a do tego naleśniki 
albo zapiekankę ziemniaczaną.

Krzysztof Król jeden z lide­
rów KPN-u chwali ślimaki w re­
stauracji „Montmartre” i barze 
„Rybitwa” koło Uniwersytetu 
Warszawskiego. Poleca je 
wszystkim smakoszom.

Barbara Hoff wysoko ceni żo- 
liborską restaurację „Mibella”, 
gdzie specjalizują się w daniach 
mięsnych. Podają tam prawdziwe 
jedzenie, a nie plaster mięsa z ka­
wałkiem brzoskwini, bo to zwykły 
pic. Poleciłaby również wspaniałe 
przekąski zimne w syryjskiej re­
stauracji „Ugarit” na MDM-ie.

tu. Koncert jest i dziełem aku­
stycznym, i wizualnym - rodza­
jem plastycznego performance na 
dźwięk, obraz i ruch. Trwa około 
ośmiu minut.

W genewskim konserwato­
rium pani Aldona prowadzi klasę 
fortepianu. Jedną z jej uczennic 
była młodziutka Irćne Jacob, póź­
niejsza aktorka filmów Krzysztofa 
Kieślowskiego „Podwójne Życie 
Weroniki” i „Trzy Kolory. Czer­
wony”. Bierze udział w koncer­
tach, nagrywa płyty.

W recitalach Aldony Budre­
wicz obowiązuje ścisła zasada: co 
najmniej 50 procent utworów pol­
skich. Na wstępie na przykład któ­
raś z miniatur fortepianowych Ma­
rii Szymanowskiej. Jej polonezy 
(przez Aldonę grane w szybkim 
tempie, w stylu brillant) do dziś 
zachwycają wirtuozerią. Oczywi­
ście, w repertuarze są utwory Fry­
deryka Chopina, ale także mniej 
znanych kompozytorów. Pianist­
ka odkryła dla światowej muzyki 
utwory polskiego artysty, muzyka 
doby przedromantycznej, Fran­
ciszka Lessla. Jest to kompozytor 
prawie zupełnie zapomniany. Al­
dona zaczęła grać fragmenty jego 
koncertu jeszcze jako licealistka. 
Zafascynowało ją połączenie for­
my klasycznej z ekspresją roman­
tyczną: - Nie ma wiele dzieł z tego 
okresu muzyki polskiej, dlatego 
zamiast grać Mozarta, wolę popu­
laryzować na świecie dobrych, 
choć zapoznanych polskich muzy­
ków - wyjaśnia.

I dodaje, że według jej najlep­
szej wiedzy, także drugi koncert 
fortepianowy Lessla jest do od­
szukania. W Austrii, Niemczech 
można znaleźć ślady wielu pol­
skich kompozytorów. - Więc mo­
że wystarczy tylko poszukać, nie 
uciekając się do pomocy złotej ryb­
ki? - zastanawia się Aldona Bu­
drewicz-Jacobson.

ELŻBIETA
BINSWANGER-STEFAŃSKA

Grażyna Torbicka jest wielbi­
cielką kuchni śródziemnomor­
skiej, a włoskiej w szczególności. 
Tradycyjna polska kuchnia wyda- 
je jej się zbyt ciężka ze swymi za­
wiesistymi sosami i wieprzowiną. 
Do jej ulubionych dań należy spa­
ghetti, najchętniej osobiście przy­
rządzone.

Krystyna Sienkiewicz nie 
znosi barów typu McDonald, Bur­
ger King. Nie tknęłaby za nic tego, 
jej zdaniem, plastikowego jedze­
nia. Nawet kiedy jest w Ameryce, 
szuka małej chińskiej knajpki. Sa­
ma zresztą ma prawdziwy talent 
kulinarny, lecz mnogość zajęć po­
woduje to, że rzadko może się 
wykazać na tym polu.

Jej koleżanka po fachu, Ewa 
Błaszczyk chętnie jada kraby, 
homary, nie przepada za kawio­
rem i ostrygami. Lubi dania kuch­
ni chińskiej, żur na borowikach 
w restauracji u Gesslera, lasagne 
w pizzerii w Murzasichlu. Nie 
przepada za codziennym gotowa­
niem, ale jeśli podejmuje gości, to 
jej popisowym daniem jest sałat­
ka przyprawiona olejem z pestek 
dyni. IZA NOWAKOWSKA

| Ogrodnik

I Zielone
I akwarium
I & Zakładanie akwarium na- 
| leży zacząć od wyboru pojemni- 
I ka. Jego kształt nie ma tu więk­

szego znaczenia, lecz należy 
pamiętać, że łatwiej pielęgno- 

i wać większe naczynia.
& Większość roślin wod­

nych do asymilacji wymaga du­
li żo świata. Jeśli ma wystarczyć 
| światło dzienne, akwarium 
| trzeba ustawić w jasnym miej- 
j scu, ale nie w prażącym słoń- 
I cu. Większe akwaria, które nie 
| zmieszczą się na parapecie, 
I muszą być oświetlone sztucz- 
| nie.

& Przed zasadzeniem roślin 
I należy pokryć dno zbiornika 
I dwucentymetrową warstwą gru­
li bego żwiru, a następnie war- 
I stwą płukanego piasku rzeczne- 
ij go, ewentualnie z niewielką do- 
j mieszką odleżałej gliny. 
I Wszystkie te warstwy razem nie 
| powinny przekroczyć 10 cm 
I grubości.

& Uwaga! W sklepach moż- 
) na kupić specjalną ziemię akwa- 
< ryjną. Pamiętać należy jedynie, 
j że substrat powinien być ubogi 
i w wapno i w miarę wolny od 
| substancji organicznych.
I & Aby nadać roślinności ład- 
s ny, naturalny wygląd, można 
| odpowiednio wymodelować 
? dno zbiornika.

&Do obsadzenia akwarium 
należy stosować młode rośliny, 
które łatwo się przyjmują i któ­
rych brył korzeniowych nie 
trzeba rozdrabniać. Do tego ce- 

! lu m.in. najlepiej nadają się ro- 
1 śliny: Vallisneria spiralis, Myrio- 
| phyllum brasiliense czy Hygro- 
| phila triflora.

Rośliny wodne można roz- 
| mnażać poprzez sadzonki. 
| Trzeba uciąć kawałek rośliny, 
ś: a następnie z jednego z węzłów 
| usunąć liście i wetknąć sadzon- 
s kę do wilgotnego substratu.

& Nie należy od razu sadzić 
| zbyt wielu roślin, gdyż akwa- 
| rium może zarosnąć i trzeba bę- 
| dzie usuwać zbędne rośliny.

& Projektując rośliny 
? w akwarium należy stosować tę 
| samą zasadę co w ogrodzie: na 
I pierwszym planie trzeba 
] umieszczać rośliny płożące, do- 
| piero za nimi coraz wyższe, 
j Dno akwarium powinno być ob- 
: sadzone podwodnym trawni- 
: kiem. Wszelkie informacje 
| o wodnych roślinach można 
| uzyskać w sklepach zoologicz- 
| nych.

Przed napełnieniem zbior- 
1 nika wodą warto nad roślinami 
( rozpostrzeć trochę mocnego pa- 
i pieni lub tektury i dopiero wte- 
| dy powoli wpuścić wodę, zlewa- 
| jąc ją po tej osłonie. Jeśli to 
| możliwe, można też najpierw 
f napełnić akwarium a dopiero 
j potem posadzić rośliny.

& Jeśli w akwarium mają żyć 
| ryby, należy pamiętać, że po- 
; trzebują one do oddychania tle­

li nu (dotleniacze można kupić 
s w specjalistycznych sklepach). 
1 Pamiętać trzeba także, iż prze- 
o miana materii u ryb powoduje 
1 większe nasycenie wody skład- 
? nikami pokarmowymi, co z ko­
li lei jest przyczyną zwiększenia 
I ilości glonów. Dlatego w każ- 
| dym akwarium przyda się śli- 
ii mak pożerający glony.

(AMS)
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Psychiczny hamulec
Społeczeństwo to bal maskowy, gdzie każdy ukrywa swój prawdziwy charakter 

i ujawnia go w ukryciu

Jak ćwiczyć?

N
iewinna uwaga na twój 
temat wprawia cię w za­
kłopotanie. Podczas waż­
nego spotkania serce wali ci jak 

młot, płonisz się, pocisz i drżą ci 
ręce. Na widok nieznajomych 
twarzy na przyjęciu zasycha ci 
w gardle i nie potrafisz wykrztu­
sić z siebie słowa, choć dyskusja 
dotyczy spraw, na których dosko­
nale się znasz. Kupujesz rzeczy, 
które nieszczególnie ci się podo­
bają, by nie robić przykrości sym­
patycznej sprzedawczyni. Wiesz, 
że twoja nieśmiałość paraliżuje 
cię, lecz nie potrafisz z nią wal­
czyć.

Tupeclarze w mniejszości?
Nieśmiałość hamuje inteligen­

cję, pamięć, a nawet dowcip. Jest 
formą upośledzenia psychiczne­
go - twierdzą psychologowie. 
Sprawia, że dotknięte nią osoby 
nie potrafią bądź też wstydzą się 

ujawnić na szerszym forum swo­
je walory intelektualne, bronić 
swych poglądów, a w skrajnych 
przypadkach, nawet uporać się 
z takim „problemem”, jak popro­
szenie kogoś o przysługę czy 
umówienie się do kina z miłą ko­
leżanką z pracy.

Pewnym pocieszeniem dla nie­
śmiałych mogą być wyniki badań 
psychologów amerykańskich, któ­
rzy ustalili, że aż 30-40 procent 
każdej populacji stanowią ludzie 
pozbawieni pewności siebie. Oso­
by przedsiębiorcze, przebojowe, 
tapeciarze stanowią zaledwie jed­
ną piątą społeczeństwa.

Psychologowie nie doszli jesz­
cze do porozumienia, czy nie­
śmiałość jest cechą wrodzoną czy 
też nabytą. Badacze osobowości 
są zdania, że nieśmiali rodzice 
z reguły wydają na świat podobne

Umierająca pamięć
Z

 dnia na dzień z pamięci 
uciekają fakty z życia, wie­
dza nagromadzona przez 

lata, nazwy przedmiotów, umie­
jętności - od tych najprostszych, 
jak wiązanie sznurowadeł, do 
skomplikowanych, jak zdolność 
do prowadzenia samochodu czy 
pracy z komputerem. Choroba 
Alzheimera to wywołany odkła­
daniem się substancji białkowej 
(amyloidu) zanik mózgu. Neuro­
ny, „oblepione” tym białkiem, 
obumierają, przestają przenosić 
informacje. U chorej osoby do­
chodzi do otępienia. Normalni, 
zdrowi ludzie powoli przestają 
interesować się otoczeniem, tra­
cą pamięć, nie wiedzą, gdzie się 
znajdują i w jakim czasie. Aż 
wreszcie nadchodzi dzień, w któ­
rym nie wiedzą nawet, kim są. 

do nich potomstwo. Behawioryści 
upatrują przyczynę nieśmiałości 
w negatywnych doświadczeniach 
w kontaktach z ludźmi. Amery­
kański psycholog Philip G. Zim- 
bardo, zauważa, że powszech­
ność nieśmiałości może wynikać 
również z typowych współcze­
snych wartości, a w szczególności 
z nacisku na współzawodnictwo 
i indywidualne osiągnięcia. - Gdy 
nasz stosunek do bliźnich jest czy­
sto utylitarny, naturalny jest lęk 
o to, czy to, co mamy do zaofero­
wania, jest wystarczająco dobre 
i obawa, że możemy być odrzuce­
ni, gdy nie będziemy już dla nich 
użyteczni - twierdzi Zimbardo.

Osoba nieśmiała jest

„trudna” w kontakcie
z powodu bojaźliwości, wsty- 

dliwości, ostrożności lub nieuf­
ności - wyjaśniają definicje za­
warte w słownikach i poradni­

kach. Jednak często nieśmiałość 
nie wynika tylko z niskiej samo­
oceny, niewiary w swe możliwo­
ści lub z obawy o słabą pozycję 
w grupie. Może ją też powodo­
wać brak istotnych umiejętności 
społecznych (np. nieumiejętność 
nawiązywania kontaktów z nie­
znajomymi).

Nie wszyscy nieśmiali boryka­
ją się ze swoim problemem przez 
cały czas. Niektórzy mają kłopo­
ty tylko w określonych sytu­
acjach. Jednych onieśmiela roz­
mowa z atrakcyjnym partnerem 
płci przeciwnej, innych koniecz­
ność wygłoszenia referatu 
w obecności kilkudziesięciu 
osób. Chronicznie nieśmiali drżą 
jednak zarówno przed rozmową 
z surowym szefem, jak i najbliż­
szymi krewnymi czy rezolutnymi 
dziećmi znajomych.

Dla bliskich ludzi dotkniętych 
chorobą jest to czas wielkiej pró­
by i wysiłku.

Chory najpierw zapomina 
o drobnych sprawach, a potem 
o coraz ważniejszych. U więk­
szości osób pojawia się podejrzli­
wość, chowanie różnych rzeczy, 
zapomnienie roli pieniędzy, 
agresja i gwałtowne reakcje, chęć 
wędrowania, zaburzenia snu, 
ucieczki z domu, powtarzanie 
tych samych czynności. Bywa 
też, że chory traci zdolność roz­
różniania czynności, które wypa­
da wykonywać wyłącznie bez 
świadków.

Podejrzewa wszystkich o chęć 
zrobienia mu krzywdy lub okra­
dzenia. Kobiety często trzymają 
przy sobie torebkę albo chowają 
ją w dziwnych miejscach.

Ralf Waldo Emerson, 
XIX-wieczny filozof amerykań­
ski, powtarzał, że społeczeństwo, 
to bal maskowy, gdzie każdy 
ukrywa swój prawdziwy charak­
ter i ujawnia go w ukryciu, tym 
bardziej, że nieśmiali mają setki 
sposobów na kamuflowanie swej 
przypadłości. Kobiety noszą su­
kienki mini i wysokie szpilki, 
agresywnie się malują i często 
zbyt głośno się śmieją. Gdy za­
prasza się je na przyjęcie, na któ­
rym ma być wiele nieznajomych 
osób albo proponuje udział w au­
dycji telewizyjnej, wymawiają się 
pogrzebem przyjaciółki, chorobą 
dzieci, awarią w mieszkaniu... 
Wszystko ze strachu.

Jestem do niczego...
Niestety, cecha ta bo nie­

śmiałość w żadnym przypadku 
nie jest wadą - przynosi człowie­
kowi znikome korzyści. Jedną 

z nich z pewnością jest wielka 
wrażliwość. Dzięki niej ludzie 
nieśmiali z reguły nie są grubo­
skórni, apodyktyczni, w związku 
z tym nie ranią tak często jak oso­
by pewne siebie. Wielu wybit­
nych artystów malarzy, aktorów 
i reżyserów przyznało się otwar­
cie w wywiadach do swej nie­
śmiałości. Najczęściej nieśmia­
łość jest jednak powodem zmar­
twienia.

Co gorsza, ludzie nieśmiali 
mają wręcz skłonność do nad­
miernego zamartwiania się 
i przejmowania swoimi potknię­
ciami, wydumanymi lub rzeczy­
wistymi. „Doceniają mnie czy 
nie?", „Jakie robię wrażenie?", 
„Czy jestem wystarczająco inteli­
gentny, zaradny, atrakcyjny, dow­
cipny?", „A może nudzę ich i od 
dawna mają mnie dość?", „Zpew­

Chory człowiek się boi. Co 
robić? To samo, co z zaniepoko­
jonym, małym dzieckiem - 
przytulać, pocieszać, zapewniać 
chorego, że jest bezpieczny, po­
trzymać za rękę.

Chorzy długo zachowują po­
czucie humoru. Trzeba zatem 
żartować, opowiadać dowcipy, 
starać się być uśmiechniętym. 
Samopoczucie chorego popra­
wia życie zgodne z określonym 
schematem - ta sama pora po­
budki, potem posiłek, spacer, te­
lewizja itd. To pomaga zacho­
wać równowagę i poczucie bez­
pieczeństwa.

Trzeba podopiecznego pil­
nować, aby nie wyszedł 
z mieszkania sam. Czasem chce 
wyjść, bo ma za mało ruchu, in­
nym razem boi się zostać w do­

nością ukradkiem nabijają się ze 
mnie..." - z takimi myślami biją 
się często nieśmiali. Problem za­
czyna się wtedy, gdy ta obsesyjna 
autoanaliza zaczyna wpędzać ich 
w depresję i hamować ich działa­
nia. „Wszystko, co zrobię lub po­
wiem, będzie nieudane, więc po 
co się trudzić? Jestem do nicze­
go. wmawiają sobie.

Brak poczucia własnej warto­
ści nie sprzyja nawiązywaniu głę­
bokich przyjaźni, a tym bardziej, 
związków miłosnych. Osoby nie­
śmiałe, zanim zdecydują się opo­
wiedzieć komuś, na kim im zale­
ży, o sobie, wcześniej sporządzą 
bilans zysków i strat. Spodziewa­
ny zysk to poczucie bezpieczeń­
stwa, ciepła, jakie może dać bliski 
kontakt z drugim człowiekiem. 
Straty, to nie tylko koszt kawy 
i kilku drinków w kawiarni. To 
także - w przypadku odrzucenia 
- olbrzymi dyskomfort psychicz­
ny, frustracja, a więc kolejny krok 
ku depresji. Wielu rezygnuje 
więc z tego ryzykownego kroku.

W skrajnych przypadkach, jak 
choćby pijaka z „Małego księcia”, 
wstyd wpędza człowieka w nałóg. 
„Piję, żeby zapomnieć, że się wsty­
dzę” - mawiał ów pijak. Nieśmia­
łość może też przyprawiać o my­
śli samobójcze lub doprowadzić 
do przestępstwa. Wśród seryj­
nych gwałcicieli i morderców byli 
ludzie, którzy przez otoczenie 
uważani byli za osoby spokojne, 
ciche, nie rzucające się w oczy, 
trochę nijakie, nieśmiałe...

Przez ucho do serca
W jaki sposób można prze­

zwyciężyć nieśmiałość? Przede 
wszystkim trzeba uwierzyć 
w możliwość zmiany. W tym celu 
warto wyobrazić sobie, jakie inte­
resujące mogłoby być nasze ży­
cie, gdyby udało się wyelimino­
wać z niego raz na zawsze ten 
przykry defekt. Następnie należy 
się skupić na budowaniu poczu­
cia własnej wartości. Ponieważ 
nieśmiałość wiąże się zazwyczaj 
z problemami z asertywnością, 
na początek należy nauczyć się 
odmawiać i mówić „nie”. Dobre 
wyniki może też dać stosowanie 
afirmacji: „Jestem bardzo dobry 
w tym, co robię", „Znowu mi się 
udało", „Wyglądam atrakcyjnie” 
itp. Zadowolenie z własnego wy­
glądu dodaje pewności siebie 
zwłaszcza kobietom, dlatego in­
westycja w modny ciuch i twa­
rzową fryzurę zazwyczaj przyno­
si dobre efekty. Staraj się mówić 
głośno, ale też,naucz się słuchać. 
Już Wolter zauważył, że drogą do 
serca każdego człowieka jest... 
ucho.

ALEKSANDRA NOWAK

mu. Chorzy mają zakłóconą 
orientację w przestrzeni i jeśli 
sami wyjdą, nie wrócą do do­
mu. Warto do portfela czy to­
rebki przymocować informację 
z telefonem lub adresem i wia­
domością, że osoba ta cierpi na 
chorobę Alzheimera.

Do chorego trzeba mówić 
półgłosem, patrząc mu prosto 
w oczy. Na sprzętach domo­
wych warto nalepić karteczki 
z ich nazwami, wypisane duży­
mi, drukowanymi literami. Waż­
ne są instrukcje obsługi - jak od­
kręcić i zakręcić kran, zagoto­
wać herbatę, wyjąć jedzenie 
z lodówki.

STELLA SAWAJNER

* Na podstawie poradnika 
dla opiekunów osób z chorobą 
Alzheimera.

D
ziś już nikogo nie trzeba 
przekonywać, jak ważny 
jest ruch. Układając swój 
I program zajęć fitness i przystę- 

§ pując do treningu musisz jednak 
pamiętać o kilku zasadach:

Rys. 1. Wykonuj skręty głowy w le­
wo i w prawo w wolnym tempie.

- nigdy nie rozpoczynaj ćwi­
czeń bezpośrednio po posiłku, 
a dopiero półtorej lub dwie go­
dziny później, gdy układ krąże­
nia wraz z sercem nie jest już 
tak obciążony dodatkową pracą 
związaną z trawieniem,

Rys. 2. Unieś lewy bark i opuść, 
potem prawy bark, a następnie 
unoś i opuszczaj oba barki rów­
nocześnie.

- ćwicz w odpowiednim 
ubraniu i obuwiu,

- jeśli program wykonujesz 
w domu lub bez kontroli in­
struktora, wybieraj nie tylko 
ulubione ćwiczenia, ale także te 
trudniejsze,

Rys. 3. Unieś ramiona w bok, 
a następnie w górę, w skos 
i opuść w dół.

- warunkiem prawidłowego 
wykonania ćwiczeń jest ich zro­
zumienie i przestudiowanie, 
gdy ćwiczysz w grupie, taką in-

Rys. 4. Wykonaj wspięcie na pal­
ce; balansuj tak kilkakrotnie.

formację musisz uzyskać od in­
struktora prowadzącego,

Rys. 5. Wykonaj skłon w prawo 
(w wolnym tempie i dokładnie) 
i to samo w stronę przeciwną.

- opanuj ból mięśni, jaki mo­
że wystąpić po pierwszych tre­
ningach,

- po ćwiczeniach koniecznie 
weź ciepły prysznic lub kąpiel.

,l (

Rys. 6. Stopę jednostajnym, wol­
nym ruchem dociągnij do po­
śladka, to samo wykonaj na dru­
gą nogę.

Zmniejszysz przez ten zabieg 
występujące po treningu, szcze­
gólnie dolegliwe po 48 godzi­
nach, bóle mięśni.

Rys. 7. Ćwiczenie wykonuj na­
przemiennie kierując kolano le­
we do prawego łokcia i przeciw­
nie; nie zapominaj o oddychaniu 
- to trudne ćwiczenie.

Jeśli dawno nie ćwiczyłaś lub 
prowadzisz siedzący tryb życia, 
pamiętaj o tym, iż obciążenia 
trzeba dawkować.

Rozpoczynaj ćwiczenia od 
mniejszej ilości powtórzeń, gdy 
ćwiczysz w grupie nie staraj się

Rys. 8. Wykonaj łagodny skłon, 
pozostań w pozycji kilkanaście 
sekund, nogi mogą być ugięte. 
Nie dociągaj głowy do kolan, od­
dychaj.

za wszelką cenę dorównać in­
nym, bądź indywidualistką 
i wsłuchuj się w rytm pracy wła­
snego organizmu. Pamiętaj 
o prawidłowym oddechu. Szcze­
gólnie przy ćwiczeniach trud­
niejszych i cięższych nie 
wstrzymuj go. Ten błąd popeł­
nia niestety większość ćwiczą­
cych.

Swój wybrany programu fit­
ness powinnaś wykonywać mi­
nimum 2 razy w tygodniu ( 2 
x 45 min lub 2 x 60 min). Najko­
rzystniej stosować rening co 
drugi dzień. Jeśli w dniu, w któ­
rym wypada trening, czujesz się 
gorzej i to nie tylko fizycznie, 
ale i psychicznie, postaraj się 
ćwiczyć choćby przez 10-15 mi­
nut, aby ten dzień nie był straco­
ny. Rysunki ilustrują ćwiczenia, 
które możesz wykonać w takim 
dniu.

ANNA DYMEK
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Spodnie - szerokość i krój 
spodni są dowolne. Jedni pro­
jektanci pokazali zdecydowanie 
spodnie wąskie, bez zaszewek, 
biodrówki lub na wysokiej talii, 
często z mankietem. Inne kolek­
cje zawierały modele równe, 
luźne i szerokie. Nowością są

Główne kolory to szary, i 
czarny, beżowy, ekri, granatowy | 
i czerwony. Nadal pomarańczo- [ 
wy, zielony i turkusowy.

Tak jak wcześniej wspomi-; 
nałam, punkt ciężkości opiera | 
się teraz na materiałach i innych | 
możliwościach, jakie daje no-1

R
ewelacyjnych nowości 
w sezonie jesienno-zimo­
wym na pewno nie bę­
dzie. Ciągle aktualna jest lanso­

wana już od jakiegoś czasu linia, 
a kolory w znacznej części prze­
szły z lata na jesień. Wszyscy kre­
atorzy nadal nawiązują do lat 70.

Sylwetka jest długa, smukła, 
bardzo kobieca, z wyraźnie za­
akcentowaną talią, co podkreśla­
ją szczególnie zaszewki i cięcia. 
Ramiona raczej wąskie, choć już 
nieco zaczynają się poszerzać.

Marynarki wysoko zapięte, 
na 3-4 guzki, raczej jednorzędo­
we. Długości zróżnicowane, 
przeważają do bioder, ale rów­
nocześnie proponowane są krót­
sze i całkiem długie (tzw. dłu­
gość płaszczowa).

Spódnice - najmodniejsze 
spódnice i sukienki długością 
oscylują wokół kolana. Nie zna­
czy to, że zniknęły spódnice 
krótkie czy długie. Wręcz prze­
ciwnie, proponuje się 3 długości 
równolegle. Wracają spódnice 
szyte ze skosu, o linii trapezu 
i z kontrafałdami.

Bez nowości
kombinezony z dzianiny i wą­
skie szorty do kolan.

Sukienki - najmodniejsze su­
kienki są proste w formie, dopa­
sowane, kloszowe lub o linii tra­
pezu, z zaznaczoną talią. Te 
najbardziej lansowane są wzo­
rowane na stylu Jackie Kennedy 
- wykończone gładko pod szy­
ję, bardzo proste, często noszo­
ne z bolerkiem lub żakietem 
w tym samym kolorze. Bardzo 
modne są szmizjerki. Wracają 
też sukienki plisowane A la 
przedwojenna sekretarka 
(Chloe).

Płaszcze - krótkie i długie. 
Krótkie proponuje się na je­
sień. Te o długości maxi na zi­
mę, ale noszone do krótkich 
sukienek. Nadal obowiązuje 
styl militarny. Płaszcze mogą 
być dwurzędowe i jednorzędo­
we, szlafrokowe i redingaoty. 
Modny akcent, to kołnierze 
i mankiety ze sztucznego futra 
i aksamitu.

woczesna technologia. Stary, | 
sprawdzony fason wygląda nie-1 
zwykle nowocześnie, gdy został | 
uszyty z tkanin najnowszej ge-1 
neracji. Jesienią i zimą będzie-1 
my więc nosić uszlachetniony | 
tweed, materiały bardzo grubo 
tkane, miękkie i puchate, bo-1 
uclć, mohery, mieszanki wełen. I 
I dla kontrastu - syntetyki i skó-1 
ry, zwłaszcza lakierowane, me-1 
talizujące.

Wzory, to przede wszystkim | 
wszelkie kratki, „kurze stopki”, | 
tenis.

Moda płynie w nurcie kobie-1 
cości w wielkim stylu. Dominu-1 
je doskonałe, perfekcyjne kra-1 
wiectwo, czystość linii, szyk | 
i wyrafinowany smak.

Dodatki, które dopełniają | 
strój, to dawno zapomniane na-1 
krycia głowy takie jak kaptury, 
kominy, turbany, chusty.

Nosi się kozaczki do kolan, f 
lakierki, mokasyny na obca- ( 
sach. (S) |I

ziś gościmy w „Metamor­
fozach” dwie atrakcyjne 
Panie: mamę Annę i córkę

Muzycznej w Krakowie. Pracuje 
w Filharmonii im. Elsnera w Opo­
lu. Wolny czas najchętniej spę­
dza w kinie, na strzelnicy sporto­
wej lub na dalekich podróżach. 
Przyznała się, że wygląd przyspa­
rza jej trochę kłopotu, ponieważ 
wszyscy traktują ją jak nastolat­
kę, ale w zmianie wizerunku naj­
bardziej obawia się efektu niena- 
turalności.

Pani Honorata ma skórę mie­
szaną, która jest najtrudniejsza 
w pielęgnacji. Konieczne było do­
kładne oczyszczenie twarzy. Ko­
smetyczka wykonała masaż i za­
stosowała nawilżanie. Nałożyła 
także „Panthenol” (który złago­
dził efekt oczyszczania) oraz ma­
skę wygładzającą z zielonej glinki 
i akacji, a na zakończenie zabiegu

dodał blasku jej urodzie. Na 
twarz zastosowałyśmy beztłusz­
czowy podkład w odcieniu natu-

Zmusłowa bielizna

Honoratę.
Mama

Pani Anna interesuje się mu­
zyką i ■sztuką, a jej hobby to po­
dróże i stare książki kucharskie. 
Jest pełną optymizmu i wigoru 
osobą. Jak powiedziała córka, 
mamie nie udało się znaleźć do­
brej fryzury, z której byłaby cał­
kowicie zadowolona. Zanim jed­
nak zaproponowałam inne ucze­
sanie, konieczna była wizyta 
u kosmetyczki.

Skóra dojrzała wymagała na­
wilżenia i regeneracji. Kosme-

maskę regenerującą „Gordron”.
*

Pani Honorata jest piękną 
dziewczyną. W jej wypadku ni­
czego nie trzeba było zmieniać, 
raczej istniała obawa, by czegoś 
nie zepsuć. Zaproponowałam 
więc tylko niewielką korektę fry­
zury, polegającą głównie na od­
słonięciu czoła i ociepleniu kolo­
ru włosów „kroplą czerwonego 
wina”. Bardzo długie włosy zo­
stały skrócone około 7 cm.

Zaproponowałam troszkę wy­
raźniejszy makijaż, który tylko

ralnego beżu, wcześniej jasnobe­
żowym korektorem maskując 
cienie pod oczami.

Policzki zaakcentowałyśmy 
różem bursztynowo-brązowym, 
a oczy podkreśliłyśmy cieniem 
jasnobeżowym i czekoladowym. 
Brązowy tusz - stretch wydłużył 
optycznie rzęsy. Usta pomalowa­
łyśmy pomadką brzoskwinio- 
wo-brązową.

Dziewczyna została ubrana 
w kostiumik w stylu lat 60., z weł­
ny bouclć, w kolorze czekolado- 
wo-śliwkowym.

C
oraz częściej okazuje się, 
że to szata zdobi czło­
wieka, i to nie tylko ta 
wierzchnia.

W latach 90. bielizna wy­
szła na ulicę. Kobiety coraz 
częściej odsłaniają publicznie 
koronkowe sekrety. Na sklepo­
wych wystawach pojawiły się 
bieliźniane dzieła sztuki, nie 
tylko w kolorze czarnym i bia­
łym, ale również w ciepłych 
pastelowych, oraz modnych 
w tym sezonie zielonych, różo­
wych i żółtych barwach. Na 
szczęście coraz mniej jest bie­
lizny w kolorze cielistym, wy­
glądającej jak przybrudzona. 
Nawet jeśli się taka pojawia, to 
jakość materiałów z których 
została wykonana, nie dyskwa­
lifikuje jej wśród wybrednych 
klientek.

Nową modę najszybciej do­
ceniły nastolatki. Często można 
spotkać piękne dziewczęta, któ­
re do minispódniczki zakładają 
samonośne pończochy. Aby do­
dać pikanterii kreacji, długość 
spódniczki jest tak dobrana, że­
by zalotnie odsłaniała koronkę.

Bawełniane body z długim 
i krótkim rękawem, stało się 
wyjściowym strojem na ciepłe 
letnie dni. Spod rozpiętych blu­
zeczek śmiało wyglądają koron­
kowe biustonosze. Ozdobne

gorsety z powodzeniem zastę­
pują podkoszulki.

Niestety, nie dla wszystkich | 
kobiet bielizna jest ważna. Na-1 
dal pokutuje przekonanie, że to J 
co „pod spodem” nie ma zna- i 
czenia i może być byle jakie. | 
Może wpływ na taki stan rze­
czy ma fakt, że w latach 80. | 
w sklepach były tylko cieliste | 
rajstopy, które zaciągały się | 
przy pierwszym użyciu, a czar-1 
ne „stylonki” były trudniejsze J 
do zdobycia niż szynka bez | 
kartek? Czasy się jednak zmie-1 
niły. Sklepy aż kipią od bielizny | 
różnego rodzaju i koloru. Co | 
prawda wszechobecne są za- ■ 
graniczne, drogie firmy, do nie-1 
dawna znane jedynie z pewe-1 
xów. Ale i polscy producenci: 
coraz częściej dotrzymują kro-1 
ku zagranicy. Na Targach Po-1 
znańskich właśnie stoiska I 
z bielizną budziły najwięcej 
emocji. Z pewnością duża to za-1 
sługa prezentacji, organizowa-1 
nych z udziałem pięknych mo-1 
delek kilka razy dziennie. Taka | 
forma promocji była miła dla | 
oka i zawsze wzbudzała spore | 
zainteresowanie.

KONESER I

tyczka zastosowała zabieg oparty 
głównie na preparatach nawilża­
jących z serii Hydra Vegetal. Po 
demakijażu został wykonany ma­
saż z elementami Shiatsu, mocno 
nawilżającym kremem „Hydra 
Puissance 3”. Na zakończenie za-
biegu kosmetyczka zastosowała 
maskę z kwasem dezoksyrybo­
nukleinowym. Cera odzyskała 
blask i świeżość.

*

Opleka kosmetyczna - Yves Rocher - Marta Wrońska, 
Karmelicka 14, tel. 22-28-68 
Fryzura - Studio Fryzjerskie

„Trendy IX”, ul. Świętokrzyska 8, tel. 32-32-31
Makijaż - Małgorzata Kofińska - Max Factor, tel. 66-80-56 

Ubioru użyczyła firma „MW-Prestlge”, Karmelicka 14 
Zdjęcia wywołano przy współpracy firmy

i nanieść na twarz, szyję i de­
kolt na 30 min.

■ Cera tłusta, skłonna do 
wyprysków

- należy pić dużo herbat zio­
łowych (m.in. z bratka polne­
go) i wody mineralnej

■ opuchnięte oczy - tę przy­
krą dolegliwość łagodzi masecz­
ka z utartego surowego ziemnia­
ka i kremu odżywczego (wymie­
szać ziemniak z kremem na moż­
liwie jednolitą masę i nałożyć 
pod oczy na 15 min). Również

■ Ziemisty odcień skóry - 
najczęściej jest wynikiem pale­
nia papierosów i picia dużej ilo­
ści kawy. Aby przywrócić cerze 
ładniejszy koloryt, należy czę­
sto stosować następujące ma­
seczki

1) 25g mąki owsianej, 
25g mąki ryżowej (ryż ze­
mleć w młynku), lOOg otrę­
bów migdałowych (migdały 
potraktować tak jak ryż) - 
zmieszać z odwarem z lipy. 
Ciepłą papkę nakładać na 
twarz na 20 min.

2) bardzo dobrze działa ma­
seczka brzoskwiniowa, ogórko­
wa, kabaczkowa.

- Dla cery suchej i zmęczo­
nej

- bardzo dobry jest okład 
z twarogu i pietruszki: 3 łyżki 
twarogu, pęczek drobno posie­
kanej lub zmielonej pietruszki. 
Twaróg wymieszać z pietruszką

Kilka dobrych parad 
kosmetycznych

Poprzedni kolor włosów 
(„zimna, szara blondynka”) był 
dla pani Anny niekorzystny. Za­
proponowałam cieplejszy odcień 
w tonacji średniego blondu z do­
mieszką odcienia tabakowego.

Dłuższe, ale cienkie włosy zo­
stały podcięte do ramienia i pod­
winięte, dzięki czemu optycznie 
zwiększyła się ich ilość. Uczesa­
nie „na bok” z lekkim wycienio- 
waniem grzywki, nadało twarzy 
zupełnie inny wyraz i bardzo od­
młodziło mamę.

Do nowej fryzury zapropono­
wałam także inny makijaż, 
zwłaszcza łagodniejszy odcień 
pomadki. Nos, skronie, policzki 
zostały wymodelowane różem 
koralowym. Na powieki położy­
łyśmy delikatny cień beżowy, 
a w kącikiach zewnętrznych go­
łębią szarość. Linię brwi podkre­
ślił ołówek beżowo-szary. Rzęsy 
pomalowałyśmy zagęszczającym 
tuszem grafitowym, a usta kontu- 
rówką i pomadką beżowo-kora- 
lową. Transparentny brzoskwi­
niowy puder zmatowił twarz.

Pani Anna wybrała dla siebie 
granatowy, jedwabny kostium.

Córka
Honorata ma 25 lat, jest har- 

fistką, absolwentką Akademii

Foto Expert, Karmelicka 13 
Opracowanie i stylizacja całości - Saba Pietkiewicz

■

■

- unikać tłustych, słodkich 
i ostrych potraw, a także kawy 
i alkoholu

- stosować maseczki z mio­
du

- zmywać twarz tonikiem 
porzeczkowym albo specjalny­
mi tonikami do cer o tych 
skłonnościach

- Rozszerzone pory skóry
- dobrze jest nawilżać twarz 

herbatą rumiankową albo napa­
rem skrzypu

- należy unikać kremów za­
wierających lanolinę, bowiem 
zatykają pory

- stosować maseczkę z ubi­
tego białka z paroma kroplami 
soku cytrynowego

wskazane jest położenie kompre­
sów z herbaty (bardzo dobra jest 
herbata zielona). Także gimna­
styka poprawia krążenie krwi i li­
kwiduje zastoje limfatyczne w or­
ganizmie. Nie wszyscy zdajemy 
sobie sprawę z tego, że zwłaszcza 
zaparcia sprzyjają workom pod 
oczami, zadbajmy więc o regular­
ne wypróżnienia.

■ Cera z przebarwieniami - 
doskonała będzie tutaj maseczka 
pomarańczowa, nakładana na 
twarz codziennie na 10-15 min. 
Do miąższu świeżych pomarań­
czy dodajemy miód i krem nawil­
żający, a do ok. 1/2 filiżanki ta­
kiej maseczki dodajemy jeszcze 
1/2 łyżeczki wody udenionej. (S)

Avon Cosmetics
zaprasza Wszystkich na

PREZENTACJĘ KOSMETYKÓW
w niedzielę 22.09.96 w godz. 14-21

do hotelu CRACOVIA
Spotkanie z nami to:
♦ niepowtarzalna okazja obejrzenia pełnej oferty naszej firmy 

kosmetycznej,
♦ bezpłatny makijaż i konsultacje kosmetyczne,
♦ upominki i loteria z nagrodami.

Nie zwlekaj, spotkajmy się 
w cudownym i oryginalnym świecie 
kosmetyków I zapachów AVONU.

Dziennik Polski

Informacje: (012) 36-50-66, (012) 58-45-20

* TOREBKI ♦ TECZKI 

5 TORNISTRY ♦PLECAKI 
GALANTERIA SKÓRZANA

ul. Zwierzyniecka 7 f| 

obok Filharmonii -

Redaguje 
Elżbieta Borek 

tel. 22-75-88 w. 242
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ońcówka lata jest tradycyjnie, rów­
nież końcem przestoju w branży 
motoryzacyjnej. Kończą się już 
przerwy produkcyjne w fabrykach, 
urlopy w salonach samochodo­
wych. Rośnie liczba chętnych do kupienia sa­
mochodu. Znacząca grupa potencjalnych 

klientów (rolnicy) ma gotówkę i chce ją wy­
dać. Pokazują się modele 97 - jednym sło­
wem, karuzela motoryzacyjna rusza i będzie 
się kręciła do świąt Bożego Narodzenia.

W tym roku, szczególnie w Polsce przerwa 
wakacyjna nie była szczególnie odczuwalna. 
Wprost przeciwnie, sprzedaż nowych samocho­
dów wzrosła w stosunku do zeszłego roku 
w okresie I - VI aż o 30%. Daremnie część klien­
tów liczyła na to, że w wakacje, wzorem lat 
ubiegłych, w salonach będą stały samochody 
w cenach promocyjnych tzn. niższych niż nor­
malnie, a dealerzy będą oferowali dodatkowe 
prezenty. Tak się jednak nie stało. Popyt na 
większość popularnych samochodów sprawił, 
że trzeba było przed wakacjami zamówić samo­
chód, wpłacić zaliczkę i czekać na odbiór w za­
leżności od marki i modelu - od 1 miesiąca do 4. 
Nie tego oczekiwaliśmy, ale popyt zdecydowa­
nie przewyższył podaż.

W rozpoczynającym się jesiennym sezonie 
motoryzacyjnym, chcielibyśmy przedstawić 
ofertę wszystkich krakowskich dealerów. Posta­
ramy się omówić nowości, które albo już są 
w sprzedaży, albo będą w kontyngencie ’97. 
Obok informacji technicznych postaramy się za­
mieścić informacje eksploatacyjne, uzyskane od 
użytkowników omawianych samochodów. Po­
zwoli to na wyrobienie sobie własnego zdania 
na temat samochodu.

Chcielibyśmy zamieścić również informacje 
na temat usług serwisowych omawianych mode­
li. Tematowi temu poświęcimy więcej uwagi niż 
dotychczas. O ile bowiem forma samej sprzeda­
ży w salonach samochodowych jest pilnowana 
przez generalnych importerów wydających au­
toryzacje i jest ona w miarę poprawna o tyle 
usługi serwisowe ciągle stanowią pole dowolne­
go działania właścicieli stacji. Trudno jest prze­

widzieć ile zapłacimy za wykonaną usługę i czy 
w jej cenę nie wliczona zostanie część, o wymia­
nie której nawet nie myśleliśmy. Przedstawimy 
pewien tryb postępowania przy zgłaszaniu na­
prawy w stacji serwisowej aby nie być zaskoczo­
nym końcowym rachunkiem.

Postaramy sie określić fachowość autoryzo­
wanych serwisów. Zastrzegamy się z góry, że ce­
na oferowanych usług nie będzie najważniej­
szym kryterium. Będziemy podawali również 
przy prezentacji poszczególnych modeli samo­
chodów, cenę podstawowych akcesoriów, które 
najczęściej muszą być wymieniane (np. filtr ole­
ju, klocki hamulcowe itp.). Taka kompleksowa 
informacja powinna pozwolić wybrać model, na 
który rzeczywiście nas stać. Wszyscy wiemy do­
skonale, że prospekty i sprzedawcy nie zawsze 
podają najważniejsze informacje o samocho­
dzie, które chcielibyśmy poznać. Skupiają się 
głównie na punktowaniu zalet, pomijając - co 
jest oczywiste - wady. My chcielibyśmy, nie za­
pominając o zaletach, omówić wady wybranych 
modeli.

Polski rynek motoryzacyjny, jak każdy inny 
ma swoją specyfikę. Polacy zwracają uwagę na 
cenę i funkcjonalność, Niemcy - na ekologię, 
bezpieczeństwo i wyposażenie. Jednakże wcale 
to nie oznacza, że powinniśmy kupować 
wszystko co tanie, byle jakie, nienowoczesne 
mało funkcjonalne. Nie jest łatwo przekonać 
kogoś, że warto dopłacić parę tysięcy złotych 
za np. wykorzystanie w samochodzie materia­
łów podlegających ponownemu przetworzeniu 
(recyklingowi). Trzeba jednak starać się o tym 
mówić i do tego przekonywać. Nie stać nas na 
góry tworzyw sztucznych, które powstają jako 
odpady po np. złomowaniu samochodów. Trze­
ba również starać się wyeliminować z naszych 
ulic auta, które zagarażają bezpieczeństwu ru­
chu, innym użytkownikom i środowisku natu­
ralnemu.

Chcielibyśmy mieć nadzieję, że nasze publi­
kacje chociaż w minimalnym stopniu przyczy­
nią się do realizacji tych celów.

ZESPÓŁ „JEŻDŻĘ Z DZIENNIKIEM"

Korespondencja z Chateau de Chantilly

■ 
ii

17 i 18 września we Francji 
odbyła się światowa premiera 
dwóch nowych samochodów 
Renault: megane classic i me- 
gane scenie. Zapoczątkowana 
modelami hatchback i coupe 
rodzina megane powiększyła 
się więc o dwie nowe wersje. 
Choć oba samochody oparte 
zostały o tę samą płytę podło­
gową, prezentują całkowicie 
odrębny charakter.

W megane classic wykorzy­
stano - aż do tylnych drzwi - 
także elementy nadwozia

htachbacka oraz zespoły me­
chaniczne. Z racji większej dłu­
gości, tylna część podwozia zo­
stała przedłużona o 27 cm. 
Dzięki temu bagażnik w nowej 
wersji megane może pomieścić 
aż 510 litrów. Jest to na pewno 
rekord w tej klasie samocho­
dów.

Megane scenie to pierwszy 
van w segmencie samochodów 
średniej niższej klasy. Podwój­
na podłoga (sic!), szeroka 
przednia szyba, pięć indywidu­
alnie sterowanych foteli, modu-

Fot. autor

łowy bagażnik, liczne pomysło­
we schowki to tylko niektóre 
walory tego nietypowego auta.

Scenie i classic przejmą stop­
niowo całą paletę jednostek na­
pędowych hatchbacka. W zależ­
ności od kraju, oferowane będą 
silniki benzynowe 1,4,1,6, i 2,01. 
oraz silnik diesla 1,9.

Więcej na temat nowych sa­
mochodów Renaulta w ponie­
działkowym wydaniu magazy­
nu motoryzacyjnego „Jeżdżę 
z Dziennikiem”.

JACEK JURECKI

OPEL
NA

OPEL ASTRA KOMBI 
jeszcze tańszy

Miasta bez spalin

Teraz jeszcze niższe oprocentowanie!
Hybrydowe rozwiozunie

Nowy program ubezpieczeń! 

2 lata do przodu!

OPEL

OC

AUTO - CENTER kraków, ul. Wielicka 250
TEL. 78 55 51, 78 55 52

Tel. 22 16 01

MONTAŻ - GRATIS!RABAT 3%

ODTWARZACZE SAMOCHODOWE • HURT ■ DETAL

»NAJTANSZE CZĘŚC1«
....... fTat......iyEco......

LANCIA Alfa Romeo

SKLEPY:

MADO-POLRAMA S
KRAKÓW ul. Wielopole 16

ul. Stoczniowców 3 “

tel. 56-19-93 w. 31

RABATY DLA SERWISÓW

Powietrze w du­
żych aglomeracjach 
miejskich jest regu­
larnie zatruwane spa­
linami produkowany­
mi przez tysiące sa­
mochodów napędza­
nych silnikami spali­
nowymi. Poziom za­
nieczyszczeń jest już 
tak wysoki, że w nie­
długim czasie jedy­
nym rozwiązaniem 
będzie dopuszczenie 
do ruchu w śródmie­
ściach lub całych 
miastach tylko takich 
pojazdów, które nie 
emitują żadnych 
szkodliwych substan­
cji.

Może będą to sa­
mochody o napędzie 
hybrydowym, które 
są wyposażone za­
równo w silniki spali­
nowe jak i elektrycz­
ne. Te pierwsze były­
by używane wyłącz­
nie na trasach poza­
miejskich. Z chwilą 
bowiem, kiedy samochód zna- radiowe automatycznie włącza- wie jednak jest to ciekawa pro- 
lazłby się na drodze wjazdowej łyby napęd elektryczny. Dodat- pozycja, 
do miasta specjalne nadajniki kowo pojazdy posiadałyby

Dekalog zmotoryzowanego
1. Nie będziesz wjeżdżał samochodem do 

centrum miasta, korzystaj w zamian z komu­
nikacji zbiorowej, roweru i własnych nóg.

2. Nie będziesz wjeżdżał pod drzwi blo­
ku, a pozostawisz samochód na pobliskiej 
ulicy lub parkingu.

3. Nie będzie uruchamiał silnika pod 
oknem sąsiada.

4. Nie będziesz rozgrzewał silnika więcej 
niż jedną minutę.

5. Nie będziesz stał z pracującym silni­
kiem przy przejeździe kolejowym, w korku 
drogowym i wszędzie tam, gdzie nie musisz 
tego robić.

6. Nie będziesz parkował na trawniku.
7. Nie będziesz wjeżdżał na brzeg rzeki, 

potoku, jeziora, morza.
8. Nie będziesz wjeżdżał do lasu.
9. Nie będziesz mył samochodu w rzece 

i miejscu do tego nie dostosowanym.
10. Nie będziesz wrzucał zużytych opa­

kowań po olejach, smarach do rowu, do po­
toku i wszędzie, gdzie mógłbyś spowodo­
wać zanieczyszczenie wody, roślinności 
i gleby.

czujniki elektronicz­
ne, uruchamiające ten 
napęd również w ta­
kich sytuacjach dro­
gowych, kiedy silnik 
spalinowy emituje 
najwięcej szkodli­
wych substancji.

Już teraz to roz­
wiązanie można za­
stosować, ponieważ 
napęd elektryczny 
jest na tyle efektywny, 
że pojazd może ko­
rzystać z niego przez 
trzy godziny zanim 
stanie się konieczne 
doładowanie akumu­
latorów. Zresztą może 
się ono odbywać rów­
nież w trakcie jazdy, 
gdy samochód korzy­
sta z silnika spalino­
wego. Dzisiaj trudno 
stwierdzić jedno­
znacznie czy samo­
chód z napędem hy­
brydowym będzie 
tym pojazdem, który 
uwolni nasze miasta 
od spalin. Niewątpli-

Opr. KM
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Samochody używane (1)

Panda, regatta i croma
Będziemy momym graczem

Z nowym szefem General Motors Poland 
SCOTTEM R. MACKIE rozmawia Jacek Jurecki

Każdy podczas pierwszego 
spotkania stara się zrobić jak 
najkorzystniejsze wrażenie. 
Owocuje to w przyszłości i na­
wet drobne późniejsze potknię­
cia są bez problemu wybacza­
ne. Gorzej jeżeli pierwsze spo­
tkanie wypadnie niekorzystnie. 
Wówczas cień złej sławy długo 
ciąży i nawet najlepsze rozwią­
zania nie są w stanie zmazać 
grzechu.

Tak właśnie jest w przypadku 
Fiata. Najpierw modele 132 i 131 
mirafiori pomimo ładnego kształ­
tu dały się poznać jako mało od­
porne na korozję, a następnie 
opinię zepsuł nasz rodzimy fiat 
125p. Za każdym razem powo­
dem narzekań była słaba blacha. 
Powodem tych problemów były 
składniki stopowe poprawiające 
tłoczność blachy. Karoserie miały 
więc ładniejsze niż u konkurencji 
kształty, ale jakość w niektórych 
klimatach (charakterystyczne 
jest, że we Włoszech pojazdy bez 
konserwacji jeżdżą bardzo długo 
bez oznak korozji) pozostawiała 
sporo do życzenia. Nic więc 
dziwnego, że po otwarciu granic 
prawie nikt nie kupował fiata 
twierdząc, że są to samochody 
o małej wartości rynkowej. Sytu­
acja ta powoli ulega zmianie i co­
raz częściej fiat jest poszukiwa­
nym samochodem na giełdach.

Najmniejszym samochodem 
na naszych giełdach jest „ma­
luch”, ale trudno opisywać po­
jazd, który doskonale wszyscy 
znają. Podobnie jak produkowa­
ne od 1991 cinąuecento.

Także włoski „maluch”, czyli 
produkowana od 1980 panda 
(wytwarzana jest do dnia dzi­
siejszego) nie może zostać 
uznana za model rodzinny. 
W przypadku pandy szczegól­
nie warte polecenia są modele 
wyprodukowane po roku 1986. 
Wtedy to samochód przeszedł 
gruntowną modyfikację (m.in. 
zmieniono zawieszenie tylne) 
dzięki czemu poprawiono sta­
bilność na drodze i warunki 
trakcyjne. Otrzymał także nowe 
silniki z serii FIRE, która do 

Można wygrać skuter
Marea w parku Jordana

Najświeższą nowość włoskiego Fiata, czyli gry zręcznościowe, przejażdżki konne, pokazy 
opisywaną już na naszych łamach mareę będzie modeli latających, pokazy akrobatyki rowerowej, 

i można zobaczyć po raz pierwszy w Krakowie ąuizy i konkursy dla całych rodzin z cennymi na- 
podczas jutrzejszego festynu w parku Jordana. grodami. Punktem kulminacyjnym imprezy bę-

Organizator imprezy Viamot Ltd. obok prezen- dzie wręczenie kluczyków do 6000. sprzedanego 
' tacji następcy tempry przygotował wiele innych fiata w salonie Viamotu i losowanie wśród wszyst- 

atrakcji. Zorganizowane zostaną m.in. terenowe kich uczestników festynu skutera piaggio. (NT)
................ '• ........ .. ...... ......... :

Europejsko primero
Nissan dotychczas produkował samochody „bezpłciowe”, sty­

listycznie niczym nie wyróżniające się od innych japońskich 
konstrukcji, trudno rozpoznawalne na ulicy. Były jednak nieza­
wodne, więc zdobyły sporą rzeszę klientów. Najnowsza kon­
strukcja - primera próbuje zerwać z tradycją.

Auto ma w miarę europejski 
wygląd, przód nieco po­
dobny jest do 
aba, tył bar­
dzo przy­
pomina 
BMW

Sa-

ro

„trójkę".
Wewnątrz spo­

kojny kokpit i spo- 
miejsca. Auto ma 

4,43 metra długości, waży 
1260 kg. Wyposażane jest w cztery rodzaje silników: 90 KM - turbo 
diesel oraz w trzy benzynowe o mocy 90,115 i 130 KM. W RFN wer­
sja z silnikiem 1,6 litra - 90 KM kosztować będzie 30 tys. DM.

(A)

chwili obecnej jest jedną z lep­
szych serii konstrukcyjnych 
w jednostkach o małym litrażu. 
Starsze modele pand można na­
być bardzo tanio, ale kupujący 
musi mieć świadomość nie naj­
lepszego stanu technicznego 
(głównie blacha).

Największym przebojem Fia­
ta jest uno. Zdobywca tytułu „Sa­
mochód roku 1984” stał się naj­
popularniejszym samochodem 
w Europie w klasie samochodo­
wych maluchów. Także w Polsce 
nie słabnie popularność tego mo­
delu, co widać m.in. po cenach 
giełdowych, jakich żądają sprze­
dający za te modele.

Następcą modelu uno jest 
punto, „Samochód roku 1995”. 
Model ten oferowany na giełdach 
pochodzi głównie z pierwszych 
rąk i użytkowany był od począt­
ku w kraju. Nie ma więc proble­
mów z kompletacją dokumentów 
i sprawdzaniem legalności po­
chodzenia. Dodatkowym plusem 
jest obowiązkowy reżim serwiso­
wy jaki musiał zachowywać wła­
ściciel. Najkorzystniej jest zaku­
pić ten model z silnildem 75 KM 
(model „75”), ale także najsłab­
szy - „55” - nie sprawi zawodu 
nabywcy. Nie polecam kupna sa­
mochodu sprowadzonego zza 
granicy. Różnica w cenie do mo­
delu kupionego w Polsce będzie 
niewielka, a z reguły pojazd 
wjeżdża do kraju rozbity.

W klasie kompakt Fiat nie ma 
dobrej passy. Oferowany na gieł­
dzie poprzednik tipo, czyli ritmo 
i strada należy dokładnie przej­
rzeć, ze względu na rdzę. Także 
tipo (samochód roku 1989) nie 
może odnaleźć należnego mu 
miejsca.

Klasę średnią reprezentuje 
na giełdach regatta (produkowa­
na 1983-1990). Model ten jest 
wart szczególnego polecenia. 
Dzięki szerokiemu wachlarzowi 
dodatków (centralny zamek, 
elektryczne szyby itd) i niskiej 
cenie na rynku wtórnym jest 
bardzo atrakcyjną ofertą. Warte 
polecenia są szczególnie modele 
wyprodukowane po roku 1987 

(posiadają one wystające kłam-1 
ki, a nie „kasety” jak poprzed-1 
nik), gdyż wyeliminowano | 
w nich tak częste w poprzednich | 
modelach ogniska rdzy na | 
drzwiach i nad uszczelką szyby | 
tylnej. Każdorazowo kupujący | 
powinien jednak zwrócić uwagę I 
na listwy boczne, czy nie ma- : 
skują one korozji. W starszych | 
wersjach dość zawodne są silni- | 
ki wysokoprężne 1700 ccm.

Następcą regatty jest tempra. I 
Pojazd ten w stosunku do po- | 
przednika ma bardziej dopraco-1 
wane elementy jezdne, dzięki < 
czemu znacznie poprawiono f 
stabilność pojazdu, szczególnie j 
podczas szybkiej jazdy. Także i 
ten pojazd oferowany jest za ce-1 
nę dużo niższą niż modele kon-1 
kurencji z tej samej klasy. God- 1 
ne polecenia są także samocho- | 
dy sprowadzane zza granicy. | 
Kupowane głównie w Niem- i 
czech nie muszą być nabywane 
przez handlarzy jako powypad-| 
kowy złom, dzięki niskim ce- | 
nom modeli nowych i atrakcyj- : 
nym kredytom jakie oferuje Fiat | 
na Zachodzie.

Największym, flagowym mo-| 
delem Fiata jest croma. Produko- | 
wana od 1985 gruntowną modyfi- i 
kację przeszła w 1991. Pojazd ten f 
jest namiastką dużej luksusowej | 
limuzyny. Jednakże ma on szereg i 
niedociągnięć, które w przypad-1 
ku samochodów niższych klas | 
przechodzą niezauważone, | 
a w przypadku drogiej klasy wyż- | 
szej są niemile widziane. Mowa | 
o „klekoczącej” desce rozdziel- j 
czej, pozrywanych zaczepach ta- : 
picerki na drzwiach, czy zacie- : 
kach na drzwiach w przypadku J 
najstarszych modeli.

Niestety, wbrew opiniom o do- | 
skonałym zaopatrzeniu w części | 
zamienne do samochodów wło- | 
skich, nie można mieć pewności, j 
że nie trzeba będzie sprowadzać | 
ich zza granicy. Wprawdzie ceny 
części nie są wygórowane, ale | 
ilość sklepów i hurtowni nie jest | 
tak liczna jak w przypadku modę- | 
li niemieckich. _

BOGUSŁAW KORZENIOWSKI |

POLINAR INFORMUJE: 
SŁOŃCE DLA WSZYSTKICH KLIENTÓW FIATA!!! 

Prosimy zostawić swój adres pod nr. telefonu do naszego salonu, 
tj. 14-11-22; 14-11-33; 14-11-99, 

\iyVz a wyślemy pocztą informacje o 
KONTYNGENCIE’97 

y V* FIATACH MAREA, MAREA WEEKEND,
Z/lĄt”; BOGATO WYPOSAŻONYCH - 

PUNTO, BRAW), BRAVA!!I
A obecnie ponad 200 aut do wyboru, codzienne dostawy, 

natychmiastowe raty, bez żyrantów i pierwszej wpłaty.
Kredyt nawet do 100% wartości, tel. 11-30-09; 11-27-951!!

W OFERCIE: FIAT 126, CINOUECENTO 704 YOUNG, 
CINOUECENTO 899 HAPPY, SX, SUITĘ!
UNO 1.O, UNO 1.4, ORAZ 1.7 DIESEL!

Dla firm dostawcze Cinąuecento VAN oraz UNO VAN!!!
PUNTO, BRAW), BRAVA!!!

Najtańsze pełne ubezpieczenie w PZU!!! 
Assistance, Zielona Karta - GRATIS!!! 

MOŻLIWOŚĆ INDYWIDUALNYCH ZAMÓWIEŃ SAMOCHODÓW 
NA ŻYCZENIE KLIENTA!!!

SERDECZNIE ZAPRASZAMY!!!
codziennie od 8.15 do 17.00, w soboty od 8.15 do 13.00, %

w niedziele dyżury informacyjne od 9.00 do 13.00. .;
- SKLEP Z AKCESORIAMI, tel. 15-17-66
-SERWISASO, tel. 14-11-00, 14-10-00
- PUNKT SZYBKICH NAPRAW, ul. Wielicka 224, tel. 57-55-99, 57-55-88.

POLINAR
Kraków, ul. Ofiar Dąbia 14, tel. (012)14-11-22, 14-11-33, 14-11-99
Nowy Sącz, ul. Tarnowska 32, tel. (018) 41-29-30
Limanowa, ul. Piłsudskiego 24, tel. (018) 37-17-48

- Inwestycja w Gliwicach, 
która rozpoczyna się 2 paź­
dziernika br. uroczystym 
wbiciem pierwszej łopaty, 
umocni pozycję Opla na 
polskim rynku. Na jaką je­
go część liczycie w najbliż­
szych 2-3 latach?

- Chcielibyśmy przynajmniej 
na początek osiągnąć taki po­
ziom sprzedaży, jaki mamy 
tu Europie Zachodniej, czyli 
około 13 procent rynku. Wydaje 
mi się, że już w tym roku bę­

Fot. Jacek Jurecki
Scott R. Mackie podczas polskiej prezentacji miejskiego MAXX-a, czyli opla przyszłości.

dziemy bardzo blisko 10 pro­
cent.

Niedawno powołano 
spółkę Opel Polska. W jaki 
celu ona powstała?

- Musieliśmy stworzyć nową 
firmę, która koncentrowałaby 
się na operacjach związanych 
z fabryką w Gliwicach.

- A czy może Pan zdradzić 
naszym Czytelnikom, jaki 
model Opla będzie tam po­
wstawał?

- W pierwszym etapie będzie 
to auto rodzinne, które - mamy 
nadzieję - dzięki niewielkiej ce­
nie i niskim kosztom eksploata­
cji będzie dostępne dla większo­
ści ludzi w Polsce. Mamy też 
nadzieję, że w przyszłości bę­
dziemy w stanie przejść do na­
stępnego etapu, a więc wytwa­
rzania w Gliwicach nowego pro­
duktu, o którym teraz za wcze­
śnie mówić.

- Czy z okazji budowy 
w Polsce fabryki samocho­
dów Opel przewidujecie 
specjalne formy przyciąga­
nia klienta do salonów, 
gdzie sprzedawane będą 
produkty wytwarzane 
w Gliwicach?
- Najważniejszą rzeczą w Pol­

sce jest taki produkt, który speł­
niłby potrzeby polskiego klienta. 
Ludzie w Polsce doceniają za­
równo jakość jak i nowoczesność 
produktu, ale specjalnie nie 

zwracają uwagi np. na maksy­
malne prędkości. Powinni mieć 
więc możliwość zakupu takiego 
samochodu na jaki ich stać.

- Zakupu także na kredyt.

- Oczywiście. Dlatego też je­
steśmy w trakcie organizowa­
nia Opel Banku, który w znacz­
ny sposób umożliwi ratalny za­
kup naszych samochodów.

- Czy to oznacza, że wasze 
samochody będziemy ku­
pować na lepszych warun­
kach niż do tej pory?

OPELK
NA __ I- ASTRA

poduszka powietrzna!

16-zaworowy silnik Ecotec!

Natychmiastowy odbiór!

OPELS
Euromarket

Autoryzowany Dealer
Kraków, ul. J. Piłsudskiego 22, teł. 23 11 23OPEL

- Zapewne tak, chociaż już 
teraz niektóre banki oferują 
bardzo atrakcyjne zasady.

- Jak wyobraża sobie Pan 
polski rynek motoryzacyj­
ny powiedzmy za 10 lat?

- Polski rynek motoryzacyjny 
podobny jest do rynku hiszpań­
skiego. Będzie więc powielał me­
chanizmy, jakie obserwowaliśmy 
w Hiszpanii. Moim zdaniem za 
10 lat nastąpi znaczny wzrost 
rynku, na którym Opel będzie 

jednym z najmocniejszych gra­
czy. 1 nie tylko chodzi tu o sprze­
daż, ale również rynek dostaw­
ców części i komponentów.

- Powiedział Pan - znaczny 
wzrost rynku. A konkretnie 
jak dużą sprzedaż samo­
chodów przewiduje Pan 
w naszym kraju w pierw­
szych latach XXI wieku?

- To jest oczywiście zgadywa­
nie, ale przewiduję, że w Polsce 
za 10 lat sprzedawać się będzie 
500 tysięcy samochodów.
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Hu uilasnych śmieciach
Z prezesem Automobilklubu Krakowskiego 

EDMUNDEM OPROCHĄ rozmawia Krzysztof Mikruta

ffluekinen dopiął swego
- Panie prezesie po wielu 

latach Automobilklub Kra­
kowski przeniósł się na nowe 
miejsce. Sympatyków przy­
wiązanych do siedziby przy 
ulicy św. Tomasza decyzja ta 
bardzo zaskoczyła...

- Gdy zostałem 8 lat temu 
prezesem Automobilklubu Kra­
kowskiego przyrzekłem człon­
kom. że klub po 80 latach bę­
dzie miał swoją siedzibę. Udało 
nam się znaleźć odpowiedni lo­
kal przy ulicy Na Barciach. Za­
kupiliśmy go i po generalnym 
remoncie oddaliśmy naszym 
członkom iv użytkowanie. Nie 
kryję, że jestem dumny ż tego, 
iż po wielu latach jesteśmy 
wreszcie na własnych śmie­
ciach.

- Była to zapewne kosz­
towna inwestycja. To, że zo­
stała zrealizowana świadczy 
dobrze o kondycji finansowej 
Klubu.

- Od lat prowadzimy działal­
ność gospodarczą. Mamy swoją 
stację obsługi i pole biwakowe 
w Pcimiu. To są nasze źródła do­
chodu, z których finansujemy za­
równo inwestycję jak i bieżącą 
działalność. Klub funkcjonuje jak 
każdy normalny biznes. Nasza 
działalność musi się bilansować, 
a nawet przynosić zysk. Inaczej 
groziłoby nam bankructwo.

- Jednak dla automobilisty 
klub to przede wszystkim 
miejsce, gdzie organizuje się 
różnorodne imprezy samocho­
dowe.

- Oczywiście, to jest nasza 
podstawowa działalność. Orga­
nizujemy wiele imprez; zarówno 
rangi mistrzostw Polski, jak 
i masowych typu KJS (konkurso­
wa jazda samochodem - przyp. 
aut.) W tym roku bardzo wysoko 
oceniony został przez obserwato­
ra FIA Rajd Krakowski, będący 
jedną z eliminacji rajdowych mi­

strzostw Polski. Mogę już oficjał- I 
nie powiedzieć, że w następnym | 
sezonie znajdzie się on w kalen- | 
darzu mistrzostw Europy ze ' 
współczynnikiem 2. Drugą, mię- | 
dzynarodową, imprezą organi- < 
zowaną przez Klub w przyszłym | 
roku będzie wielki zlot motocy- I 
kłowy. Spodziewamy się ujrzeć I 
w Krakowie 2500 motocyklistów | 
z całego świata. Nie zabraknie | 
również imprez popularnych | 
przeznaczonych dla każdego po- | 
siadacza prawa jazdy.

- Za dwa lata Klub będzie |j 
obchodził 90 lecie istnienia. || 
Czy myślicie już o jubileuszu? |

- Oczywiście, po pierwsze : 
chcemy zakończyć przed tym ter- i 
minem wszystkie prace adapta- | 
cyjne w nawej siedzibie, po dru- l 
gie przygotowujemy kronikę opi- | 
sującą dzieje Automobilklubu j 
Krakowskiego w ciągu tych 90 | 
lat. O szczegółowym programie | 
trudno jeszcze dzisiaj mówić. I

Na dwie eliminacje przed koń­
cem sezonu poznaliśmy nowego 
rajdowego mistrza świata. Po pię­
ciu zwycięstwach odniesionych 
w rajdach: Szwecji, Safari, Argen­
tyny, 1000 Jezior oraz Australii 
został nim 32-letni Tommi Ma- 
ekinen.

115 punktów wystarczyło do 
tego, aby Fin odniósł największy 
w swojej karierze sukces i zastą­
pił na mistrzowskim tronie Szko­
ta Colina Mc Rae. Jeśli miałbym 
nadać Maekinenowi jakiś przydo­
mek to z całą pewnością zdecy­
dowałbym się na „Króla szutrów” 
bowiem oprócz Rajdu Szwecji 
tradycyjnie rozgrywanego po 
śniegu i lodzie wszystkie pozo­
stałe zwycięstwa Fina doszły do 
skutku w imprezach o charakte­
rze szutrowym.

Inna rzecz, że poza wspania­
łymi umiejętnościami Tommie- 
go nie opuszczało go w tym roku 
szczęście (sam potwierdził to na 
mecie Rajdu Australii). W mo­
mentach, kiedy rywale Maekine- 
na przeklinali awaryjność swo­

ich samochodów lancer evo III 
Fin spokojnie pomykał do mety 
(a może nie jest to tylko kwestia 
samego szczęścia?) Prawdopo­
dobnie gdyby nie kłopoty Carlo- 
sa Sainza w Kenii i Finlandii, 
gdzie jego escort odmawiał po­
słuszeństwa oraz gdyby nie fa­
talny incydent z zatopieniem sa­
mochodu w Australii, Mackinen 
musiałby walczyć o tytuł do koń­
ca sezonu nie będąc wcale pew­
nym jego zdobycia. Wobec pe­
cha jaki prześladował Hiszpana 
ostateczne rozstrzygnięcia zapa­
dły jednak grubo wcześniej niż 
się tego spodziewano. Tak czy 
inaczej postawa „El Matadora” 
zasługuje na szczególną po­
chwałę, bowiem kierowca ten, 
jak żaden inny, od wielu lat 
utrzymuje wciąż tę samą, wyso­
ką formę, nie schodzi poniżej 
określonego poziomu i nie roz­
staje się z mianem najbardziej 
wszechstronnego kierowcy raj­
dowego świata. Znacznie mniej 
dobrego można powiedzieć 
o Colinie Mc Rae.

Wciąż urzędujący mistrz 
świata (formalna detronizacja na­
stąpi dopiero 1 stycznia 1997 ro­
ku) mający pełnić rolę lidera ze­
społu Subaru zasłynął w tym ro­
ku trzema solidnymi......dzwona­
mi” i potrąceniem kibiców w stre­
fie serwisowej, w której samo­
chód Szkota przekroczył dozwo­
loną regulaminem szybkość 50 
km/godz. Teoretycznie zajmują­
cy 4 miejsce w tabeli Mc Rae ma 
jeszcze szanse na tytuł I wicemi­
strza świata, w praktyce jednak 
musiałby wyprzedzić bardzo do­
brze spisującego się w rozgryw­
kach kolegę z teamu Szweda Ken­
netha Erikssona. Ten ostatni po­
konując w Australii Sainza różni­
cą... 4 sekund odebrał Hiszpano­
wi resztkę nadziei na dogonienie 
Maekinena w dwóch kończących 
sezon eliminacjach (San Remo, 
Katalonia). Wspomniane rajdy 
nie stracą jednak na atrakcyjno­
ści, bowiem staną się arenami 
rozstrzygnięć w kwestiach indy­
widualnych tytułów wicemi­
strzów świata. (MH)

Rajd 
Wisły

I

Górska stolica Beskidów | 
pełna jest automobilistów, któ- I 
rzy startują dzisiaj do II etapu | 
44. Rajdu Wisły. Jest to ostat- | 
nia eliminacja mistrzostw Pol- I 
ski i Pucharu Europy ERT.

Organizator rajdu wiślańskie- 
go przygotował atrakcyjną trasę, 
która jest trudnym sprawdzia- I 
nem umiejątności technicznych j 
załóg. Wyznaczono 27 odcin- j 
ków specjalnych wymagających 
wysokiej sprawności kierowców I 
i dobrze przygotowanych ma- I 
szyn. Poza Hołowoczycem star- i 
tuje cała krajowa czołówka kie- | 
rowców dla których Rajd Wisły I 
jest wielką próbą sprawności.

Zakończenie 44. Rajdu Wisły | 
nastąpi dzisiaj o godz. 18.00 | 
w centrum Wisły.

Zapraszamy 
na „krĘciofiek” 

IV Eliminacja Mistrzostw Krakowa 
w Jeździe Sprawnościowej

29 września br. Automobil­
klub Krakowski wspólnie 
z Dziennikiem Polskim, TS Wi­
sła i BP Poland organizuje ko­
lejną eliminację Mistrzostw 
Krakowa w Jeździe Sprawno­
ściowej.

Impreza odbędzie się jak zwy­
kle na obiektach TS Wisła od 
strony ulicy Reymonta. Zapisy 
przyjmowane będą od 23 do 
27.09.96, w lokalu Automobilklu­
bu Krakowskiego przy ulicy Na 
Barciach 6, tel. 12-93-19 oraz 
29.09 od 10.00 do 10.30, w miej­
scu rozgrywania eliminacji, 
w miarę wolnych miejsc. Przewi­
dujemy udział najwyżej 30 za­
wodników (decydować będzie 
kolejność zgłoszeń). Wpisowe 
bez zmian, 10 zł.

Wszyscy uczestnicy zobowią­
zani są do stawienia się w parku 
maszyn do godziny 10.30. O go­
dzinie 11.00 odbędzie się start do 
zawodów w kolejności ustalonej 
przez organizatora. Uczestnicy 
dwukrotnie przejadą trasę próby. 
Na podstawie sumy czasów zo­
stanie wyłoniona finałowa 5. 
Zwycięzcą zawodów zostanie ten 
zawodnik spośród finałowej 5, 
który w trzecim przejeździe uzy­
ska najlepszy czas.

Po trzech eliminacjach klasyfika­
cja generalna wygląda następująco: 
1. Rafał Kulig 7 pkt.
2. Adam Marchajski 5 pkt.

Dariusz Daniel 5 pkt.
Tomasz Grochal 5 pkt.

5. Sławomir Knapik 4 pkt.
Tomasz Piwowarczyk 5 pkt.

Ewolucja wyobraźni

Autoryzowany dealer Volvo
HYDROTREST S.A.
•SALON SPRZEDAŻY
ul. Kunickiego 5; 30-134 Kraków 
tel. (012) 36 68 07; fax(012) 37 98 32 
• STACJA SERWISOWA
ul. Rybitwy 15; 30-722 Kraków
tel. (012) 53 27 15; fax (012) 53 25 82

2664kg

S4Q

KONTYNGENT ’96

VOLVO

OGŁASZAMY ALARM!
Citroen AX

i

★ kurs FF z dnia 9-08-96

+ autoalarm 
gratis

Jeżeli w dniach 
od 1 do 30.09 
kupisz Citroena AX, 
otrzymasz gratis 
autoalarm + pilot.

Cena już od 
27.670 PLN!!!

AUTOALARMY 
IIMMOBILISERY 

ANTENY I GŁOŚNIKI

AUTORYZOWANY 
DYSTRYBUTOR

S|UM

30-043 Kraków 
ul. Biernackiego 5/1

Tel. (0-12) 33-58-15

LEASING

Od 1 do 30.09
MR Leasing Senrice 

ul. Kalwaryjska 69
KRAKÓW ś

(012) 56-57-31 S

_______ (090) 31-96-13_______
Leasing dowolnych środków trwałych.

AUTORYZOWANY 
DYSTRYBUTOR

Kraków, 
ul. Królowej Jadwigi 1O1A 
tel. C012) 25-16-23, 

25-16-33
2500el/a CITROEN

Dziennikiem51—-
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Kaliber 44
R

ok temu zaskoczył nas 
swoim rapem Liroy. Póź­
niej wyskoczyli chłopcy 
ze Wzgórza Ya Pa3, porapowali 

chwilkę i ucichli, a szkoda, bo 
grali bardzo przyzwoicie. Teraz 
należy się przygotować na no­
we uderzenie rapu, które zaser­
wuje nam zespół Kaliber 44.

Pierwszy raz usłyszłem Kali­
ber na koncercie podczas ubie­
głorocznej edycji festiwalu Od­
jazdy. Niestety wówczas nie za­
chwycił. Ot tacy zwykli rapowi 
krzykacze, jakich wielu w na­
szym kraju.

Ale kiedy pierwszy raz włą­
czyłem płytkę z nowym mate­
riałem katowickich raperów... 
odjechałem. Nie jest to rap do 
jakiego przyzwyczaili nas wcze­
śniej Liroy, czy „yapacze”. Ra­
czej rap okraszony naprawdę re­
welacyjną muzyką i inteligent­
nymi, wartościowymi tekstami.

Zacznijmy od tekstów. Na 
singlu znjdują się trzy utwory. 
Pierwszy z nich „Moja obawa” 
(Bądź a klęknę) to swojego ro­
dzaju modlitwa. Prośba o znak 
dla człowieka, który wątpi w ist­
nienie czegoś ....  w co można
uwierzyć, bo tak łatwiej żyć’. 
Wystraczy, że „...podasz mi

f I 0 J
sssSSSSSjjsswgS w®1?

dłoń i podasz mi rękę. Bądź 
a klęknę.” „Więcej szmalu” to 
z kolei opowieść o pieniądzach. 
O tym, że „Tylko bogaci mogą 
mówić, że pieniądze nie dają 
szczęścia". O tym, że czasami

pieniądze przysłaniją świat i ro­
bi się rzeczy, których później 
bardzo się żałuje. Ostatni 
z utworów znajdujących się na 
singlu - „+ i - (plus i minus)” to 
opis oczekiwania na wynik testu

na obecność wirusa HIV. Wsłu­
chajcie się w ten tekst. Napraw­
dę warto.

Do rapowania Mag Magika I, 
Lorda MM dAb i S.P. brata Joka. 
Trzeba się przyzwyczaić. Po­
czątkowo miałem problemy ze 
zrozumieniem czegokolwiek, 
ale wystarczy się wsłuchać i jest 
w porządku. Po prostu chłopcy 
traktują głos jak instrument i za­
wodzą w momentami totalnie 
zaskakujący sposób, ale to na­
prawdę kręci.

Muzyka - to połączenie ele­
mentów, jakie zawsze pojawiają 
się w rapie, ale Kaliber 44 zasko­
czył tym, że na jego płycie jest 
tak wiele bujającego hip-hopu 
i ciepłego brzmienia, bez żad­
nych metalowych fragmentów, 
czy corowych wstawek.

Zaskoczyła mnie jeszcze re­
alizacja. Wszystko bardzo ład­
nie poukładane. Linie wokali 
perfekcyjnie wyciągnięte, muzy­
ka robi fajne tło. O to chodzi 
w tego typu muzyce.

W sumie naprawdę wiele za­
skoczeń, ale... przyjemnych. 
Z niecierpliwością czekam te­
raz na cały album chłopaków 
z Kalibra 44. Oby starczyło im 
pomysłów. GAS

„U can do itjust like Cameroon” - krzyknął Guzik i zaczęło 
się. W dalszej kolejności: „Throw this shit away”, „Don't kill 
anybody” lecz... niestety. Wszystko brzmiało strasznie suro­
wo. Tak jakby to był, inny Flapjack niż ten, który rządził w lu­
tym w „Związkowcu".

Rzut okiem na scenę potwierdził to co słyszały, a raczej to cze­
go nie słyszały uszy. Brak drugiego gitarzysty miał duży wpływ 
na dźwięki płynące przedwczoraj ze sceny w „Żelaznej”. Dzięki 
Bogu brak tylko chwilowy, gdyż zarówno Lica, jak i zmieniający 
go PopCorn siedzą w studio (bynajmniej, nie z Acidami).

Ręka uu tort!
Publiczność choć niezbyt liczna, od pierwszych taktów odda­

wała się jednak w „ręce”, momentami przesadnie skromnego, ale 
szalejącego jak zwykle Guzika. On zaś oprócz tego, że z góry 
przepraszał za ewentualnie gorsze wykonanie „Comic strip” 
utworu, który na płycie śpiewa Hau, to do tego (wyraźnie zado­
wolony) bawił publiczność komentarzami pomiędzy numerami. 
Apogeum śmiechu wzbudziło przekręcenie tytułu „Wake up deaf” 
w „Ręka w tort”.

Oprócz tego były jeszcze cztery kawałki z debiutanckiej płyt­
ki, jeden premierowy, no i zaproszenie, którym zawsze muzycy 
kończą swe koncerty - czyli „Whooz next” - ze śliczniutkim wstę­
pem na saksofonie. Nikt już nie myśłał o tym, że z drugą gitarą 
brzmiałoby to dużo lepiej, bo najważniejsza była dobra zabawa.

Wcale nie zapomniałem o Dog Family, którzy grali jako pierw­
si. Zespół niedawno miło zaskoczył płytą „This Is A'Dog... and 
That Is A Dog Too”. Czwartkowy występ jak najbardziej potwier­
dził, iż „Psia rodzina” ma uzasadnione aspiracje zadomowienia 
się w czubie rodzimej sceny. Z pewnością jeszcze fajniej brzmia­
łoby to z samplerami, które na płycie urozmaicają ciężkie brzmie­
nie. Bardzo sprawny głos wokalisty, czyli w sumie żadnych za­
strzeżeń. Oby tylko chłopcy nie przepadli, jak inny trochę podob­
nie brzmiący zespół, który też miał dobre recenzje i zamilkł. Mo­
wa o Kobong. Oby.

BOOBOOMC

Uwaga! Koncert |
I

21. 09 Kraków, Hala Wisły, The Exploited, Psy Wojny, Farben | 
Lehre

04.10 Katowice - Spodek - U96, Blumchen
06.10 Kraków - „10,5 Żelazna Club” - Kazik na żywo
10.1 0 Kraków - studio TV w Łęgu - Samael, Moonspell, Rot- | 

ting Christ, Sirrah, Immolation, Cannibal Corpse
20.1 0 Kraków - kinoteatr „Związkowiec” - Kult
01.11 Warszawa - Torwar - Pearl Jam
15 - 16.11 Katowice, Łódź - The Cure
23.11 Katowice - Spodek - festiwal „Odjazdy 96”
Już dziś macie okazję zabawić się przy ostrych dźwiękach kapel | 

punkowych. Na Hali Wisły zagrają Farben Lehre, Psy Wbjny i gwiazda j 
- o ile określenie takie pasuje do tego typu zespołów - The Exploited. I

Do wysrania płytka
W dzisiejszym konkursie możecie wygrać single zespołu Kaliber 

44. Jeżeli macie ochotę wyślijcie do nas kartkę pocztową z 
odpowiedzią na bardzo łatwe pytanie: Ile osób tworzy Kaliber 44? 
Podaj pseudonimy pod jakimi się ukrywają.

. Piszcie na adres:
Dziennik Polski „W poprzek”
ul. Wielopole 1
31 072 Kraków .....

W
 ubiegły piątek - 13 
września - o godzi­
nie 23.03 czasu pol­
skiego w szpitalu w Las Vegas 

zmarł Tupać Shakur - jedna 
z najważniejszych aktualnie 
postaci na scenie światowego 
rapu.

Jego ostatnia płyta „Ali Ey- 
ez On me”, z której pochodziły 
trzy przebojowe single, sprze­
dana została w samych Sta­
nach w ponad 5 milionach eg­
zemplarzy. Ostatni raz mieli­
ście okazję oglądnąć 2Paca 
podczas wręczenia nagród mu­
zycznych MTV Video Awards. 
Razem z kolegą z wytwórni 
Death Row Records - Snoop 
Doggy Doggiem - wręczali na­
grodę za najlepszy teledysk 
hard rockowy.

Kilka dni później, w sobotę 
7 września, kiedy 2Pac wracał 
z walki bokserskiej Mike'a Ty- 
sona z Brucem Seldonem, 
wspólnie z właścicielem wy­
twórni Death Row Records -

2Pac nie żyje
„Śmierć 2 Paca powinna być alarmem dla 
wszystkich gangsta raperów” - Heavy D.

„Suge” Knightem, nagle z ich 
BMW zrównał się biały Cadil­
lac, spychał ich na pobocze, 
a kiedy zwolnili - jeden z pasa­
żerów cadillaca zaczął strzelać. 
Oprócz 2Paca ranny został 
również jego szef i producent - 
„Suge” Knight. Suge nie ucier­
piał jednak zbyt mocno - po 
opatrzeniu ran już w niedzielę 
wypuszczono go ze szpitala.

2Pac dostał jednak aż cztery 
kule i dzień później poddano go 
operacji. Lekarze zmuszeni byli 
usunąć mu jedno płuco (dwa 
pociski trafiły w klatkę piersio­
wą). Drugie pracowało jedynie 
w połowie swoich możliwości. 
Po sześciu dniach podtrzymy­
wania życia 2Pac Shakur zmarł.

Nie wiadomo kto i z jakich po­
wodów zaatakował Shakura.

Policja nie jest nawet pewna 
czy celem ataku był Tupać czy 
też może szef Death Row Re­
cords - Marion „Suge” Knight. 
Mówił bowiem wielokrotnie, że 
są co najmniej trzy wyroki na 
jego życie. Początkowo nie sta­
wiał się na policję, na przesłu­
chania - w końcu przyszedł, 
ale tak naprawdę, to nikt z eki­
py 2Paca nie zeznał niczego 
istotnego. Wszyscy twierdzą, 
że nic nie widzieli, ani nie sły­
szeli - a BMW Tupaca i Knigh- 
ta jechało razem z 9 innymi sa­
mochodami z ich przyjaciółmi 
i zawodowymi ochroniarzami - 
w sumie aż 15 świadków, któ­

rzy o niczym nie wiedzą. 2Pac 
Shakur miał 25 lat.

„Śmierć 2Paca powinna być 
alarmem dla wszystkich gang­
sta raperów” - stwierdził jego 
przyjaciel - Heavy D. Shakur 
pomimo tego, że był w prze­
szłości wielokrotnie aresztowa­
ny cieszył się dobrą opinią, 
uważano go za bardzo ciepłą 
i inteligentną osobę - prywat­
nie kogoś zupełnie innego niż 
postać znana publicznie. Jeden 
z jego przyjaciół - ksiądz Al 
Sharpton, który odwiedził go 
w szpitalu powiedział: „Mam 
nadzieję, że pod wpływem tej 
tragedii będziemy w stanie roz­
począć bardzo stanowcze dzia­
łania przeciwko przemocy 
wśród młodych ludzi i zadedy­
kujemy to 2Pacowi”. W ubiegły 
czwartek w Los Angeles miał 
się odbyć koncert poświęcony 
2Pacowi, zorganizowany przez 
jego wytwórnię - Death Row 
Records.

POZZIE

w Jak poinformowała wy­
twórnia Creation - Oasis nie roz­
padają się. Plotki takie usłyszeli­
śmy kilka dni temu, kiedy prze­
rwane zostało toumće po Sta­
nach Zjednoczonych. Według 
oficjalnych oświadczeń zespół 
po prostu potrzebował odpo­
czynku. Peggy Gallagher - mat­
ka Liama i Noela Gallagherów 
potwierdziła fakt, że jej synowie 
nadal będą grać razem. Rzecznik 
wytwórni dodał jeszcze: „Noel 
miał już dość występów w zapeł­
nionych w połowie salach w Sta­
nach. Po euforii w Knebworth 
koncerty w Ameryce były na­
prawdę deprymujące".

Na początku stycznia 
przyszłego roku ukaże się 
pierwszy singiel z nowego albu­
mu U2. Będzie zatytułowany 
„Discotheąue”.

•-Jagged Little Pili” - czyli 
ostatnia jak do tej pory płyta Ala- 
nis Morissette została uznana za

Rockowy magiel 178]
najlepiej sprzedający się w histo­
rii album nagrany przez kobietę. 
Jak zwykle dane te dotyczą 
Ameryki - właśnie tam sprzeda­
no już ponad 12 milionów krąż­
ków.

•-Po 22 latach małżeństwa 
Jane Petty wystąpiła o rozwód 
z Tomem Pettym. Powodem są 
różnice zdań pomiędzy małżon­
kami - podobno nie do przejścia. 
Tom już jakiś czas temu wypro­
wadził się z domu w Los Ange­
les, gdzie mieszkał wspólnie 
z żoną i 14-letnią córką.

•-14 października ukaże się 
album „Headz 2”, będący konty­
nuacją płyty „Headz” - jednej 
z najważniejszych kompilacji 
w historii muzyki trip-hopowej. 

Tym razem na dwóch kompak­
tach, albo czterech analogach, 
znajdziecie nagrania Beastie 
Boys, Stereo MCs, Money Mar­
ka, Black Doga, Tortoise oraz 
DJ-a Krusha.

•- Howie B, który zakończył 
swoją część pracy nad nowym 
albumem U2 zajął się teraz wła­
snymi sprawami i wydaj e wła­
śnie epkę „Butt Meat”. Na płyt­
ce znajdziecie trzy utwory, 
w powstaniu których wspoma­
gali go DJ Andrew Weatherall 
i Pet Tong. Wideo do jednej 
z piosenek stworzył zaś reżyser 
filmowy Run Warkę, który swe­
go czasu nakręcił film na temat 
płyty Howiego - „Musie For Ba- 
bies”.

•- Brighton Dane Paradę - to 
kolejna w tym roku, po Tribal 
Gathering, impreza techno od­
wołana w Wielkiej Brytanii. Im­
preza w Brighton stanowi wiel­
kie uliczne party - podobne do 
organizowanego w Berlinie Lo- 
ve Paradę. Nie odbędzie się, bo 
rada miasta Brighton uznała, że 
ma zbyt mało czasu na jej zor­
ganizowanie. „Jesteśmy tym za­
łamani. Proponowaliśmy kilka 
różnych terminów, ale władze 
nie zgadzały się na żaden. Ich 
przedstawiciele mówili tylko, 
że są bardzo zainteresowani 
zorganizowaniem Parady 
w przyszłym roku” - powie­
dział rzecznik Brighton Dance 
Paradę.

•• Po objeździe Ameryki, 
w ramach Lollapaloozy, Sound- 
garden dotarli do Europy. Zaczę­
li trasę w Glasgow w Szkocji, 
a podczas 24 koncertowego tour- 
nće odwiedzą Hiszpanię, Anglię, 
Szwajcarię, Włochy, Niemcy, 
Francję, Belgię, Holandię, Danię, 
Finlandię, Norwegię, Szwecję 
i Czechy.

•-Na 15 października wy­
twórnia Mercury Records przy­
gotowała premierę płyty, po­
święconej grupie Rolling Stones. 
„Shared Vision II: The Songs Of 
The Rolling Stones” zawierać bę­
dzie 15 utworów w wykonaniu 
The Jonesa oraz Joe Cockera. 
Wiele z tych numerów trafiło już 
wcześniej na inne albumy i sin­

gle. Dochód z płyty wspomoże 
Lightouse - organizację pomaga­
jącą ludziom niewidomym 
i z upośledzeniami wzroku.

•-W bardzo ograniczonym 
nakładzie ukazała się właśnie 
mała płytka z koncertowymi na­
graniami grupy Green Day. 
Chłopcy odpoczywają po długiej 
trasie koncertowej i równocze­
śnie piszą materiał na nową pły­
tę, zawierającą siedem piosenek. 
Epka ma umilić oczekiwanie za­
gorzałym fanom. Utwory nagra­
no podczas koncertów w Tokio, 
Pradze i St. Petersburgu na po­
czątku bieżącego roku i są to: 
„Armatage Shanks”, „Brain 
Stew/Jaded”, „Knowledge”, „Ba- 
sket Case”, „She”, „Walking Con- 
tradiction” i śpiewane przez Tre 
„Dominated Love Slave” - ta 
ostatnia piosenka tylko na wersji 
japońskiej.

TOMASZ POZNAŃSKI
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Joanna Olczak-Ronikier

Piwnica pod Baranami
„Czuło się, że jest to miejsce tajemnicze. Zamknięte. 

Już to, że mieściło się właśnie w piwnicy, a nie gdzieś na 
parterze czy na pierwszym piętrze, nadawało jej szczegól­
ny charakter - kryjówki, zabawy w chowanego. Dzieci lu­
bią bawić się w takich miejscach - na strychu, w piwnicy. 
Chowają się tam przed dorosłymi i czują się bezpieczne. 
A w tamtej rzeczywistości wszyscy czuliśmy się jak prze­
straszone dzieci, które marzą, żeby się gdzieś schować 
i bawić się same tak, jak chcą”.

SŁAWOMIR MROŻEK 

Wydawnictwo Tenten, 
Warszawa 1994 r. 

ciąg dalszy nastąpi...

Bi!

w®

Wiadomość 
Od doktora 
Skalskiego!

... to była na pewno ryba, ale tak 
dziwna, że trudno ją było rozpoznać!

NAJWIĘKSZE
I NAJWYTWORNIEJSZE 

PRZYJĘCIE KOŃCA 

WAKACJI!!!!!
Dnia 12 września 1996 r. w Hotelu 

Snów odbyło się Niezwykle Dystyngo­
wane Spotkanie!

Goście byli Eleganccy i Dostojni, 
a Gospodarze Czarujący!

Przybyli nawet państwo Radwano­
wie, pani Buczyńska, pani Zachwato­
wicz, państwo Preisnerowie, państwo 
Rajowie, państwo Wójtowiczowie, pań­
stwo Tumauowie, Niezwykła Załoga, pa­
ni Kasia Zimmerer z córką Marią, a także 
pani Garycka, pani Szałapak, pan Fer­
ster, ksiądz Maliński, państwo Długoszo- 
wie i Inni Wspaniali Goście!

Podawano Delikatne i Wysublimowa­
ne Potrawy z Kropelką Szampana!

Wielkimi Brawami przyjęto Ceremo­
nialny Bukiet pani Ewy Preisnerawej, 
który wyglądał niczym Marzenie Czaro­
dzieja pachnące Niezwykłością i Tajem­
nicą!!!!

Zygmunt Konieczny ofiarował Boha­
terowi Wieczoru swoje ostatnio wydane 
pieśni i piosenki! Największy Piwniczny 
Kompozytor zasiadł do białego fortepia­
nu i na żądanie Zebranych zagrał wzru­
szająco: „Tomaszów”, Jaki śmieszny”, 
Jęczmienne łany” i „Grandę valse bril­
lante”!!!

Odśpiewano także fragment słynnej 
Kantaty Jubileuszowej - Zbyszka Pre­
isnera!

Wielkie zainteresowanie Zebranych 
wzbudziła Specjalna Grafika ofiarowana 
Bohaterowi Przyjęcia przez państwo 
Tumanów i ich córkę Antosię!!!!

Rys. Sebastian Kudas

Wznoszono subtelne toasty, wygła­
szano mowy pochwalne na temat Zdro­
wia i rozmawiano szalenie interesująco 
o nadchodzącym Nowym Sezonie Piw­
nicznym!

JUBILEUSZOWY 
WERNISAŻ!

(Jeden z tych, które Was czekają!)
Przy ul. św. Tomasza 24, w małej 

Galerii Związku Polskich Artystów Fo­
tografików odbył się Wielki Wernisaż 
Prac Znakomitych Artystów! Fotografie 
zaprezentowali: Ryszard Bobek, Witold 
Górka, Zbigniew Łagocki i Wojciech 

Plewiński! Pokazane wizerunki Piotra 
S. wzruszają swoją dawnością i poetyc­
ką aktualnością istnienia! Tłum był tak 
wielki, że trudno było cokolwiek zoba­
czyć, a zatem odwiedźcie koniecznie tę 
wystawę! Brawo Autorzy i Organizato­
rzy! Brawo! Brawo! Brawo!

KORESPONDENCJA Z ACAPULCOI
Drodzy!
Jest ta niezwykle pięknie. Podobno 

niedaleko do Raju, problem tylko, że nie 
wiemy, jak tam trafić... Wreszcie po 
osiemnastu godzinach lotu z Berlina je­
steśmy na miejscu! Odprawa paszporto­
wo-celna odbywa się błyskawicznie i już 
czekają autokary, by nas zabrać do hote­
lu „Copacabana”. Jedziemy Carrera 
Escenica - widokową drogą z lotniska. 
Mijamy Las Brisas, czyli zamknięty 
świat willi gwiazd Hollywood. Cudowna 
panorama zatoki Acapulco z całym ro­
jem wysokich hoteli. Acapulco w języku 
Nahuatl znaczy „Miejsce Gęstych Trzcin” 
i aż do 1928 r. była to zapomniana wio­
ska rybacka, a obecnie jest to miasto li­
czące ponad pół miliona mieszkańców. 
Zatokę Acapulco otaczają 23 plaże, jak 
na przykład Playa Caleta, Playa Los Hor- 
nos,... nasz hotel usytuowany jest przy 
Playa Icacos. Jesteśmy szczęśliwi, bo ho­
tel dostosowuje się do śpiochów i podaje 
śniadania aż do południa! W dzień pla­
ża, a po południu spacery po Avenida

Rys. Sebastian Kudas 

Costera Miguel
Aleman. Życie nocne w Acapulco kwit­
nie. Jest tu kilka najlepszych w świecie 
dyskotek. „Aco Tiki”, „Fantasy", „Baby - 
0“... W starym Acapulco, zwanym rów­
nież Acapulco Traditional, życie koncen­
truje się wokół „zocalo”z fontanną, przy 
którym stoi przypominająca meczet, nie- 
biesko-złota Catedral de Nuesta Senora 
de la Soledad. Pięciominutowy spacer 
z „zocalo"prowadzi do ElMercado deAr- 
tesanias, targu nastawionego na nas, 
czyli turystów. Kupujemy wspaniałe wy­
roby sztuki indiańskiej. Niedaleko El 
Mercado znajduje się La Quebrada, 
gdzie z 45-metrowej skały nurkowie ska- 
czą do wąskiej zatoczki. Oglądamy to 
przedstawienie z zapartym tchem! 
Atrakcje Acapulco jeszcze nas nie zaspo­
koiły, wybieramy się więc na wycieczkę 
do Mexico City!!!

Pozdrawiamy Wszystkich 
Ela i Piotr

JAWNY TELEGRAM
00 TAJNEJ RADY W SPRAWIE 

WAKACJI, KTÓRE NIEUBŁAGANIE 
DOBIEGAJĄ KOŃCA!

Dostojna Rado, Chwilowo na Emi­
gracji w Hotelu Snów!

Ustaliliśmy, że:
1. Francuzi szydzą z czeskiej beche- 

rovki, twierdząc, że można ją odpisywać 
od podatku, bo ma smak lekarstwa...

2. W Portugalii nie warto jeść zup, 
za wyjątkiem gaspacho podawanego 
w maleńkiej trattorii w centrum Casca- 
is. Caldo verde i inne tego typu wywary 
to strata czasu...

3. Nie wszyscy uczestnicy napotkanej 
w Gironie polskiej wycieczki byli usatys­

fakcjonowani. Przypadkiem podsłucha­
ne na schodach katedry: Mężczyzna 
A (zapala papierosa, wiodąc wzrokiem za 
znikającą w mroku kościoła małżonką): - 
No, to godzinę mamy z głowy. Mężczy­
zna B (zapala papierosa - milczy afirma­
cyjnie). Nam, Tajna Rado, Girona podo­
bała się bardziej niż Granada, w której 
przez dwie godziny szukaliśmy parkin-
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Rys.

gu, a kiedy już znaleźliśmy, to zaczęła się 
sjesta i wszystko było zamknięte...

4. Niektórzy wielcy ludzie począt­
ków XIX wieku chętnie odpoczywali 
w Sintrze koło Lizbony (Byron, Ander­
sen i inni). Nam bardziej by odpowia­
dały miasteczka prowansalskie i lan- 
gwedockie, zwłaszcza, że nie ma nic 
gorszego niż podły portwajn lub made- 
ra, a najcieńsze francuskie wino za­
wsze jakoś się obroni i czy to nie jest 
cudowne?

5. Nadal kochamy Wenecję i nic nie 
możemy na to poradzić. Pragniemy wy­
jechać tam późną jesienią przyszłego 
roku, aby wyciągnąć zasadnicze wnio­
ski i obejrzeć bardzo dokładnie - siebie 
i miasto. Poszukujemy taniej garsonie­
ry z widokiem na pusty targ rybny...

Przesyłamy ściśle tajne ukłony
Tumauowie

WIERSZ JOSIFA 
BRODSKIEGO 

z tomiku „Lustro weneckie” 
***

A.A.A.
Błyszczy zatoka i z wiatrem pędzi 
przez ogrodzenie mokre powietrze. 
Biała noc patrzy z wyżyn krawędzi 
jak w lustro, w kwadrat papieru. 

Jeszcze
dwakroć ciemniejsza niż on, 

niewidzialna
ręka się wyda na pierwszy rzut oka. 
Tak- po lustrzanej gładzi owalnej 
popłyną słowa podobne obłokom. 
24 czerwca 1963

Przełożyła Katarzyna Krzyżewska 
Biblioteka „NaGłosu” 
Wydawnictwo m.
Kraków 1993 r.

JESIENNA OFERTA 
REFRENÓW!

Wychodząc naprzeciw aktualnym 
nastrojom (i dzięki przedłużającej się 
uprzejmości Szanownych Łamów) - 
kontynuuję jesienną ofertę refrenów, 
wzbogaconą w językach obcych! Za­
chęcony powodzeniem „Dnia w kolo­
rze śliwkowym” w esperanto (patrz po­
przedni numer - Ah la tag'en prunoko- 
loro!) poddaj ę Szanownemu Państwu 
możliwość nucenia innej jesiennej mo­
jej piosenki, tym razem po rosyjsku.

Otóż takową wersję „Ćwierćpiosen- 
ki” przed laty ślicznie opracował Arty­
sta Piwniczny, p. Alosza Awdiejew.

(Wówczas jeszcze ob. Związku R., 
obecnie Obywatel R.P.).

Wykonałem ten utwór na Syberii, na 
tle gorejących Wielkich Pieców Magni- 
togorska, dokładnie w momencie (hi­
storycznie rzecz ujmując), gdy rozpa­
dało się Imperium! - Trzeba było uj­
rzeć, a zwłaszcza odczuć efekt melan­
cholii owego refrenu, skojarzonej z bez 
wątpienia historyczną chwilą rozpa­
du... Wrażenie niezapomniane!

Przypominam, że obecnie ten nastro­
jowy refrenik możecie usłyszeć państwo 
w Piwnicy, w prześlicznym wykonaniu 
p. Oli Maurer. Dla porównania, tudzież 
dla Państwa ciekawości i wygody poda- 
ję, czyli - oferuję obydwie wersje.

Z poważaniem
Leszek Długosz
Refren:
Tylko skąd się wije, skąd pamięta 
Taka melodyjka „ćwierćpiosenka” 
Co tak podpowiada, wciąż tłuma­

czy...?
- Że to wszystko mogło
- Mogło być inaczej...?
Pripiew:
No skaży otkuda wziałsia etot 
Prostienkij motiwczik, poł - kuplieta 
On kak budto szepczet, budto pła- 

cziet
Szto wsio eto s nami
Byt mogło inaczie...

OPOWIASTKA DOROTKI!!!
... Byłam w Anglii, nagrodzona 

w konkursie tegorocznego Studenckie­
go Festiwalu Piosenki... Moim marze­
niem było zobaczyć Cambridge... to 
słynne, tajemnicze miejsce... Chodzi­
łam wiele godzin, ale dostać się do 
środka nie było można... Wreszcie jakiś 
miły chłopak skinął do mnie ręką 
i wprowadził do środka budynków... 
Chłopak grał cichutko na harmonijce 
ustnej... Obejrzałam wiele niezwykłych 
miejsc i chyba dlatego zostanę napraw­
dę anglistką!!!!

Dorota Ślęzak

Nowa polecana 
lektura!

Henryk Sienkiewicz
„Listy z podróży do Ameryki” 
(krótki fragment)
„... Nie ma w tym najmniejszej 

przesady. Stary Niemiec, sprzedający 
cygara, który jechał razem z nami aż 
do Omaha, był współwłaścicielem sek­
cji {+), której dolną, wygodniejszą po­
łowę zajmowała wiekowa i chuda jak 
śmierć miss. Każdego ranka oboje rzu-
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Rys. Sebastian Kudas

cali na siebie nader niezadowolone 
spojrzenia, co wieczór zaś biedny Nie­
miec musiał gramolić się na górne łóż­
ko, co czyniąc gniótł pościel dolnego 
i stękał, jakby miał zamiar oddać w tej 
podróży duszę. Taki zwyczaj w Euro­
pie pociągnąłby zapewne za sobą roz­
maite mniej więcej skandaliczne na­
stępstwa...”.

PIW Warszawa 1988 r.
(+) Wyjaśnienie słowa „sekcja” 

w redakcji Dz.P.p.B.!

Wskazania 
dotyczące 
podróży

Jeżeli chcecie przeżyć należycie swo­
je podróże w nadchodzącym Nowym 
Sezonie Piwnicznym, to przygotujcie się 
solidnie według Platona! Inaczej ko­
rzyść z podróży będzie znikoma!

GODZINA SZCZEROŚCI 
PREZYDENTA ŚWIĘCICKIEGO

Na zaproszenie prezydenta miasta 
Warszawy, Piwniczna Piosenkarka Ola 
Maurer wzięła udział w popularnym 
programie Krzysztofa Turowskiego, 
wzruszając swoim śpiewem Publicz­
ność w studio i przed telewizorami!!!!

Sznur korespondencyjny!!
Wielka sensacja!!!!!
Nowa forma komunikacji 
piwnicznej!!!!!
Szczegóły i cytaty w następnym 

wydaniu Piwnicznego Dziennika!

WIECZORY RECITALOWE!
Przed Oficjalnym Otwarciem No­

wego Sezonu P.p.B. odbyły się w Salo­
nach Muzycznych kabaretu dwa Wie­
czory Recitalowe, w których śpiewali: 
Małgorzata Górnisiewicz, Ola Maurer, 
Ania Szałapak, Ewa Wnukowa i Le­
szek Wójtowicz, który te kameralne 
spotkania prowadził. Grali: Stefan 
Błaszczyński, Joanna Giemzowska, 
Marian Pawlik, Michał Półtorak, Zdzi­
sław Świerczyński, Paweł Bitka, To­
mek Tokarczyk i Inni. Obscenicznymi 
tekstami bawił zdumioną Publiczność 
Czesław Wojtała. Nad całością czuwał 
dyrektor P.p.B. - Piotr Ferster. Dźwięk 
i światło - Marek i Roman Kawalcowie 
i Janek Trybulski.

UWAGA! UWAGA! 
UWAGA! UWAGA!

Szanowni Krakowianie!!!
Dzisiaj Uroczyste i Oficjalne 

Otwarcie Nowego Sezonu Piwnicy 
pod Baranami! Przybądźcie koniecz­
nie, pamiętając, że wejście do Piw­
nicy znajduje się po prawej stronie 
schodów!

W czasie Specjalnego Programu na­
stąpi Wyróżnienie i Nagrodzenie 
Dwóch Pomysłów na Wakacyjne Spę­
dzanie Czasu! Nagrody „Irys 96” zo­
staną wręczone „Grupie z Acapulco” 
i „Grupie Portugalskiej”. Wszystko 
ujawnione zostanie na miejscu! Na 
scenie pojawią się wszyscy artyści 
i niespodziewani Goście! Po progra­
mie trwać będą Oficjalne Uroczysto­
ści! Czekamy na Was!!!!

I Dz.P.p.B. redaguje
| PIOTR SKRZYNECKI, |
j a wiarygodność wszystkich 

niezwykłych wydarzeń potwierdza I
LESZEK WÓJTOWICZ i

I «
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Skrzydlate rolnictwoCeny prosto 
z targowiska

Województwo krakowskie
Zboża (w zł za kwintal): psze­

nica - od 62 (Proszowice) do 70 
(Myślenice); żyto - od 55 (Krze­
szowice) do 65 (Skała); jęczmień 
- od 55 (Skała) do 70 (Krzeszowi­
ce); owies - 70 (Krzeszowice)

Ziemniaki (w zł za kwintal):
od 23 (Proszowice) do 35 (My- | Nilu oraz plagi ptaków, szarań- 
ślenice)

Żywiec (w zł za kilogram): 
wołowy - od 3,10 (Słomniki) do 
3,20 (Myślenice); wieprzowy - 
od 3,90 (Słomniki) do 4 (Skała)

Prosięta (w zł za parę): 200 
(Proszowice, Myślenice)

Krowy (w zł za sztukę): 1800 
(Proszowice)

Ceny na placu targowym na 
Rybitwach (w zl za kilogram): 
ziemniaki - 0,30, kapusta biała - 
0,70, czerwona - 0,60, kiszona - 
0,90, marchew - 0,40, pietruszka 
- 0,70, buraki - 0,30, cebula - 
0,40, pieczarki - 5, pomidory - 3, 
ogórki gruntowe - 0,80, kiszone - 
2, papryka czerwona - 3, czosnek 
(główka) - 0,20, natka pietruszki 
(pęczek) - 0,30, sałata (główka) - 
0,40, koperek (pęczek) - 0,20, 
brukselka 1, rabarbar - 0,40, bób 
- 3,5, śliwki - 0,50, jabłka - 0,40 - 
1, jajko - 0,24

J
eszcze niedawno polscy 
agrolotnicy chronili przed 
szkodnikami gaje oliwne 
| i cytrusowe w Libii i Tunezji, 

I zwalczali z powietrza hiacynty na

| czy i moskitów nad uprawami 
I i osiedlami Afryki. Nawozili też 
| pola Finlandii, Węgier, Czecho- 
I Słowacji i byłej NRD, siali trawy 
śj na pustyni Iranu oraz chronili 

przed szkodnikami etiopską ba-

(MAT)

Województwo tarnowskie
Zboża (w zł za kwintal): 

pszenica - od 58 (Szczucin) do 
70 (Dębica); jęczmień - od 55 
(Bochnia) do 65 (Dębica); żyto - 
od 35 (Żabno) do 65 (Dębica); 
owies - od 40 (Tarnów) do 50 
(Zakliczyn)

Ziemniaki (w zł za kwintal): 
od 25 (Tuchów) do 35 (Bochnia)

Krowy (w zł za sztukę): od 
1200 (Zakliczyn) do 1600 (Tu­
chów)

Prosięta (w zł za parę): od 
180 (Pilzno) do 220 (Szczucin)

Żywiec (w zł za kilogram): 
wieprzowy - 3,70 (Pilzno); wo­
łowy - od 2,10 (Szczucin) do 
2,60 (Pilzno)

Spółdzielnie mleczarskie I niu miejscowych władz. Son- 
płaciły za mleko w klasie I: dla ' ' 
członków spółdzielni - od 0,30 zł 
(Szczucin) do 0,39 zł (Brzesko); 
dla pozostałych - od-0,27 zł 
(Szczucin) do 0,28 zł (Dębica)

(JT)

Województwo nowosądeckie
Zboża (w zł za kwintal): psze­

nica - od 65-70 (Limanowa) do 
70 (N. Sącz); żyto - od 45 (Lima­
nowa) do 60 (N. Sącz); jęczmień 
- od 60 (N. Sącz)-do 60 (Limano­
wa)

Ziemniaki (w zł za kwintal): 
od 35 (N. Sącz)

Żywiec (w złza knogramj. । Na tegoroczną trzecią już Wystawę Płodów Rolnych w Proszowicach zgłosiło się ty- 
wołowy -2,80-3,00 (Limanowa) . lu chętBnychj org^izatoryzy musieli przeprowadzić selekcję wystawców. 
ioo 7nn r\r o Z i Za I ~ Rolnicy już wiedzą, że na rynku trzeba być ekspansywnym - mówi Marcin Dulian, dy-
i ju-zuu (N. bączj ao zzu Z4U । rektor krakowskiego WODR, organizator wystawy. W dzisiejszych warunkach nie wy- 
( rmanowaj | starczy jednak dostarczać towar najlepszej nawet jakości i w dużych ilościach. Poważny
onntanrm ’ Z* T sztu w- | odbiorca żąda również jednolitych odmian, a nawet znormalizowanej wielkości warzyw 
J r r manowaj | czy owoców. Takim wymaganiom sprostać mogą jedynie duże, nowoczesne gospodar-
o 90-1 00 fN Sącz) doToo 1 50 ! stwa> lub tólka mniejszych, ale działających razem.

±,ju s Toteżorganizatorzytegorocznejwystawypostanowiliprzybliżyćrolnikomideętwo- 
rżenia grup marketingowych oraz korzyści płynące z istnienia giełd rolnych. 

, ą i a n o ■ ~ i ’ I _ -Zrzeszenia producentów ułatwiłyby nam szukanie rynków zbytu - mówi Ryszard Mier-
( N. sącz) ao 0,35 (Limanową) | niczek ze Złotnik; sam jednak ani do takiej grupy nie należy, ani nawet nie słyszał o dzia-

1 J I łającym w jego gminie „Igwapolu”. W woj. krakowskim formalnie istnieją bowiem tylko 
dwie takie grupy - Igołomskie Zrzeszenie Producentów Warzyw „Igwapol” i Spółdziel­
nia Ogrodnicza „Grodzisko” z Raciechowic. Prócz tego współpracę, na razie nieformal­
ną, podjęło ponad 60 producentów owoców miękkich z rejonu Skały oraz część podkra­
kowskich rolników, zajmujących się produkcją zbóż i ziemniaków. Chcą też w przyszło­
ści współpracować z krakowską giełdą rolną „Magro”. Na razie jednak powstanie giełdy 
wciąż się opóźnia. - Być może wcześniej powstanie giełda w Proszowicach - mówi bur­
mistrz Proszowic Klaudiusz Kawecki, który jednak podkreśla, że „jego” giełda nie ma za­
miaru konkurować z „Magro”. (MAT)

ZOO - polityka i 
I Kozioł o imieniu Frederico 

miał duże szanse zostać burmi- | 
| strzem w miejscowości Pilar | 
i w Brazylii północnowschod- | 
| niej. Został jednak otruty, | 
| prawdopodobnie przez konku- | 
I rencję polityczną. Policja pod- j 
| jęła stosowne dochodzenie.

Właściciel kozła Petrucio i 
I Maia wystawił Frederico jako | 

kontrkandydata jednego | 
| z miejscowych notabli. Akt ten z 
j był wyrazem protestu przeciw- | 
| ko nieudolności i skorumpowa- i 

| daże wskazywały, że kozioł 
| miał duże szanse wygrać wy- 
I bory
| Przed kilku dniami kozła 

■ obwożono na wózku po mie- 
| ście. Ktoś wówczas strzelał 
| w kierunku wózka. Właściciel 
I otrutego zwierzęcia powiedział 
i dziennikowi „Folha de Sao Pau- 
| lo”, że kozioł, gdy padł „miał 

dużo piany w pysku”. (PAP)

Razem, znaczy łatwiej 
kilogram): I

Pani Sąsiadka się martwi

Hu pogodą nie mo mocnych

Redaguje 
Barbara Matoga 

tel. 22-16-48

DZIENNIK POLSKI

wełnę, a także uprawy ryżu 
i trzciny cukrowej w Nigerii.

W czasach PRL, jeszcze 
w końcu lat 80., liczne 
PGR-y bardzo chętnie korzystały 
z usług agrolotniczych. Maszyny 
i ludzi z Zakładu Usług Agrolot­
niczych wielkie PGR wynajmo­
wały na cały rok, do wszystkich 
niemal prac, które można było 
wykonać za pomocą specjali­
stycznych samolotów. Oblatując

ogromne areały (w latach 
1976-1980 rocznie ponad 2,5 min 
ha), agrolotnicy użyźniali pań­
stwowe pola nawozami mineral­
nymi i płynnymi, bronili upraw 
m.in. przed zarazą ziemniaczaną 
i mszycą, czasami wysiewali 
zboże lub rośliny strączkowe.

Wynajmowali się też do 
ochrony lasów. Tylko w 1982 ro­
ku przez dwa tygodnie 130 sa­
molotów rozsiewało na blisko 
2,5 min ha lasów preparaty 
ochronne przeciw brudnicy 
mniszce. Tę batalię udało się wy­
grać dzięki konsekwentnemu, 
zmasowanemu atakowi na 
szkodnika. Z podobnym impe­
tem brudnica wróciła dopiero 
w 1994 roku. Zakład Usług Lotni­
czych wystawił wtedy już tylko 
60 samolotów, które w krótkim 
czasie musiały spryskać ponad 
pół miliona hektarów lasu.

W latach największego roz­
woju usług agrolotniczych prace 
na rzecz rolnictwa w kraju i za 
granicą świadczyło 300 pilotów 
i 450 mechaników pokładowych 
i naziemnych. Czasy, gdy każdy 
wylatywał 400-600 godzin, to 
już przeszłość. Wraz z upad­
kiem PGR-ów skończyły się

Za tydzień wybory w Małopolsce

Izby w budowie
Jutro w dwóch, a za tydzień aż w 40 województwach, odbędą 

się wybory do Izb Rolniczych. Aby wynik był ważny, w wyborach 
musi w wziąć udział przynajmniej 20 proc, uprawnionych do gło­
sowania. Do tej pory Izby Rolnicze wybrano w 7 województwach; 
zwykle frekwencja niewiele przekraczała 20, tylko w poznańskim 
wyniosła 40 proc. Jeżeli w co najmniej połowie województw wy­
bory zakończą się sukcesem, na szczeblu centralnym powstanie 
Krajowa Rada Izb Rolniczych.

Izby staną się samorządem rolniczym, którego najważniej­
szym zadaniem będzie reprezentowanie rolników przed organa­
mi państwa. Stanie się to możliwe nie tylko przez przedstawianie 
premierowi, wojewodzie czy wójtowi stanowisk i opinii w wielu 
sprawach, ale także dzięki możliwości występowania z inicjatywą 
ustawodawczą. Twórcy idei izb liczą na ich działalność na rzecz 
tworzenia rynku rolnego, rozwoju infrastruktury na wsi, podno­
szenia kwalifikacji osób zatrudnionych w rolnictwie oraz szeroko 
rozumianej edukacji w zakresie opłacalności produkcji rolnej.

Tworzenie IR nie przebiega jednak bez kłopotów, głównie na­
tury finansowej. Pierwsze problemy pojawiają się już przy prze­
prowadzaniu wyborów - zarezerwowane w budżecie państwa

asx*s®»s&s^w*is*s!

W narzekaniu na pogodę zjednoczyli 
| się mieszkańcy wsi i miast, ale przyznać 
j trzeba, że ci pierwsi mają do tego o wiele 
I więcej powodów.

- Przez parę lat zimy nie było, w lecie 
| upały prawdziwe, to teraz przyszła pora 
| na odmianę. W polu tak mokro, że wyjść 
j się nie chce żadną miarą. A zimno, że 
l trza było wyciągnąć zimowe ciuchy - 
| narzeka pani Sąsiadka. - Ale to już tak 
| widać musi być. Ja się o to martwić nie 
( będę, wystarczy, że się za mnie telewizja 
| martwi. Zresztą choć bym się nie wiem 
I jak zamartwiała, to i tak nic nie 
| wskóram.... Na pogodę nie ma mocnych.

Ale Pani Sąsiadka nie musi się przy- 
| najmniej martwić, że się jej w polu 
I wszystko potopi i zgnije. Zawsze pier­

kontrakty na rolnicze usługi. 
Nieliczne ocalałe gospodarstwa 
jak Tarnogród w Przemyskiem 
zlecają lotnikom krótkie, doraź­
ne zadania przy nawożeniu lub 
wapnowaniu gruntów. Może, 
prócz sentymentu, jest w tym 
także kalkulacja ekonomiczna - 
kupno nowoczesnej, zagranicz­
nej maszyny kosztuje więcej niż 
wynajem specjalistycznego sa­
molotu wraz z załogą, (jedna go­
dzina pracy rolniczego Droma­
dera kosztuje teraz ponad 900 
nowych złotych).

Taniej wyceniają swoje usługi 
dla rolnictwa małe, prywatne fir­
my agrolotnicze, dysponujące 
dwoma-trzema samolotami. To 
im udaje się w trudnych czasach 
zdobyć zamówienia na polach 
indywidualnych rolników, głów­
nie na zachodzie i północy kraju. 
Najtrudniejszym zadaniem jest 
przekonanie pierwszego poten­
cjalnego klienta. Gdy to się uda, 
sąsiedzi idą wkrótce za jego 
przykładem i z pierwszego, 
drobnego zamówienia powstaje 
konieczność oblatania 100 i wię­
cej hektarów w danej gminie.

W naszym kraju na częstotli­
wość wykorzystania samolotów

do prac polnych, poza względa­
mi ekonomicznymi, wpływają 
od niedawna także surowe prze­
pisy. Polskie prawo ustawą Mini­
sterstwa Ochrony Środowiska 
z października 1995 roku zabra­
nia lotnikom rozsiewać z powie­
trza środki I i II stopnia toksycz­
ności. Nakazuje przy tym, aby 
pole obrabiane z powietrza nie 
miało mniej niż 30 ha. - Ta usta­
wa bardzo nas ogranicza. Kiedyś 
można było zaczynać od 10 hek­
tarów - mówi Józef Malinowski, 
inżynier rolnik pracujący 
w służbie agrolotniczej obecne­
go ZUA od 30 lat.

Dopóki usługi agrolotnicze 
na nowo nie utorują sobie drogi 
na rynku usług dla naszego rol­
nictwa, mający 25 lat Zakład 
Usług Lotniczych szuka zleceń 
za granicą. - W ub. tygodniu 
podpisaliśmy kontrakt z Iranem 
na ochronę herbicydami 7S0 tys. 
ha pszenicy. Do Iranu polecą 52 
samoloty - mówi Grażyna Utrac- 
ka z działu marketingu Zakładu 
Usług Lotniczych w Mielcu. 
- W Sudanie 37 naszych samolo­
tów spryskuje plantacje bawełny 
i pszenicę.

AGNIESZKA SKARBEK

saawssaft.-®®

środki wystarczą na pokrycie co najwyżej 1/3 kosztów, resztę bę­
dą musiały dołożyć gminy. Według sygnałów docierających do 
Ministerstwa Rolnictwa, niektóre z gmin zrezygnowały z przepro­
wadzenia wyborów, „by nie naruszyć dyscypliny budżetowej” 
(gmina nie może finansować zadań państwa). Niejasny jest rów­
nież sposób finansowania działalności IR. Budżet wyłoży pienią­
dze tylko na rok pierwszej kadencji, potem główne źródło utrzy­
mania ma stanowić 2 proc, wpływów z tytułu podatku rolnego, 
pobieranego na obszarze działania danej izby. - Pieniądze te na 
pewno nie wystarczą - przyznaje Karol Chojnacki, wicedyrektor 
Departamentu Spraw Społeczno-Zawodowych i Socjalnych 
w MR. - Dlatego też przewidziano możliwość pozyskiwania dodat­
kowych dochodów za realizację zadań zleconych przez administra­
cję samorządową lub rządową. Samorząd rolniczy będzie mógł 
świadczyć odpłatne usługi, zbierać składki członkowskie (o ile 
Walne Zgromadzenie podejmie taką uchwałę) oraz przyjmować 
darowizny i zapisy. Ministerstwo przyznaje, że wielkość docho­
dów danej izby będzie zależeć przede wszystkim od inwencji jej 
władz.

GRZEGORZ SKOWRON

wsza sieje, pierwsza sadzi, pierwsza kosi 
i pierwsza zbiera. Już tradycyjnie 
kończy żniwa jako pierwsza w okolicy. 
Czasem nawet sąsiedzi się z niej 
podśmiechują, ale ona sobie niewiele z 
tego robi. W tym roku pośpiech opłacił 
się bardziej, niż kiedykolwiek.

- Dobrze, że miałam znajomego kom­
bajnistę. Nie, nie od nas, z sąsiedniej wsi. 
Co prawda miał przyjechać ten, co zawsze, 
ale zadrinkował. Po robocie zaprosili go na 
jednego i tak zeszła cała noc. Znaleźli go 
śpiącego w trawie nad ranem. Nie nadawał 
się do życia, a co dopiero mówić o robocie. 
No, ale konkurencja na tym zyskała. 
Ludzie nawet gadali, że o to właśnie 
chodziło i że nie wiadomo, kto naprawdę 
tego drinka stawiał... (BAR)



31Sobota 21 września 1996

Dziennik Polski

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 17.09.1996 zmari w wieku 56 lat 

Nasz Ukochany Syn, Mąż, Tatuś, Brat, Szwagier i Wujek

śtp

WŁODZIMIERZ RDEST
Msza św. żałobna odprawiona zostanie we wtorek 

dnia 24.09.1996 r. o godz. 11.45 w kaplicy na cmentarzu 
w Grębałowie, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w smutku

Matka, Żona, Córka, Brat i Rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ś t p

HALINA ŁACNA 
z domu Stachowicz

Najukochańsza Żona, Mama, Siostra i Babcia 
Długoletni członek Cechu Cukierników, 

przeżywszy lat 70, po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona św. Sakramentami, zmarła dnia 19 września 1996 r. 

Msza św. żałobna przy Zmarłej odprawiona zostanie 
w poniedziałek dnia 23 września 1996 r. o godzinie 9.00 
w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi 

odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

Mąż, Córka, Syn, Wnuki i Rodzina 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 18 września 1996 r. 
po długiej chorobie opatrzona św. Sakramentami 

odeszła od nas przeżywszy lat 75 
Najukochańsza Żona, Mamusia, Babcia i Siostra

śtp

AURELIA ŻABA
Człowiek wielkiej dobroci, całym sercem oddana rodzinie. 
Nabożeństwo żałobne przy Zmarłej odprawione zostanie 

we wtorek dnia 24 września 1996 r. o godz. 10.15 w kaplicy 
na cmentarzu w Grębałowie, po czym nastąpi odprowadzenie 

Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku.
Pogrążeni w głębokim smutku

Mąż, Córka, Zięć, Wnuczki i Rodzina 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

os. 
Sło-

Śtp

ELŻBIETA KAZNOWSKA 
z domu Majdzińska

Najukochańsza Żona, Siostra, Bratowa i Ciocia 
Była długoletnia zasłużona pracownica MPK, 

z-ca głównego księgowego, odznaczona Złotym Krzyżem 
Zasługi, była zawodniczka KS „Cracovia“, 

przeżywszy lat 70 po długiej i ciężkiej chorobie 
opatrzona św. Sakramentami zmarła 19 IX 1996 r.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłej odprawione zostanie 
w środę dnia 25.09.96 r. o godz. 11.00 w kaplicy na cmentarzu 

Rakowickim, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej 
na miejsce wiecznego spoczynku, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

Mąż, Brat, Bratowa z Dziećmi i Rodzina

Sobota
APTEKI

BIELSKO-BIAŁA, 3 Maja 20, 
Jutrzenki 24, CIESZYN, Szybiń- 
skiego 1, ŻYWIEC, os. Parkowe 9, 
ANDRYCHÓW, Krakowska 91, 
WADOWICE, pl. Kościuszki 22, 
SUCHA BESKIDZKA, 
1000-lecia 7, OŚWIĘCIM, 
wackiego 1.

SZPITALE
BIELSKO-BIAŁA, Wyzwole­

nia 18, tel. 400-61, Wyspiańskiego 
21, tel. 320-15, Sobieskiego 83, 
tel. 359-Ó4, E. Plater 17, tel. 
270-11 CIESZYN, Armii Ludowej 
tel. 205-49, Bielska 4, tel. 206-11 
SUCHA BESKIDZKA, Szpitalna 
6, tel. 438-55, ŻYWIEC, Sienkie­
wicza 30, tel. 40-51.

POGOTOWIA
BIELSKO-BIAŁA, Emilii Pla­

ter 14, tel. 999, 234-12, Piastow­
ska 3, tel. 236-11, ANDRYCHÓW, 
27 Stycznia 9, tel. 999, 626-23, 
OŚWIĘCIM, Wysokie Brzegi, tel, 
999, 12-22-72, CIESZYN, Bielska 
1, tel. 999, 211-24, SUCHA BE­
SKIDZKA, Szpitalna, tel. 999, 
422-03, WADOWICE, Wojska 
Polskiego, tel. 999, 336-65, ŻY­
WIEC, Handlowe 3, tel. 999.
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Nledzlela 
APTEKI

BIELSKO-BIAŁA, Sixta 11, 
Michałowicza 41, Cieszyńska 388, 
CIESZYN, Górna 20, ŻYWIEC, 
Sienkiewicza 35, ANDRYCHÓW, 
Krakowska 120, WADOWICE, Za­
torska 9, SUCHA BESKIDZKA, 
Szpitalna 22, OŚWIĘCIM, Wró­
blewskiego 26.

SZPITALE
BIELSKO-BIAŁA, Wyzwole­

nia 18, tel. 400-61, Wyspiańskiego 
21, tel. 320-15, Sobieskiego 83, 
tel. 359-04, E. Plater 17, tel. 
270-11 CIESZYN, Armii Ludowej 
tel. 205-49, Bielska 4, tel. 206-11 
SUCHA BESKIDZKA, Szpitalna 
6, tel. 438-55, ŻYWIEC, Sienkie­
wicza 30, tel. 40-51.

POGOTOWIA
BIELSKO-BIAŁA, Emilu Pla­

ter 14, tel. 999, 234-12, Piastow­
ska 3, tel. 236-11, ANDRYCHÓW, 
27 Stycznia 9, tel. 999, 626-23, 
OŚWIĘCIM, Wysokie Brzegi, tel, 
999, 12-22-72, CIESZYN, Bielska 
1, tel. 999, 211-24, SUCHA BE­
SKIDZKA, Szpitalna, tel. 999, 
422-03, WADOWICE, Wojska 
Polskiego, tel. 999, 336-65, ŻY­
WIEC, Handlowe 3, tel. 999.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 14 września 1996 r. zmarl nagle w wieku 87 lat 
Nasz Najukochańszy Ojciec, Dziadzio i Pradziadzio

śtp

ZBIGNIEW LITWIN
Msza święta żałobna odprawiona zostanie w poniedziałek 

dnia 23 września br. o godzinie 10.20 w kaplicy na cmentarzu 
Rakowickim, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w smutku

Syn, Synowa, Wnuki, Prawnuki i Rodzina

Mgr. Erwinowi Nowakowi 
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci CÓRKI składa

Dyrekcja oraz Koleżanki i Koledzy 
z Zespołu Szkół Ekonomicznych Nr 1 w Krakowie

głoszenia ekspresowe

BARMANKI, barmanów zatrudnię, 22-19-

07. 326429

Dnia 13.09.1996 zmarł

LUDWIK RYMPEL
Pogrzeb odbędzie się dn. 23.09.96 

o godz. 14.00 na cmentarzu Rakowickim, 

o czym zawiadamiają z głębokim żalem

Matka, Żona i Synowie

Zarząd Budynków Komunalnych w Krakowie, 

ul. Dobrego Pasterza 116, tel. 11-75-74, 11-36-20 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na administrowanie budynkami zarządzanymi 

przez Zarząd Budynków Komunalnych.
Termin realizacji: od 1.01.1997 r. na czas nie oznaczony.

Wadium przetargowe w wysokości 2.500,00 zl należy wpłacić do dnia 
30.09.1996 r. w BWR S.A. Il/O Kraków, nr rach. 700043-89034-3210-1 lub w 

kasie ZBK.

Uprawniona do kontaktów z oferentami: Bogusława Szatkowska, tel. 11-75-74.

Specyfikację istotnych warunków zamówienia (cena 10.00 zł) można odebrać w 
siedzibie zamawiającego (pok. 104) lub za zaliczeniem pocztowym.

Termin składania ofert upływa dnia 30.09.1996 r. o godz. 11.00.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 30.09.1996 r. o godz. 12.00 w siedzibie zamawiają­

cego, sala konferencyjna, II p.
Postępowanie będzie prowadzone z zastosowaniem obowiązkowych preferencji 

krajowych.

w przetargu mogą wziąć udział oferenci, którzy:
1) spełniają wymogi określone w specyfikacji istotnych warunków zamówienia, 

2) spełniają wymogi określone w art. 22 Ustawy o zamówieniach publicznych. 219017

BLACHARZ - dekarz - umowa. 32-43-43. 

326430

BRUKARZY, pracowników budowlanych 

przyjmę, tel. 67-41 -13. 326496

DOŚWIADCZONEGO ślusarza spawacza 

przyjmę. 11-77-33. 326617

ENERGICZNĄ młodą dziewczynę do sklepu 

przyjmę./012/67-58-60. 326357

FIRMA “EksRemB" zatrudni instalatorów 

wod.-kan., c.o„ tel. 45-94-51, 47-31-09,12- 

96-27 w godz. 16.30-18.30. 326693

KAWIARNIA "Magillo” zatrudni barmanki Li­

powskiego 24/18.00-24.00/. 326698

MIEJSKI Zakład Naprawy Tramwajów Kra­

ków, ul. Brożka 3, telefon 67-43-40 wewn. 

218 zatrudni: kierownika działu ekonomicz- 

no-pracowniczego, specjalistę ds. organizacji 

i zarządzania. Informacji udziela Dział Kadr, 

pokój 212 w godz. 7.00-14.00. Pisemne ofer­

ty pracy należy składać w terminie do 

02.10.96r. Przepraszamy za podanie mylne­

go numeru telefonu w czwartkowym ogłosze­

niu. 326659

NIEPOŁOMICE, ul. Fabryczna 9. Firma zatrud­

ni magazynierów ze znajomością komputera, 

na bardzo dobrych warunkach. 326543 

PARKIECIARZY zatrudnię. 37-02-33.326600 

PRACOWNIA złotnicza zatrudni złotnika, tel. 

21-96-21. 326654

PRZYJMĘ do pracy w ochronie. 66-19-51 

(10.00-14.00). 326613

RENOMOWANA firma przyjmie sprzedawców 

do sklepu z sprzętem RTV, ze znajomością te­

lefonów komórkowych, 22-13-43. 326639 

RENOMOWANA firma przyjmie sprzedaw­

ców do hurtowni RTV, 67-12-47. 326640

STOLARZY budowlanych, 21-75-36 po 

19.00. 326632

STOLARZY meblowych, doświadczonych, 

ambitnych, zatrudnię. 56-41-47. 94820

WARSZTAT stolarski zatrudni pracowni­

ków, 13-88-57. 325863

WYDAWNICTWO prasowe poszukuje pra­

cowników ze znajomością Coreldraw, 

Photoshop, Page Maker, QuarkXPress. Tel. 36- 

17-65 (od 12 do 15)

ZAKŁAD usług budowlanych zatrudni mu­

rarzy- tynkarzy oraz pomocników, tel. 13- 

28-83 po 18.00. 326657

ZATRUDNIĘ blacharza- dekarza. Sienna 

5/8, (15.00-18.00). 326371

ZATRUDNIĘ elektromonterów i ślusarzy. 

Tel. 66-64-06. 94779

ZATRUDNIĘ fllziarzy 66-81-89. 325765 

ZATRUDNIĘ murarzy-tynkarzy, dekarza, 

brukarzy, 55-67-04. 326696

ZATRUDNIMY młodzież do sprzedaży pra­

sy. Praca w godzinach 6-10. Wynagrodze­

nie 400-800 zł/mc, ul. Grzegórzecka 10, 

blok B; pok. 4. 326210

ZLECĘ prasowanie (do domu, okolice Krowo­

drzy). Tel. 36-69-67, do 16.00. 326451

ANGIELSKI, lekcje, przygotowanie do ma­

tury, 36-51-22. 326490

NIEMIECKI. 67-34-08. 325846

ALASKANY malamuty, owczarki niemieckie 

nowohunland. (012) 84-26-11. t-500216

FOSZTY dębowe 50, suche. Tel. 22-22-77, 

do 13.00. 325854

GROBOWIEC, cztery miejsca, Grębałów 

stary. 58-32-82. 94809

GRZEJNIKI żeliwne i aluminiowe. Tel. 45- 

46-04. 326534

LADY chłodnicze, szafa chłodnicza, krajalni­

ca, wagi elektryczne, itp, 36-56-71. 326487 

MIESZKANIE 57,40 m2, Krosno, Lelewela 

(0-131)263-09. 325857

OGARY polskie, tanio. 035/119-368.325918

SOLARIUM profesjonalne. /012/13-29-70.

326414

SPRZEDAM urządzenie do chemicznego 

czyszczenia komór spalania silników spali­

nowych- CARBON CLEAN, tel. (064) 36-46- 

13. 326456

TANIO gonty (60 cm). 0-187/570-19.

326378

2 silniki elektryczne, 3-fazowe, 5,5 kw i 4 

kw. Cena do uzgodnienia. Tel. 33-69-65.

326539

FORD Transit, 2,5D, 1990, sprzedam. Tel. 

66-99-57. 326365

HYUNDAI XII 91, 1.3, trzydrzwiowy, sprze­

dam. Tel. 25-14-48. 94690

KUPIĘ Fiata, Poloneza, 88-53-11. 

319790

MERCEDES 240D, 1984, sprzedam, stan 

bdb. Tel. (012) 73-15-84. 94764

POLONEZA 1987, sprzedam. 70-30-40. 

94852

SEAT Cordoba 1,9D, 31.000 km, uszkodzo­

ny tył 32.00 zl./090/33-37-89. 326398

SEAT Toledo 1993, sprzedam, 44-14-04 

wieczorem. 326699

SKODĘ Favorit, 1991, sprzedam. 22-27- 

64. 94818

SPRZEDAM Fiata 126p, 1982, tel. 55-14- 

90. 326508

SPRZEDAM Ford Fiesta 1,8D, biały 1993, 

13-17-98. 326481

SPRZEDAM Peugeot 205, po wypadku, 1988, 

przebieg 120.000.11-5540. 326526

SPRZEDAM Polonez Cara 1992. Tel. 88- 

21-14. 326493

SPRZEDAM Toyota Corolla 1800D, 1989. 

33-54-03. 326525

TEMPRA combi 1.6, październik 1993, 

sprzedam./012/12-40-66. 94834

VW Passat 1.8, granatowy metalik, 1992, 

29.000 zł, sprzedam. 36-19-07. 94682

ATRAKCYJNE dwupokojowe 34 m!, Ugo- 

rek sprzedam, /012/22-42-89. 326339 

DWIE pracujące /spokojne/ poszukują 

mieszkania, tei. 12-05-92. . 326664

LOKAL handlowy w centrum Dobczyc do 

wynajęcia, tel. 711-253, 711-442 po 

19.00. 325892

PILNIE kupię lub wynajmę małe mieszka­

nie. 11-12-70. 94807

PILNIE poszukuję pokoiku do wynajęcia 

dla ucznia w Nowym Sączu, tel. /018/52- 

11-75 wieczorem. 326692

POKÓJ do wynajęcia. Aneks 23-78-12.

326573

POSZUKUJĘ dwupokojowego mieszkania. 

48-08-59 po 18.00. 326655

POSZUKUJĘ pokoju z telefonem. 37-44-33 

pok. 114"A”. 326527

POSZUKUJĘ trzypokojowego do wynaję­

cia. 37-90-48. 326491

WYNAJMĘ dom z ogrodem (siła). Oferty 

325770 Kraków, Starowiślna 2. 325770

FIAT 126p FL, 1987, sprzedam. 55-96-02.

325757

DZIAŁKĘ budowlaną, uzbrojoną, 10 arów, 

(dokumentacja uzgodniona), przy ulicy Do­

brego Pasterza, sprzedam. /012/ 48-99- 

67,33-95-01. 326359

SPRZEDAM bar, wraz z działką nad zale­

wem w Kryspinowie, 25-28-80 wewn. 254. 

326431

SPRZEDAM działki budowlane: Trzebunia 

k. Myślenic. 13-48-34, 10.00-18.00. 72- 

32-46,19.00-22.00. 326229

SPRZEDAM działkę budowlaną uzbrojoną 

w Zakopanem, tel. /0165/ 622-43 po 

17.00. 326670
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ZGINĘŁA czarna suczka w skórzanej 

obroży, rasy gończy polski na placu 

Biskupim, wabi się Basetla. NAGRODA!, 

33-23-59,34-22-88. 326634

CYKLINOWANIE bezpyłowe. 43-29-40.

325691

ELEKTRONAPRAWA. 48-61-80. 94786 

NAPRAWA telewizorów, magnetowidów, u 

klienta. Gwarancja. 32-26-66. 326336

PRZEPROWADZKI, transport fortepianów. 

67-24-79. 324996

TRESURA psów. (012) 84-26-11. t-500217 

WIĘŹBY dachowe. 58-78-43. 94845

ZLECĘ budowę domu, 55-67-04. 326697

ODDAM wapno, gruz. 11-69-57. 326141

SKRADZIONO pieczęć okrągłą i osobistą 

tłumaczowi języka niemieckiego, Marii 

Chochoł. 94842
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A A. Agencja zatrudni panie. Tel. 012/21-29-
18. 323678

A A. Zatrudnię atrakcyjne panie. Fantazja, 
37-24-22. 320936

A Agencja zatrudni panie. 32-49-39 od
20.00. 322976

Avon Cosmetics 
zatrudni 

KONSULTANTÓW 
Prezentacja firmy 22.09.96 r„ 

od 14 do 21 godz.
w hotelu Cracovia. s

ZAPRASZAMY! I
AGENCJA “Kalinka” zatrudni panie. Zakwa­

terowanie. 58-08-82,36-07-16. 324790

AGENCJA przyjmie panie, ul. Wygoda 5. 

090-32-10-11. 322526

AGENCJA towarzyska "Opium” zatrudni 

panie, tel./017/626-747. 323729

AGENCJA zatrudni panie. 22-49-11, 21.00- 

4.00. 319463

AGENCJA zatrudni panie. 36-60-99.

322697

AMERYKAŃSKA firma, atrakcyjna praca od 

zaraz, wysokie zarobki, szkolenie gratis, 

możliwość awansu. 012/47-21-66, wewn. 

319, Nowak. 325615

APTEKA- Długa 88 zatrudni farmaceutów. 

/012/33-42-90. 311136

ATRAKCYJNA, stała praca biurowa, mie­

sięcznie 700-1100. Zgłoszenia Kraków 77 

skrytka 61. 312286

EKSKLUZYWNY nocny klub-salon masażu 

przyjmie nowe, eleganckie panie do pracy. 

(017) 71-28-72, (090) 34-64-00. Zapewnia­

my mieszkanie. 322151

ELEKTROMONTERÓW zatrudni “ELECTRO- 

MATIC”,Łea 124, p. 213./15.00-16.00/.

324604

FIRMA "Studio Axel Fashion” zleci szycie 

kurtek, tel. /042/36-02-52 lub 36-52-87.

326189

FIRMA brokerska poszukuje doradców. 

Ubezpieczenia: holenderskie, angielskie, pol­

skie oraz majątkowe. Tel./fax 012/66-10-28. 

324335

FIRMA poszukuje utalentowanych osób do 

wykonania ornamentów dekoracyjnych na 

szkle. Zgłoszenia osobiście, ul. Czapskich 4, 

lllp. 325265

FIRMA zatrudni kierownika budowy, osoby 

do pracy po maturze, tel. /0165/123-07.

315605

FIRMA zatrudni brygadę ciesielską i mu­

rarską (6-7) osób. Tel. 44-78-44, wewn. 213. 

324743

FIRMA zleci roboty murarskie I ciesielskie. 

Tel. 44-78-44, wewn. 213. 324748

FLIZIARZA zatrudnię. Tel. 23-79-21, wie­

czorem. 325599

FRYZJERKĘ damsko- męską, zatrudnię. 49- 

06-54,55-15-45. 317887

KIEROWNIKA i mistrza robót drogowych z 

uprawnieniami, może być rencista zatrudnię. 

Tel. 23-54-30 /7.00-15.00/. 325165

KONTRAKT, Niemcy, kamieniarzy. 66-35-82. 

318450

MŁODA kobieta podejmie pracę. 67-24-17.

94488

MŁODEGO kucharza z 2- 3-letnią praktyką 

przyjmie restauracja Na Pięterku, Garbarska 

7. Praca stała. 325460

MONTERÓW • spawaczy instalacji wod-kan- 

gaz-co - zatrudnię. 58-74-61, 57-77-41, 

32-48-34 (wieczorem) 326000

NAUCZYCIELA przedszkola zatrudniony. 

Oferty pisemne: Prywatne Przedszkole 

Judyma 40, Kraków. 326183

OPIEKUNKĘ - pedagoga do dwóch dziew­

czynek/6, 9 lat/ zatrudnię, 56-48-72.

325110

POLITUROWANIE, zatrudnię. 11-95-92.

324595

PRĘŻNIE rozwijająca się agencja nieru­

chomości zatrudni samodzielnych pracow­

ników /agentów nieruchomości/. Wymaga­
nia: minimum matura /chętnie doóra znajo­

mość jednego języka obcego/, operaty­

wność, dyspozycyjność, duża siła przebicia, 

przynajmniej 5-letni staż pracy, samochód, 

telefon. To oferta tylko dla ludzi szukających 

bardzo absorbującej, ale dającej satysfakcję 

■ ciekawej pracy. Oferty: pi. Szczepański 5 p„ 

108. 322223

POTRZEBNA osoba do prowadzenia domu, 

tel. (018) 43-77-65 w godz. 8.00-22.00.

324849

PRACA od zaraz. 82-47-90. 325019

PRACY szuka rencista. 48-45-83. 325232

PRZYJMĘ kierowcę cementosamochodu 

Kamaz, chętnie emeryta, rencistę, gara­

żowanie pętla tramwajowa Pieszów. 090- 

318-750. 94500

RADIO taxi “Piast" przyjmie na bardzo do­

brych warunkach taksówkarzy. 444-222, os. 

Stalowe 16. 318452

RESTAURACJA zatrudni doświadczoną 

księgową ze znajomością obsługi kompu­

tera, od 28-38 lat, 56-48-72. 325109

STOLARZA do montażu mebli kuchennych 

zatrudni Salon Mebli FORTE. Kraków, ul. 

Pleszowska 29. Tel. 15-48-04, 15-18-32 

wieczorem. 325359

SUPERVISOR “Herbalife”- szukasz atrak­

cyjnej, niezależnej, dochodowej pracy? 

012/12-02-00. 321723

ZATRUDNIĘ blacharzy, dekarzy. Praca stała. 

54-44-91,17.00-22.00. 324536

ZATRUDNIĘ blacharza, lakiernika i pomoc 

do lakiernika. Kraków, al. 29-Listopada 180. 

Tel. 13-14-77. 324965

ZATRUDNIMY kierowcę-handlowca. Boch­

nia (0-197) 269-74. 324927

ZLECIMY wykonanie wylewek. Tel. 44-78- 

44, wewn. 213. 324744

Nauka
AMERICAN Spoken English. /012/33-07- 

96. 307385

ANGIELSKI, 66-19-98. 323737

ANGIELSKI, niemiecki, 47-46-91. -325274

ANGIELSKI- "THE STAIRWAY SCHOOL" tylko 

wykwalifikowani NATIVE SPEAKERS. Dzieci, 

młodzież, dorośli. Wszystkie poziomy, FCE, 

ADYANCED, PROFICIENCY, konwersacje, ul. 

Dunajewskiego 6,012/22-18-36. 319611

ANGIELSKI. 12-06-69. 323463

DEUTSCH./012/33-07-96. 307394

DORADCA podatkowy- kurs. Biuro prawne, 

012/21-73-85. . 323797

FRANCUSKI- dzieci, młodzież, dorośli. 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko- Francuskiej, 

Kraków, św. Tomasza 1, tel. 21-28-23 

(12.00-17.00). 316330

GITARA, lekcje. 36-72-65. 316686

HISTORIA, prawo. Tel. 36-86-10. 325395

Doctor Q
Centrum Edukacyjne 

KURSY KOMPUTEROWE
• MICROSOFT AuthorizeJTrainirg Certei
• LOTUS Authorizej:ĘclwM:iO i®
• N0VELL Autfiorized Education' Center?/;'

Kraków, al,Po|jy||||j|f|^

JĘZYK polski. 25-14-13. 325453

KRAKOWSKA Szkoła Biznesu, kursy: 

księgowy, agent celny, kasjer walutowy, kom­

puterowe, pi. Szczepański 5 lip, p.202, tel. 

22-75-79. 319990

KURSY tańca. 34-44-25. 320098

MAKIJAŻ-kursy, 58-97-40,57-95-80.

325429

MATEMATYKA, 36-39-46. 323783

MATEMATYKA, fizyka, chemia, komputer. 

44-26-54. 320294

MATEMATYKA, Krawczyk. 21-38-09.

324481

MATEMATYKA. /012/34-53-82. 323129

MATEMATYKA. 21-58-53. 315643

MATEMATYKA. 49-50-68. 320972

MEDICAL English. /012/33-07-96.

307392

NAUKA jazdy, Grzybowski 11-79-74 

Moniuszki 23. 319916

ÓSMOKLASISTO! Całoroczne kursy przygo­

towawcze do egzaminów wstępnych. 

Krakowskie Centrum Edukacyjne “INTER- 

PROF", Lea 16A. /012/ 33-02-77 wewn. 
355. 3'21985

POLSKI. 57-68-72. 320126

PRAWO jazdy, Rolminex, /012/ 44-02-66, 

67-26-84. 318079

PRYWATNE przedszkole językowe “Rain- 

bow" ogłasza zapisy od 23.09-30.09. 

/012/56-26-45. 94466

STUDIUM Języka Włoskiego. Zapisy rok: 

96/97, Basztowa 1.012/21-34-15.

324586

WŁOSKI Instytut Kultury- kursy języka włos­

kiego: 16-30 IX 1996, godz. 10.00-14.00. 

Biblioteka Instytutu: Kraków, ul. Grodzka 49. 

Tel. 21-89-43. 322428

A Skup, komis RTV, telefon 11-55-75.
318463

“ANTYK"- Smoleńsk 22. Tel. 22-26-32 kupi 

obrazy, srebra, meble stylowe. Wycena, 

transport bezpłatnie. Pożyczki pod zastaw.

318650

PODRĘCZNIKI. 36-90-91. 321401

ZIEMIĘ ogrodniczą, luzem z załadunkiem.

Tel. 55-05-10. 325503

CENTRUM wyposażenia salonów fryzjer­

skich, F.H. "Max-Fryz", ul. Rżącka 47, tel. 58- 

13-00 lub 15-61-63. Transport bezpłatny.

326185

AMERYKAŃSKĄ melatoninę. 56-42-32.

325067

ANTYRADARY WHISTLER, tel. (018) 41-53- 

89. 325471

BILARD, flipery, gry TV. /Ol 2/86-15-37. 

, 323713

BRYCZKĘ, Miechów, skrytka pocztowa 3. 

323735

BULDOGI francuskie. 034-632396.

325404

DOBERMANY. Tel. 66-99-57. 325281

DRZEWO kominkowe. 58-92-70. 325567

FLIZY-Bajana 8. 324248

FORTEPIAN “Petrof”. 21-26-72. 94507

FOSZTY modrzewiowe, jesionowe, dębowe, 

suche. Tel. grzecz. 287 Ciężkowice wie­

czorem. 325870

GSM. 21-39-00. 323057

HALA Targowa, kiosk, sprzedam. 67-43-64. 

324719

“HERBALIFE”- stała sprzedaż produktów. 

Tel. 012/12-02-00. 321724

KOMPLEKSOWE oprogramowanie firmy. 58- 

92-70. 325571

KOMPLEKSOWE wyposażenie firmy bu­

dowlanej. Os. Słoneczne 9, Sklep spo­

żywczy. 320151

MAGIEL oraz wyposażenie pralni, żuka, 78- 

34-20. wew. 282. 324383

MEBLE używane, tanio. 012/12-66-10.

325004

MELATONINA. Tel. 25-24-92. 323485

MIEJSCE na pochówek. Tel. 032/31-12-81. 

324354

OYERLOCKI stebnówki. Raty. 14-10-54. 

323281

PARKIET, 11-88-41. 324247

PARKIET, boazeria, szeroki wybór. "Drewno- 

lam",/012/88-12-84. 320906

PARKIET, mozaika, kasetony styropianowe, 

kleje, lakiery. 21-89-68. 309209

PARKIET, mozaika, na raty. 21-89-68.

322121

PARKIETY, producent. 366-166. 323152

PIANINO niemieckie. 36-80-18,36-93-92.

94564

PRZYCZEPĘ gastronomiczną “Niewiadów", 

dużą, umeblowaną, wyposażoną w rożen na 

60 kurczaków, chłodnię i instalację wodną. 

Cena 26.000-,. Tel./033/12-59-68.

325607

PUSTAKI. 090/509747, /Ol 2/77-84-39.

318526

SIDING- duży wybór, panele PCV. Hurtownia 

47-04-33. 310877

SONY 29 cali, nowy, 57-93-99. 324545

SPRZEDAM duży zbiór książek- spawarkę- 

maszynę Dyna 8. Telefon 56-13-66.

324426

SPRZEDAM stoły i ławy drewniane do pi­

wiarni lub pizzerii. Tel. 012/47-06-91.

325556

SZNAUCER olbrzym, szczenięta. 78-16-45.

320729

TELEFON, komórkowy, używany. 22-93-14.

312790

TOKARKĘ uniwersalną, /014/21 -43-41.

325638

ZADZWOŃ, jeśli chcesz kupić produkty 

Herbalife. /012/14-10-66, (8.00-12.00), 

(20.00-22.00). 325448

A. A. Pokrowce, plandeki, tapicerstwo, 

Nałkowskiego 19,23-71 -16. 320969

A Autoalarmy, blokady, haki. 58-15-04.
320199

ANTYRADARY, autoalarmy. Tel. 78-28-82.

321775

ANTYRADARY, najnowsze, gwarancja. 

(012)57-84-46. 323704

ANTYRADARY, tel. /Ol 2/36-55-55.

320325

AUTOALARMY- raty! Konopnickiej 82. 23- 

50-46. 323573

AUTOKONSERWACJA, Lubkiewicz auto­

ryzacja, valvoline, 37-15-63. 318194

AUTOSZYBY. 36-17-30, Zygmuntowska.

315777

AUTOZŁOM “Daczew” sprzedaż części, tel. 

667-993. 324945

BMW 323i, 1984, bogate wyposażenie, 133 

min. 21-08-53. 325308

FIAT 125p, 1978, tanio sprzedam. 55-43-51.

324741

FORD Sierra Sedan 2.0, 1991, sprzedam. 

21-58-04. 325569

FSO, kupię. 885-274. 321192

FSO 1500, 1987, 34 miliony. 34-35-43 

(14.00-20.00). 324866

FSO kupię, 88-51-15. 324836

NISSAN Sunny, 1,4 LX, 1992, sprzedam. Tel. 

85-02-79. 325597

OPEL Kadet 1,6D, combi 1984.XII, 11.500,- 

67-26-96. 325104

PEUGEOT 405 sprzedam, 43-67-91, wiec­

zorem. 325126

PEUGEOT J5-bus, sprzedam. 22-26-32.

323764

PEUGEOT J9,2t, tanio, sprzedam. 15-36-31.

94473

POLONEZ 1994, sprzedam. Po 17.00 66-83- 

85. 323997

POLONEZ Caro, 1992 r„ czerwony, sprze­

dam, tel. /018/43-74-09 wieczorem.

325111

SPRZEDAM Ford Sierra Combi l,6iCLX, 

1992. Wiadomość tel. 12-23-30 po 19.00.

325304

SPRZEDAM Honda Civic, 1500, 16V, 3- 

drzwiowa, 1993. Tel. 66-95-00, wewn. 576, 

8.00-18.00. 324737

SPRZEDAM Mercedesa 240 beczka, 1979, 

jasny brąz, po remoncie, 43.000, stan ideal­

ny. 666-808. 322336

SPRZEDAM Opel Kadett, 1984, 6.650 zł., 

45-21-39. 94624

SPRZEDAM Opel Vectra 2.0GT, 1989, grafit 

-melalic, 125.000 km, stan bardzo dobry. 12- 

49-47 po 10.00. 325328

SPRZEDAM Polonez Truck, 1990, tel. 78- 

45-00 wew.189. 325586

TŁUMIKI. (012) 48-27-62. 313828

TOYOTA Carina E 1.6 Gli 16V 1994 r. 

47.000 km, biały, bogate wyposażenie, insta­

lacja gazowa. Tel./0-187/ 660-93. 325149

AGENCJA, 21-16-79. 324617

APARTAMENTY./012/37-91-84. 319953

ATRAKCYJNE nowo budowane mieszkania 

hipoteczne w Wieliczce sprzeda “Mardimex", 

tel. (012)15-33-41, (012)15-28-77 wew.119 i 

122. 324853

BIUR, pokoi, mieszkań poszukujemy, 21-16- 

79. 324628

CODZIENNIE. 55-04-89. 321921

DO wynajęcia lokal na działalność gospodar­

czą, telefon, powierzchnia 25 m2, centrum 

Bielsko Białej. Tel. /033/11-77-27 (11.00- 

16.00). 325047

DO wynajęcia pokój z kuchnią. 55-50-15.

325555

DUŻĄ garsonierę sprzedamy, 23-06-05.

325363

DWUPOKOJOWE, kupię. 33-40-45. .318874

KUPIĘ pokój z kuchnią. Tel. 012/47-06-91. 

325554

KUPIMY mieszkanie lub dom -pośrednictwo. 

Tel./fax/012/67-46-81. 318348

KWATEROWANIE, 21-16-79. 324620

KWATERY, 34-34-22 wewn. 186. 323382

M-4, z telefonem, do wynajęcia. 15-29-87. 
321506

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem poszukuje 

mieszkania. /012/23-21-36 do 12.00.

325577

ODKUPIĘ (zamienię) 2, 3-pokojowe miesz­

kanie gminne - Kraków, tel. 21-96-10.

325570

OFERTY do wynajęcia i sprzedaży domów i 

mieszkań, przyjmujemy bez prowizji. 22-22- 

71. 323068

PIĘTRO domu w Dobczycach, wynajmę, 

012/71-20-83. 324334

PILNIE poszukujemy mieszkania do 

wynajęcia. 33-40-45. 318881

POKOJE, 21-16-79. 324625

POSZUKUJEMY garsonier. 56-49-20.

318613

POSZUKUJEMY lokali sklepowych, 56-49- 

20. 318591

POSZUKUJEMY lokali biurowych. 56-49-20. 

318611

POSZUKUJĘ lokalu, do 20 m2. 48-52-48. 

317045

POSZUKUJĘ mieszkania, /033/116-234. 

325632

POŚREDNICTWO, 44-40-08,22-32-11.

318854

SKLEPU poniżej 40 m2 poszukuję./012/48- 

78-73. 324688

SPRZEDAM mieszkanie dwupokojowe, w 

Skawinie. 76-59-65 wieczorem. 322258

STUDENCI, 21-16-79. 324621

STUDENTKOM 3-pokojowe mieszkanie 

wynajmę, 85-86-17. 324684

STUDENT UJ poszukuje stancji, /0131/264- 

22 do 15.00, /0131/246-57 po 15.00.

326199

WYNAJMĘ mieszkanie. 67-31-90. 311405

WYNAJMOWANIE. 55-04-89. 321920

ZAMIANA mieszkań- biuro. 66-17-40. 

324079

ZAMIENIĘ mieszkanie 65 m2, spóldzielczo- 

lokatorskie, na mniejsze spółdzielcze lub 

kwaterunkowe. Kraków, ul. Stróża Rybna 

14/12. 94504

ZAMIENIĘ własnościowe, jednopokojowe, 

superkomfortowe o pow. 37,5 m2 w 

Krowodrzy na większe. 23-72-31 po 20.00. 

94517

ADMINISTROWANIE nieruchomościami. 23- 

13-12. 316007

Kupimy atrakcyjną działkę lub kamienicę 

do rozbiórki, w centrum Krakowa, pod 

budowę nowoczesnej przychodni lekarskiej.

Oferty pisemne listem poleconym kierować: 
TECHNOPOL sp. z o. o. |

42-200 Częstochowa, al. Armii Krajowej 12. 4=

DOM 300 m2 w zabudowie szeregowej, stan 

surowy zamknięty z instalacjami, przy ul. Ło­

kietka, sprzedam lub inne propozycje. 11-63- 

01. 323126

KUPIĘ strych do adaptacji, w pobliżu cen­

trum. 081/86-24-53 324181

OBIEKT w Zielonkach, dom mieszkalny: 350 

m2, budynek produkcyjno- usługowy: 300 m2, 

działka: 13 arów, stan surowy, sprzedam, 

chętnie firmie. Tel. 43-40-66, wieczorem. 

325566

POSZUKUJEMY działek. 56-49-20. 318610

POSZUKUJEMY kamienicy. 56-49-20.

■318612

POŚREDNICTWO, 22-22-71. 318938

SPRZEDAM 1ha, uzbrojony k. Ojcowa. 

Smardzewice 46. 325282

SPRZEDAM dom letniskowy 18 km od cen­

trum. 56-42-32. 325066

SPRZEDAM dom w Śródmieściu. Tel. 

012/13-97-90. 324629

SPRZEDAM duży dom, os. Srebrnych Orłów. 

25-78-44. 325534

STYLOWY domek (5 pokoi) z dochodowym 

lokalem gastronomicznym kat I (60 miejsc), 

z pełnym zapleczem, wyposażeniem i tele­

fonem, pilnie sprzedam. Bukowina 

Tatrzańska ul. Długa 154 (Miś). Tel. (0-165) 

77-231. 322160

SZCZAWNICA lub Krynica Zdrój, kupię 

piętrowy murowany dom, 100 m2, wszystkie 

wygody, tel. Warszawa /022/33-14-58.

323239

5 garaży murowanych, osiedle Podwa­
welskie sprzedam. 15-30-07, 78-58-93 po 

20.00. 325468

KATARZYNA Kołodziejczyk zgubiła legity­

mację studencką P.K. 324939

A Malowanie, tapetowanie, okna, remonty, 

gładź VAT. 47-75-61. 317432

ALARMY. 12-48-10. 92141

'' OGRZEWANIE 
elektryczne-energooszczędne 

podłogowe-listwowe-
-akumulacyjne.

SPRZEDAŻ-MONTAŻ
Elektroinstal Kraków, 

ul. Bandtkiego I6, tel. 36-28-26, 
l 37-07-08. 16861 j

ALARMY profesjonalne i systemy telewizji 

dozorowej. Monitorowanie z powiadomie­

niem policji. Dyskret-Alarm, Kraków, ul. 

Mazowiecka 131, tel. /012/33-86-15,33-59- 

50. 320974

BOAZERIA panelowa cena 19.90, podłogi 

panelowe cena 43.00. Kraków, Kamienna 

19, tel. 33-82-99. 318159

CYKLINOWANE, układanie parkietu. KUR- 

DZIEL./O12/66-96-16. 303387

CYKLINOWANIE bezpyłowe, lakierowanie 

nieszkodliwe, VAT. Wójcik. 15-25-97.

318149

CZYSZCZENIE dywanów. 376-776.

320728

CZYSZCZENIE Karcherem. 13-12-15.

306047

DREWNO klejone warstwowo - produkcja, 

sprzedaż. 090-33-26-03 318263

EKOLOGICZNE trzepanie i pranie dywanów. 

Dywan zostaje lekko wilgotny. Zgłoszenia 55- 

51-18. 317280

ELEKTROINSTALACJE. 77-44-47. 322348

ELEKTROINSTALACJE. 67-65-51. 325170

ELEWACJE, malowanie. 36-25-66. 321685

FLIZOWANIE. 11-79-13. 325601

FLIZOWANIE. 58-76-66. 325867
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FLIZOWANIE ekspresowo. 13-89-62.

321048

GAZ, hydraulika, piecyki, 25-90-57.

318078

GAZ, hydraulika, piecyki. 53-24-49.

318108

HYDRAULICZNE, ogrzewanie, gaz. 

Przyłącza, kotły. Ogólnobudowlane, ścianki 

gipsowe, sufity podwieszane, izolacje 

ciepłochronne, przeciwwilgociowe funda­

mentów. Malowanie, tapetowanie. Montaż 

mebli. 11-79-13. 322746

HYDRAULIK, 21-07-81. 325091

INSTALACJE wentylacyjne. 36-61-27.

325494

WSPÓLNIK z dużą gotówką, potrzebny.

Oferty 324614 Kraków, Starowiślna 2.

324614

A. A. A. Lombard Safader, 21-72-78, 

Starowiślna 45. 316043

OPIUM Agencja. 36-80-55. 324.517

SUPERMASAŻE. 012/66-06-36. 316993

“TANGO” Klub Towarzyski zaprasza do 18. 

Parkowa 7, 56-46-72. 323796

WYJAZDY, 012/48-15-32. 318011

WYJAZDY, 090-38-33-60. 318007

ZAUFAJ Ester./012/43-68-40. 324659

“ŻAKLIN”. 36-17-97. 322155

36-60-99, Lea 141. 322695

POMIESZCZENIA 
PRODUKCYJNO- 
-USŁUGOWEGO, 

pow. 60 m2, 
w Wieliczce lub przy E-4 

poszukuję.

Tel. 78-45-59 (8-16).

'HANDELeUSLUGI •PRODUKCJA’
oraz treść ogłoszeń drobnych 

z ostatniego tygodnia
w „Dzienniku Polskim”

23-02-40 
23-02-16 
22-89-00

Telefoniczna Agencja Informacyjna 
poniedziałek - piątek od 9 do 18

MALOWANIE, tapetowanie, solidnie. 

/012/57-58-10. 318167

MALOWANIE, tapetowanie, remonty, gładź, 

37-68-86. 322204

A Atrakcyjne pożyczki pod RTV, złoto, samo­
chody, najkorzystniejsze oprocentowanie. 

Rabaty, skup, komis, Grzegórzecka 17, tel.11- 

55-75. 318460

ATRAKCYJNY lombard, Długa 5, 22-15-54. 

Pożyczki pod zastaw wszystkiego, domy, 

parcele, samochody, sprzęt techniczny, złoto. 

321322

MALOWANIE, tapetowanie, 49-17-15.

322661

MALOWANIE, tapetowanie, gładzie. 15-69-

KORZYSTNY lombard, Kalwaryjska 18, 

naprzeciw “Korony”, 012/56-51-50,090/31 - 

52-18. 317259

LOMBARD, biuro rachunkowe, Wolnica 14. 

23-50-82. 306029

ROSYJSKI W BIZNESIE
Międzynarodowy CERTYFIKAT według standardów Rady Europy

Centrum Egzaminacyjne przy Studium Praktycznej Nauki Języków Obcych Uniwersyte­

tu Jagiellońskiego w Krakowie i Instytut Języka Rosyjskiego im. A. Puszkina w Moskwie 

organizują egzaminy i kursy z języka rosyjskiego z zakresu biznesu.

Na wszystkich etapach będą wykorzystywane dokumenty handlu międzynarodowego.

Ceny promocyjne.

Informacji udziela:

sekretariat SPNJO, ul. św. Anny 6, tel. 21-92-48, 22-10-33 wewn. 217.
’ ’ ’ ’ 3122k

45. 325253

MALOWANIE. 11-79-13. 325602

MINIŁAD0WARK1,48-78-73. 319068

NAPRAWA pralek. 15-18-03. 318934

OCIEPLENIA, izolacje. 11-79-13. 325603

PODŁOGI panelowe cena 43.00, boazeria 
panelowa cena 19.90. Kraków, Kamienna 

19, tel.33-82-99. 318156

POMOC drogowa-platforma, całodobowa, 

54-64-22, 54-40-10. . 324245

PRZEPROWADZKI, 12-33-41. 317521

PRZEPROWADZKI. (012) 43-46-83.

316083

REMONTY mieszkań, adaptacje. 36-61-27.

325495

RÓŻNE. 14-13-45. 323065

SIDING.Tei. 78-12-71. 324130

STUDNIE wiercone, tel. (018) 41-16-44.

, 325866

STUDNIE, rachunki, VAT. 012/32-20-12, 

012/36-71-36. x 318409

SUCHE tynki, domy jednorodzinne, pod­

dasza, sufity podwieszane, ściany, zachodnia 

jakość, VAT. Tel. 57-84-46, 090-38-38-13.

ASTROLOG. Andrzej Jamróz, 22-95-93.

323738

DISCO Mega, Kłaj. Zapraszamy piątek, sobo­

ta, niedziela! ' 314857

LECZENIE homeopatyczne. 11-52-35.

323082

POSIADAMY duże ilości ziemi z gruzem. 25- 

92-83 (7.00-15.00). 322737

REWELACYJNA metoda odchudzania. 

Zadzwoń! Tel. (012)22-35-73 (9.00-14.00).

323662

TŁUMACZENIA wszystkich tekstów, język 

rosyjski, ormiański, agnielski- wydruk kom­

puterowy, szybko, tanio, solidnie. 66-84-79. 

323679

WRÓŻKA, 37-43-16. 324328

A A. A. A. A. A. A. A. “BOA”- Mistyka. Masaż, 
Erotyzm./012/21-29-18. 326101

KOMUNIKAT
(OBWIESZCZEMIE)

Zarząd Gminy w Jabłonce
Stosownie do art. 18 ust. 2 pkt. 

1 ustawy z dnia 7 lipca 1994 r. 
o zagospodarowaniu przestrzen­
nym (Dz.U. Nr 89, poz. 415) oraz 
uchwały Rady Gminy w Jabłonce 
nr XXVI/120/96, z dnia 19 sierp­
nia 1996 r., zawiadamiam o przy­
stąpieniu do sporządzenia miej­
scowego planu zagospodarowa­
nia przestrzennego, obejmujące­
go obszar działek o nr. 4651, 
4676, 4681, 4684, 4689, 4693, 
4694 wg mapy zasadniczej, poło­
żonych we wsi Chyżne.

Przedmiotem planu jest wyłą­
czenie z użytków rolnych działek 
i przekwalifikowanie ich na teren 
usług związanych z obsługą ruchu 
turystyczno-transportowego.

Zainteresowani mogą zgłaszać 
wnioski do wyżej wymienionego 
planu.

Wnioski na piśmie należy skła­
dać w Urzędzie Gminy w Jabłon­
ce w terminie do 10 października

AGENCJA 
KOMANDOS OCHRONY

„KOMANDOS-KRAKÓW” 
Sp. z o.o.

z siedzibą w Krakowie, 
ul. Powiśle 7, 

tel. 22-63-15, 61-41-23 
czynne całą dobę 

OGŁASZA NABÓR 
na kurs przyuczający 

do zawodu 
agenta ochrony 
osób i mienia 

oraz konwojenta. 
Terminy kursów 23.09. - 

4.10.96 r., 7.10. -18.10.96 r. 
Po ukończeniu kursu możli­

wość podjęcia pracy w zawo­
dzie agenta ochrony.

16858

Budowlana Spółdzielnia Mieszkaniowa „Inwestycja” 

prowadzi nabór członków 
na następujące lokalizacje:

1. ul. Woronicza - Śródmieście, mieszkania 40 - 76 m2,
2. ul. Przewóz - Płaszów, wielkość mieszkań do uzgodnienia,
3. ul. Zbrojarzy - Cegielniana, wielkość mieszkań do uzgodnienia,
4. ul. Stojałowskiego - Halszki - Kurdwanów, wielkość mieszkań do 

uzgodnienia.
Budowa będzie finansowana z własnych środków. Pierwsza wpłata 
w wys. 20%, przy podpisaniu deklaracji, reszta w 15 ratach mie­
sięcznych, podczas budowy. Cena 1nT pow. użytkowej mieszkania 
(III kw. 96 r.) wynosi:
- dla lokalizacji 1 - 1400 zł/m2,
- dla lokalizacji 2, 3 i 4 -1300 zł/m2.
Cena zostanie potwierdzona, po podpisaniu umowy realizacyjnej 
z wykonawcą, w III kwartale 1997 r. Informacje w siedzibie spółdziel­
ni, przy ul. Szabłowskiego 6 w Krakowie, w godz. 8-13 oraz 
17-19, telefon 36-29-49.

218854

ZWIEDZAMY
WIEDEŃ

323703

TANI transport. /012/56-37-99. 314958

TANI transport. 47-75-60. 320568

TAPICER. 11-07-76. 315795

TAPICER /transport, wycena/. 23-71-16.

320967

TRANSPORT - zespól 8-6ton, plandeka. Tel. 

(0-12)78-63-76. 322915

TRANSPORT. 36-48-87. 313284

TRANSPORT 20 m3- 2t, kraj, zagranica 

(1,5t)/012/56-37-99. 311171

TRANSPORT osobowo-towarowy. 43-75-88.

313211

TRANSPORT półtoratonowy, VAT. 32-66-77.

322228

TYNKOWANIE, murowanie. 11-79-13.

325604

WIDEOFILMOWANIE SVHS. 66-95-38, 23- 

08-50. 32 0276

ŻALUZJE najtaniej, 562-462. 324250

ŻALUZJE pionowe, poziome, rolokasety.

Gwarancja. 33-04-55. 317989

ŻALUZJE pionowe, poziome, rolokasety. 33- 

73-19. 317990

AGENCJĘ ochrony sprzedam lub przyjmę 

operatywnego wspólnika. Oferty 324336 
Kraków, Starowiślna 2. 324336

BIURO księgowe "VAT”, Grzegórzecka 79, 

tel/fax 11-21-87. 324685

IMPORT niemieckiej odzieży używanej, 

sprzedaż prosto z Tira. Cena 3,50 za kilo­

gram. TeL/0192/32382. Tel/fax /0192/66- 
990. 316416

MYŚLENICE! Nowa otwarta hurtownia 

odzieży używanej “MIX”, ul. Sienkiewicza 15 

tel/fax (0192) 66-990, (0192) 323-82.

318779

SPRZEDAM dobrze prosperujący bar z 

lokalizacją, Rybitwy, 55-12-19. 325295

Świadectwa udziałowe, kupno - sprzedaż, 
dematerializacja. (012)21-04-33 wew. 1465, 

1459. 297769

A A. A. A. A. A. Luxmasaże, superdziewczyny 
całodobowe. Ul. Warszawska 14. Tel. 23-34- 

48. 315521

A. A. A. A. Sexy dziewczęta czekają! 

Zadzwoń! 090-33-08-23. 320919

A A. A. Długa 16, Fullmasaże. /012/22-03- 
87. 318233

A A. A. Masaż, towarzystwo, ul. Wygoda 5. 
090-321011. 322522

A. A. Fantazja. Fantastyczna agencja, 

Fantastyczne dziewczyny, 37-24-22, ul. Na 

Błonie 32. 320931'

A A. “Piwnica Rozkoszy”, ul. Batorego 1. 

(012)32-49-39. 322975

A “ABIGAIL”, 22-49-87, Kremerowska 2.
323531

AAJAAJAJII! Ukołysz kudłate myśli “Erotic”, 

Floriańska 24, /012/22-19-27. całodobowo.

324657

AGENCJA “Bajeczna Katarzyna”. 012/56- 

30-21. 316991

AGENCJA "Faworyta". 012/13-39-55.

316984

AGENCJA "Gejsza". 012/23-63-25.

316985

AGENCJA "Madonna". 012/21-96-13.

316990

AGENCJA “Supermasaże”. Klub "Drink Bar”, 

ul. Katarzyny 4.012/56-02-09. 316980

AGENCJA "Supermasaże”, ul. Bałuckiego 

16.012/66-06-36. 316988

AGENCJA ”Venus”. 012/56-02-09. 316982

AGENCJA Drink- Bar. Floriańska 32. 

012/22-49-11. 319466

ANDŻELIKA, 56-15-21. 323303

BRUNETKI, blondynki zapraszają. 21-71-60, 

Grodzka 42. 322105

CAŁODOBOWO, 012/48-15-32. 318010

CAŁODOBOWO, 090-38-33-60. 318009

CAŁODOBOWO, 56-15-21. 323305

CHŁOPCY. Gay, 090-33-08-23. 320918

EROTIC “CARESS”. 21-89-86. 318691

FANTAZJA 37-24-22. 320933

KOCHAJĄCE i niedrogie. Tomasza 22/10. 

23-05-69. 321967

Zakłady Odzieżowe 
w Żurominie, 

w Gostyninie oraz 
w Tucholi

ZATRUDNIĄ OSOBY 
na stanowiskach: 

głównego technologa, 
szefa produkcji/dyrektora produkcji

Wymagania: wykształcenie średnie odzieżowe; praktyka w zawodzie 
- konfekcja lekka damska; operatywność, dyspozycyjność. 
Oferujemy: atrakcyjne wynagrodzenie; gwarantujemy mieszkanie.

Uwaga!
Bliższych informacji udzielamy pod nr. tel. 

(0-54) 34-12-55 od godz. 20.

9.11 - 12.11.96

• 2 noclegi
w centrum Wiednia, 
hotel****

• 2 śniadania
• 1 kolacja
• autokar
• pilot
© ubezpieczenie

3204k

% JAGIELLONIA
BIURO PODROŻY "DZIENNIKA POLSKIEGO" 

Kraków, Wiślna 2, tel. 22-03-45

WAMECH

Tf
Przedsiębiorstwo

Produkcyjno-Usługowe

„WAMECH”
Spółka z o.o.

Przedsiębiorstwo powstałe w wyniku restrukturyzacji 
Elektrociepłowni Kraków S.A., 

posiadające 20-letnie doświadczenie,

oferuje Państwu następujące usługi:
4 PRACE TOKARSKIE I WYTACZANIE
4 PRACE FREZERSKIE I DŁUTOWANIE PIONOWE
4 PRACE SZLIFIERSKIE
4 CIĘCIE BLACHY NA NOŻYCACH GILOTYNOWYCH 

do grubości 16 mm i długości 3000 mm
oraz
4 OBRÓBKĘ CIEPLNĄ

Maksymalne wymiary obrabianych elementów: 
długość 3000 mm i średnica 900 mm. 

Ponadto świadczymy usługi w zakresie: remontów pomp, 
przekładni zębatych, regeneracji armatury przemysłowej do fi.700 mm 

oraz wykonawstwa konstrukcji stalowych.
Adres: Kraków, ul. Ciepłownicza 1, tel. 44-76-46, 

fax 44-58-82 i 43-67-12. ™

Dyrektor Oddziału Rejonowego Wojskowej 
Agencji Mieszkaniowej, ui. Montelupich 3, 

31-255 Kraków, tel. 61-43-23
ogłasza

II PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wynajem powierzchni użytkowej
w budynku mieszczącym siedzibę Oddziału 

Rejonowego WAM w Krakowie przy ul. Montelupich 3 
(wjazd od ul. Kamiennej) z przeznaczeniem 

na działalność biurową, handlową lub usługową 
z wyłączeniem wszelkiej działalności uciążliwej.

Oferta wynajmu dotyczy pomieszczeń piwnicznych w ww. budynku. Pomieszczenia 

te wyposażone są w instalację elektryczną, wod.-kan., centralnego ogrzewania. Ca­
ły obiekt jest ochraniany, a okna wewnętrzne w piwnicy są okratowane. Parking 
przed budynkiem. Łączna powierzchna przewidziana do wynajmu wynosi ok. 

600 m2 z wydzielonymi odrębnymi 15 pomieszczeniami o pow. ok. 38 m2 każde 
i wysokości 3 m. Oferty należy składać do 7 października br. do godz. 12, 

w siedzibie OR WAM lub pocztą w zalakowanej kopercie z dopiskiem „oferta 
najmu M-3”. Bliższe dane wraz z zapoznaniem się z dokumentacją i wymiarami po­

mieszczeń można uzyskać w siedzibie agencji lub telefonicznie pod nr. 61-41-16 

w godz. 10-14. Wadium należy wpłacać na konto OR WAM Kraków nr BWR SA III 

O/Kraków 700072-2001083-2511-12 lub w kasie OR WAM Kraków, ul. Montelu­

pich 3, w godz. 10-13. Oferta powinna zawierać: nazwę i siedzibę oferenta; ro­

dzaj proponowanej działalności; oświadczenie, że oferent zapoznał się z warunka­
mi przetargu i przyjmuje je bez zastrzeżeń; kserokopię dowodu wpłaty wadium w wy­

sokości 1000 zł; dokumenty uwiarygodniające, tj. kserokopię bilansu firmy oraz 

FO1 za pierwsze półrocze 1996 r.; zaświadczenie z ZUS o braku zaległości 
w składkach; zaświadczanie z urzędu skarbowego o braku zaległości w podatkach. 

Przetarg może być unieważniony bez podania przyczyny. 218867
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lik Jport
Podwójna strata

Hutnik - Zagłębie Lubin 0-0
Kasalik przerażony

■ NASZ DEBEL W PÓŁFI­
NALE. W Warsaw Cup by He­
ros Magdalena Grzybowska 
i Aleksandra Olsza awansowały 
do półfinału gry podwójnej, po­
konując parę Łutrową (Rosja) 
i Meier (Niemcy) 6:0,4:6, 7:5.

■ INDURAIN JUŻ NIE JE- 
DZIE. 13. etap wyścigu Vuelta 
a Espana, zakończył się po­
dwójnym zwycięstwem kola­
rzy grupy ONCE. Zwyciężył 
Francuz Jalabert przed Szwaj­
carem Zuelle. W klasyfikacji ge­
neralnej prowadzi Zuelle przed 
Jalabertem. 30 km przed metą 
wycofał się Hiszpan Indurain, 
który był 3. w klasyfikacji.

■ 4. LOKATA BODNARA. 
Dobrze spisali się polscy junio­
rzy w wyścigu przełajowym 
mistrzostw świata w kolarstwie 
górskim w Cairns (Austria). 
Grzegorz Bodnar zajął 4. miej­
sce, a Mariusz Kowal 8. Zwycię­
żył Hiszpan Hermida Ramos. 
W wyścigu młodzieżowców 
(do lat 23) Marek Galiński był 
7., tytuł mistrzowski zdobył 
Włoch Acąuaroli.

■ 2-0 DLA SŁOWAKÓW. 
W Tmavie na kortach krytych 
rozpoczął się mecz tenisowy 
o Puchar Davisa Słowacja - Pol­
ska. Kroslak pokonał Dąbrow­
skiego 7:6, 6:3, 6:3, Kucera 
wygrał ze Skrzypczakiem 6:1, 
6:1,6:1. (S)

Sędziował Z. Przesmycki 
(Łódź). Żółte kartki: Duda, Kali- 
szan, Szczypkowski, Cecot, Gór­
ski, Chudjakow. Czerwona kart­
ka: Kaliszan. Widzów ok. 1,5 tys.

HUTNIK: Szypowski - Duda, 
Walankiewicz, Kaliszan - Zięba 
(46 Stolarz, 79 Krzywda), Pro­
kop, Romuzga (45 Jamróz), Mo­
tyka, Fudali - Wawrów, Yahaya.

ZAGŁĘBIE: Dreszer - Cecot, 
Lewandowski, Bubnowicz, 
Czerniawskij (79 Jasiński) - 
Szczypkowski, Nalepka, Gór­
ski, Grzybowski - Czajkowski, 
Chudjakow (86 Piotrowski).

Oba zespoły wystąpiły w moc­
no osłabionych składach: Hutnik 
bez Wojneckiego, Zająca, Ozim­
ka i Adamczyka, a Zagłębie bez 
Kałużnego, Lizaka, Przerywacza 
i Dziarmagi. Na domiar złego Ro- 
muzdze tuż przed przerwą odno­
wiła się kontuzja, a Kaliszan 
w starciu z Chudjakowem doznał 
wybicia barku oraz urazu mię­
śnia dwugłowego i został zniesio­
ny z boiska. W dodatku krakow­
ski obrońca za faul na rywalu zo­
stał usunięty z boiska (miał już 
na swoim koncie żółtą kartkę). 
Tak więc od 62 min gospodarze 
grali w „dziesiątkę”...

Do przerwy przewagę mieli 
hutnicy. Wypracowali kilka groź­
nych sytuacji, ale żadnej nie wy­
korzystali. Dreszer obronił 
„główkę” Wawrowa, „bombę” 
z wolnego z 30 metrów Motyki 
i piękny, techniczny strzał zza li-

FoL Anna Głód

nii pola karnego Prokopa (piłka 
leciała w samo „okienko”). Dobrą 
okazję miał też nie pilnowany 
przez rywali Wawrów, ale za­
miast pobiec z piłką w kierunku 
bramki zdecydował się na strzał, 
który pewnie sparował lubiński 
bramkarz. Trener Kasalik widząc 
nieporadność swoich podopiecz­

nych często łapał się za głowę. 
Goście w tym okresie na dobrą 
sprawę ani razu nie zagrozili po­
ważniej hutniczej bramce. Grali 
jednak ambitnie i ofiarnie, co zu­
pełnie wystarczało na słabo dys­
ponowanych rywali.

W drugiej połowie obraz gry 
uległ całkowitej zmianie. Lubi- 
nianie odważnie zaatakowali i na 
polu karnym gospodarzy docho­
dziło do gorących sytuacji. Świet­
ną okazję miał Chudjakow, który 
mimo asysty Kaliszana przejął 
podanie od Czajkowskiego, zde­
cydował się na strzał z woleya z 6 
metrów, ale posłał piłkę nad po­
przeczką. Potem zaporą nie do 
pokonania dla gości był Szy­
powski. Wykazał się on świet­
nym refleksem broniąc bardzo 
mocne strzały Górskiego oraz 
Czajkowskiego z 6 metrów 
i z rzutu wolnego z 30 metrów. 
Ponadto Nalepka po rogu głów­
kował nad poprzeczką, a Lewan­
dowski z 35 metrów strzelił tuż 
obok słupka. Krakowianie zre­
wanżowali się tylko jedną groźną 
akcją: po dalekim strzale Proko­
pa, Dreszer wypuścił piłkę z rąk, 
dopadł jej Yahaya, ale trafił 
w bramkarza. JERZY FIUPIUK

Jerzy Kasalik (trener Hutni­
ka): - Jeśli u siebie się remisuje, 
to traci się dwa punkty. Ja jed­
nak - po kontuzji Romuzgi 
i czerwonej kartce Kaliszana - 
cieszę się z remisu. Nie rozpa­
czam ze straconych punktów, bo 
byliśmy bliżsi porażki niż zwy­
cięstwa. Jestem natomiast prze­
rażony wyjazdem do Monako. 
Nie mam sześciu zawodników 
z podstawowego składu. Romu­

zga, który nie wyleczył do końca 
kontuzji, nie będzie grał przez 
trzy, cztery tygodnie.

Mirosław Dragan (trener Za­
głębia): - Było to ciekawe wido­
wisko. Gdybym przed meczem 
wiedział, że padnie remis, był­
bym zadowoloby. Pozostał mi 
jednak niedosyt, bo stworzyli­
śmy o jedną - dwie sytuacje wię­
cej od gospodarzy. Bardzo do­
brze bronił Szypowski. (FIL)

Liga hokejowa

Popis „Szarotek”

Mistrz Polski w Krakowie!

Tąjna broń Apostela

Punkt Freliszki
Na inaugurację ekstraklasy 

w tenisie stołowym kobiet Bro- 
nowianka II przegrała ze Stalą 
Zawadzkie 1-6. Punkty dla Bro- 
nowianki II: Małgorzata Frelisz- 
ka, dla rywalek: Djaczyńska 2,5, 
Wolińska 2, Jerominek 1,5.

W meczu dwóch beniamin- 
ków lepsza okazała się Stal. 
Wbrew temu co sugeruje końco­
wy wynik, pojedynki były zacię­
te, młodemu zespołowi krakow­
skiemu brakuje jeszcze doświad­
czenia i rutyny. (M)

Kalendarzyk sportowy
Piłka nożna

Wisła - Widzew (I liga), so­
bota, g. 11

Wawel - Unia Tarnów (II li­
ga), niedziela, 11

Okocimski - Stal S. Wola (II 
liga), niedziela, 16

Kabel - Polonia P. (III liga), 
sobota, 14

Karpaty Siepraw - Glinik (III 
liga), niedziela, 16

Clepardia - Sandecja (IV li­
ga), sobota, 16

Górnik Wieliczka - Wisła II
(IV liga), niedziela, 16

Podgórze - Czarni Sosnowiec 
(I liga kobiet), niedziela, 11

Hokej
Cracovia - Stoczniowiec (I li­

ga), niedziela, 17

Koszykówka mężczyzn
Hutnik - AZS Lublin (II liga), 

sobota, 18
Wisła - Korona (II liga), nie­

dziela, 17

Tenis stołowy
Podgórze - PKT Pabianice 

(I liga mężczyzn), sobota, 17, 
hala Wandy

Bronowianka I - AZS Często­
chowa (ekstraklasa kobiet), so­
bota, 17 (S)

W sobotę do Krakowa przy­
jeżdża sam mistrz Polski, 
uczestnik Ligi Mistrzów - Wi­
dzew Łódź. O godz. 11.00 roz- 
pocznie się mecz Wisła - Wi­
dzew. Ostatni, piątkowy trening 
wiślaków. Wśród trenujących 
„nowa twarz”, Adam Dąbrow­
ski, 25-letni pomocnik grający 
ostatnio w Petrochemii Płock.

- Trenuję już w Wiśle od kilku 
dni, moje sprawy transferowe są 
uregulowane, bardzo chciałbym 
zagrać, tym bardziej że gramy 
z nie byle kim, bo Widzewem. Je­
stem rodowitym warszawiakiem, 
wychowankiem Legii, wcześniej 
grałem w Stali St. Wola, ostatnio 
Petrochemii. Do gry w Wiśle na­
mówił mnie trener Broniszewski. 
Lubię grać jako ofensywny po­
mocnik.

Czy to ma być tajna broń na 
Widzew? - pytam trenera Henry­
ka Apostela. - Trzeba trochę po­
straszyć Widzew - śmieje się tre­
ner. - Dąbrowski chyba wybiegnie 
na boisko. Najważniejsze, żeby 
nasza drużyna nie przestraszyła 
się rywala. Musimy grać totalny 
futbol, walczyć od pierwszej do 
ostatniej minuty na całej szeroko­

W TELEWIZJA
KRAKÓW

Multl Lotek
4, 7,14,16, 22, 

26, 27, 30, 31, 36, 
37, 40,43, 45, 48, 
65, 67, 70, 73, 75

ści i długości boiska. Tym może­
my zniwelować wyższość tech­
niczną rywala. Ale obok ambicji 
potrzebna jest też gra z głową. 
Jeśli zawodnicy potrafią zrealizo­
wać te zadania, to myślę, że nie 
powinno być źle. Oglądałem 
w środę Widzew w Wodzisławiu, 
grali tam bez trzech graczy (Ła­
pińskiego, Czerwca, Siadóczki), 
bramkarz Szczęsny doznał kontu­
zji, ale jego zastępca Muchiński 
spisywał się dobrze.

- Jakie nastroje przed me­
czem z Widzewem? - pytam ka­
pitana Wisły, Tomasza Kulawi­
ka. - Bojowe! Idzie nam ostatnio 
dobrze. Jeśli wszyscy zagramy na 
„fuli”, to wierzę, iż możemy spra­
wić niespodziankę.

- Czy cieszy Pana powołanie 
do kadry? - pytam bramkarza 
Wisły Artura Samata. - Teraz 
myślę tylko o jednym, o sobotnim 
spotkaniu z Widzewem. To będzie 
dla nas trudny sprawdzian. Ale 
wierzę w kolegów, u> naszych 
obrońców, którzy w lidze spisują 
się bardzo dobrze (defensywa Wi­
sły straciła najmniej 5 goli - mój 
przypis). A w niedzielę jadę na 
zgrupowanie kadry przed me­

czem z Emiratami. Mam w ka­
drze groźnego rywala - Onyszkę, 
który jest w wysokiej formie. Ale 
nie zamierzam mu odpuszczać!

II liga: Wawel - Unia Tarnów, 
niedziela, godz. 11. To powinien 
być ciekawy mecz, oba zespoły 
zbierają ostatnio punkty. - Chce- 
my wygrać - mówi trener Wawelu 
Albin Mikulski - choć doceniam 
klasę rywala. U nas nie zagra Sza­
ry, niepewny jest udział Wołowi- 
cza. Unia zapowiada przyjazd do 
Krakowa w najsilniejszym skła­
dzie, trener Zdzisław Kordela też 
chce zdobyć punkty.

Hetman Żamość - Cracovia, 
niedziela, g. 16. - Jedziemy do 
Zamościa, aby powalczyć 
o punkty - mówi menedżer Cra- 
covii, Andrzej Turecki. -Jedzie­
my w pełnym składzie, po lek­
kiej kontuzji wraca do gry Hrap- 
kowicz, być może zagra już 
Wrześniak.

Okocimski - Stal St. Wola, 
sobota, g. 15.30. W Brzesku 
wszyscy liczą na 3 punkty. Dru­
żyna jest w dobrej formie, wszy­
scy gracze są zdrowi, nie zagra 
tylko ukarany czerwoną kartką 
w Krakowie - Klich. (AS)

Wczoraj rozpoczął się regu­
larny sezon w hokejowej lidze. 
Pierwsza szóstka tworzy eks­
traklasę, pozostałe 7 zespołów 
rywalizuje w I lidze. Wysoką 
formę demonstruje Podhale, 
które prowadzi w tabeli (nowo­
tarżanie rozegrali już 2 mecze) 
mając 4 pkt.

Ekstraklasa
Naprzód - Podhale 5-11 

(1-2, 2-3, 2-6). Bramki: dla Na­
przodu: Olejowski(3), Cuber 
(35), Czapka (38), Raszewski 
(52), (59); dla Podhala: Kubowicz 
2 (8, 49), Słowakiewicz 2 (49, 
53), Łyszczarczyk (13), T. Podlip- 
ni (22), Orzeł (24), Puławski 
(33),Biela (51),Kudasik (53), Gu- 
sow (58).

500 widzów oglądało wyso­
ką porażkę swojej drużyny. Na­
przód utrzymywał w miarę wy­
równaną grę przez dwie tercje, 
kiedy jednak w 49 min w odstę­
pie kilkunastu sekund padły 
dwa gole (Słowakiewicz, Kubo­
wicz) gospodarze załamali się 
i grający na luzie nowotarżanie 
zanotowali dwucyfrową wygra­
ną.

KKH Katowice - Unia Oświę­
cim 5-2 (1-0,3-2,1-0). Bramki: 
KKH: Tkacz 3 (9, 29, 46), Gołda

(37),Trybuś (38), Unia: Gryzow- 
ski2 (35, 38).

Po półtorarocznej przerwie 
hokej wrócił do katowickiego 
„Spodka”. W KKH dobrą partię 
rozegrał Wojciech Tkacz, strzelec 
3 goli. Tymi bramkami sprawił 
najlepszy prezent swojemu ojcu, 
trenerowi Andrzejowi Tkaczowi, 
obchodzącemu 50 urodziny. 
Przykrej kontuzji doznał obrońca 
Unii Piątek, uderzony kijem 
w twarz z rozbitym nosem przed­
wcześnie opuścił lodowisko.

TTH Metron Toruń - STS Au- 
tosan Sanok 3:5 (1:2,1:1,1:2).

I liga
KTH Optimus - SMS Sosno­

wiec 3-2 (1-2, 2-0, 0-0), gole 
KTH: Czyszczoń 14, Kaniukow 
31, Gałkin 37, SMS: Wołkowicz 2 
(2 i 9). Mecz rozegrano w Sano­
ku, bo lodowisko w Krynicy nie 
jest jeszcze zadaszone. Gospoda­
rze wygrali z 17- i 18-latkami ze 
SMS z Sosnowca przede wszyst­
kim dzięki bardzo dobrej posta­
wie bramkarza Za wiło wieża.

Polonia Bytom - BTH Polisa 
Bydgoszcz 6:2 (2:1, 3:1, 1:0), 
Stoczniowiec - Tysovia 17-3 
(5-0,8-1,4-2). Cracovia pauzo­
wała, bo Damis Warszawa nie 
zgłosił się do rozgrywek. (AS)

Jego imię otrzyma krakowskie lodowisko

ADAM ROCH-KOWALSKI!
W niedzielę przed meczem 

I ligi hokejowej Cracovia - 
Stoczniowiec na lodowisku Kra­
kowianki przy ul. Siedleckiego 
nastąpi odsłonięcie tablicy pa­
miątkowej ku czci Adama Ro- 
cha-Kowalskiego, legendarne­
go hokeisty Cracovii, olimpij­
czyka. Odsłonięcia tablicy ufun­
dowanej przez Jego uczennicę 
Martę Białczyk, dokona Cze­
sław Marchewczyk, 3-krotny 
olimpijczyk, który wspólnie z Ro­

chem Kowalskim i Wołkowskim 
współtworzył słynną krakowską 
trójkę „muszkieterów”. Od nie­
dzieli lodowisko przy ul. Siedlec­
kiego nosić będzie imię Adama 
Rocha-Kowalskiego.

A potem kibice obejrzą, miej- 
my nadzieję, ciekawy mecz ho­
kejowy Cracovia - Stocznio­
wiec, w krakowskim zespole 
mają zagrać Roman Steblecki, 
Krzysztof Podsiadło. Początek 
o godz. 17 (AS)

i DOM KULTURY PODGÓRZE

zapraszają na

Festyn odbędzie się na Wzgórzu Lasoty 
w niedzielę 22 września od godz. 15.00 - 20.00. 

Gwarantujemy wspaniałą zabawę ze znanymi artystami.
Wystąpią dla Państwa:

Zbigniew Wodecki z Zespołem, 
grupa Raz Dwa Trzy, Jacek Ziobro, 

a dla dzieci Komiki ... 
oraz mnóstwo konkursów i zabaw. 

Jesień przywitamy wraz z Iwoną Meus 
i Janem Gabrukiewiczem.

Na zakończenie obędzie się pokaz ogni sztucznych. Gościem 
specjalnym będzie Prezydent Krakowa, Pan Józef Lassota. 

Jak co roku zapraszamy na kiełbaski z ogniska 
1 wojskową grochówkę.

Niedziela 22 września, godz. 15.00, Wzgórze Lasoty w Podgórzu 
Dojazd tramwajami linii 6, 8, 10, 11. 24.

U
KRAKÓW

Centrala Produktów Naftowych 
„CPN” 

Oddział w Krakowie

ogłasza konkurs na

PROWADZENIE
KRAKÓW

STACJI PALIW NR 516
W BRZESKU, UL. GŁOWACKIEGO.

Konkurs odbędzie się w dniu 25.09.1996 r. o godz. 10.00 w świetlicy tutejszego Od­
działu -al. Mickiewicza 45.

Osoby zainteresowane prosimy o złożenie do dnia 23.09.1996 r. w Dziale Kadr, 
pok. 33, niżej wymienionych dokumentów:

♦ zaświadczenie o ukończenie kursu uprawniającego do prowadzenia stacji paliw,
♦ życiorys,
♦ przebieg pracy zawodowej,
♦ zaświadczenie o niekaralności,
♦ koncepcję prowadzenia przedmiotowej stacji paliw.

Zaznaczamy, że jednym z podstawowych warunków przystąpienia do konkursu jest wy­
wiązanie się kandydata z formy „zabezpieczenia" indywidualnego, tj. hipotecznego lub 
gotówkowego + weksel gwarancyjny.

Szczegółowych informacji oraz wyjaśnień w przedmiotowej sprawie udziela Dział Go­
spodarki Składowej i Stacji Paliw, tel. 33-81-23 lub 34-47-11 wewn. 237.

2910zr
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Niedziela

7.00 Rolnictwo na świecie: 
Szwecja (1)

7.15 Tańce polskie - Śladami 
Oskara Kolberga: Podlasie, 
„Sceny weselne” (1)

7.35 Notowania
8.00 Agroliga '96
8.10 Były sobie odkrycia - fran- 

cusko-kanadyjski serial 
animowany

8.35 Likwidator: Wizyta - pro­
gram dla dzieci
Przestroga przed nadmier­
ną ufnością i otwieraniem 
drzwi każdemu.

8.40 Teleranek
9.05 „Droga do Avonlea” 

(75/81) - serial kanadyjski
10.00 W Starym Kinie: „Naj­

szczęśliwsze dni twego 
życia” (The Happiest 
Days of Your Life) - film 
angielski (1950) reż. 
Frank Łaunder, wyk. Ala- 
stair Sim, Margaret Ri- 
therford, Guy Middleton 
(79 min)

Pomyłka w ministerstwie 
sprawia, że dwie szkoły, 
męska i żeńska, otrzymują 
ten sam budynek - rzecz 
nie do pomyślenia w owych 
latach...

11.25 „Klan urwisów” - serial 
USA

11.45 Muzyka organowa w Ar­
chikatedrze warszawskiej 
- gra Stanisław Moryto

12.00 Anioł Pański - transmisja 
z Reims modlitwy Ojca 
Świętego

12.20 Rozmowy na koniec wie­
ku: Z Czesławem Miło­
szem o utopiach i apoka­
lipsie
Cykl rozmów z wybitnymi 
postaciami poświęcony 
problemom końca stulecia 
zamykającego tysiąclecie.

13.0 0 Wiadomości
13.10 Tydzień - magazyn rolni­

czy
13.40 Swojskie klimaty (audiote­

le: 0-70055521-23)
14.0 0 Seriale wszech czasów: 

„Pogoda dla bogaczy” 
(16/34) - serial USA

14.55 Zwierzęta świata (3/6): Ob­
ce imperium - Pole bitwy” 
- angielski serial dokumen­
talny (emisja z teletekstem)

15.25 Swojskie klimaty (audiote­
le: 0-70055521-23)

15.35 Post factum - Scena Para­
doksów

16.05 Żebracza droga Zofii Lan- 
gowskiej - reportaż Hanny 
Kramarczuk
Dzieje zabiegów Zofii Lan- 
gowskiej o remont zabytko­
wych obiektów na Pomo­
rzu.

16.30 Swojskie klimaty (audiote­
le: 0-70055521-23)

16.50 Kartka z kalendarza
1Z00 Teleexpress
17.25 Śmiechu warte
17.50 Dziennik Telewizyjny - 

program satyryczny Jacka 
Fedorowicza

18.0 5 „Dr Quinn” - serial USA 
(emisja z teletekstem)

19.0 0 Wieczorynka: Myszka Mi­
ki i przyjaciele

19.30 Wiadomości
20.0 5 „Duma i uprzedzenie” 

(5/6) - serial angielski
21.0 5 Decyzja należy do ciebie
21.40 Widziałam: Budda spa­

wany - reportaż Marii 
Wiemikowskiej

22.10 Sportowa niedziela
23.00 Ludzie i miejsca
23.25 Franciszka Starowiey­

skiego gawędy o sztuce 
(4): Józef Chełmoński

23.35 „Nóż w serce” (Ti kniver 
i hjertet) - film norweski 
(1994) reż. Marius Holst, 
wyk. Martin Dahl Garfalk, 
Jan „Devo" Komstad, Kjer- 
sti Holmen (92 min) 
Tajemniczy, uprzejmy i po­
zbawiony skrupułów doro­
sły przyjaciel, który zjawia 
się w życiu samotnego, lek­
ceważonego 13-latka, uza­
leżnia chłopca od siebie.

1.10 Szkoła polska w Wiedniu 
(powt.)

1.30 Zakończenie programu

typZ
7.00 Echa tygodnia (dla niesły­

szących)
7.30 Film dla niesłyszących: 

„Duma i uprzedzenie” 
(5/6) - serial angielski

8.20 Słowo na niedzielę (dla 
niesłyszących)

8.30 Program lokalny
Z Krakowa: 8.30 Magazyn 
rolniczy 8.55 Kalejdoskop 
sportowy

9.30 Opowieści Collegium Ma- 
ius: Spódnice na uniwer­
sytecie

10.0 0 Ojczyzna polszczyzna: 
Głupiec - podlec - kupiec - 
program prof. Jana Miodka 
Używanie i nadużywanie 
cudzysłowów.

10.15 Teatr dla dzieci: „Pudełko 
z zabawkami” - widowi­
sko muzyczno-baletowe, 
reż. Zbigniew Mich, wyk. 
Dorota Dąbek, Brygida 
Mich, Tomasz Mazurek 
oraz Omar Sangere (nar­
rator)
Stylowa baśń muzyczna 
przybliżająca dzieciom 
muzykę Claude'a Debus- 
sy'ego, który w 1913 r. 
skomponował „Pudełko 
z zabawkami" dla swojej 
córeczki Chouchou.

11.0 0 Zaginione cywilizacje: 
Dziedzictwo Atlantydy - 
angielski serial dokumen­
talny

12.00 Perły z lamusa: „Dzień 
Tryfidów” (The Day of 
the Trrifids) - film an­
gielski sf (1963) reż.Steve 
Sekely, wyk. Howard Ke- 
el, Nicole Maurray, Janet- 
te Scott (95 min)

Spadające na ziemię mete­
oryty powodują zagładę 
miasta, a ich promienie 
odbierają ludziom wzrok. 
Para uratowanych musi 
jeszcze podjąć walkę 
z ogromnymi, drapieżny­
mi roślinami.

13.50 Naprawdę jaka jesteś: An­
na Dymna - program Be­
aty Tyszkiewicz

14.20 Dzień świąteczny: Portu­
galia - święto winobrania - 
francuski film dokumen­
talny

15.00 Familiada - teleturniej
15.30 Bądź mistrzem (1): Wła­

dysław Komar
16.00 Szansa na sukces - De Mo­

no
17.00 „Beverly Hills 90210” (44) 

- serial USA
17.45 Halo, Dwójka
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny z Krako­

wa: Kronika
18.35 Va Banąue - teleturniej
19.05 7 dni świat
19.35 Paragon - quiz dla mło­

dzieży
20.0 0 Studio sport: Turniej teni­

sowy Warsaw Cup
21.0 0 Panorama
21.40 „Hazardzista” (3-ost.) - 

film angielski (55 min - 
emisja z teletekstem)

22.35 Po obu stronach tęczy: 
Atlas polskiego rocka (2)

23.30 Życie na telefon - pro­
gram Grzegorza Płochy 
Groteskowa, ale bardzo re­
alna i niebezpieczna wizja 
naszej cywilizacji, w której 
dominuje telefon.

0.10 Panorama
0.20 Sport telegram
0.25 Gwiazdy światowego jaz­

zu: Flora Purim i Airto 
Moreira

1.25 Zakończenie programu

|||POLSAT

6.00 Program muzyczny
7.00 Disco Polo Live
7.50 Jesteśmy - magazyn redak­

cji programów religijnych
8.15 Smakosze i rozkosze - pro­

gram kulinarny
8.30 Fashion TV
9.00 Klip Klaps - najmłodsza li­

sta przebojów
9.30 Czarodziejka z księżyca - 

serial animowany dla dzie­
ci

10.00 Disco Relax
11.0 0 Pomoc domowa (36) - se­

rial komediowy USA
11.30 Tajemnicza wyspa (7 i 8) - 

serial kanadyjsko-nowoze- 
landzki

12.30 Wielkie filmy, wielkie 
gwiazdy: „Nadchodzi pan 
Jordan” (Here comes mr 
Jordan) - komedia sf USA 
(1941) reż. Alexander 
Hall wyk. Robert Montgo­
mery, Evelyn Keyes, Clau- 
de Rains, Rita Johnson 
(90 min)
Klasyczna komedia fanta­
styczna o łowcy nagród 
przedwcześnie wysyłanym 
w zaświaty i zmuszonym 
do dokończenia żywota na 
Ziemi w innym ciele. Osca- 
ry za scenariusz i dialogi.

14.10 Reportaż
14.30 Czwarty wymiar - program 

Krzysztofa Pietraszewskie- 
go

15.00 Benny Hill - angielski pro­
gram komediowy

15.30 Dyżurny satyryk kraju - 
program Tadeusza Drozdy

16.00 Informacje
16.15 Klub Polsatu
16.45 „Pogromcy duchów” 

(Ghostbusters) - komedia 
sf USA (1984) reż. Ivan 
Reitman wyk. Bill Mur- 
ray, Dan Aykroyd, Harold 
Ramis, Sigoumey We- 
aver, Rick Moranis (101 
min)

Trójka badaczy z prywat­
nej firmy chwyta duchy 
w Nowym Jorku wśród fe- 

~ erii wizualnych gagów.
18.40 Moim zdaniem - komen­

tarz polityczny
18.45 Informacje
19.00 Gwiezdna eskadra (3) - se­

rial sf USA
19.50 Wyścigi konne
20.00 Wichry wojny (4) - serial 

USA
21.00 Kino satelitarne: „Ko­

mandosi z Nawarony” 
(Fotce Ten of Navarone) - 
wojenno-sensacyjny film 
USA (1978) reż. Guy Ha­
milton wyk. Robert 
Shaw, Harrison Ford, 
Edward Fox, Franco Ne­
ro, Barbara Bach (121 
min)
Historia grupy komando­

sów amerykańskich wysła­
nych z misją wysadzenia 
mostu na górskiej rzece 
w Jugosławii, w latach U 
wojny światowej. Filmowa 
adaptacja powieści Alista- 
iraMacLeana.

23.15 Na każdy temat - talk 
show

0.15 Program rozrywkowy
1.20 Pożegnanie

TELEWIZJA
KRAKÓW

8.00 Druga B (4) - francuski se­
rial dla młodzieży

8.30 Magazyn rolniczy
8.55 Kalejdoskop sportowy
9.30 Przygody Małego Księcia 

- serial animowany
10.00 „Muzyczna metamorfo­

za” - komedia kanadyjska 
(powt.)

11.40 Haggart (8) - angielski se­
rial komediowy

12.05 Nasz nowy dom (12) - an­
gielski serial komediowy

12.55 Sława w XX wieku ocza­
mi Clive'a Jamesa (1) - 
serial dokumentalny

13.45 Gorący punkt - rozmowa 
na tematy polityczne

14.05 Z planu filmowego - ma­
gazyn filmowy

14.15 Amerykańska odyseja ko­
smiczna - program doku­
mentalny

15.00 Powitanie jesieni z Tele­
wizją Kraków

15.10 Świat w oczach Allegry - 
muzyczny program dla 
dzieci

15.40 Imperium rosyjskiego 
niedźwiedzia - serial 
przyrodniczy

16.30 Powitanie jesieni z Tele­
wizją Kraków

16.40 Album krakowskiej 
sztuki

17.00 Powitanie jesieni z Tele­
wizją Kraków

17.30 Idol - program muzyczny
17.55 Krakowski komentarz 

osobisty
18.10 Kronika
18.30 Wieczny włóczęga - serial 

komediowy USA
19.00 Powitanie jesieni z Tele­

wizją Kraków
19.30 Skarby Ermitażu - angiel­

ski serial dokumentalny
19.55 Powitanie jesieni z Tele­

wizją Kraków
20.20 „Ziemski anioł” - kome­

dia fantastyczna USA, 
reż. Joe Napolitano, 
wyk. Ciny Williams, Ca- 
thy Podewell, Mark Ha- 
mill
Była królowa balu mło­
dzieżowego powraca z za­
światów, aby wykonać po­
wierzoną jej misję.

21.50 Kronika
22.00 Nasza antena
22.05 Sprawozdawczy magazyn 

sportowy
22.30 Koncert niedzielny
23.00 „Królewska dziwka” - 

włosko-angielsko-au- 
striacko-francuski film 
historyczny, (1990), reż. 
AIex Corti, wyk. Timothy 
Dalton, Valeria Golino
Wydarzenia w królewskiej 
alkowie z oficjalną polity­
ką w tle.

0.55 Hejnał

CANAL+
7.00-8.00 PROGRAM NIEKO- 

DOWANY: 7.00 Rozkodo­
wany Bugs Bunny - filmy 
animowane wytwórni 
Warnera

8.00-17.30 PROGRAM KODO­
WANY

8.00 Zwierzątka ze sklepiku - 
serial animowany dla 
dzieci

8.25 Co powinno się wiedzieć 
o życiu w morzu - film 
dokumentalny

8.55 „Córka d'Artagnana” - 
film francuski, reż. Ber­
trand Tavernier (124 min 
- wersja z dubbingiem)

11.05 „Księga miłości” - film 
USA, reż. Robert Shaye 
(84 min)

12.30 Żywe skarby Japonii - 
film dokumentalny Na­
tional Geographic

13.25 „Kuzyni” - komedia USA, 
reż. Joel Schumacher (108 
min)

15.15 Jezioro much - film do­
kumentalny

15.45 „Dillinger” - film sensacyj­
ny USA, reż. Rupert Wa- 
inwright (91 min)

17.30-20.00 PROGRAM NIEKO- 
DOWANY: 17.30 Turniej 
żużlowy Lech Premium

20.00-6.55 PROGRAM KODO­
WANY

20.00 „Wielkie zmęczenie” 
(Grosse fatigue) - kome­
dia francuska (1994) reż. 
Michel Blanc, wyk. Mi­
chel Blanc, Carole Bouqu- 
et, Phillipe Noiret, Josia- 
ne Balasko, Marie Annę 
Chazel, Christian Clavier, 
Roman Polański (81 min)

if
■■ r V

Komedia o kondycji współ­
czesnego kina francuskie­
go, w której słynni aktorzy 
grają samych siebie.

21.25 Za ciosem - magazyn bok­
su zawodowego

22.10 „Przygoda miłosna” - film 
USA, reż. Glenn Gordon 
Caron (103 min)

23.55 „Niezawodna broń” - film 
akcji USA, reż. Mark Disal- 
le (81 min)

1.20 „Kamień na kamieniu” - 
film polski, reż. Ryszard 
Ber (98 min)

3.00 „Wychodząc z mroku” - 
thriller USA, reż. Mikę Fig- 
gis (108 min)

4.50 „Brzezina” - film polski, 
reż. Andrzej Wajda (90 
min)

6.20 Tango - film dokumental­
ny

“UW Telewizja 
WISŁA

8.00 Słodka zemsta - telenowe­
la wenezuelska

9.00 Mała antena - program dla 
dzieci

10.0 0 Przepowiednia Dawida 
Harklaya

10.30 Beeper - magazyn mu­
zyczny

11.30 Kusza - angielski serial 
przygodowy

12.00 Superprzyjaciele - serial 
animowany dla dzieci

13.00 Poznajemy Amerykę: Sło­
neczna Floryda - serial do­
kumentalny

13.30 Tour de France '96 - repor­
taż z wyścigu rowerów 
górskich

14.00 NHL - magazyn hokejowy
15.00 Hunter - pilot serialu USA 

Detektyw Hunter, w towa­
rzystwie atrakcyjnej part­
nerki, walczy z kryminal­
nym podziemiem Los An­
geles

16.30 W rytmie Disco Polo
17.00 Dziwne sporty
17.30 Za kółkiem - magazyn mo­

toryzacyjny
18.00 Życie sławnych i bogatych

- serial dokumentalny USA
19.00 Słodka zemsta - serial we­

nezuelska
19.55 Reporterzy - magazyn in­

formacyjny
20.00 „Faraon” (2-ost.) - film 

polski
21.30 Informacje sportowe
21.55 Reporterzy
22.0 0 Hunter (1) - serial USA
23.0 0 Wiry życia - serial USA
23.55 Reporterzy - magazyn in­

formacyjny
0 .10 Wiadomości sportowe

TvKatowice
6.00 Pan Boguś - serial 6.30 

Obcy w rodzinie - serial 7.00 Nie 
tylko o muzyce 7.30 Z życia archi­
diecezji 8.00 O królewnie astro- 
nautce - serial 8.30 Widget - se­
rial 9.00 Droga życia - serial do­
kumentalny 9.30 Druga B - serial 
10.00 Klub globtrotera 10.40 Ko­

szałek Opałek - program dla dzie­
ci 11.00 Każdy gra inaczej 11.30 
Cuda, których nie znacie - film 
dokumentalny 12.00 Aktualno­
ści 12.05 Sport 13.00 Korsarze - 
serial 13.30 Doktor Kildare - serial 
14.00 Telefoniada - teleturniej 
15.00 Aktualności 15.10 Świat 
w oczach Allegry - program edu­
kacyjny 15.35 Imperium rosyj­
skiego niedźwiedzia - serial 16.30 
Fprafki 17.00 Muzyczne kino 
17.15 Gol 18.00 Panorama 18.10 
Aktualności 18.30 Wieczny włó­
częga - serial 19.15 EL TV Musie - 
program rozrywkowy 19.45 Gość 
dnia 20.00 „Ziemski anioł” - ko­
media USA 22.00 Aktualności 
22.05 Sport 23.00 Ród Gąsieni- 
ców - serial 24.00 Program nocny 
2.00 „Pustynna bitwa” - film 
włoski 3.30 „Ranbow Gang” - 
film USA 5.00 Powikłania - serial 
5.45 Galeria gwiazd

TYPOLONIA
7.05 „Czterdziestolatek dwa­

dzieścia lat później” (3/15) - pol­
ski serial komediowy 8.05 Słowo 
na niedzielę 8.10 Informacje Stu­
dia kontakt 8.25 Tańce polskie: 
Śladami Oskara Kolberga - Mo­
zaika 3 8.45 Uczymy się polskie­
go (20) 9.20 Kraina łagodności 
10.00 Granie na ekranie - teletur­
niej komputerowy 10.25 Piel­
grzymka Ojca Świętego do 
Francji - bezpośrednia transmi­
sja z uroczystości w Reims 
12.50 Polskie ABC - program dla 
dzieci 13.30 Piraci w tawernie - 
teleturniej 14.00 Spotkania z pro­
fesorem Wiktorem Zinem - Po­
wrót do korzeni 14.30 Mały Lord 
- film animowany dla dzieci 
15.00 Teatr familijny: „Abigel” 
(3) - reż. Izabela Cywińska, wyk. 
Agnieszka Krukówna, Antonina 
Choroszy, Piotr Fronczewski, Ja­
nusz Michałowski 16.00 Biogra­
fie: Jaka była i nie była Irena 
Krzywicka - film dokumental­
ny 17.00 Teleexpress 17.15 Dog 
City - serial animowany dla dzie­
ci 17.45 Wspomnień czar: „Dwie 
Joasie - polski film archiwalny, 
reż. Mieczysław Krawicz, wyk. 
Jadwiga Smosarska, Franciszek 
Brodniewicz, Ina Benita 19.15 
Gwiazdy z tamtych lat: Mira Zi- 
mińska-Sygietyńska - film doku­
mentalny Janusza Horodniczego 
i Krzysztofa Wojciechowskiego 
19.45 Dobranocka: Dinobabies 
20.00 Wiadomości 20.30 .Auste­
ria” - film polski, reż. Jerzy Ka­
walerowicz, wyk. Franciszek 
Pieczka, Wojciech Pszoniak, 
Szymon Szurmiej 22.30 Panora­
ma 23.05 Jak w starym kabarecie 
(21): W naiwności siła mężczy­
zny 23.45 Sportowy weekend 
24.00 Me and mój teatr... - Wie­
czór z Jerzym Gruzą 0.45 Więź­
niowie pokoju - reportaż 1.00 In­
formacje Studia Kontakt 1.15 
Znak w górach - film dokumen­
talny 2.00 Sport z satelity -1 liga 
piłki nożnej 3.00 Panorama 3.30 
Austeria - film polski (powt.) 5.15 
Warszawskie dzieci - piosenki 
w powstaniu warszawskim 5.30 
Jak w starym kabarecie (powt.) 
6.10 Sportowy weekend 6.25 
„Gwiazdy z tamtych lat” - Mira 
Zimińska-Sygietyńska (powt.)

6.00 Sports World 6.30 Peł­
nym gazem 7.00 Disco Polo 8.00 
Filmy animowane dla dzieci 9.30 
W domu - program o domu 10.45 
Escape - program komputerowy 
11.15 Disco Polo 12.15 Kurs ry­
sunku dla dzieci 13.00 Depeche 
Modę (1) - koncert (powt.) 14.00 
Bliżej filmu 14.30 Teleshop 15.00 
„Moja kochana sekretarka” - ko­
media USA (1948), wyk. Laraine 
Day, Kirk Douglas 16.50 Filmy 
animowane dla dzieci 17.45 Kurs 
rysunku dla dzieci (powt.) 18.20 
W domu 18.50 Power dance 
20.00 Casta Diva - koncert 21.50 
W domu 22.20 Bliżej filmu 22.50 
Power dance 23.50 Teleshop 0.15 
Disco Polo
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TWTEffi
7.0 0 W drugim planie
7.15 Z Polski - reportaż
7.30 Wszystko o działce i ogro­

dzie
8.0 0 Agrolinia - magazyn go- 

spodarczo-ekonomiczny
8.30 Wiadomości
8.40 Do góry nogami
9.05 Ziarno - program redakcji 

katolickiej
9.35 5-10-15 - program dla 

dzieci i młodzieży
10.30 Czym jest...gaz - program 

popularnonaukowy
11.00 Z żołnierskiego plecaka - 

reportaż
11.20 POLAGRA’96 - relacja 

z Międzynarodowych Tar­
gów Rolno-Przemysło­
wych (1)

11.30 Eurofolk (2)
Fragmenty koncertu 
gwiazd XV Festiwalu Pie­
śni i Muzyki Ludowej Mło­
dych w Płocku

12.00 Wiadomości
12.10 POLAGRA'96 - relacja 

z Międzynarodowych Tar­
gów Rolno-Przemysło­
wych (2)

12.20 Białoruś dziś i jutro: Z ży­
cia kościoła na Białorusi

13.00 Walt Disney przedstawia: 
„Szmergiel” oraz „Kompu­
ter w trampkach” (emisja 
z teletekstem)

14.20 Łowcy historii: Grunwald
14.55 Morze - magazyn
15.20 POLAGRA'96 - relacja 

z Międzynarodowych Tar­
gów Rolno-Przemysło­
wych (3)

15.35 Nowożeńcy - teleturniej 
16.05 „Bill Cosby show” (68/126) 

- serial komediowy USA
16.30 Na przełomie - program 

o tematyce międzynarodo­
wej

16.50 Kartka z kalendarza
17.00 Teleexpress
17.20 Od przedszkola do Opola
18.00 „Słoneczny patrol" (16/21) 

- serial USA
' 18.45 POLAGRA'96 - relacja 

z Międzynarodowych Tar­
gów Rolno-Przemysło­
wych (4)

19.00 Wieczorynka: Wesoły 
świat Richarda Scarry'ego

19.30 Wiadomości
20.00 „Syreny” (Mermaids) - 

komedia USA (1990) reż. 
Richard Benjamin, wyk 
Cher, Bob Hoskins, Wino- 
na Ryder, Caroline 
McWilliams (106 min - 
emisja z teletekstem) 
Ekstrawagancka, bezpru- 
deryjna, sama, po czter­
dziestce, samotnie wycho­
wująca dwie córki, jej dzie­
więtnasta przeprowadzka 
i kolejny romans.

21.55 Sportowa sobota
22.35 Miss Polonia'96 - koncert 

galowy
0.30 „Nikita” - francusko-ame- 

rykański film sensacyjny 
(1990) reż. Luc Besson, 
wyk. Annę Parillaud, Tche- 
ky Kario (113 min)

Młoda narkomanka aresz­
towana i skazana za zabój­
stwo, zamiast do więzienia 
trafia do ośrodka służb spe­
cjalnych.

2.25 „Żar tropików" (1/21) - se­
rial kanadyjsko-izraelski

3.10 Zakończenie programu

tvp2
7.0 0 Panorama
7.10 Folkowe nuty: „Grodzisz- 

czoki”
7.30 Tacy sami
8.00 Taz-mania - serial animo­

wany USA
8.30 Program lokalny

Z Krakowa: 8.30 Kronika 
8.40 Wiara i życie - pro­
gram redakcji katolickiej 
9.10 Kraków ńa dzień do­
bry: Domowy Fitness 
Club, Słowackie Las Vegas 
- reportaż Wojciecha Mro­
żą

9.30 Klasztory polskie
10.00 Małe ojczyzny: Ludzie 

z martwych pól
10.20 Kraków 2000 - Festiwal 

Unii Teatrów Europy (1)
10.30 Kino bez rodziców - Spo­

tkanie z Hanną Barberą: 
„Molly” (3/13)

11.30 Życie obok nas - Nasza 
wielka rodzina (3/20): Ol­
brzymy z Aldabry - japoń­
ski film dokumentalny

12.00 „Lalka” (3/9) - serial TVP
13.20 Kraków 2000 - Festiwal

Unii Teatrów Europy (2)
13.30 Wynton Marsalis i muzyka 

(3): Jazzband
14.25 Kraków 2000 - Festiwal 

Unii Teatrów Europy (3)
14.50 Familiada - teleturniej - 

wydanie specjalne
15.30 25 klatek na sekundę 

(3/14): Asystentura - serial 
dokumentalny Janusza Za­
orskiego

15.50 Kraków 2000: Festiwal 
Unii Teatrów Europy (4)

16.00 Studio sport: Turniej teni­
sowy Warsaw Cup - półfi­
nały

17.00 „Zagubiony w czasie” 
(20/51) - serial USA

17.50 Bezpieczne wakacje 
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny

Z Krakowa: 18.10 Kronika 
18.35 Va banąue - teleturniej 
19.05 Wydarzenie tygodnia 
19.35 Szalone liczby - program 

dla dzieci i młodzieży
20.00 Studio sport
21.00 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę
21.35 Jaś Fasola” - angielski 

program rozrywkowy
22.05 „Gunbus” - film angiel­

ski (1986) reż. Zoran Pe­
nsie wyk. Scott Mc Gin- 
nis, Jeff Ostergage, Ro­
nald Lacey (89 min)
Dwaj rabusie napadający 
na banki w początkach XX 
wieku, po nieudanym sko­
ku chronią się do wojska. 
Właśnie zaczyna się 1 woj­
na światowa...

23.35 Kraków 2000 - Festiwal 
Unii Teatrów Europy (5)

24.00 Panorama
0.10 Sport telegram
0.15 The Fuli Moon Show, czy­

li muzyczna podróż po 
Ameryce z Robbiem Ro­
bertsonem: Brzmienie 
Detroit i Minneapołis - 
amerykańsko-japoński 
film dokumentalony
Kolejny przystanek na mu­
zycznej mapie Ameryki: 
dwa miasta związane z tra­
dycją rhythm and bluesa.

1.10 Zakończenie programu

^POLSAT
6.00 Program muzyczny
7.0 0 Disco Relax
7.50 Jesteśmy-magazyn redak­

cji programów religijnych
8.15 Smakosze i rozkosze - pro­

gram kulinarny
8.30 Plac słoneczny - program 

dla dzieci
9.0 0 Czarodziejka z księżyca - 

serial animowany dla dzie­
ci

10.00 Rajska plaża (202) - serial 
dla młodzieży

11.00 „Xanadu” - musical USA 
(1980) reż. Robert Green- 
wald wyk. Olivia New- 
ton-John, Gene Kelly, Mi- 
chael Beck, James Sloyan, 
Sandahl Bergman Musi­
cal.
Bogini tańca zstępuje na 
ziemię, aby pomóc staremu 
choreografowi w wystawie­
niu musicalu. 95'

12.45 „Pierwsze dni” - film pol­
ski (1951) reż. Jan Ryb- 
kowski wyk. Jan Ciecier­
ski, Hanna Bielicka, Raj­
mund Fleszer, Lech Mada- 
liński, Bohdan Niewinow- 
ski, Jan Świderski (102 
min)
Stary majster ratuje urzą­
dzenia fabryczne. Próba 
zmieszczenia u? nurcie so­
crealizmu polskich mi­
strzów kina

14.30 Oskar - magazyn filmowy 
15.00 Stalin (3-ost.) - angielski 

miniserial dokumentalny
16.00 Informacje
16.15 Oto Polska - magazyn re­

porterów
16.45 Magazyn Teatru Otwarte­

go: Teatr „Kana” ze 
Szczecina

17.50 Program rozrywkowy
18.45 Informacje
19.00 Disco Polo Live
19.50 Losowania Lotto
20.00 Kojak (2) - serial kryminal­

ny USA
21.00 Miasteczko Twin Peaks (2) 

- serial USA
22.00 „Mamie” - thriller USA 

(1984) reż. Alfred Hitch­
cock wyk. Sean Connery, 
Tippi Hedren, Dianę Ba­
ker, Martin Gabel, Louise 
Latham (125 min)
Subtelnie zawiązana intry­
ga wiąże nałogową zło­
dziejkę i jej pracodawcę usi­
łującego zrozumieć przy­
czyny dziwnego zachowa­
nia kobiety. Kolejno odsła­
niane fragmenty prawdy 
układają się w typową 
Hitchcockówską sieć su­
spensu.

0.15 Zycie jak sen (111) - serial 
USA

0.45 Playboy
1.40 „Critters 2” - thriller sf 

USA (1988) reż. Mick Gar- 
ris wyk. Scott Grimes, Lia­
nę Curtis, Don Opper (83 
min)
Puchate kulki z Kosmosu 
rosną, rozmnażają się bez 
opamiętania, a ich ostre 
zęby zagrażają wszystkie­
mu, co żyje.

2.55 Pożegnanie

TELEWIZJA
H KRAKÓW
8.30 Kronika
8.40 Wiara i życie - program re­

dakcji katolickiej
9.05 Kraków na dzień dobry

9.30 Opowiadania Muminków - 
serial animowany dla dzie­
ci

9.40 Przygody Małego Księcia - 
serial animowany

10.10 „Najlepsze trafienia” - ko­
media USA (powt.)

11.45 Łowca krokodyli (10) - au­
stralijski serial dokumen­
talny

12.35 Tylko wtedy gdy się śmieję 
(25) - angielski serial ko­
mediowy

13.05 Amerykańska odyseja ko­
smiczna - serial dokumen­
talny USA

13.35 Nasz nowy dom (11) - an­
gielski serial komediowy

14.25 Flash - program dla mło­
dzieży

15.00 Powitanie
15.10 Animaniacy - serial animo­

wany dla dzieci
15.30 Cyrk gwiazd - program 

rozrywkowy
16.30 Przepraszam - pomyłka - 

teleturniej filmowy
17.0 0 Druga B (3) - francuski se­

rial dla młodzieży
17.30 Sobota z... - talk show
18.10 Kronika
18.30 Niegrzeczni panowie (16)

• - angielski serial komedio­
wy

19.00 Gość TV Kraków
19.30 „Doktor Kildare” (3) - se­

rial USA
20.00 „Muzyczna metamorfo­

za” - komedia kanadyj­
ska (1993) reż. Sandy 
Wilson, wyk. Kim Coates, 
JimByrnes
Po bankructwie orkiestry 
symfonicznej pozbawio­
ny pracy skrzypek rusza 
w trasę koncertową z ze­
społem grającym muzykę 
country.

21.50 Kronika
22.00 Nasza Antena
22.05 Wiadomości sportowe
22.15 Koncert muzyczny
23.00 „Małolata Bonnie i klep­

toman Clyde” - film sen­
sacyjny USA (1993), reż. 
John Shepphird, wyk. 
Maureen Flannigan, Scott 
Wolf
Bonnie pracuje w barze, 
Clyde jest córką policjan­
ta znudzoną spokojnym 
życiem. Na początku po­
stanawiają wspólnie na­
paść na bank.

0.40 Muzyka na dobranoc
1.00 Hejnał

CANAŁ+
7.00-8.00 PROGRAM NIE- 

KODOWANY: 7.00 Żuko- 
skoczek - filmy animo­
wane 7.30 Diabelski 
Młyn - filmy rysunkowe

8.00-14.50 PROGRAM KODO­
WANY

8.00 Zwierzątka ze sklepiku - 
serial animowany USA

8.25 „Katarzyna Izmajłowa” - 
film francusko-rosyjski, 
reż. Walery Todorowski 
(91 min)

10.00 „Zamach stanu” - film 
sensacyjny USA, reż. Jo­
nathan Darby (83 min)

11.25 „Upał” - komedia pol­
ska, reż. Kazimierz Kutz 
(81 min)

12.50 Pierwsza dama Przyląd­
ka Horn - film doku­
mentalny

13.15 Jean-Michel Jarre - kon­
cert

14.50-16.00 PROGRAM NIE- 
KODOWANY: 14.50
Trans World Sport - ma­

gazyn sportowy 15.45 
Wstęp do meczu

16.00-18.00 PROGRAM KODO­
WANY

16.00 Liga polska: GKS Bełcha­
tów-ŁKS Łódź

18.00-20.00 PROGRAM NIEKO- 
DOWANY: 18.00 Rozkodo­
wany Bugs Bunny - filmy 
animowane 19.00 Mściciel 
na harleyu (64) - serial 
USA 19.45 Filmy krótko- 
metrażowe

20.00-6.55 PROGRAM KODO­
WANY

20.00 „Malice” - thriller USA 
(1993) reż. Harold Bec­
ker, wyk. Alec Baldwin, 
Nicole Kidman, George C. 
Scott, Bill Pulhnan, Annę 
Banckroft, Bebe Neu- 
wirth, Peter Gallagher 
(102 min)

21.45 „W sieci” - film sensacyjny 
USA, reż. Barry Levinson 
(123 min)

23.50 „House Party III” - kome­
dia USA, reż. Erie Meza (90 
min)

1.20 „Morderczy eksperyment” 
- film erotyczny USA, reż. 
Lawrence Lanoff (95 min)

3.00 „Imperium namiętności” - 
japońsko-francuski film 
erotyczny, (101 min)

4.45 „Gipsy” - film muzyczny 
USA, reż. Emile Ardolino 
(136 min)

Telewizja 
WISŁA

8.00 Słodka zemsta - telenowe­
la wenezuelska

9.00 Mała antena
10.00 Kusza - angielski serial 

przygodowy
10.30 Beeper - magazyn mu­

zyczny
12.00 Superprzyjaciele - serial 

animowany dla dzieci
13.00 Poznajemy Amerykę - se­

rial dokumentalny
13.30 W rytmie disco polo
14.00 Smak muzyki
14.30 Zwiedzamy Francję: 

Burgundia - serial doku­
mentalny

15.30 Za kółkiem
16.00 Życie sławnych i bogatych 

- serial dokumentalny 
USA

17.00 Moto Fan - teleturniej
17.30 Filmoskop - magazyn fil­

mowy
18.00 Westgate - serial obycza­

jowy USA
19.00 Słodka zemsta - telenowe­

la wenezuelska
20.00 „Faraon” (1/2) - film 

polski, reż. Jerzy Kawa­
lerowicz, wyk. Jerzy Ze­
lnik, Leszek Herdegen, 
Barbara Brylska

20.50 Gra jeszcze jednej szansy 
- konkurs Multilotka

21.30 Wiadomości sportowe
21.55 Reporterzy - magazyn in­

formacyjny
22.00 Taaaka ryba - magazyn 

wędkarski
22.30 Życie sławnych i bogatych 

- serial dokumentalny 
USA

23.20 Intrygi - francuski serial 
kryminalny

23.55 Reporterzy
0.10 Informacje sportowe

^Katowice
6.00 Maluchy 6.30 O czym 

szumią wierzby 7.00 Kot w bu­
tach 7.30 W Bucikowie 7.40 Na­
miętność 9.15 Sobota z Telewizją 
Katowice 11.00 Na horyzoncie 
11.30 W cztery świata strony 
12.00 Aktualności 12.05 Maxi- 
mum rock ’n' roli 12.30 Dance 
Club 13.30 Gol 13.45 Przeboje 
Soboty w Bytkowie 14.00 Dar­
ling Buds of Nay - serial 15.00 
Aktualności 15.10 Animaniacy 
15.35 Cyrk gwiazd 16.30 Ale kino 
17.00 Sobota w Bytkowie 17.30 
Oni mają kota 18.00 Panorama 
18.10 Aktualności 18.30 Nie­
grzeczni panowie - serial 19.15 
Nie tylko o muzyce 19.45 Maga­
zyn artystyczny 20.00 „Muzycz­
na metamorfoza” - komedia ka­
nadyjska 21.45 Lista przebojów 
22.00 Aktualności 22.05 Sport 
23.00 Uśmiech losu - serial 24.00 
Program nocny 2.00 Przeprawy - 
serial 3.30 „Pięść zemsty” - film 
USA 5.00 Doktor Kildare - serial 
5.30 Białe Studio

TYPOLONIA
7.05 Beniowski - jubileusz 

pięćdziesięciolecia PWST w Kra­
kowie 8.05 Dance Max - program 
muzyczny 8.30 Wiadomości 8.40 
Szkoła tańca ludowego: Tańcuj 
z nami - Racibórz 8.55 Hity sateli­
ty (powt.) 9.15 Uczmy się polskie­
go 9.50 Brawo! Bis! 12.00 Wiado­
mości 12.10 Międzynarodowe Tar­
gi Rolno-Przemysłowe POLARGA 
'9612.20 Brawo! Bis! 13.00 11 + 1 
- program oddziałów terenowych 
14.00 Kino familijne: „Kłamczu­
cha” - film polski (1982) reż. An­
na Sokołowska wyk. Małgorzata 
Wachecka, Grzegorz Matysik, 
Marek Wójcicki, Ewa Borowik 
15.35 11 + 1 16.30 Mówi się... (3): 
16.45 11 + 1 17.00 Teleexpress 
17.20 Sport z satelity 18.15 Między­
narodowe Targi Rolno-Przemy­
słowe POLARGA '96 18.30 „Czter­
dziestolatek dwadzieścia lat póź­
niej” (3/15) 19.25 Listy od wi­
dzów 19.45 Dobranocka 20.00 
Wiadomości 20.30 „Sprawa Gor- 
gonowej” - film polski, reż. Ja­
nusz Majewski, wyk. Ewa Dał­
kowska, Roman Wilhelmi, An­
drzej Łapicki, Tadeusz Białosz- 
czyński, Wojciech Pszoniak, Jan 
Englert, Mariusz Dmochowski 
22.50 Panorama 23.25 „Zmowa” - 
film polski, reż. J. Petelski, 1.00 
Miss Polonia '96 2.45 Mówi się... 
(3) 3.00 Panorama 3.30 „Sprawa 
Gorgonowej” - film polski 5.55 
Dance Max - program muzyczny 
6.20 Listy od widzów 6.30 Skar­
biec

POLONIA

6.00 Sol De Batey 6.50 Bliżej 
filmu 7.20 Kurs rysunku dla dzie­
ci (powt.) 7.45 Teleshop 8.10 Fil­
my animowane 9.30 Stellina 10.50 
Zbuntowana 11.45 Teleshop 12.00 
Muzyka w południe 13.00 Bliżej 
filmu 13.30 Sports World 14.00 
Pełnym gazem 14.30 Teleshop 
15.00 „Pobij diabła” - USA 
(powt.) 16.50 Filmy animowane 
17.45 Stellina 19.15 Zbuntowana 
20.00 „Moja kochana sekretar­
ka” - komedia USA (1948), wyk. 
Laraine Day, Kirk Douglas 21.50 
„Towarzyska bestia” - komedia 
USA, wyk. Mattew Causey, Robin 
Harlan 23.30 Pokusy - magazyn 
erotyczny
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